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I)O CZYTEL IKA. 

p O sl'o1fcz.onym Pismie o Ogrodach i 
Rv.dinach Og„odomych, ktore same 

tylko być mia:l'o, myśl mi przyszfa, abym 
~la poJlJinowa'ctwa 1'Zeczy ciqgnqf daley ~ 
piszq,c o Lasach, i Roślinach dzikich: 
o Roli, i RoHinach rolniczych : ta myli 
podala mi pochop do Podziału na III. 
Tomy. Ten, ktory masz m ręku~ dru­
g·i iest. Czpić iego pierJVsza mq o La­
sach, i Drze;vach dzikich : druga o 1·0-

i::11;inz zażyciu Zio·f dzilrich, mipdzy kto­
,·cmi i ogrodoJVe niekto1·e pomidcify się. 
iVyznam , że rzecz tal~oma „ iak iest 
przcdsi;wzi;ta, nie w tych kilku Ar/m­

szach 



szach mieścidby sip porvinna; gdy iednak 
krotkości odst;pomać nie che;~ abym rviel­
kościq dzida nie odstrasz.a1': czyliż ile ie st, 
ie z obszernJch Pism lcrotlr.im zhio1·em, my­
śleć umieiq,c_ym podam pochopy? Nie wiem 
wprawdzie iak z cbfci moich przysfago­
wania sif b;df szcztślimy: ufam prze­
cież , bfdq ludzie tego zdania, iż nie­
masz dzida tak podfego , rv ktorymby si; 
cokolwiek dobrego nie znalazło. 

Datt. w Ciechanowcu. 
1778. Roku. 
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OPISY 

sz~ potym w szczegulno!d te Drzewa i Krze­
wy, ktore ziemi i powietrza kraiowego zwy­
czayne, w kraiowych Lasach pożyteczznie utrzy­
mnii się. A kiedy ten iest zamysf moy , a­
bym na tych mieyscach , gdzie skąpość asow 
niedostatkiem ~r.t.ewa uciska, podaf r~kę spo­

sobem innych narodow zapomożenia się w la­
sy: gdzie zaś obszerne ieszcze lasy niedostatku 
czuć nie dai~, otworzył' oczy sposubem gospo­
darnych, utrzymywania ich, bez 11iebezpieczei'1-
stwa wyniszczenia kiedyś : więc po ukazanych 
rodzaiach drzew , i ich roiney użyteczności , 
post~pi~ do sposobow zamnoienia i ut.rzyina­
nia Lasow, rozmnożenia Drzew. Po tym wszy. 
stkim podam uwiadomienia si-ui'l-ce do obsadza- -
nia drog, ulic, brzegow r~ek, &c: o Zwie­

rzyńcach, Lasach dla zabawy, szpalerach &c: 
a wcale na końcu opiszę wybor, zdatność i 
przysposobienie drzewa do zdatnieyszych robot 
ciesielskich , stolarsHch, młynarskich, szk:u­
tnickich, snycerskich &c. 

/ 

ROZ„ 



CZ~SCI DRZE -g 3 

ROZDZIAŁ I. 

Oj?i-sy ~zę:hi drzew , z ktoryclt si~ sktt1daią. , 

1. Oślin opisanie, lubo drzewnych ro-

ślin troiaki czynią podz.iał, zamy­

kaią i owe , ktore inż bardziey do 4'iof i pod­

kr:zcwin należą: my iednak w wzgl~dzie po­

~ytkow z drzewa , <lo ktorego to dzido zmie­

rza , pod:delemy tylko na Drzewa i Krzewy. 

I 2. Dr7.ewa troiako podzielone być mogą; na 

naywyisze, ia ko Dąb, Sosu a &c: na śrzednie, ia­

ko Grab &c: na nizkie, iako Grusza, Jabłoń &c. 
Krzewy podobnież troiako uwaź;ić się <laią: nay­

wy~~sze, iako Bez: śr:tednie, iako Tar(1: nizkie, ia­

ko W ile ze 1y ko. Mi~dzy zaś Drzewami i Krze­

wami ta iest roinica ; że gdy Drzewa ieden 

tylko pieli, Krzewy prieciwnie więcey ich po­

spolicie z korzenia wydaią. 

3. Drzewo tak iest w mał'ym kiełku swego 

nasienia. zawarte , iak Kurczę w iain ! ma 
więc mieysce podobieństwa z iaiem każ.de na­

sienie, tak iakie iest między drzewem i pta­

szęciem z iaia wy lęionym. Pewny stopień przy­
rodzonego, lub przez sztukę sporząd ·1.011eg<> 

ciepł'a. , przyprowadza do tego, ie się na pe ... 

wnym mieyscu żoł'tka widzieć dai<} małe na­

czyni;i , krwi pełne; potym .daley a daley 

kszta:ł'ci siit ptaszę, i żywi się przez ca.ł'y czas 

swego lężenia, nayprzod z żo?tk~, daky z 

biał'ka : na ostatek dobywszy si~ z swoiey ska- . 
A 2 IU· 



OPISY 

rupki , z wolnego korzysta powietrza~ Podo-
, bnym sposobem, gdy rosnące to zwierze d rze­

wo w nasieniu swoim żyć poczyna, dzieli s ię 

ziarno, i służy mu Jo pożywienia, do poki 
nie rospostrze korzeni w ziemi, od ktorey 

trwał~ iuż mieć żywność powinno. 
4. Romnka iuż żyi<}ca ~ w obu się potym 

swoich końcach przedfuia : ied n, to iest ko. 

rzenie rozszerzai<tc się cisn'! w gf!łbsz ziemi : 
drugi , to iest pieniek wysuwa się w gorę na 
powietrze ; wilgoć, to iest soki pożywne, kto­
l'e do żywienia naleŻi , tfoczy się z korienia 

w pień, a udzieliwszy się tyle, ile d0 wzro­
stu potrzebna iesf, powraca noiza.d do korze­

nia , gdzie znowu przysposobiwszy się z no­
wemi sokami, ktore korzeń z ziemi w.yssar, 

powtornie ciśnie si~ do gory, i przysł'ugui~c się 

pniowi pożywieniem , przyspiesza rozwiianie się 
iego części. : oczka bowiem albo roszczki prze­

dfuźai:t się we wszystkich swych cz~ściach, do 
poki miękkie i zieliste są, i to przedfuźanie 

umnieysza się coraz, podfog miary coraz więk­
s2ey twardości drzewa; a. nakoniec wcale u­

staie , gdy zupefnie ztwardnieie • . Ztąd poka-
2uie się , ie gafęzie i korzenie drzewa, w ro­
wney sobie mierze i względzie rosną. Gdy 
wi~c tak rosnąea roślina w zupetnym stanie 
wztoście staie się drzewem , i iego części S<,! : 

Korzenie, Pief1, Gał'ęzie , Drdzeń , Kora , 

Drzewo, P'lczki, Liście, Kwiat, i Owoc lub 

Nąsienie ~ kt<:>re zosobna si~ opi~z~. 

s. 1. 



CZIJSCI DRZEW 

~. I. 

O Korzeniach, Pniu, i Gaf~ziach 

S'. Pień drzewa dzieli się u dofu na rożne 
części, ktore czynią korzenie a a a. obacz dla 
i~śnieyszego poznania Tab: I. Fig: 1. te ko­
rzenie znowu się dzielą na inne c c c c. te ie­
szcze na inne ee e, i tak daley rozmnożony 

iest ten podziar, że naymnieysze cząstki s~ 

korzonki wł'osienkowate o o o o. Wszystkie te 
podział'y stawiaią przed oczy skł'ad korŻeni po­
dziwienia godny, ktore się w ziemi daleko od 
~rzewa rozchodzą, i ktorych ledwie zliczone 
clrobne wrosienki iatwiey się :ł'ącząc ~ pulchno­
ścią ziemi , tak wielką obfitość ciągną wilgo„ 
tnego pożywienia, iaka d1a wielkiego drzewa 
potrzebna iest. Poboczne korzenie a a a 

tyr,n się sposobem przedł'użaią, iako i serdeczny 
b , i pc,dobnież we wszystkie strony rozrzuca­
i'! ramiona c c' ee; ta się tylko pok.ieuie roz­
nica , że korzenie od korzenia serdecznego tym 
żywsze i mocnieysze są , im bliższe są pnia ; 
gdy przeciwnym sposobem na pobocznych .ko„ 
rzeniach wiele niszczeie. Te poboczne ko­
rzenie na to są, aby soku dla drzewa szukały 
i zbierały ; <mrocznie się przed:ł'użaiąc w świe­

żą zachodzą ziemię , i przez to S=J w stanie do­
stateczności sokow. · Jeżeli kiedy iakowym 
przypadkiem korzenia koniec ucięty zostanie, 

iuż si~ ten łorzeń więcey ~ie przedfoiy , foc;z; 

..A. 3 si$ 

T. I. 
F. I. 



T. I. 
F. z. 

T. I. 
F. 3. 

6 ó PISY 

się na wiele raruiou rozrasta, ktore się w in­
ne strony obracai~, i mieysce nadpsowanego 
korzenia sowicie zastępuią. 

6. Nad ziemi~ część drze\ya wyrast::ii~ca 
az do gałęzi iest pie6, na ktorym, gdy się ro­
wno wpoprzecz przerznie, pokazu i~ się w ko­
ło iednego . śrzedniego punktu coraz większe 

ciągnione kołka, co się naywyraźniey na so­
sninie widzieć daie, i Fig: z. wyra:la: St} to 
warsztwy drzewne, corocżnie od sokow pomno­
Żo)le, ktore przeliczywszy, starość i Iata dr~e­
wa poznać można. Przypatruiąc sjtt zaś tym 
warsztwom pr?.ez microscopium , postrzeże się, 

ze są z cienkich drzew·nych listeczko;v ziożo­

ne , ktore się na przemiany otulaiQ i okrywa­
i;i: źe każdy taki drzewny listek z drzewia­
stych nitek i naczyń wodnych zfoźony iest: 
postrzeże się oraz drdze{1 i od niego żył'kj po­
ci,gnione, o czym niiey Nro: 1 o. Pokażą; 

się ieszcze wł'asne drzewne naczynia , ktore 
w sobie zawierai~ soki żywii!ce i wzrost daią­

ce. Dacłzf! się na koniec w_i<lzieć naczynia 
szrnbowate' niby do oddychania powietrzem 
sfuż~ce. ' 

7. Pień dr~ewa u go·ry dzieli się na wiele 
- części b b b Fig: 3 , ktore się gafęziami na. 
zywai'!, te znowu iako korzenie ·na niezliczo­
ne dziel'! się części. Zastanawiaiąc się nad 
wielkiemi gałęziami, nie należy sobie wyo­

brażać, iakoby się naczynia tylko drzewnych 
nitek oddzieiiry , b? gaf~zie mai:i· też swoy 

śr ze-
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śrzedni punkt , ktory tak części otaczaią , iako 

i w pniu. \V szystkie ga:ł'ęzie powstaią ·z oka. 

drzewnego, i rożne na drzewie osiadaią miey„ 

sce , iedne 11a przemiany coraz wyżey, iako 

na grusza-eh , i iab1'oniach : drugie podwoy„ 

nie na· przeciwko siebie, iako na iesionie : 

inne ślimakow<t drogą postHui<} w gor~, inne 
ieszcze stoiil prosto. 

O Korze,., Dtzewie i Drdzenitt. 

8. Każde Drzewo odziane iest ot„czai~cą 

go Korą, ktorn dzieli się troiako. Pierwsza 
albo zwierzchnia sHada się z iedney lub wie„ 

lu bardzo cienkich i suchych skorek; k·tora, 

. gdy drzewa w żywym s~ soku :1 łatwo od. dm-

- giey Gdstaie i oddzielona być może : rozp:i ­

trui~c się w "niey , pokazuią się iey części być 

wokoł'o pieńka cyrkularne , ia ko widzieć mo- . 

!?.na na korze wiśniowey , śliwowey, brzozo­

wey &c: kolor iey rożny iest, podług roino- -
ści drzewa ; i owszem na iednym drzewie od­

mienny podług rożności części, tak na pniu 

mł'odey brzozy iest biał'y i łsniący , a na ga­

ł'ęziach nieco brunatny. Druga zaraz po tey 
iest soczysta , trawiasta, j zielona ; przez mi­

croscopium uwaiana , wydaie się iakby sztuka 

pilśni. Tr~ecia iuz same drzewo tykai~c2 , 

skfa.. 



T. I. 
F. 2. 

T. I. 
F. 4• 
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skrada się z nitek wpodłuż ciągnionych , na­

czyń wodnych &c: i te dwie zowiemy mia-

2gą. 

9. Wał cały drzewa , czyli to ze pnia , 
ciyli z gałęzi, pospolicie sii; dzieli na śrzod­

kowe twarde drzewo abc. Fig: 2. i na zielo­

ne nie ztwardziate ieszcze d.·e. f. Aby to do­
skonale poi~ć, wiedzieć trzeba , ie drzewne 

warstwy r-iim tęgości du,ewa nabędl} , miękkie 

i trawiaste Sl!, i że tey tęgości nie nagle 
otrzymuią, lecz po wielu leciech, poczynaiąc 
od śrzodka a. b. · stopniami coraz daley do 

e. f. . 

I 

1 o. Drdzeń po większey części nayduie 
się w pośrzodku drzewa, i właśnie iak w rur­
ce zawarty iest. Komorki iego albo dętości 

w pofrzodku Sł! wit;k ze , iak po brzegach ku 

drzewu , i od śrzodka aż do kory ciągn~ si~ 

żyłki a a a. Fig: 4. , w ktorc klinem trafiai'}C 
drzewo się naydoskonaley szczepa. W drze­
wie młodym drdzeń powszechnie biafy i so­

czysty iest, lecz gdy si~ drzewa starzei:j , u 

traca soczystość. 

O PtJczkacb albo Oc"zkach , i L:ściach. 

11. Uważamy zimowego czasu na mfodyc 
gaf:}zkach, a czasem i na większych gałfiziach, 
rzadko bardzo na pnia,h , mare p~czki rożne„ 

go 
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go kształ'tu , podfug roiności rodzaiu drzew• 

pokazui~ się w mieyscach między g~ląz k~, i 
n1iędzy ogonkiem letniego liścia : na tych drze. 

wach, ktore maią liście naprzeciw siebie sto­

iące, kończ!l się gafązki po większey części 

trzema pączkami, z ktorych śrzedni większy 

iest ; przeciwnym s;posobem na takich naywię­

cey drzewach , ktorych liście wiszą na prze„ 

miany, kończ~ siie na gałązki iednym pącz­

kiem. Tak drzewne iako i kwiatowe pączki, 

sktachią się z wypukł'ych łusek, ktore siit na 

przemiany okrywai~c i otulai'!c, dostatecznie 

CZ<istki śrzodkowe sfabe, od przykrości zimo­

wych ubespieczai4. Z wierzchu naypierwsze 

łuski są pospolicie zaaczni~ twarde, i po 

brzegach z strony śrzodkowey włoskami obro­

sfe : inne pC'd pierwszemi są mnieysze, mięk­

kie, soczyste, zielonawe, i zawsze lipk'l iakąś 
wilgoci<A ściśle spoione. 

1 z. Gdy się pąki rozwiną , wtedy się . li­
ście widzieć dai'!; i iak się mfode gaf<JzH 

przediuiaią, tak si; coraz nowe na ich koń­

cach pokazuią lfście; gdy tym czasem pier­

wsze wyrastai;c przedł'uiaią si~ ; ich ogonki Sf 
zewn~trznie s.korką pokryte, a wewnątrz mai~ 

wszystkie rodzaie naczyń takich , iakie drze­

wa. Liście naygł'owniey osiadaią młode ga­
ł~zki , i czyni~ swoim kolorem , rożnoicią i 
kształtem , oraz poqziwienia godną wielością • 

nayprzyiemnieyszą ozdob~ drzewa. DwoiaJde 

Sł, poiedyńcze lub zkupione : poiedyńcze na · 
oso-
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osobnym wisz:i ogonku, skupione zaś albo ści„ 
śle z sobą s'! spoione, ~Jbo maiąc swoie o­

gonki, ł'<!C?.f! się na iednym dł'uiszym po 

-wszechnym. Przez śrzodek pospolicie idzie 
T. I. żyfka a a. Fig: ; • , ktora na wszystkie stro­

f. 5'-. ny aż do brzego\v niby gafązki rozrzuca, kto­

re żeberkami liści nazwać można. Przerzn'!­

wszy liść postrzeże się, ie z wierzchu iest skor­

k-ą pokryty, i iest złożony z wielkiego mno­

stwa naczy11 wodnych, i dętych kornorek : 

i że p·rawdziwe naczynia w nim się znayduią; 
przaświadczyć powinny zapach , smak i kolor 

T. I. 
F. 6. 

ich soku. ,· 

t J. Kwiat na drzewie dwoiaki , ieden czcly 
nierodz<Jcy nasienia , drugi ktory owoc wydaie. 

Cz~ści iego wielorakie są.: obacz Tab: 1. Fig: 

6. Kielich a. iest ta część, z ktorego wszy­
stkie inne kwiatu części powstai:t, kst..taft ie­

go wielorako rożny iest : iak kubek, iak dzwo­

nek, iak: rurka, iak wpukiy talerzyk, &c: 
pospolicie wszystkie po brzegach S'! wyrzyna­

ne i zawsze zielone. 

14. Liście k\viatowe b b S'! farbowane, i 
zawsze skradai~ naypięknieyszą cz"ęść kwiatu: 

ich _liczba, kolor i ksztaft wielorakie s~: m2-

i=! subtelni! zwierzchnią skorkę, i rożne na­
czynia , ktore się w gaf'lzkach ślimakowato 

kr~conych pokazuii: Z- zapachu wnosić trzeba, 
że 
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ie osobliwszy w sobie subtelny sok zawiera· 
i~. Te zaś liścia są nie tylko na · to , aby 
inne owocowe części zdobiły i okrywa:iy, ale 
też są nam:dziem sfuiącym do ewaporacyi po­
trzebney, dla poruszania się sokow„ 

1 5. W pośrzodku liści kwiatowych zwy­
czaynie znaydui:J się. zdziebcł'ka c c c c, i po­
wstai<J z dętości kielicha , albo wewnętrzney 

iego części; Si! to subtelne nitki maiące małe 

farbowane gfowki , bardzo subtclnemi nitkami 
spoione, 1 subtelnym proszkiem obsypane. 
Liczba ich wieloraka iest, i rozmaity kształ't, 

iak l ał'eclki , fok młoteczki , iak wąsy. Py­
łek albo proszek na wierzc110lkach będą-cy 

siarczysty iest, ponjeważ ogniem zapala się, 

i służy do dania płodności owocowym czę­

ściom. 

16. Stempel albo sł'upek d skrada się z 
fodney albo więcey nitek spoionych, i zawsze 
z owocem zł'ączonych. Roinią się tym od wy­
iey n~mienionych zdzichełkow , że gł'owek nie 
mai<t i Muisze Si• 

~- 5. 

O Owocach ltlb Nasionach. 

17. Owoc iest właściwie faiem rośliny, 

albo tą. części~ , ktora do rozmnożenia rodza­
iu sł'uiy; hztałtu prawie niezliczonego. Po­
wszethnie wielorako go dzieli, urnie si~ zda~ 

ie, 
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ie, że dosyć będzie podzielić na owoc I'upi„ 
nowy , sm~kowy , pestkowy, ziarnowy, iagodny 

i szyszkowy. 
1 8. Łupinowy, ktorego nasienie sami! 

łupin~ okryte iest, albo twa+d~ iak orzechy, 
albo miękk'! iak kasztany, albo wcale cienki 

skoreczką. 

I 9. Str:tkowy, ktorego nasienie w strąkach 

F. 7• podfużnych zawarte iest, Fig: 7. z ktorych 
iedne dzielą sitt tylko na dwoie, mai~c ie.­
onym rzędem nasiona, drugie ma.ii! przez 
śrzodek przedzielenie. 

20. Pestkowe owoce s~ wszystkie ś}jwko­

wate , ktorych nasiona iak w twardey skrzyn„ 

ce zamkni"ęte s~, naprzykł'ad śliwy, wiśnie, 

brzoskwinie &c. 
z r. Ziarnowe owoce s~ te, ktore skork<J 

pokryte w komorkach owocu maią ziarn~,i takowe 
Si gruszki , iabłka &c. 

2 2. Ja godny 0\VOC iest mafy , miękki i 
soczysty, roniący w gobłe d10bne ziarna lub 

pesteczki , iako Jarzębina, Czeremcha &c. 
z 3. Szyszkowy owoc iest z wielu drzewi­

stych łusek złożony ' ktore się l1 dofu przez 

śrzodck przech1gnionego trzymai~ walczyka, a 

u gory odmykai~c okrywai~ ziarna nasienne, 
F. s. na przy Had Fig: 8. i takowe s~ na sosnini'~, 

iedlinie, olszynie &c: &c. 

JtQZ. 
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RO Ż D Z I A Ł H. 

Opisy Drzew , w Kraiz1i naszym dziko 

rosnących. 

24. S-1 Drzewa., s~ większe Krzewy, Sf 
i mafe Krzewinki , każde w oso­

bnym opisz~ ~ię P:.uagrafle. Lecz mał'oby po­
dobno było proste ich uczynić opisanie, więc 
się po<ladz~ i pożytki z nich , i sposoby roz­
mnożenia, wychowania : aby chqcy rozmna­
żać lasy, mogł' się stosować do okoliczności 

pożytkow mieyscowych. .Mniemam , iż nie 
będzie nic zdrożnego, gdy przydam na końcu 
takoweż opisanie drzew zagranicznych , kto„ 
:eby si~ tu z pożytkiem utrzymywać mogfy. 

~. I• 

Opis Drzew Kraiowych. 

2 s. B1·zost, porr,~dkiem Abecadfa , nay­
pierwsze powinienby zabierać mieysce, lecz 
kiedy należy do rodiaiu Wiązu, i iest tylko 

iego odmianą , obacz więc ~ \V iąz , a tam o 
nim znaydziesz. 

2 6. Brzoza. Betula. Bollleau. Bircke. Brzoza. 

jest drzewo leśne, nieco większey iak ~rze-

dniey wysokości , a czasem w gęstwinie nay­

&V)'Ż ~ zym ~i~ drzewom rowna; do 'zego to mu 
· si~ 
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się staie pomoq , ie się w gafęzie rozrastać 
nie może : aigdy przecięż niema grubości 

·względney swoiey wysokości ; i ieieli poit!­
dyficzo stoi , znaczney wysokości nie dornsta. 

Kora mł'odey brzeziny iest gł'adka, biała i 
ł'sniąca się , na starey zaś chropawa. Liście 

są piceknie zielone, od spodu niec!) biaiawe, -
trzygraniaste , maro co obtoczysto wyrzynane, 
i po brzegach cętkowane, nie SC! bardzo wiel­
kie i ko11czą się ostro. Kwiat ma dwoiaki , 
czczy i ro:łzą~y : czczy kwiat skupiony w ksztai­

cie, iak mowią kotkow , wisi na osobnych 
pnJtkach ; podobnież osobno rodzący w ksztar­
cie fuskowatych kręgielkow , \V ktorych pod 
łuskami iest drobne nasienie. 

2 7. Drzewo brzozowe iest biafe, i poki 
mł'ode giętkie, gdy uschnie, bardzo lekkie. 
Za7.ywaią. go na osady i łożyska. prostych 
strzelb, na dzwona ' do pro~tych ko?, osobli­
wie od korzenia, a z samych korzeni robi~ 

tabakierki: <lo opał'u ~ubo mocny ogień daie, 
nie trwafy przeciei. Brzozowe lasy na ymui'! 
dziegciarze na dziegieć; obdzierai<Jc korę bez 
naruszenia mi:iz.gi, a tym samym bez szkody 
rosnącego drzewa. Sok wcześnie na wiosn~ 

wyw·iercion'l dziur'! obficie ciek~cy, zebrany 
nie tylko w lekarstwach zdamy, i w wyśmie­

nity obraca się ocet , ale też Szampańskie wi.:. • 
no nie ł'atwe do rozeznania uczynić z niego 
rnoina , tym sposobem. Do z o. na przy kł'ad 
kwart soku, przydawszy S. Funt; Cuk u, go. 

tu„ 
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tuie się odszumuiąc aż do wgotowania czwar­
tey części; przecedza się potym i wlewa w be­
<;zoikę : gdy ochł'odnie poddaie się cztery ł'y­

.iek drożdży ciepł'ych , trzy k1Varty wina sta­
rego francuzkiego, miarkui~c , aby beczofka 
nie peł'n~ byfa , i dziewięć pokraianych cytryn : 
gdy się wyroi , zaszpuntuie si~, aż się u toi. 
Po czterech tygodniach zlawszy w butelki i 
zatkawszy , im starsze będzie , tym się stanie 
doskonalsze. W liściach brzozowych suszo­
nych chowane eytryny, pomara11cze, dfugo 
się utrzymui'!· Rozgi ·brzozowe w wodę wstn­
wione , pod czas ]etn ich upał'ow chfod w po­
koi u czyni~: z tychże robią się miody; a 
nadewszystko są lekarstwem na dzieci swy" 
wolne , nieposfuszne, do powinności swoich 

leniwe. 
2 8. Wy~howanie rozmnożenie brzeziny 

fatwe iest, udaie się na wszelkich gruntach , 
tak mokrych iako i suchych: naylepiey prze­
cież w tłustym wilgotnym piasku; i w zi-
mnym położeniu. Sieie się s01rna, i wiat 
lekkie iey nasienie daleko zano~i , ktore bę­

dąc drobne , przez mech i trawę do ziemi do­
chodzi : zkąd po wielu mieysc:ich ,\'idziemy 
wschodz=ice brzozy, ktore gdzie potrzeba, prze­
sadzone być mogą. Ktoby chciał' z nasienia 
na mi'eyscu upodobanym zasiać , niechay w ie­

sieni , nim zupefnic doyźrzeie , rozeg _z na~ie­

niem nałamawszy, na pfotnie w domu rozpo• 

strze ; 
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strze : gay rozgi poschn~, i nasienie doydzie, 

. wymfoci kiiem. 

Buk. 2 9. Buk. Fagus. Hetr11. Roth-biiche. 
Jest iedno z więksych drzew i naypiękniey­

szych- Pieli iego ma korę gradk<l, fsniąq , si­

wopopielatą : wyrośnie czasem na 3 o. ł'okci 

w- gorę bez naymnieyszey gał'~zki. O i dnym 

świadczy Gviot, iż był i 2 o. stop wysoki , i 
z ktorego iedney sztuki dwie znaczne rodzie 

zrobiono ; o drugim w Xięstwie Lotaryiiskim 

pod Clermont, iż pień gruby w okoł'o mfaf 

na stop 3 o. Buk liś~ie ma podł'uźnookr'!„ 
głe, mierney wielkości, pięknie zielone, łsnią­

ce , prawie niez~bkowane, i na przemiany po 

gał<Jzkach stoi'!ce. Kwiat iego iest dwoisty : 

czczy pobzuie okrągł'! kotk~ : rodz~cy w dzwon­

kowatym kiel 'clrn wydaie owoc kolczysty , kof1-

czaty , a w nim cztery trzygraniaste ziarna albo 

nasiona. 

3 o. Drzewo iego sucI1e bardzo się łatwo 

drze i kruszy, i czasem zcięte, g<ly tylko na 

twardą padnie ziemi~ wzdł'uż się roz ziera : 

dobre pl·zecież iest do nidlow stcrniczych, po­

iazdow flisowskich, na czofna z ieclney sztuki 

wyrabiane , na lawet ty do armat , kto re w wil„ 
gotnych mieyscac11 dfugo trwai~ ; na klepki. 

Do budowy niezdatne iest, ile ie go robacy 

bardzo tocz~, i na suszy zoytnie się pada. 

Tokarze toczą z niego misy , talerze &c: wy„ 
rabiai~ łyżki, solniczki , szufle, l""c. Sto„ 

larze skrzynki, szkatułki &c. Gdzie go wie. 
le 
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le iest, co do innych robot niezdatne, daie 

opał wyśmienity. Rzadko ktore drzewo pię­
knieyszym kształtem rośnie, bardzo więc do­
bre iest i piękne do obsadzenia drog, i na 
szpalery tak żdatne iak grabina, maiąc liście 

do samy~h mrozow trwai'łce. Ziarna S'! tak 

smaczne iak orzecl1y 1 lecz zbytnie używane 

gfowę zawracai11 : rnbi~ ,z nich oley orzecho­

wemu podobny , przecież przed używaniem z 

skorką chleba przesmażyć go pierwey trzeba : 

a nadewszystko gdy się ziarna zrodią, wie­
pr:?.e się niemi tuczą , i dla tego mieyscami 

naymuią w iesieni bukowe lasy. 

3 1. U daie się prawie na każdym grun­
cie, Nasienie iego w iesieni zebrane, lubo 
pożyteczniey p~zed zim:} posiane być może, 

kiedy przecież ptastwo i myszy wielką w nim 

czyni~ szkodę; lepiey będzie przez zimę w 

piasku na mieyscu nie suchym przec11owawszy, 
pos1ac na wiosnę. Naybardziey lubi glin~ 

nieco z piaskiem zmieszam}. 
3 2. Dą,b. P2_1tercw. Che11e. Eiche. Jest D<!b• 

orzewo między wszystkiemi Jeśnemi iedno z 

naywyższych , nay lepsze , na.ypospolitsze i ·· 
naypożytecznieysze: lubo żadnym nie brzydzi: 
się gruntem, iednak w dobrym dorosłszy 60. 

stop nadzwyczaynie grubieie: wszakże wiado­
ipo być może , co pisze Hartknoch , że w Pru„ 

sach pod Welawą w ogrodzie był dąb z 7. ło­

kci gruby , tak dalece ie roku 1 5 9 5. Al„ 

1'0M II. B her 
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bert Xi<}ie Pruski z Syne swoim Frydery­
kiem, w nim wyprochuiał'ym obrocif się na 
koniu. .Mniema pospolst.wo, że ' dąb sto lat ro­
śnie ., sto lat w porze stoi, przez sto lat niszcze­
ie; lecz uważaiących nauczyfo doświadczenie, 
że dęby i 1 50. lat tosn? , i po 500. lat nie 
wiele dctbow gniiących widziemy. Kora na 
dę,bie siwowata i chropowata iest; liście po­
wszechnie wielkie, i obł'oczysto wyrzynane, cie­
mno zielone, i na przemiany po ga:ł'ązkach 

stoiące. Kwiat na iednymże drzewie iest czczy 
i rodi~cy: czczy poniek<td podobny małynt 

gronom: rodz~cy zai ma_ gruby mięsisty j chro­
pawy kielich , z ktorego wyrasta owoc pozdfu­
żv.ookrągfy , giętką ale mocną ł'upinl! okryty, 
w pośrzodirn na dwie czi;ści się dziel~cy, żo­

ł~dź nazwany. 
3 3. Wielorakie są wprawdzie odmi:u1y dę ... 

pn, naybardziey iednak uwa7.ać tylko trzcbą 

dwohk~; bo iest D'!b kruchy , i Dąb tęgi , al„ 
bo iako Francuzi .nazywaią Chene grtu, Dąb 

tłusty: i Chene sec, D<!b suchy. Dąb kruchy 
albo tfosty, do wielkich i ciesielskich robot 
nie zdatny iest, tylko dla Stolarzow : poznaie 
się zaś potym, ż,e gał'~zie fatwo się od niego 
odramuih i gfadko odstai~ · że gał'ązki iego 
sporniey rosną. : że liście iego są wi<;ksze : i 
pospolicie · wszystkie przestarzał'e d~by do tey 

, liczby należą. Dąb tęgi albo snchy do wszy-
stkiego nayzdatnieyszy i naytrwalszy, poznaie 

si~ z tid, że gaf~zie iego z wielk:i trudno„ 
ścii 
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ścią. odtamać się daią : szczupley rośnie: li­
ście ma mnieysze : korę ma bronatnieyszą, ko­

smatsz:J i chropawszą. Procz tego dobroć dę­

bu z~wisła od gruntu : w nieco suchey ziemi 
będzie bardzo dobry : w grubym piasku z do­
brą ~iemią, będzie bardzo twardy, lubo nie 

wielki : w mokrey ziemi pięknie urofoie, lecz: 
b~dzie miękki : na mieyscu zgorzystym twar­
dy, na nizinie miękki : ieżeli na wolnym stoi 
powietrzu mocnieysze, i'eieli w gęstwinie sfab­
sze da drz'!wo : a nade~vszystko im w ciepley­
szym iest poł'ożeni11, tym doskonalszym iest ; i 
tak się boi mrozow wiosnowych , że częstokroć 

z-rnarzł'e w idziemy liście, i ztąd niedostatek 
żotędzi. 

34. Drzewo dębowe od naywiększych ro­
bot, ai do kręconego stangretow bicza , zda­
tne iest: nie wiem czyliby się znąlazł ktory 
warsztat koł'o drzewa robiących , na ktoryrnby 
się dębina nie pomieścila ; i iest to drzewo 

z naylepszych w Europie. Z tego potriebu­
i~ Okręty, M!yny, Hamernie, ·wodne szluzy„ 
Ba1kow i klepkow wiele ia granicę przepro 
wadza Wisfa. Z mnieyszey dębiny i gafęz i 

węgle są naypoiytecznieysze, i tak to drzewo 
oparem iest do,grzewne, że' same rozgi iego 

w wiązkach , nad wiele innyclJ drew od zna„ 

iących się bardziey szacowane bywaią. Kora 
z młodych dębow iest potrzebna Garbarzom ; 
żofędzie zdadzą się do czarnego farbowania, i 
lHłleiy de niemi ukarmiaią sit& wieprze. Fed 

B i czas 
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czas wielkich gł'odow mąka z ioł'ędzi ubo­
stwu na chJeb iść musiała. \V Lekarskich po­
trzebach zaiywai<! się drzewo , liście i owoc , 

i mai'} moc ścfągaiącą. Nakoniec dębowe drze­

wo przez dfugie lata leż:tc w wodzie czernieie, 

i ta to czarna dębina do wysadzania rożnych 

robot zażywana bywa. 

3 ; • Dąb z nasienia , to i est z żołędzi pos­

policie rozmnaża się. Na to zbieraią się nie 
drzewa, boby wiele był'o niedoyrza:l'ych : ani 

te ktore naypierwey opadai11, bo pospolicie 
1obaczywe s~ : ani te , ktore od mrozu zasko­

czone są, bo rzadko ktore do wschodu zdatne 

s~ : lecz przed mrozami dobrowolnie odpada­

iące , zupeł'ne i zdrowe. Posiać w iesieni za­

raz dobrzeby było ; ieieli tylko mieysce nie 

iest otwarte dla świ11. Jeźli się ~aś do wio­
sny zachowuie , potrzeba na mie)'scu mier­

no wilgotnym, suchym przesypać piaskiem: 

często przez zimę do nich zagl•1dać należy; 

ieżeliby bowiem nazbyt korzonki puszczały , 

albo w fornd zimy sadzić potrzeba, albo na 

wiosnę wyrzucie. NayJepiey iest, gdy przed 

sianiem maleńkie tylko wy puszcz<! kiełki , 

wtedy lekko przegarniai;ic , starać się trzeba , 

aby się końce kieł'kow poucierał'y ; przez co 

się stanie, Że utraciwszy serdeczny korzeń, 

puszczą poboczne, i zt~d sporzey rość będą : 

i to odebranie serdecznego korzenia, chociażby 

przy przesadzaniu , każdemu drzewowi do wzro­

stu .potrzebne iest. 
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3 6. Grab. Carpinus: Charme. Steinbucbe. Grab. 
Jest między leśnemi piękne drzewo, śrzedniey 

wysokości, ktorego drze vo rza dko zupetrrie o­

krągre bywa. Korę ma gfadką, białą, i ni­

by marmoryzowan:i. Li~cie mai~ piękny zie­
lony kolor, s~ olm;gł'opodiużne , kończate, 

zębkowane, i podfug źyłek po brzegach fałdo­

wane , między ktorerni na zwierzchniey stro­

nie zdaią si ę być wypuld'e, na spodniey zaś 

wklęsfe: stoią po gałązkach na przemiany, i 
usychai~c na drzewie, 'na wiosnę dopiero opa­

<laią. Pączki albo oczka Grab ma diugie i 
kończate. Kwiat dwoiaki: czczy w kup~cz­

kach wiszący w ksztakie łuskov1atych kotkow : 

rod~ący podobnież w kupeczkach w ksztafcie 

łuskowatego kłosa , z ktorego wyrastaią owoce. 

podł'uino Qkrągł'e, a w tych żnayduie si~ 

ziarno. . 
~ 7. Drzewo grabowe iest bardzo twarde i 

biai€, Stelmachom na osie do poiazdow bar­

dzo zdatne. To ktore w gęHwinie wysoko 

w gorę pospieszy, dla mocy swoiey zaźrvane 

bywa n;i laski przewoźnicze i flisowskie. Do 

opał'u bardzo przednia grabina iest. Wiado­

mo wreszcie , iak piękne z niey Sł! szpalery , i 
iak trwałe płozy pod sanie. 

3 8. Lubo z nasienia rozmnożyć moina ~ 

nie koniecznie przeci~ż potrzeLa , ile że clro­

hne iego nasienie fatwo wkrad ai1c się w zie­

mi~, doś~ po lasach wydaie drzewek, do prze-

B 3 sa-
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sadzania gdzie się podoba. Grunttrm z<'.dnym. 
ni~ gardzi. 

Jawor. 3 9 . Jawor. Plt:tanus. Płatane. Ahoni-Pla-
. tantu. Jest drzewo mi~dzy pi~r us ze mi co do 
wielkości : rośnie prosto , i bez garęzi bardzo 
wysoko. Kora na nim gfadka , biafosiwopo­

pielata, ktora się sarna corocz nie w znacznych 
sztukach odfupuie. Wierzch icgo tak gęsto 

gatęziami i liściami zarasta, że z do:fo i nay­

większego między niemi nie rozezna ptaka. 
Liście ma nakształ't winnych wrzynane i tę gie, 

utrzymui'2ce si~ ai do mrozow, i stoi:i na prze­
miany po gał~zkach. Kwiat tak czczy ., iak 
rodzący podobne sobie są, w ksztafcie rurek o­

.lrnigtoskupionych , tylko ie rodzęce wydaią o­

Jmig1e nasienie, w gronkach , is:r-~ce. 

40. Drzewo to iest pełne , twarde , i cho­

ciaż uschnie, ciężkie. Turcy z niego rob i <t 
statki wodne. .Może być pożytecznie zażyty 

do stelmaskiey roboty, oraz na. siupy rol.ne i 
sfupki. Drogi i ulice nim za~adzone , n ie źle­

by si~ wydawać powinny. Do maglow pio-
iennych Jawor iest zdatny. 

41. Nasienie iego aby prędko powscho­

cziro" zmieszawszy z suchą ziemią w ręku nie­
co przetrzeć trzeba ; tym bowiem sposobem u­

traciwszy swoie piorka, Iatwo się ł'Qczy z zie­
mif!.. Przesadzania się nie boi , i w gruncie 

wilgotnym do podziwienia rośnie. 

Jesion. 4z. Jesion. Fra:>.:inus. fi·esne. Esche. Jest 
drzewo pierwszey wielkości. Pień ma zawsze 

pro„ 
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prosty, i ~zasem wysoko bez gafęzi rosn ący, 
kortt gł'adką , !snjącą i popiflatą. Liście są; 
parami po gafąz~::rch, i będzie ich czasem 

w~ynaście na iednym powszechnym i drugim 

listowym prątku , ktory się zawsze iednym li­
ściem koi1czy. Kwitnie pierwey, nim li.~cie 

ro:tpuści, i kwiat stoi gronka mi , z ktorego 
wyrasta owoc w kształ'cie ptaszego ięzyka, 

w nim .iest płaskie, pod:ł'ugow te, biafe, gou­

kie, i pachnące nasienie. 

4). Drzewo iesionowe iest bi a fe, mocne, 
dopoki cokelwiek ma soku, giętkie~ db cze­

go bardzo od Stelmachow używ;i. ne bywa : drą­

gi po d karyolki naylepsze są z iesieniny, do-
bre i pfozy pod sanie. Młoda i prosto w go-' 

:ię rosnąca , na poręcze przy wschodach zdatna 

iest; z takieyże robią się drabiny. Rękoieścia 

.~ 

u stci.tkow rzemidlniczych pospolicie są iesio­

nowe. Z tego drzewa wyrabiaią sitt krzesfa. 

Do robot przecież stelmaskich naylepszy iest, 

w gęstwinie na rniey-s cu ani zbyt suchym, ani 

zbyt mokrym rosn~i cy. Gdzie go wi~Je iest, 
wyrabiai~ z niego faty, ktore naylepsze są pod 
dekowanie rhchow ' do budowy iednak' cho­
ciażby był naygrubszy, dla tego nie bardzo 

icst zdatny , ie go robacy toc~'!· Kora.i drze­
wo w lekarskim zażywaniu rozcienczaią krew, ... 

i maią moc wysuszaią;cą. Powiadai~: że kto 
zawsze zażywa pr~tkow iesionowych do wyka. 
łania zębow, od boln ich wolny iest. Sta­

rzy t~ mu własnQ'Ć przyz.nawali , Żet wszela-
k.ie 
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kie iadowite vdziny, osobliwie węze odpędza: 
nie odpisui'l się od tego i teraźnieysi, kiedy 
w diiele matematycznych zabawek, matema­
tiscbe e'rgó'tzrmgen, pisać ważą się , że wąż wo­
lałby skoczyć w ogień, a niżeli przeczofgnąć 

się przez l .i~cie, Jub gafęzie iesionowe. Ja o / 
niczym bardziey upewnić nie mogę , iako iem 
ieszcze żadnego węża na iesionie nie widział. 

44. Nasienie zbierać potrzeba zaraz po 
pierwszych w iesieni przymrozka eh , i szychta­
mi ziemi~ przesfane , przez . zimę przecbo va­
wszy , na wiosnę posiać: gdyby albowiem za­
lichro, ledwieby drugiego roku powschodzifo. 
:Pod wielkiemi Jesionami znaydzie się wiele 
inł'odych z nasienia, ktorym uci;;!wszy część 

serdecznego korzenia , można one przesadzić : 
i ie·żeli pod wi&lkierni drzewami, mł'ode wi„ 
dzieć si~ nie dai<j, zebrawszy wierzchową. zie­
mię, i na innym mieyscu z ziemią rnieysco­
Wi! zmieszawszy, obficie powschodz~. Jesion 
lubi grunt wilgotny. 

Jodła. 45. Jodfn. Abies. Sap111. Ta1111e. Jeśt 

. drzewo pierwszey wielkości, maiQce pief1 pro­
sty, korę brunatną, ktora od gał'~zi pocz~­

wszy gł'adka iest, niżey zaś popryszczona. Pieli 
zawsze koł1czy się ost tnim rocznym wzrostem , 
i tym spospbem przy corocznym przyrastaniu , 
powstaie prosta ga-ł'ąz, ktora iest przed1nie-
11~em pnia: i w tymże czasie powstaie trzy lub 
~ztery pobocznyc11 gaf-ęzi, ktore stopniami u„ 
il'ożone , z c;afeg<> rli:zewa reguląrni czynią Py-

xa ... 
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ramidę. Jodł'a, Sosna i Modrze\V, podobne 
sobie s~. Jodra tym od innych się rożni, że 

kolczyki ich lub listki, każdy osobny swoy 
ma prątelc, ie też krotsze Sz, tępe, na kof1-
cach wyrzynane, giętkie, od spodu biatawe, 
od wierzchu ł's11iące ciemno zielone, i por?:ą­

<lnie po obu stronach roszczki, iak zęby .u grze­
bienia osadzone: i Że szyszki ich ko11cami 
stoi~ do gory. Kwiat czczy wiszący po kof1. 
cach mfodych gał'ązkow w kształcie iest fusko. 
watych kotkow: kwiat rodz<}cy podobnież na 
końcach gaiązko\v, w Maiu w pozdł'użney o­
krąg1ości, pięknie się czerwieni ; z tych ro­
dz'! się drugie z łusek szyszki , maiące pod ru­
skami nasienie, niby skrzyddk~mi obwodzo­
ne, pozdł'uźnookrągł'e. 

46 • . W ktorych stronach Sf! lasy • iodiowe, 
wiadomo i est że dobre z nich mai~ dy le i 
tarcice. Drzewo do budowy zdatne. Z nie­
go maszty do statkow, krokwie &c. Te, 
ktore sfoy drobny mai~ , obracai:t się na 
wierzchy SkrzypcO\~ , Klawikortow &c: z ta­
lcichże piszczałki d? Organow dobre. Dla U• 

stawiczney zieloności, wysadzaią się nim lasy 
szpacerowe, drogi , i z niego w ogrod;ic11 dai~ 
sj. ę pyramidy. Z niego s~cząca się żywica, 

pfynna, przezroczysta , balzamiczna, i st zna. 
ioma pod imieniem terpentyna ; P~ki w wo­
dzie namoczywszy , wodę t~ z nich pić zamiast 
Herbaty, powiadaicł ie ma być bardzo zdro·wa. 
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47. Dla nasienia zbieraią ·się te szyszki, 

ktore na końcu gał'ęzi na mtodych roszczkach 

stoią, nie uważaiąc na to , że S'l zamknięte: 
inne bowiem są stare i bez nasienia. Te 

więc szyszki rozł'ożywszy na czym, na rosę i 
s·fońce wystawuiąc- , gdy będ'! potrząśnione, wy­
prusz<J nasienie. Ziemia, w ktorą się ma siać, 

powinna być przeorana i wleczona : sieie si~ 

nie gręboko , i do iednego garca nasienia io­

dfowego , miesza się pit;ć garcy owsa, ktory 

potym zżęty za część pracy nadgrodzi, a tym 

czasem drzeweczkom od upafow sł'o.Uca będzie 

'zasł'on<}. Dla powleczenia posianego nasie ... 

nia dosyć _będzie , gdy koń zamiast brony po­

ci<lgnie wiązeczkę chro.ścikow. W drugim ro­
ku, ieżeli potrzeba, przesadzać można ; da1ey 
bowiem przesadzanie si~ nie udaie, chyba z ca­

ł11 i nieraszonJl ole.oto korzenia ;ticmię. 

48 ~ Co zaś u nas nazywaią świerkiem, 

iest tylko odmian~ iodł'y, ktorego drzewo czer­

wone iest, szyszki mnieysze, i gafęzie ponie­

kQd ku ziemi zgi~te. To drzewo z kominow 

i piecow , potężnie trzeszcząc , skry rozrzuca. 

Klon. 49. Klon. Acer. E·rab!e. Eren. To 
drzewo dwoiakie iest. Jedno pienvszey 

wielkości, ma Ji;cie na dł'ugim pritku wyrzy­

nane , i na pięć części podzielone, z wierzchu 

iasnozieione , od spodu biał'e. Drngie śrze­

dniey wysokośGi, z liściem na trzy części po­

dzielonym, parami po gał'~zkach wisz'lcym. 

Z kwiatu w kupkach b~dicego wyrastai<t dwie 
to-
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torebki , kończące się skrzydełkami : w każdey 

z nich iest pozcHuznoo.kr;ig1e ziarno. 

5 o. Drzewo wyśmienicie zamiast w~oskie­
go orzech a, na osady do Flint zażyte być mo­

ie. Tokarze efo swych go też robot używa­
ią. Z korzenia w innych kraiach robi~ taba­

kierki, ktore dla wielości i sk:ł'adności sęczkow, 
iak malowane się wydai;i. 

5 1. Nasienie skoro doyrzeie , w iesieni po­
siane być może, lecz kiedy go myszy dużo 

psui~, więc go w nieco wilgotney :.demi przeż 
zimę przechowawszy, bespieczniey będzie po­
siac na wiosnę. Wznidiie prędko, i przesa„ 

dza się fatwo , nie gardząc żadnym gruntem. 

5 2. Lipa. Tilia. Tilleul. Linde. Jest pię- Lipa • 
.kne leśne drzewo pierwszey wielkości : znay-
(lu i ą się w lasach nad 40. stop wys?kie, a 1 o. 
gru be. Reśnie pospolicie z pięknym ga:l'ęzi-

sty m wierzchem : korę ma zewnątrz popielatą, 
wewnątrz białożołtą : liście są ba~dziey okrą-

gf e , ostro się schodv.ące : po brzegach z~bko­
w~ne, łsni~ce, na przemiany po gaf~zhch wi-
zące. Kwitnie bfaio z zapachem, a z kwia-

tu rodzi się maleńki okrągły t'lwoc , ktory lu­
bo na pięć komorek podzielony iest, iws~ol i ­

cie ied nak iedno tylko ma ziarno nasienne. 

Owoc ten pospolicie wisi na d:fugim pr~tku 

z pośr~odka liścia odmiennego, w~zkiego i dł'u„ 
giego. 

5 3. Drzewo lipowe iest białe, miękkie i 
lekkie, dobre dQ 1oboty , Jlie podlega szko„ 

dzie 



O PISY 

dzie od robactwa ; wyrab ć go można na dy ... 
]e lub cienkie deszczki : w portach morskich 
kupuii cał'e1 drzewa na owe wielkie posągi, lao. 
Ie w przednim końcu okrętew wynawiaią. Za­
zywai'! go do lekkich robot Stolarze, Tokarze: 
Snycerze go zaś po wfoskim orzec.hu nad wszy­
stkie inne przenosz~. Kora z młodey lipy da­
ie wyśmienite powrozy, ktore łyczanemi zo,.. 
wiemy. Z kwiatu pędzi sif& wodka, ktora. 
w mdł'ościach bywa. zachwalona. 

5 4. Mł'ode lipy potrzebui'! czutości aby 
od nieuważnych ludzi na łyka nie był"y ob­
dzierane , te bowiem pousychaią : i aby im 
bydł'o bardio tego chciwe wierzchofkow nie ob. 
iacłafo, od czego nictylko krzywo i nikcze­
mnie rosną, lecz częstokroć wcale usycb aią. 
O zdatności lipy na szpalery i wysadzanie drog, 
ulic , na obcinanie oraz ro?nym kształtem, 

nie wiem komuby wiadomo nie byfQ. 
5 5. Można nasienie lipowe siać, ]ecz al­

bo zaraz zebrawszy w iesieni , albo na wiosn~ 
przechowawszy przez zimę w ziemi , inaczey 
bowiem ledwie drugiego roku powschodzi. Gdy 

-przecież posiane dfugiego wyci:rnaill czasu , a­
by podrosł'y do wielkości prze-sadzania, gdzie po­
trzeba , ~ięc pręds:ta z niemi sprawa i do wzro„ 
Stu spornieysza takowa będzie: umie się lipa 
przy samey ziemi w iesieni , pień iey z ziemi 
na wiosnę wiele wypuści roszczek , ktore d0 ' 
połowy ziemi'! obsypawszy puszcz' korzonki , i 
potym przesadzane by~ WOBi· Lipy naybar„ 

dziey 
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dziey lubią ziemię dobr~ i gfęboki, nieco wi14 
gomą , i bardziey lekką iak tęgą. 

; 6. Modrzew. Larix. Melese. Lerchen- Modrz: 

baum. Jest drzewo pienvszey wielkości, io-

dle i sosnie podobne. Pief1 iego iest prosty : 

kora od poczynaiących si~ gałttzi brunatna, 

zpryszczona , gdzie indziey gł'adka. Liście al-

bo kolce są tylko iak nitki miękkie , i nie ko-

l~ce; wyrastaią po sześć w kupce e iednego 

guzika lub brodawki: na zimę opadaią, lecz 

·'za to na wiosnę nayprzyiemnieyszym zielonym 

kolorem się popisuią. Jest tego drzewa od­

mienny rodzay gdzie niegdzie na pokuciu, Ke­

drem zwany, z ktorego liście na zimę nie o. 

padaią. Na Modrzewie kwiat czczy iest w kszaf­

cie łuskowych kotek: rodz~cy zaś w kształcie 

szy!zeczki purpurowo fioletowey , z ktorego ro.., 

dzi się ł'uskow;Ha szyszka, maięca pod łuska­

mi nasienie, cienk~ i przezroczystą skoreczka 

obwodzone, 

5 7. Modrzew ieszcze nie p~zestarzał'y iest 
gęsty i smolny. Oprawuie si~ w kostkę, i 
tak wystawiony budynek 1vys~czai<JC'i się oble­

wa żywicą iak pokostem, iż przez szpary nie­

tylko woda zaciekać, lecz ani wiatr przeyść 

nie może : ztąd prz.ecież zaięcia się od ognia. 

wielkiemu podpada niebespieczeństwu. Drze ... 

wo to, do tego wszystkiego zdatne iest, do 

czego sosnowe , tylko na maszty okrętowe nie 

radzi go zazywaią. Czy li to dobrowolnie, czy„ -

Ii nad~wszy, wiele z sieb.ie w1daie' pł'ynney 
zy. 
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zywicy albo terpentyny, ktorey gdy wiele wy­
pfynie, stare drzewa tylko. zdadzą sitt na o" 
gień. 

58. Tak Modrze'v iak i Jod U, lubi=! 
chfodną. ziemię , a nay bardziey pofnocney 
strony gor. Nasienie w cieniu na wiosnę si~ 
sieie , koto ktorego wszystkie chodzenie iest, 
iak Nro: 'ł7· kofo Jodfy, i podobnież po 
trzech leciech z ci~ikością. przesadzać si~ 

daie. 
Olsza. 59. Olsza. Almu. Attlne. Erle. Jest Ie-

śnowodne drzewo pierwszey wielkości ; pie{1 
iego czasem wyrasta do 40. stop bez ga1ęzi: 

kor<c ma czarniaw<! chropawą., na gał'~zkach zaś 
siw<J. Liście wiszą na diugich prątkach, s~ 

pozdfu?ne , ciemno zielone, po brzegach zęb­
kowane, żyfy na nich od spodu znacznie go­
rui<!: i wisz<J. po gałązkach na przemiany. 
Kwiat czczy ien w ksitał'cie dł'ugiEy kotki 
z łupin ztożoney, z pomiędzy ktorych rodzą„ 
cy wydaie szyszeczki wielkości orzecha, pod 
łupinami drobne i pfaskie nasienie mai~ce. 

60. Jest to drzewo naylepsze , ktore tylko 
mamy na. grunta mokre : rośnie na bfotach, 
na rnieyscach gdzieby i od roklł do roku wo­
dy stRł'y , i gdzieby się podobno żadne inne 
drzewa nie utrzymały. Jest lekkie, czerwo­
nawe , i do roboty dobre. Pale olszowe tak 
są trwafe iak dębowe, byleby zawsze w wo­
dzie lub rnokrey ziemi stafy. Stolarze oJszy­

n~ farb.ui~ albo besuii czarno , i udai<! heban. 
Stel„ 
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Stelmac~y robi~ z niego dr~żki do prostych 

,.,.asągow: gospodarze drabiny. Piekarze, Kn-
. charze i Hutnicy szklanni do wypalania swych 

piecow nad inne przenosi~: iakoż w powsze­
chności do kominkow i~piecow to drzewo nfly­

zdatnieys7e iest : a ieszcze hardziey do susze­
nia sł'odow : popiot zaś z niego do moczenia 

stokfiszu. Farbien..e j Kapelusz.nicy p<>trzebu. 
i~ kory do czarnego farbowania, z ktorey rnfo­

dey robią Powroźnicy powrozy do studzien. 
Kowale z dzięsiącioletniey Olszyny węgle nay­

bardziey szacui~. Apteki liścia, kotkow, owo­

cu i kory umieią potrzebować : liście przykra­

clane świeżo poty pobudz~i~ ; kora , kotki , 
lnvi:a,owoce,tn•dą moc otwiera iącą. i osł'ad~ai~q. 
Na koniec potrzebne temu drzewu, aby we­
wnątrz nie prochniało, dolnych gał'ęzi obcina­

nie , co· rok postępaiąc wyiey ; z tychi~ gał't&­
zi mnieyszy opał ułatwia się. 

6 1. Olsza rozmnaża si~ przez nasienie, 

ktore ieieli będzie w wielkim cieniu, c~asem 
ledwie w drugim roku wschod:d, lecz doby­
wszy tylko ziemi z pod sta1ey olszyny , i na 
innym mieyscu zrniesz:nvszy z mieyscową, na 
podziw dr~e-wka wschodzić będ<;!. Gdzie si~ 
posadzić po~oba, wykopuie się ziemia, i nasy­

puie sice zie;nia inna dobra, w ktori cztero­

łokci.owe wsadziwszy drzewko, w pewney odle­

głości na koło czyni się rowek, z ktorego zie­

mia wyrzuta si~ pod drzewkQ, ~zyni~e pagorek; 

bar„ 
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bardzo łatwo się przyimie. Mowił'em że lubi 
grunta. mokre i wodne. 

Osa. 6z. Osa. Popu/us tremtJlll, Trembll!. Espe. 
Jest drzewo pierwszey wielkości prosto w go­

rę rosnące. Kora iego iest gładka i popiela­

tozielona. Liście prawie okrągfe nie zębko­

wane , ale natomiast po brzegach kędzie­
rzawe, i gfartkie, albo wyrzynrne w strzępki~ 

wiszą kupkami na przemiany po gaf~zkach na 

cHugich i cienkich ogonkach. Jedne drzewa 

tylko maią kwiaty czcze , drugie ty J ko rodz~ce. 
Kwiat czczy iest w kszta1cie łuskowych kott::k , 

takowyż i rodz~cy , lecz z niego powstaie o­

woc nakształ't torebki, a w nim dwa ~iarna 

nasienne, niby piorkami obwodzone. 
6 3. To drzewo udaie się, chociaiby na. 

naysuchszym piasku, i sł'uiy · bardzo dobrze na 

las w gruncie naypodleyszym : a chociażby 

inne pożytki małe z niego był'y, to popioł' i 
potaż nadgrodzi. Jest lekkie i miękkie, nad 
wszystkie inne do opał'u nie zdatne. Robii 
z niego Stelmachy proste koł'a do wo7.ow , 

lecz nie trwafc. Wyrabiai~ misy, łyszki, sol­

niczki, niecki , kopańki &c. Krotkie z osi­

ny deski na pokrycie dachow osobliwie s~ za­

chwalone. 

64. Nie wiem ieieli ktore drzewo bardziey 
si~ mnoży , iest go wszędzie dosyć, i każdy 

korze11 w ziemi od pnia odcięty obficie puszcza. 

Nasienie sieie się w iesieni. Lubi naybar­
dziey mieysca wilgotne. 
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65. Sosna. Pinus. Pin. Kiefo1·. Jest drze„ Sosna. 

wo po Dębie ·naypożytecznieysze, i pierwszey 
wi-elkości. Piei1 rośnie prosto, i kora na nim 
iest chropawa, czerwonawa. Garęzie iak ra.­
miona rozchodzą się na wszystkie strony, a. 
na. nid1 stopniami po trzy , cztery, pięć ga­
Iązkow razem. I.iść albo kolce na kształt 

nitek, pięknie zielone i na zirni; nie opadaią-

ce , parami z pochewki powstai~ i zwierzchnie. 

mi łączą się kof1cami. Na iednyrnie drzewie. 
Jecz na rożnych gafęziach iest kwiat czczy i 
rodz~cy : ciczy , ktory zawsze znayduie się na. 
końcu gał'ęzi , skupiony wyraża kotki : rodzą.-

cy zaś na końcu zawsze m:ł'odych gałęzi iest 
w ks'ztał'cie gł'owek . po kilka złączonych, i 
pięknego koloru , z ktorych rodz'! się szyszki, 
a w nich nasienie. 

6.6. Kiedy sosnina ma być dobra, powin­
na. być iasnoiofta i ciężka , i słoy mieć gę• 

· sty : okręgi śrzedni punkt otaczai;ice maią być 
nie bardzo rzadkie, i icden ~ nich naprze­

miany musi być :ł'sni~cy, żofty i smolny: gdy 
się .kora obedrze a drzewo na s!of1cu leży_, po­

winno zewsząd . Siczyć żywicę ; lecz na to so­

snina b'yć ma od 60. <lo 80. fot stara. Nie­
można ńa lasy lepszego nad to wynaleść drze­

w<l, ktore się i na takii;h udaie piaskach , gdzie 
by po<lobno nic nie rosł'o, gliny tylko tęgiey 
nie lubi. W przyzwoitym sobie gruncie ro„ 

śnie pr~dko, i od 1 5. do 18. lat iuż wy śmie-

TOM. II. c :ai-
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nity opał' daie: od 2 r do 3 o. lat poczyna 
sączyc zywicę , i iuź do wielu rzeczy się zda : 
daley potym staie się budowniczym drzewem: 
w lat 8 o. iest w zupefności , i ty le wyda ie 
drzewa, ile dąb w lat 1 fO. , albo 200. 

67. Z drze\va tego naywięcey mamy bu­
dowy rozmaitey. Wiele go rzeki wyprowa­
dzai2 z kra i u? Łaty , Krokwie, Belki, Tar­
cice &c. Dwory, Domy, 1\Hyny , Statki na 
rzekach, a na nich Maszty, Stępki &c. Kle­
pki pospolite, Stolarskie roboty &c: widziemy 
z Sosniny. Z niey okr~towe ma zty, nią. ze­
wnętrzną s.tronit okrętow tycl1 okfadai'!, ktore 
mai~ żeglo1vać po takich morzach , gdiie 
robactwa peino. Pie11, korzenie, sfowem wszy­
stkie moj:ne częfri dai~ smofę, żywicę, ter­
pen tynę, węgle &c.· Żywicę ostrożnie naci na­
iąc drzewo, corocznie zbierać mo~~a , bez szko­
qy samego drzewa. Korzenie po ściętym drze­
wie nigdy więcey nie puszczai~, więc wyko­
pane dai.1 fuc?.ywo na podpafkę w piecach , i 
na światfo dla ubogich ludzi. 

6 8. Szyszki sosnowe kilka lat na drzewie 

zostai'!, aż doyzriei~ , i doyzrzafe po cyna­
monowym kolorze poznawać się dai'!: zbiera­
ią. się w Styczniu , Lutym i• Marcu, i chodzi­

si~ koto nich, iak wyżey Nro: 47. kofo Jo­
dfy. W wielkich sosnowych lasach z opada- · 

i~cego w Auguście nasienia, gęściey często­

kroć wschodz~ niżeli potrzeba , zwłaszcza ie­

żeli pierwey ziemia bron~ lub grabiami oczy„ 
szczo-
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sz.czona iest : tn~eba więc corocznie wycinać 

dla przerzadzenia, aby uczynić sposobność przy­
zwoitego rofoienia. Dla posiania nasienia, 
nie trzeba wi~cey starania, iako posiać go 
w rowki na cal gł'ębokie, lecz ledwie trze­

cie go wschodzi roku: pomoże mu się więc 

wiele, gdy się postąpi iak N1·o: 47. z nasie­
niem iodfowym. Przesadzać bardzo trudno, 

chyba dwuletnie drzewka, i to z nieruszaną 
2.iemią. Vlierzchołko\V nigdy zrzynać albo 

ścinać nie można, gdyż rość przestanie : od 
siedmiu iednak lat corocznie dol ny rząd gałę­
zi odciaać si~ może, coraz wyiey do lat 1 f. , 

od ktorych począwszy, to się tylko co czwar­
ty rok czyni : dla zbytniego zaś obd~cia ga­
łęzi sosnina leniwie rośnie, nie dorasta przy­
zwoitey grubości , i wcześnie się psuie. Co do 
gruntu mało iest takich drze"' ktorymby ka­

żdy grant był tak oboiętny, fak sosninie. 
69. Topola. Populm. Peuplier. Pappelbaum.Topola. 

Drzewo pierwszey wielkości, i prędko rosn~ce, 
dwoiakie iest : Biał'a Topola i czarna. Bia ... 
ła ma liście serduszkowate, wefniste, od spo­

du białe, od wierzchu ciemnozielone, po brze ... 
gach wyrzynane, na długich prątkach : korę 

gfadką biaiaw<} : i rośnie na wilgotnym tylko 
gruncie. Czarna zaś ma liście także serduszko­

wate i po brzegach wyrzynane , lecz gładkie, 

łsniące i na krotkich prątkac1J : korę żołtopo­

pielatą, i rośnie na mokrych mieyscach. J ;i~ 
ta tak owa, kwitnie pierwey, niźli liście wy 

C .i da„ 
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daie, a kwiat czczy i rodzący na osobnych 
rodzi się drtewach. . Kwiat czczy i ro·dz'!CY 

' iednakoweż wyraża kotki, tylko że rodiące nie 
tak grube s_'!, i potym z nich powstai'! torebki 
o dwoch komarkach, a w nich d,va ziarka 
piorkanii opatr~one. 

7 o. Topole zJadzC1 się do obsadzania drog: 
nie cbci w ie podkr:.!:esywane tak sporo rosn:J, 
2e w 7 o. roku na. i z. stop g~ube znaydować 
się mog!}. W niektorych okolicach Francyi, 
butlui~ z niey chropskie chafupy. Deszczotki 
na o.krycie dachow iesicl.e lepsze s~, iak z o­
siny, Zażywaii! Topoli Stelrnasi, i Snycerze 
zamia~t lipiny. Robią się z niey niecki, 
kopa11ki , &c: i do opafo nie zie iest. Na 
wiosnę nim się liście pokaii, Nki topolowe 
wielkości Kaparow żD'fto . .delone, i peine Jip­
kiey tłustości, nie tylko do wiadomey topolo­
wey maści zażywane bywaią , ale się z nich 
robi' iako doświadczyfem , pewny rodzay wo­
sku , zdatny '10 palenia : na co zebrawszy pą­
kow , utfuk~ się i moczą w gor-ącey }vodzie : 
wyprasowawszy poty~n przez worek, wyciśnie 
si~ tfostość woskowa. 

7 1. Nasienie tego · drzewa, skoro się zbie­
rze, posiane być może: lecz si~ obficie rozmna­
ża z orlciętych tylko od pnia korzeni w zie· 
mi zostawjonych. 

· Wi;z. 7 z . 1-Viąz. Ultmts. Órme. Ulme. Jest 
drzewo pierwszey wielkości. Pic11 rośnie wy­
soko i batdzo prosto bez gał'~~i , kora na niru 

chro-. 
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cnropawa , kosmata i czerwonopopit?Jata. Li­
ście pozdfużnookrąg1e, brzegi ich ząbkowane, 
żył'ki znac7.nie wypukfe od spodu maiące, pra· 
wie be:.t prc,tkow na przemiapy po gaf~zkci\.h 

stoiące , na niektorych drzewach wielkie, na 

niektorych rnafe. Kwiat dzwonkowaty , z kto­
rego WCZ:!Sie powstaie gruszkowata torebka , a 
w niey pł'askie no.sienie, ktore opada wtedy, 
gdy liście na drzewie rozwiiać poczynai~ si~. 

7 3. Nie wchodt?CJ w poznanie istoty drze­
wa, rozmaite z '\Ąljązu drzew czynią rodzaie, 
ktore w samey rzeczy \Niązem są, i przypad­
kowf} tylko noszą odmianę. Te odmiany bar­
dzo wielorakie są względem wielkości Ii ści:i, 

wzrostu i tęgości drzewa &c: międq temi iest • 

Lipowiąz drzewa miękkiego, i nie wysoko ro-
• snący, nie wiele do czego zdatny. f3rzost, 

od Stelmachow tak wielce siacowany. 
74. Brzostu i Wiązu nie radzi zażywail! 

Stolarze. Do budowy nie zdatne, gdyż gQ 
robactwo prędko psuie. Pra~y, Pompy , Rnry 
<ło wodoci<Jgow, i wie1e situle w mfynach, z tych 
drzew wyśmienite. Dzwona do kot poia1do. 

wych Brzostowe, zw f;iszcza gdy się kora n:t n ich 

zo~tać może , nad wszystkie inne naytrw.alsze 
są. Wreście <lo fakichkolwiek robot tęgiego 

i nie szczepaiąc.e.go się potrzeba drzewa, Brzo­
stu się zaiywa. 

7 5. Wszelkie Wi~zy udai:} się w miernych 
tylko gruntach: w tł'ustvch i mokrych grun"I' 
t•u;h kora si~ na nich pęka, odstaie, i niS1.cy.e-

CJ i~. 
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i'!. Nasienie na wio~nę zebrane zaraz się si~­
ie, i dfugo na kupie chownć go nie można, 
gdy:l si~ zagrzawszy spali, i na nic się nie 
zda: posieie się zaś na zoraney zi mi , i przy­
pruszywszy na cal grubo rozbitą <lobrze zie­
mii , od sfońca nakryie się liściami ai po­
wschodzi. Z takowego siewu niezliczonych 
odmian pokażą się wi~zy. Po pościnaniu na 
iakim placu więzow , każe się tylko naprzy­
krarl soch~ głęboko wspaczoną robić rowki, ~ 

gdziekolwiek znaydzie się korzeń , przeciąć sie­
kier<}: IO\t'ki przez dwie lecie się nie zasypi~, 
a plac wi~zimi z~gęszczÓny zostanie. 

s. z. 

Opis D7·zetv Kraiotvycb mnie_iyszych. 

7 6. Cis. Taxrts. I f Ei ben. Jest d r2ewo 
niew.ielkie i zawsze zielone. Pień ieżeli u­
ros-f z nasienia , iest bardzo prosty : liście cie­
nrno~ielone i iodł'owym podobne. Nie zna­
czny kwiat ł'upinowy , w kształcie ośmiobo­

cznych rożyczek na iednych gafązkach iest 
czczy , na drugich rodz1}cy, wydaie pozdfu?.no­
okrągł'e fagod y , w ktorych to i est osobli w o­
ścią, że będ~c u wierzchu otwarte, pestk~ 
w nich wid~ieć można. 

7 7. Nie mamy drzewa , łtoreby tak po­
dobne był'o drzewom zamorskim, iak iest cisowe : 
iest twarde, gi~tkie , daie si~ przednie polero­

wać, 
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1V:\Ć , i ma przyiemny czerwony kolor. Ro_ 

bir} się z niego rożne drobnieysze rzeczy. Jest 
mniemanie, ie Cisowe iyżki s•} warunkiem prze­

ciwJrn trnciznie : powiadai1 tez że iest lekar­
stwem dla psou•, od wściek1ego ukąszonych. 

Jagody rożnemu pt:tstwn Sl} wielkim powabem. 
Dla ustawiczney zieloności obcinają go w o­

grodach na pyramidy , kule, &c: i pofHocne 
strony muraw nim okrywaią. Biądię, ktorzy 

utrzymuią, aby to drzewo tak mia:ł'o być iado­
wite, iż sam tyl.ko cień śpi<tcemu pod nim 
miałby być szkodliwy. 

7 8. ·Rozmnaża się z nasienia , i wtedy 
bardzo pro~to rośnie. Nie iest pieszczony, i 
udaie się w każdym gruncie: naybardziey ie­

dnak lubi mieysca cieniste. 
7 9. Grusza. Pi·nu. Poirier. Birnbaum Grusza. 

Tu tylko pis~ o dzikich, ktore dobrowolnie 
osobliwie po polach rosną. Jest drzewo mier-
ney wielkości , pień 1ego prosty , kora na nim 
chropawa, brun atnozielona : li~cie gł'adkie 

nie zębkowane, od spod u biafa we, od wierz-

chu ciemnozielone, isni~ce, i stoią na pr7.e­

miany po gai;zzkach. Kwiat biafy z piąciu 
.listkow łyszkow~to wpukrych zfożony. Owoc 
mię.sisty i soczysty,- pospo1 i cie okrągly , ktory 

polną. gruszką · nazy~amy : wpośrzodku . iego s~ 

cztery, pięć komorki, a w każdym po iednym 

lub dw:i nasienne ziarna , cznn'ł skor:ką po„ 

kryte, ieźli S\ doyzrza:ł'e. 
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8 o. Drzewo gruszkowe iest twarde , pef­
ne, czerwonawe, i słoiu giestego. Przyimuie 
czarną farbę tak doskonale , 7.e poznać ,roino­
ści między hebanem z trudnościiJ przycboczi : 
dla czego go doskonali stolarze i tokarze chci­
wie szukaią. Po bukszpanie nayzdatnieysze 
iest do drobnych robot, tylko tę ma przywa­
rę, że iest nieco kręte. 01voc albo gri.;t,~zki 

cierpkie , kwaśne wprawdzie, polezawszy ie­
dnak, gdy się ulęgną, pospolitemu ludowi nie 
źle smakui:t, a suszone Jobr~ stai~ się potra­
wą. W Francyi ubodzy ludzie robi'! z nich 
trunek, ktory Piquasse zowią. 

8 1. Rozmnnźaią się obficie okofo starych 
t1rze1v z ziarn opadrych <loyzrzał'ych gruszek, 
zkąd ie przes, dzać , i na nich ogrodowe ga­
tunki szczepić można. Dzikie grusze lubi~ tł'u­
sty piasek, osobli,vie nieco wilgotny. 

Jabłofi. 8 2. Jabfoit. Maltu. Pommfrr. Ap.felbamn. 
Podobnież rozumiem tylko leśoe. Jest drze-• wo mierney wiełko 'ci , pie11 ie go rzadko pro. 
sty i wysoki iest, i kora na nim iest gfadka, 
popielata. Liście są nieco wefoiste od spodu, 
od wierzchu iasnozielone, po brzegach ząbko­
wane. Kwiat pospolicie czerwonawy, roży­

czkowy, z piącin listeczkow złożony. Owoc 
inięsisty, okrągry, z iedney strony częstokroć 

czerwono zafarbowany , wiszący na. krotkirn o. 
gon~u i gł'ęboko w owoc wpuszczonym : iabł'­

kiem się zowie: w pośrzodku iego iest pięć 

komorek, a w każdym po iednym lub dwa 
ziar„ 
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ziarna nasienne, ktore g1y będ:t doyzrzate, 
czarną skorką powleczone są. 

8 3. Drzewo iabłonkowe nie iest tak twar­
de iak gruszkowe , i niema tak pięknego kolo­
ru: iest ciężkie, lecz dogodne stolarskim i to­
karskim robotom. Miazgi pod kor'? zaiywaii! 
far bierze do żo'!'..tego farbowania. J ab:l'ka nie­
tylko wyśmienite s<l <lo kwaszenia na zimę ka­
pusty, lecz i napoy iabł'ecznik z;w~ny albo da. 
i:], albo przymieszane do og.rodowych tenże 

doskonal:}. 
84. Co do rozmno.żenfa, znpeł'nie im słu-

7.y co się o gruszach mowiio, i nad to podo­
bnież iak grusze , z ziarn siane być mog:J. 

8 5'. Jafowiec. :JrmipenLS. G;>n&'Vrier. lf7a- Jafow~ 

cholder. Jest drzewo nie wielkie, ktorego 
chrościkowate niedorostki często widziemy. Na 
pniu iego kora czerwonawa iest : puszcza w Je-
W'J i w prawą stronę długie gał'ązki, a na tycb 
ieszcze drobnieysze J 'l listkami albo kolcami 
pfaskiemi i koiącemi , ktore gęsto skupione al-

bo po parze albo po trzy , częstokroć po czte-
ry na przeciwko siebie stoi:]. Kwiat c21czy na 
innych , a na innych drzewach rodz~cy iest: 
czczy iest w pod9bie1i.stwie kr~gielkowatycli 

kotkow , rodzl!CY zaś m~ trzy twarde i koń-

czate listki , z ktorego rodzi się iagod;i, czar-

na gdy będzie doyzrz-ąfa, a w niey trzy z'arna 
nasienne. 

8 6. Drzewo iał'owcowe delibtne i lekkie 

iest: przyien;mie uenvone i F9'hn~e. Za-
pa-
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palone w pokoiu przyiemnieyszy czynj zapach 
iak ie go iagody. Ma ten przymiot, że rze~ 

czy z niego zrobione. tak s~ nieśmiertelne, 

iak cedrowe, ztąd go niektorzy karłowym Ce­

drem zowią. Woda na świeże iagody nala­

na , i używana od ludzi podlegai~cych nie­
bespieczei'1stwu wodney puchliny, przedziwne 
cz:rni skutki. Wiadome iest kadzenie po Ko­

ściofa.ch iafowcem, i wodka przeciwko zarazom 

zdrowa iał'owcowa. Przeciwko powietrzu wiel­
ki! mu moc przypisu i~. Gdzie go w i cle i est, 
Kwiczoty i Jernio:fuchy S<! wyśmienite. Zy­
wica z tego. drzewa albo dobrowolnie albo na„ 

ciąwszy ciekąca, iest owa Sandaraca, Mala­
rzom i Lekarzom potrzebna : pospolicie iest bla„ 
doioł'ta, sucha , i na węgle rzucona prlenika­

i:i_cy wydaie zapach ; ta przecież, . ktora iest 

w bia!ych , · ł'sniących i czystych kroplach , 

nayprzednieysza iest. 
8 7. Nasienie iałowcowe na przewr9coney 

ziemi tak się sicie iak gdyby iakowe zboże, 

i nie boi siit suchych pagorkow, albo gruntO\Y' 

nieużytecznych , na ktorychby się podobno nic 
innego ni~ urodziro. Jeżeliby gdzie przesa­
dzać przychodziro, czynić to potr:leba z nieru„ 
szan~ kofo korzeni ziemią. 

Jarzęb: 8 8. Jarzębina. Sorb11s. Cormier. Speer„ 
berbamn. Jest drzewo mierney wielkości , ko­
ra na nim gładka siwopopielata: liście na 
przemiany stoi~ po gał'~zkach, na osol?_.nych 

dfugich • pritkach, na ktory~h parami prze. 
ciw-
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ci w ko sobie osadzone są , na końcu zaś za wsze 
ieden : są niewielkie, pozcHużne , kończate, 

gł'ęboko po brzegach zębkowane. . Kwiaty ma 

sknpione biafe; z piącin nil;,y listeczkow zfo-

2.one, i potym w takichie kupkach okrągławe 

czerwone iagody, w ktorych troistych ko1uor­

kach trzy nasienne zi::irna znayduią się. 

89. Drzewo to bardzo twarde iest, i dla te­

.go bardzo zdatne iest do palcow ko:l'owych , i 
do innych drobnych robot w mfynach : do 

pras , szrubow i takich rzeczy, .ktore rr:ocne 

ocier:rnie się znosie muszą. Zażywaią go To ... 

karze i StQlarze. Do wysadzania d10g, ulic, 

bardzo pi~kne iest. Przechowanemi iagoda­

mi umieią ptasz~icy rozmaite łowić ptastwo : 
też iagody na konfekt smażone, i używ;ine 

w lek::irskich bywaią potrzebac11. 
90. Może być z nasienia posiane ; lecz 

ieźli gdzie potrzeba , ~10że by~ w lasach ob­
ficie wschodząca, na grunta nieco piasczyste 
przesadzana. Drzew ka iagod cudzoziemskich 

w pieńki iarz~bowe szczepione dobrze się u­

dnią. 

9 1. Kasztan dziki. Hippocastam11n. Ma- Kaszt: 

ronier. Ros-Castanienbaum: Lnbo nie iest 

drzewo dzikorosnące, iednak do tuteyszego po­

wietrza tak przyzwyczaione, ie iako na kraio-

we poglądać moiemy. Pospolicie trzyma się 

w miernosc1 , częstokroć przecież dorasta i 
pierws:r.ey wielkości. Kora na nim zjelonopo­

pielata, gładka : liście pi~knie zielone, kto-
rych 
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rych pięć lub siedm na dfogim prątku skupio. 

nych iest, i tak skupione stoi i! pa~ami na 

przeciw ko siebie po gał'i}zkach : s~ po brze­

gach znacznie koir0owane, a w tym karbowa. 
ni u ieszcze drobno zębowane. Pąki a Ibo o­
ka na rym drzewie mai~ w sobie wiele lipkiey 

gum my, lecz nie przy szlo mi dośw i:idcz~ć czy­

liby do 9zego zdatna była. Kwitnie w Maiu 

biafemi w czerwono wpadaiQcemi kwiatkami , 

skupi-0nemi w kształ'cie pyramidy , z ktorych 
rodzi się owoc mięsisty i kolcami, a w nim 
ieden lub dwa kasztany naydui~ się. 

9 i. Drzewo to lekkie , miitkkie i weł'niste 

iest: na wilgoci prędlw gniie, do robot ie„ 
dnak na suchych mieyscach będących zdać się 

może. Zaiywai~ go snyceue do wyrzynania 
prostyc11 rzeczy. Do oparu i na ogiei1 nay­

niesposobnieysie iest. Db piękności wierz­
chu zaiywaią go na obsadzenie mieysc iako­

wych., nie życzył'bym przecież obsad2:\Ć nim 

micy>ca szpacerowe : w Czerwcu bowiem od 
gorąca liście na nim żoł'kni!: w A'laiu kwiat, 
a w Lircu nie doyuzafy owoc obficie opad::iią­
cy, mieyscowi i szpacemi~cym nie wygodne 
Sil : nad to cbrząslc~e i pewny ro,dzay liSlek 

potężnie obiadaiąc Wi;ie , częstokroć go w śrzod 
Maia ł'ysyrn czynią. Z owocu albo kaszta­

now pi<:kny się robi .krochmal ; z. nichże m~­

ka, ktorą zmieszawszy z iak~ częścią zwyczay. 

m!y mąki , z zrobionym z tego klaystrem co­

kolwiek kleione b~dzie roba~two nie ruszy: 

do-
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doradza1em z pomyślnym skutkiem przeciwko 
pluskwom &c: takową mąk~ pod obiciami po­
koiow klaystrować ~dany. Powiadaią że wa­
pienna woda kasztanom przyrodzoną gorycz od­
biera. Liści kasztanowych owce są bardzo 

chci\ e, i nie szkodzą im. Niektorzy Fran­
cuzcy Lekarze, kory drzewa tego zażywać po­
częli w Febrach zamiast Krnkina, i upewnia:. 

i~ , Że pomyślne odbierali skutki. Do pale­
nia to drzewo wcale nie zdatne. 

9 3. K:.isztanow owoc do sadzenia ma być 

przez zimę w piasku przechowany: gdy na 
wiosnę pufri kiełek, koniec mu się iego utrą­

ci i posadzi. Jeżeli się iui drzewka nayle­

piey dwuletnie przesadzaią, nie trzeba zapomi­
nać uci~ć korzeń serdeczny. Rośnie w każdey 

~iemi , nawet i w piasku, by le by był niec.o 
wilgotny : lubi otwarte powietrze, a w gę­

stw i nie niszczeie. 
94 . O•·zech wfoski. Nux juglans. Noyer.otzech. 

Nm~bat1m. Jest także wprawd~ie nie ldne drze- ' 
wo, przecież w pofudniowey stronifł .kr01iu za 

pospolite poczytane. Dorasta często.kroć picr­

wszey ~ielkości : korę ma gł'adką, brunatno­
zieloną : liście Sil z pi~ciu wielkich liści zło„ 

żone, parnmi na osobnym prątku osadzone, 

ktory si~ o iednym naywi~kszym liściu ko11. 
czy , i tak zkupione stoi'! na przemiany po ga­
łązkach. Na iednymie drzewie znayduie si~ 

i czczy i rodz11cy kwiat. Czczy skupiony wy­

raża wielkie i dfagie kotki: 1odztcych zai 
dwa 
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dwa lub trzy w kupce bywa. Owoc po wierz­
chu rnięsim! łupin'! iest pokryty , pod ktor~ 
druga twarda okrywa i'!dro pokędzierzawione, i 
drzewo~ ścianką na czworo przedzielone. 

9 ~. Orzechowe drzewo ,?a naylepsze w Eu„ 
ropie poczytane ie[it. Można z niego widzieć 
Karety, Biora, Kufry , Szruby &c: i roine 
tak znaczne fok drobnieysze przednie roboty : 
naywięcey się go wypotrzebuie na osadę strzelb. 
Wylicza~ zaś wszystkie roboty , do ktorych to 
drzewo iest zdatne , rzeczby był'a bardzo ob­
szerna. Owoc dobry do używania iak wiele 
przynosi pożytku Jarosł'aw·ianom t z nich do­
bra wodka Brou de noix zwana; nie ze wszy­
szystkim ieszcze doyzrzafe przyprawuie się, al• 
b~ z zielonemi ł'upinami , albo bez nich. 0-
ley orzechowy znaiomy iest, osobliwie Mala­
rzom, ten iaś bez zażycia ognia wyprasowa­
ny do pieczonego ciasta nad ma.sł'o przekrada. 
ny bywa, i nad oliwę zawsze lepszy iest. r,u­
piny zwierzchnie mięsiste owocu , do czarne­
go id'! farbowania. Wodą goto~an'! z liścia. 
mi tego drzewa obmywane konie, od parchu 
się zachowui'!; i kiedy się to czyni, przez ca­
ły ten dzień od komaro\v są wolne. Z ko­
rzenia i zgnifey zieloney ł'upiny czyni si~ pię­

kna drzewna farba •• 
9 6. Rozmnożenie z orzechow tak się czy. 

ni, iak wyżey Nro: 9 3. z kasztanow. W gę­

stwinie nie łatwo rosn~, w otwartym zaś po­

lu podl aii niebespie\:zeńitwu wymarznienia 
w zi-
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w zimie: radzifbym więc aby w pofoocney 
stronie krniu , te drzewa od połnocy osobli­
wie, iak<! miafy zasł'onę ; możnaby ie sad:dć 

na pofudnie obrócone pod lasem ku pofnocy 
stoiącym. Pod cieniem tego drzewa inne ro­
śliny nie rade rość. Obiianie żerdziami o­

nechow, że nie mo2.e być pożyteczne , namie­
nifem przyczyny w Ksi~ice Ogrodniczey , do 
kt0rey odsyłam. 

9 7. S Liwa. b ·unus. Prunier. Pjlaumen- Sliwa, 

bitum. Nie o sadowych tu mowa , lecz o o­
wych, ktore w pofudniowey stronie kraiu za 

rlziko rosnące poczytane być rnog1t. Jest drze-
wo mierney wielkości, korę ma brunatnosiw<J: 
liście iego stoi~ na przemiany po gał'ązkach, 
gł'adkie, tęgie, okrągfopozdiuine , ko11czate 
i po brzegach zębkowane s;i.. Kwiat biał'y 

z pi~ciu listeczkow złożony. Owoc śliwka zwa-

ny, mięsisty i soczysty, zawiera w pośrzodku 

pfaskowatą pestkę nasiennę, a w tey ziarno 
podł'ugowate. ~ą niektore owocu barrlzo wiel­
kiego , kobyiami albo kobylan.kami zwane. 

9 8. Drzewo to· ma piękne czerwone iył'­

ld , lecz w lcrotkim cz.asie utraca kolor i bru: 
dnieie, ieieJi pokostem niebędzie powleczone; 

przecież go stolarze do wysadzanych robot 
zaiywaią. 

9 9. Rozmnożenie priez pestki doyzrzał'ycl1 
śliw , tak si~ czyni iak N rQ: 9 3. koł'o ka-
sztanow·. 

100. 
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Trzdn~ I oo. T1·.ześni!t. Cerasus. Merisier. Kirsch. 
bamn. Podobnież w pofudniowey stronie kra­

iu dziko rośnie , w mierney wielkości : korę 

ma popielatą, gł'adk'} ; liście stoią na prze­
miany po gałązkach , S'l nie maf<'.!, i po brze­
Each zębkowane. Kwiat biafy z piąci u li­
steczkow zfoiony : owoc mięsisty i soczysty , 
okr~gł'y, w pośrzodku nasieni1ą pestkę mai~cy, 
a w tey ziarno. 

tot. Drzewo to iest czerwonawe , gęste, 
twarde i mocne ; daie się przednie polerować, 
~Ha cz€go stolarzom i tokarzom bardzo zdatne 
iest. Z drzew wielkich nie · wyprochniał'ych 

EJOŻna pouicć tarciczki , tore się do przednich 

robot przydać mogą. Zofny rade w nim dziu­
ry kuit!, zk~d dla zaciekai~cey wody wi­
cłziemy częstokroć wewnątrz wyprochnia:ł'e ; dla 
czego iednak nie psnią się, do poki naymaiey­

szy pasek zdrowey kory sposob11 ym będzie so­
ki wgorę prowadzić. Owoc sam wiśniowy i 
smaku iest przyiemnego, i zdrowy osobliwie 
giowie. 

1o2. Utrzymaie się i na naypodleyszych 
gruntach. Może być tak: z pestek siane , ia­
ko i dziko urosre, pod starym drzewem prze­
sadzane. 

Wierzb: 103. Wierzba. Sali:~ alba. Saule. Weisse 
Weide. Jest iey wiele rodzaiow do Krze­
WO\V naleicicych i Krzewin, iako się daley o­

pisze. Tu rozumiem drzewo czasem pierwszey 

wielkoici dochodzie~, i nie bardzo trudno zna-
leść 
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Ieśó Iia cztery łokcie grube : korę, ma biaław~ 
i rown~ : liście pięknie zwierzchu zielone, od 
spodu białawe , clługie kończate, wefniste, po 

brzegach drobno zębkowane, na przemiany po 
gafązkach stoi,ce. Jedne drzewa mai<} tylko 

kwiat czczy, drugie tylko rodz~cy; fak zaś te 
tak owe s~ w podobieństwie kotek, z ktorych 
rodzą e dabanuszki swoie otworzywszy, iak ba„ 
weł'ną. obwinięte si~ być zdai~, w ktorey dro­
bne iest nasienie. 

104. Z gru bey wjerzby dobre , s~ dy le i 
gunty,, lecz rzndko widzieć n iew yproc~rniałey. 
Do opału ~yśmienita i mocny ogień d'aie, 

pęczki n;;iwet z iey gafązkow dobre są. W kra­

iach gdzie o opał ciężko , obcinanerni z wierz­

by gałęziami ratuią się : iakoż nieiatwo znay ... 
dziemy drzewa_, ktoreby i tak prędko sporo 
rosfo: i po obciętych gał'ęziach tak hoy. 
nie nowe gał'~zie wypuszczało, i tak łatwo si~ 
przyimował'o. 

1 o 5. Wierzba lubi grunt błotni ty, ie;2e1i 
iednak ziemia będzie zupełni~ wodnista, z tru­

dnością rosn:i. Nie bardzo iest potrzeb n a rcz­
nrnażać i~ z nasienia , kiedy każdy kofek u­

tkwiony w ziemię i bez korzenia, puszcza ko­
rzenie, i przyimuit: się. Kiedy więc kto diec 
wierzby sadzić, tak to ma czynić: mci~wszy 

w zimie lasek albo koł'ow wierzbowych , na 
cztery , pięć łokci, grubych zaś pięć, sześć 
calow, -stawią się <lolnemi końcami w wodc,:: 

na wiosnę, nim si~ wierzby rozwiiać zaczną 

TOM II. D też 
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tez końce ostro si~ pozacinai~, i poczyniwszy 
innemi kołami dołki, na trzy Ćwierci iokcia 
głębokie, powtykaj<} się owe koty wierzbowe, 
ostrożnie bez zgniecienia i splesz€nia kory : 
na koniec wokoro każdey wierzby n.a łokieć 

lub więcey daleko wykopie si~ rowek, z kto­
rego wyrzuconą ziemi:t spod wierzby otuli się. 

'I:en sposob sfuży do wszystkich drzew wo­
dnych i bfotnistych. 

Opisy KrzewoJV Kraiowych wifkszycb. 

106. Uczynifo się Nro: 2. rożnicę między 
krzewami i drzewami; te ktore teraz opisui~ 

znaczne Si!, i z nich niekwre cUa wielkości 

wzro5tu swego , z pierwszego spoyrzenia le­
dwieby za drzewa .nie byiy poczytane, gdyby 
się wiel0ścii! wypuszczonych prętow z powsze­
chnego korzenia nie wydawał'y. Naywyższe 

iednak kr~ewy , pospolicie miernym się drze­
wom nie rownai<}. 

l3ez. 107. Bez. Sambucus. Srn·eau. Hollunder. 
Jest kęp=! rosnący Krzew , pierwszey w ie I ko­
ści: kora na nim popielata i kosmata : liście 

przykro pachn<tce Sł nie maie, kończate , po 
brzegach wyrzynane i zębkowane, i stoią pa­
rami na przeciwko siebie po gafązhch. Kwiat 

drobny biafy, w wielkich iest skupiony okorkach, 

i w 
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i w takichże potym czarne, drobne, okrągł'e ia.­
gody , z ktorych każda ma w sobie trzy ziar­

ka nasienne. 

1o8. DHewo rnł'odego bzu ma w i el ki 
drdzeń miękki , lecz stary l1ez iest twardy, 

2ołtawy, i dobry do rozmaitych delikatnych 

robot : zdatny iest tokarzoip : grzebienie z nie-

go po bukszpanowyc11 naylepsze. Krzew ten 

bardzo zd~tny iest do obsfldzania samorodnych 

i żywyc11 pfotow, ile że zapachem swym nie­

przyiemnym oeraża bydlęta od szkodzenia mu. 

W naszych kraiach nie fatwo znaydziemy 

krzewu tak pożytecznego do lekarskich potrzeb, 

iako iest bez: zbiera się kwiat·, zbieraią si~ 

iagody &c: i powidł'a bzowe mniemam wiado„ 
me s~. 

I 09. Rozmnoiyć go łatwo moina przez 

nasienie , lecz i tego nie potrzeba , kiedy na 

wiosnę o kilku oczkach urznięte laski i w zie­

mi utkwione prędko się przy imuią : na . to ty 1-

ło uwaiać należy, aby większa częłć oczko\v 

w ziemię się dostał'a, a nad ziemi~, ie7.eli nie 

więcey , to przynaymniey iedno oczko zostafo. 

Pospolicie na kamienistym gnm<;ie bez dobrze 

zośnie. 

1 1 o. Czen:mcha. Kappelberbaum. W nie„ Czem 

.ktorych mieyscach Smrodynia nazwana , 
1 

iest 

Krzew wielkości~ do pierwszych naleiący ; ko-

ra na nim brunatna i gł'adka : liście pot!ł'ugo­

watookrągł'awe i kończate, po · brzegach bardzo 

drobno :z~bk~wane, od wierzchu zielone, od 
D z spo. 
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spodu biafawe , stoiQ na przemiany po g:tł'ąz­
kach : hiat biały z zapachem nie każdemu 

przyiemnym , iakoż i cafy krzew nie prożno 

zowie się smrodynią: iago~y czarne, sfodko­
clrze vne , z ktorych w każdey iedna znaylhiie 
się nasienna pestka okrywaiąca ziarno. 

• 1 i. W 17-imnieyszych stronach wczesnie 
zieleniei~ca się czeremcha, sfo\ •ikom na wio­

snę przyhy1~vm iest mieyscem bawienia, i po­

budk<t do owego naymilszego śp_iewania. Ja­
gody rożnemu ptastwu sfużą za pokarm. Drze­
wo do czegob_v się w gospodarstwie zdafo, 
więcey dowiedzieć się nie mogfom , iako że 

z niego kręcone wicie, osobliwie potrzebne do 
prostych wozow, wysmienite s~. 

11 2. Rozmnożenie, ieźliby gdzie potrzeba. 
było , może byc · albo przez posianie pestek, 
albo przez pn:esadzanie nie skąpo w lasach 
pod staremi wschodzących m1ody'ch krzewek. 
Lubi mieysca nieco wilgotne. 

Dereń: 11 3. Dfj1·eń. Conws. Cornoviller. Cornel-
barmi. .Jest krzew Ruski albo Podolski, pier­

wstey wielko$ci ; korę ma nieco kosmat:i: gdzie 
się gał'~zki ł't}czą , tam mai<t naksitał't guzow, 
i czy nią kąt spfaszczony: kora zaś iest bru na„ 
tnoczerwona : liście gł'adkie ciemnoiielone, po­
zdfużnookrągłe, kol1czate , po brzegach nie 
zębkowane, ży.ł'ki drobnieysze na nich w okr:i­
gfości si~ pozdl.użney ciągn'} , stoiQ po gałąz­

kach parami na przeciwko siebie, na krotkich 
bardzo ogonkach. Kwiat z czterech listkow 

zło„ 
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zł'o?,ony , żofty , w kupkach tak gęsty , ie gdy 

kwitnie na wiosnę, cafy się krzew kwiatem 

być zdaie. qwoc gdy doyzrzeie, iest w ksztaf­

cie mafey oliwki, pięknie czerwony, smaku 

podobnego iagodom berberysowym. 
114. Duewo dereniowe iest biafe, twar„ 

<1e , i w gęstwinie bardzo prosto rośnie: po„ 

tr?ebuią go na rękoieście do rożnych statkow·. 

ąlczeble do ro7n ycl drabin mocne z niego są: 

laski do noszenia dobre. Owoc do smażenia 

ko nfitur zdatny iest. Nad ten krzew nie zn<ty­

dzie się ł'atwo co lepszego na owe ulice w o­

grodach, ktore iak ~ · bokow, tak i z wierzchu 

okryte być maią ~ ile że bardzo gę<Ho zarasta, 

obstrqgać się d0tie, i żadną ziemią nie gar­

dzi. 
J 1 ; • Może' być z swoich pestek rozmno­

żony, lecz te bardzo niepr~dko wsclwdlą : 

spornieysza rzecz będźie, gdy się wyro-;.te od 

ko!lenia roszczki z częścią korzenia odetn~ i 
pr~es adzą . 

. 1 1 6. Giog. Spina alba. Epine blanche. Gł'og. 
Weisdorn. Jest krzew między większe.mi, o­
stremi kolcami osadzony: kora na nim popie­

lata : liście wyrzynane i zębkowane, pięknie 

zielone i r niące' stoią na przemiany po ga„ 

łązkac h „ i każdy z nich, gd~ie sję ga1~z~i ty­
ka, ma inowu dwa listeczki mnieysze. Kw!at 

i owoc stoi w kupk:ich. Kwiat biafy z pią-

tiu liste,zkow zł'ożox-1y. Owoc iagoda pięknie 

D 3 czer„ 
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czerwona, w ktorey iedno lub dwa. znayduilf 
się ziarna biafawc i twarde. 

11 7. W Francyi wi~zbmi gfogowemi 
wapno palą Do zasiania lub zasadzenia sa„ 

morodnych pfotow wyśmienity iest ; w mar­

fwyćh za~ pfotach ledwie trzy lata wytrzyma. 

Jagody ptastwu rozmaitemu sfuią na pokarm. 

11 8. Z ziarn można rozmnożyć, lecz i 
procz tego kiedy się szerzy w ziemi z korze­
nia , wyrostki z części'! korzenia przesadzane 

być mogą. 

lwa. 11 9. Iwa. Salix caprea. Marsea11. Sa-
al-Weide. Jest rodzain wierzby krżew rier­
wszey wielkości, ktory gdy rośnie poiedyf1ceo 

z korzenia i na mieyscu wygodnym , nabędzie 

czasem trzy cwierci grubości. Kora na nim 

gładka bia:ł'awa : Wcie okrągławe, z wierzchu 

zff"lone i gfadkie , orł spodu biał'awe i wefoi„ 

sre, stoią na przemiany po gał'ązkach. Co do 

kwiatu, zupełnie tu sfuiy, co sit; pod wierzb~ 

N1·o: 1 o~. napisał'o, odsyłam tam wi~c do 

pr1.eczvtania. 

t z o. Drzewo Iwo we iest miękkie i czer-

wonawe. Do opalu same nawet wi1zki są wy-

śmienite. W innych kraiach kos:.sykarze ku­

puią Iwin~ w tykach lub żerdziach , z ktorych 

po-;zcz~panych ustawiaią owe słupeczki w swo­

ich robotach , ktore potym cienkiemi rozeczka~ 

mi Of!Jatai9.. 

t 2 1. Iwa rada rośnie w J:B2ch na wilgo­

tnych gruntach, przy brzegach Izek, przy 
bfo-
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Motach ~ a osobliwiey na żywey i glfoiastey 

ziemi. K~edy kto ią chce rozmnożyć, potrze„ 

ba pod nią i wkofo niey ziemitt ze mchu i 1i­

sc1 ociyściwszy , nieco skopać, a w przyszfym 

si*' roku mnostwo pokaie m!odzieży z opadł'e­

go nasienia, ktore qdzie się podoba przesadzić 

' można. Z kofkow wprawdzie ia k wierzba da­

ie się rozmnożyć , ierlnak te, ktore s~ z nasie„ 

nia, zawsze lepsze są. 

1 2 2. Kalina swoyska. S amb11ms si/tvest1·is. I<aJina 

Sureatt sawvage. 1-lirsch-holder. Jest hżew swoys: 

mierney wielkości; kora na nim gfadka siwa : 

gafrizki stoią iak ramiona na przeciwko siebie, 
i w pośrzodku wielki drd~eń maią : liście na 
trzy ostre końce wyrzynane ; od spodu nieco 

kosmate , stoią parami po gałązkach. Kwiat 

biał'y w okotkach , a potym iagody gdy doy„ 

zrzeią, czerwone, soczyste , kwaśne, w kto-
. rych iest pestka. płaska i okrągł'awa. 

1 2 3. Drzewo Kalinowe nie bardzo efo cze­

go zażywane bywa. Ja.gody zaś w potrzebach 

lekarskich takie rnai<J skutki, iak)e bez, lecz 
sfabsze: też iagody sfuż<J rozmaitemu ptast_wu 

na pokarm , i ptasznicy m;nieią ich · zażywać 

na łowienie ptastwa. Przez nasienie czynić 

można rozmno7.enie. 

124. Kalina wioska. Berberis. Epine-rvi- Kalin.a 
wt osk: 

nette. E1·bselen. Jest krzew mierny, kolczy-

sty i gęsty, i J°i.ibo go dziko po lasach" nie 

znaydziemy , tak iednak iest zwyczay.ny kraiu 

tuteyszego 1, że lada gdzie prz.y płode łatwo 
ro. 
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l'ośnie. Li°ście ma Żywo zielone, pozdfuino­
okrągte, po brzegach drobno zębkowane; ro­
clzą si~ z pf!czko~ na przemiany ·po gał'lzkach 
będących : z kaid.ego pączka. pospolicie wyni­
kaią dwa liście większe, dwa m11ieysze, i 
w pewney dalekości grono iagod czerwonych: 
pod kaidym pączkiem ieden, lub trzy znaydu­
i~ się kolce. Kwiatki w gronkach skupione, 
są o sześciu listkach. Jagody są pod:ł'ugowa­

te , soczyste , przyiemnokwaśne, i mai'l po­
spolicie w sobie po dwa twarde ziarna. 

1 2 5. Drzewo berberysowe iest iofte i pię­
kne do drobnych robot. Miazga iego wo­
mity wzbudza. Korze1-1ia zażywai1 skornicy 
clo farbowania szafianu. Jagody w h•karskich 
potrzebach mai~ rnQc ści:igai~q i chłodzącą : 
śrnaione w cukrze bardzo są dobre do za iy­
wania w gorQczkach. , Wreszcie, krzew 'urn 
:zdatny iest do mieszania z innemi na tpłoty 

samorodne. 
1z6. Rozmno7enie z nasienia ł'atwe iest) 

leci kiedy pospolicie kępą rośnie, _można wy­
xosł'e roszczki z części:] korzenia oderwawszy 
pr;,esadzać. Udaie się w każdym gruncie, 
nnylepiey w dobrym. ' _ 

.Krusz~ 1 2 7 Kruszyna. F1·angul11. Bourdaine. Faul-
bd11m. Inni nazv,~:-iią \Vilczyną. Jest krzew 
na vpierws;,,ey wielkości, korę ma rowną, bru. 
n;łtną : lifrifł pozdfu7nookrągł'e pięknie zieJo. 
n_e, ·na krotkich ogonkach po gafęziacb sto­
i~ce na przemiany. Kwiateczki z pi~du Ji. 

ste-
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stec;:kow zfożone są. Owocem są iagody z po­
CZCłtkn zielone, potym czerwone_, na k11niec 

doyzrzafe czarne, w ktorych po dwa nasienne 
ziarna. 

128. Drzewo iey iest biafe _, lekkie, kru„ 
che , do ognia bardlo dobre, naypoi ytec.miey­
sze saletrę lub proch robiącym. Kora z niey 
dwoistym sposobem gwałtownie laxnie. 

1 2 9. Roimnaia sit; sama obficie tak z na. 

sienia iak z korzenia; ktoby ią więc chc iar 
rozmnożyć, może albo nasienie posid, al bo 
drzewka przesadtić na wilgotnogliniaste grun­
fa, na ktorych naylepiey rosną. 

I 3 o. Leszczyna. Coriliu. Coudrier. Rasel- Leszcz-: 

nm-sta·1de . Jest krz
1
ew mierney wielkości po„ 

spolicie nachylony ' rosn~cy; kora na nim 

gładka i iasno iwa : liście niemałe, prawie 
okr~g fe, wyrzynane i zębkowane, na przemia-
ny po gałązkach stoi~ce : kwiat czciy skupio-
ny w kształcie żołtych kotek : kwiat rodzący 

ma kupkę czerwonych nitek, z ktorego rośnie 

owoc tward? Iupin~ okryty, lasko\Vy oriech 
zwany , i znaiorny. 

1 3 1. Orzechy smaczne są do iedzeni:t , i 
maią być zdrowe na płuca i piersi. Dreewo 
iest bh1ł'e i gęste, na obręcze pospolicie zaży~ 
wane: zdatne do szcleblow lctrO\vjch , do o„ 
sadzania rydlow &c.- do palenia potażu. 

t 3 2. Rosn.1 na ka7.dym gruncie, więc z o­
rzec how rozmno~one być mogą iak Nro: 9 ~. , 

albo z gał'1zko :v łWto od .korzenia pu~zcza i~­
cych 
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cych się oddzielaiąc z korzeniem. Rodz=!ce le„ 

szczyny po nieiakim czasie psui~ si" , więc co 
6. lub 7. ht wycinać się mog~, ktorych miey­
sce zastąpi~ gę te odrostki. 

Ligustr 1 ) 3 • Ligustr. Ligurtnmi. Troesne. Ha1·t-
albo . J k • k . 
ptasia riegel. est rzew mierny : ora na mm po-

żob. pielata : liście gł'adkie, popielate, pięknie zie-

Jone, para.mi na przeciw siebie stoiące, ktore 

ieźli zit 1a iest lekka, do wiosny trwai'!. Kwiat 

w pozd fużnych gronach skupioFly , z ktorego 
rodz<t się okrągfe iagody, .gdy doyzrzei'! czar„ 

ne, po 4. ziarna mai'!ce. 
1) 4. Krze\v ten zdatny iest do zasadza„ 

nia mnieyszych szpalerow. Jagody zdadzą si~ 
ptasznikom do iowienia prako1v , zt<]d po sta­

ropolsku zowie się ptasi~ żobić]. Rozgi mfo­

cle S'! barrlzo giętkie, i zażywaią ich koszyka­
rze do swoich robot. 

1 3 5'. Rozmnożenie bardzo ł'atwo się staie 
z nasienia, niemniey z wypustko\v korzonko­

wych, ktore na każdym gruncie przyimui'! 

się. 

~oza. 1~6. ł:..oza. Si!er. Sermontafre. Wasser-
weide. Jest rodz a y wierzby , i krzew śrzedniey 
wysokości : kora na nim :gładka si 1vozielona. ; 
liście okr~gfopozdfoine, do iwowycb Nro: 119. 

podobne , tylko od dofu nie tak bardzo ko­
smate , na . przemiany po gał'ązkach stoiące : 
o kwiecie to o :ł'ozie, co i o wierzbie Nro: 1 o J. 

1 ~ 7. Łozina mi~dzy wszystkie mi krzewa­
mi do grodzenia martwych pł'otow nayzdatniey„ , 

sza 
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sza iest, w ktorych końce ich grubsze z o­

cikami ziemią przysypane przyimuią się. Z niey 

się wiąiij faszyny do tamowania wody, ~ za­

ściefania grobel. 

1 3 8. Rozmnażać się może z nasienia, a­

le się i w korzeniach dość rozszerza , i kaida 
tyczka z kilk~ oczkami w ziemi utkwiona ro­

śnie. Lubi mieysca mokre, a przy naymniey 

wilgotne. 

I~ 9. S1vidwa. Conms fremintt. Sangoin.Swidw; 

Hundsberbaum. Jest to dziki Dereń , więc si~ 

zgadza z owym owocowym Nro: I I~. opisa­

nym, z tą tylko rożn iq , ie iey mfode ro„ 

szczki czerwone są, że kwitnie bia:ł'o kupkami 

w Czerwcu , że rodzi iagody purpurowe w O• 

kołkach. 

140. ~rzewo świdwowe własnościami bli­

skie iest derehiowemu, i zamiast iego zażyte 

być może : u nas pospolicie trzoMki kaltczu­

ko\v świdwowe daią. Jagody ptasznikom zda­

dzą się. Laski do noszenia vowleczone poko­

stem , z świdwy pi~kne s~. Rozmnożenie o­

bacz Nro: 13 5'· 
141. Szakfak. Rhamnus. N erp1•tm. Creiitz. Szakra: 

dorn. Jest krzew mierny i prosty, kora na 

nim bmnatnosiwa : li.kie ma ciemnozielone, 

ma:ł'e, ł'sni~ce, zę.bkowane, na przeciw sobie 

stoiącc : kwiatki u wierzchu na pięć cz~ści po­

dzielone, z ktorych rosn~ okr~gł'e iagody po 

łilka ziarek w sobie maitce. Rozmnożenie 

obacz Nro: 1 3 S. 
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14 z. Drzewo Szakł'akowe iest źoftłnve : 
kofy z niego w pfotnch trwalsze są nad dę­

bowe. Laski do noszenia bardzo piękne , o­
sobliwie gdy się wł'oż'! w kupę wapna skoro 
tylko uga5zone będzie. Jagody nie tylko zda­
rlzą się ptasznikom , lecz się z nich robi zie­
lona farba : w lehrstwie Ja~rnią, i wodnistą fle­
gmę od wożą : liście zaś czyszcll'!. 

l'arn. 143. T1:in'z. Spina. Epine noir. Schlehen. 
staude. Jest krzew mierny wiel:t kolcami o­
sadzony; kor~ ma gfadkę, popielatobrunatn~ : 
listki okrągfopozdfużne , ciemnozielone , na 
przemiany stoiące. Kwitnie biał'o wcześnie na. 
wiosnę, i daie owoc, gdy doyzrzeie, ciemnogra­
natowy, wielkości ma:l.'ey wiśni, cierpki, pe­
stkę w sobie mai:tcy. 

144. Drze)vo iest twarde , czerwone , \V gę­

stwinie prosto rośnie, i robią się z niego la­
ski do noszenia , ktore aby się nie skrzywiry 

' nim zaschną, susz~c przy ogniu prostować trze­
ba, potym obl'upiwszy w w:łpno włożyć _ iak 
N1·o: 1 4 z. , po godzi nie wyi<J\vszy, obmy­
wszy, wyprost0wawszy, i oliw~ na pfatku su­
kna wypolerować. Z · tarni pfoty samorodne 

nay lepsze, tylko że si~ co rok szerzey rozko­
rzen 1a 1ę. Kwiatu w mleku ugotowanego na 
laxacy:t zażywaią.. CJwoc w iesieni od mrozu 
zw:uzony , prosty~ ludziom nie źle smakuie. 

1 f 5. Mogą być rozmnożone z pestek, a­
le na coż ? kiedy si~ w korzeniach zbytnie 
rozmnażai'l,. 
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14 6. Trzmiel. Evo n im11s. Fusain. Pfaffenhutlein, Trzmiel 

Jest krzew mierney wielkości , kora n;t nim 
zielona, a na starym siwa i niby kratkowa-

na : liście pozdfuinookr:rnre ostro się koń. 

czące, na krotkich .ogonkach parami na prze-

ciw siebie stoiące. Kwiatki s<J praskie na 

ksztaft pa~asolikow, z ktorych rodzi się mary 
owoc rogaty na ksztait Księżego biret~ czerwo· 
ny, w ktorym przegrodzone są ziarna. 

147. Drzewo trzmielowe iest twarde, bla. 
dożofte, do drobnyc11 robot tokarski<:h , . sto­
larskich zdatne; Szewcy naywięcey wypotrzebuią 

11a ćwieki. Węgiel z niego upalony dobry iest 
do znaczenia. Owocu 3. Jub 4. ziarna gwar. 
tO\Vne womity wzbudzai'l : tenże gotowany 
w occie, w skropionym nim odzieniu, l'Oba­

ctwo gnuśnym pospolite wytraca. Rozmnaża 

s.i~ iak N1'o: 1 3 ; • 
148. Zfotowie1·zba. 8alix gró?.ca. Osier. Z~oto„ 

B . d . J J k . . l'- , . w1en;„ zn wi:zue. est rzew n11erney wie "'osc1, ze ba. 

wszystkim wierzbie podobny N1'o: 1 o 3. dokf,!d 
odsyiam, e: t'l tylko rożnie~ , 2e korę ma n~ 

miodych ga1'~zkacb iedna czerwon~ , druga si„ 
wozieloną. 

149. Kosz.ykarze obł'upioną do w~~ystkiey 

swoiey roboty potrzebuią : u nas ploti was~gi, 
przeplataią pudła słomiane, do czego corocznie, 
~ naydłu7ey co dwa lata wycinać trzeba, aby 

zawsze z korzenia· w cienkie tozgi rosła. 
1 50. CzefwQnc.i rada rośnie na wyższych 

Jnieyscach, sjwa ua niziua'h; obiedwie nad 
1ze„ 
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rzekami, i bł'ptami. Rozmno?-one być m,og'! 
przez rozd:delenie na części korzeni , i im czę­

ściey rozgi obcinać się będ<!, tym g~ściey pu­

szczi i rozszerz'! się. 

~- 4'· 

O Krzetvinach mafych. 

Maliny. 1 5 1. Maliny. Rubus id&-us. .F1·amboisie1·. 
Himberstrauch. Są ma1e krzewi'nki z roszczek 

zielonych , drdzenistych ko1czykami osadzonych, 

z ktorych rodzące w kilka lat usycha.ią, a in­

ne obficie wyra:staią • Liście S'! z trzech li­
stkow ?.fożone zębkowane , lcolące, z wierz­

chu ciemnozielone , od dofu siwe, wiszą na. 
.końcach gałązkow. Kwiat rożyczkowy z pią­
ciu listec~kow złożony. Owoc z iagodek czer­
wonych w gronko skupiony, w ktorych nasien­

ne są ziarka. Drzewko na nic się nie przyda, o­
woc zaś sł'odkowinny z z:ipachem, zdrowy i 
przy iem ny iest :· wypotrzebuie sitt go nie maro 

na trunek malinnikiem zwany. Rozmnazai'! 
się łatwo prtez rozdzielanie korzeni. Ktoby 

ie chciał siać , ma owoc moczyć w wodzie co 
dzień przecieraiąc ai się zaroi; gdy się zu­

peł'nie rozpł'yn'!, osiędzie na dnie gąszcz, kto­

ry wysuszony i potym pokruszony , posieie sifi. 
Lubi~ mieysca· cieniste. 

n 1 ; z. Por.?eczki.· Ribes. Groselier. Johnns-„-orzec: . 
b~rstrauch. Ile dzikie Si krnewinki nie 'riel„ 

kie, 
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kie , czasem icdnak znayd:e si~ i wysokie, ko. 

i-a na nich brunatna, roszczki drrlzeniste, li­

.ficie potrnyno wyrzp1ane. i zęb~owane, na diu­

gich ogonkach, iago<lki okrąg:fe czetwone albo 

czarne , na drugim p,r~tku porz~d kiem wiszą. 

ce , ktore lubo kwaśne, przecież i surowe do. 

bre, i ieszcze lepsze smażo~e : rob,i si~ z nich 

wino tym , sposobem iak z ·winnych iagod, 

nie wiele pospolitemu ustępuiące. Roznrn.o­

zyć można pr~ez ziarna w iagodach b~d'lce, 
albo przez rozdzieranie· korzeni : i każrła ga-
3'.ązka ułamana; utkwiona w ziemi wierzcho­
łek zostawiwszy, puszcza korzenie. Lubią. 

grunt nieco wilgotny i cienisty. 

I 5 3. Rokicina. Sali J.· pumi/la . Petit sauleRokich_ 
no-ir. Zwerg- weide. Jest to rodzay wi-e rzby , 

~ały, kępami po Iąkach , miedzach i tra u ia-
stych mieyscach 1.asow , rosnący. Kor;i. na niey 
siwa, gładka; liście drobne, gęste , - podłu­
gowate, kof1czate , stoią na przemiany po ga­
?ązkach. Zdać si~ moie ubogim ludziom na. 
ivi<izki 'do palenia.; na.:Ywiększy z niey , ile 

wiem, pożytek iest, z f~k wy kopać z korze-

niem aby nie zarastała. Jeżeliby potrzeba 
było, naprzykfad między wierzbami przy gro-

blach szpaJerki m~łe żasadzić, rozmnożyć mo-
zna przez rozdzieranie korze'ni. 

t 5 4. Roża dzika • . Rosa siftvestris. Eglan- Roża 
tier. Wilde Rosens'taude. - Jest krzewinka cza- - dzika~ 
sem wysoka, lecz zawsze cienka, w, śrzodku , 

mi~kko drdzcnista, kory _ gładkicy , zieloney 

re: g~-
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z gęstemi kolcami. Liście składaią si~ z ~ , 
5 , 7 , okrę gł'opoidł'użnych zębkowanych li­
stkow, wiszą patami na g. ł'ązbch , a na ko{1· 
cu ieJen. Kwiat nie . mały z piiłciu okrą„ 

gfych liści złożony. Owoc wielkości żoł'ęclzi, 

i kształ'tu i koloru koralow , ma w sobie wie­
le ziarn twardych , tward mi i kol;:cemi niby 
wfoS"ami otoczony. Drzewko nie wiele do cze­
go się zda : kwiat zaś w lehrskicl1 potriebnch 
laxuie, owoc zciQga, a korzeń p1·ztciw szalefl-

stwu użyteczny. Rozrnnoit-nie Nt·o: J 3 5'. 

1) 5. Jest nie mał'o po lasach krzewinkow ro-
2nych , ktore albo nie:rn;tczne SQ, albo mniey 
użyteczne: może być wi Je, ktore mnie Si! 
nieznaiome i niewiadome : ieźli więc komu 
nie zupefne opisanie 2dawać się będzie, niech 
-sobie wnosi , iem przedsięwziął o znaczniey­
szych, znaiomszych pisać, i użytecznieyszych. 

~. ). 

O Drzewach Cttdzozi11mskich, kto1'e się w K1·a„ 
iu naszym pozyterzni11 1u1„r,y111ywa6 mogr;. 

1 5 6. Wieleby sii; zn:dazto drzew i krze. 
wow , kto re w swoiey Oyczyznie podobnym ż.y„ 
iąc powietrzem~ iakie iest u nas , h z tru­

anościby sję i tn utrzymały' ich znaiorność 

zostawuię tym, ktorzy poł'nocne odwiedz;:ili kra„ 

ie : ia z.aś te tylko opisz~ 1 o kto1yd1 u trzy„ 

ma-
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maniu, iuż gdzie niegdzie czynione doświadcze­

nia upewniai<}. 
1 5 7. AcacitZ sibirica. Groch syberyiski. Oroch 

J 
Sybe· 

Schotendonzbaum. est drzewo czasem pier- ryiski. 

wszey wielkości : listki iego pozdfużnookr;_1głc 

parami, nayczt&ściey 6. par na przeciwko sobie 
stoi<} ; na końcu zawsze iest ieden. Kwiat ma 

grochowy , a potym strączki , w ktorych Sil 2iar-

na okrągłe nieco kropkowane. 
I 5 8. Powiadaią, ie w ie go oyczyznie 2a­

zywaią go do rożnych robot nawet ciesielskich. 

Rośnie bardzo sporo i gęsto , ztąd byłby zda­
tny na prędkie szpalery, tylko iak na wiosn~ 

niepri;dko pusz~za liście, tak w iesieni wcze­

śnie utraca. Ziarnom przypisuią , że w obro­

ku koniom dawane tuczą ie : i że, gdy ~i~ 

obficie zrodz~, na milk~ i chleb dla ludzi zda­

tne Si· 
1 5 9. Rozmnaiaią się przez nasienie , kto­

re świeżo . posiane być maią ; w trzeci1p roku 
przesadzić się mogą. Lubią grunt dobry i lekki. 

1 6 o. Aquifolium. Ostrołrzenl. Houx. ostro„ 
Stechpalm. Je;t krzew miern~y wielkości , ko- krzew. 

rę ma pięknie 2.ieloną, od dołu nieco popi.e„ 

Iatą ; liście rsniące 'ostre i kol~ce , na przemia-
ny po gał~zkach stoiące. Kwiat nieznaczny iest, 

z iednego 1Hcia na cztery części wrzynan~-

go. Owoc, pięknie czerwona iagoda, cztety 
twarde ziarna maiący. 

16 t. Naylepszy nad w9zystkie inne tęn 

icst krzew na umorodne ptoty. J,l,:ocz tego 
TOM II. E za„ 
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zażyć go mogą tokarze : dekokt z korzenia od. 
miękcza: korzenie potł'uc~one i przykł'adane 

lecz'}: przefamania : liście w wodzie gotowane 
uśmierzai::t kaszel i kolki, na proszek zaś u­
tł'uczone lecz::t żottaczkę, a świeżo przykłada­
ne rozpędzai<j p.ichlinę; iagody świeżo zaży­

wane pędz~ i kruszą kamień. Zdi~wszy zwierzch­
nifl korę, miazgi zaś naskrobawszy i na cia­
sto utłukfszy , gdy w wilgotnym micyscu w gar­
ktt pogniie, opfocie site w wodzie , drzE:wne 
CZ<!Stki się wyrzucą, a na dnie usiędzie się 

lep wyśmienity do fowienia ptastwa. 

16 2. Rozmnaża się przez posianie iagod, · 
ktore pierwey na kupie nieco pognieść 

trzeba. Jeżeliby kiedy przesadzić przyszł'o , 

nie uczyni sift, tylko z nieruszan~ koł'o korze. 
ni ziemi'l. Lubi kaźdy grunt. 

Lotus 1 6 ~. Celtis. Lot11so1Ve drzewo. Micocortlier. 
drzew.oz· lb J d . lk , . . . · irge aitm. est rzewo- wie osCii! w1ązow1 

rowne, ktorego gafęzie od sporego wzrostu, 
do ziemi się gn'!. Liście ma drugie, kończa­
te , zttbkowane 1 żoftozielone, al bo pstre, od 

wierzchu kosmate. Kwiat rodzący na pięć, 

czczy zaś na s~eść dzieli się listkow. Owoc 
iest iak wiśnia , pestkę rnaiący. 

164. Drzewo to tak iest giętkie choćby 
naystarsze, że rybiemu rogowi w niczym nie 
ustępuie. Do rzeczy więc wielkiego zagięcia 

potrzebui~cych , choćby naygrubszych, bardzo 

~dat ne. Dr'lgi z niego pod karety, kolaski , 

tak• 
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tak te poiazdy czynii wygodne, iakby poście­
li} wysł'ane były. 

1 6 f. Rozmnaża się fatwo z pestek, i lu­
bi 111ieysca tłuste i wilgorne. 

166. Geni~· ta ju.JJcea. yano1viec. Genet. Janow: 

Ginster. Jest krzew niewielki , ktory niepo­
trzebnie n nas w orani€ryach chowaią, ile że 
zimę na dworze wytrzymać może, ma nie wje­

le liści wązkich na przemiany stoiących, kwiat 
grocl10wy , potym strączki, a w nich nasienie, 
z .ktorego się rozmnaża. Gałązki iego wcze­
śnie obcinane wyśmienitą są paszą dla owiec. 
Chodząc tak koł'o niego , iak koło lnu i ko­
nopi,przą"ść się d;de,i m1 pł'otno wvrabiać. Z-po­
piołu iego fug pszenicy w nim moczoney wiel; 
ki śprawuie źyznoić, posiawszy zaraz. 

Jest też Janowiec kolący, Geni1ta spino­
sa, ktory zdatny iest do obsiania samorodnych 
pfotow , i co trzy lata wycin:rny opał daie, i 
odmł'adza się. 

167. Mortts. z..,forwa.lvlwrier. Maulbe1·baum. Morwy 

Jest drzewo śrzedniey wielkości. Kora iego 
Kosmnta. Liście xoine, na iednym większe, 

na drugim mnieysze : na tym r0wne , na o-
wym zębkowane: naylepsze S'i ~ednak, horych 
liście nie mał'e, i przynaymniey nie bardzo 
zębkow:me. Jed_ne maią kwiat tylko czczy, 
cru gie tylko rod~ący, inne ten i ow 1azern. 
Kwiat czczy składa się z czterech liste(zkow pc­
zdłu7.nookr~głych , rodzący zaś z tyluż, lecz tę• 

· po okr~gły~h. Owoc wyraża gł'ow~:; z iagod 
E z 5ku ... 
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1kupi onych d'ozon'! , maiących ziarna nasien­
ne: iest czarny, iest i biały. 

1~8. Drzewo i est białe poki młode , żoł'­

te gdy stare; lekkie, zadzierzyste. Baretki 
do mocnych spirytusow i win, naylepszezkle­
pek morwowych. Zaźyw~i~ tego drzewa i sto­
larze, osobliwie do robot, ktore przyiemnic 
w oczy w~adać mai<J. Naywiększy zaś poży­
tek z biaf ych morwow czyni<J liście , ktoremi 
żyii! iedwabniczki, dla. czego samego godne 
to drzewo rozkrzewienia. Jagody niety lkQ 
ptastwu , ale i ludziom, tak tzarne iak białe 

są prayiemne. 
16 9. Przyimuią si ie w każdey ziemi, 11ay­

lepicy przecież w ciepł'ey i lekkiey osobliwie 
nad brzegami rzek. Rozrnn:1żać się mog<J 
z nasienia tak , iak maliny N1'o: 151. ale sj~ 
posieią na dobrym gruncie, i na zagon 1 2. Io kei 
długi, a 3 .szeroki, weźmie się tylko uncya iedna 
czystego nasienia: opiel~ się czysto: ziemia się co 
rok koro nich spulchni : w trzecim roku wybior'! 
się lepsze , i uci~wszy serdeczny korzeń, prze­
sadzi się. 

J 7 o. Jest ieszcze inny sposob rozmnoże„ 

ni:!. Mfode i ·~ywe drzewo zpułtory stopy gm„ 
be , zetnie si~ na cztery cale wysoko nad zie„ 
mi~ : pieniek na przyszł'~ 'l.Viosn~ wypuści wie­
le rozg , ktore odgi~wszy, obsypią si~ zna­
cznie zie_mią, wierzchofki wolne zosta wuiąe. 

Po dwu lecic,h każda 1oszczka obfite mieć b~~ 

dz ie 
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dzie korzonki , i stanie się zdatną do przesa­
dzania, więc się odczochnie od powszechnego 
pieńka. I tym sposobem maiąc dobry gatu­
nek, naypewniey go sobie rozmnożyć można: 
inne zaś sposoby pospolicie nie udai<A się , wy­
ią wszy przyczepia nie skorupek , ktore przt:ciez 
na obfite rozmnożenie zatrudne iest. 

J 7 J. Populfls exotica. Topola 1vfoska. Topola 
włosk. 

T1·embder Pappelbaum. Zqwi:} inni wierzbą 

wołoską , lecz nie słusznie , gdyż nic z wierzb'! 
nie. ma podobnego. Rośnie wysoko i bardzo 
sporo. Od innych Topoli tym się naywię­

cey roini , że rt1aiąc g~ł'ęzie ku drzewowi ści­

śnione, w rośnieniu ni(:iaką pyrarnidę wyra­
ża. Drzewa zdatność taka iest, iak innych to­
poli , dla wzrostu z.ai swego piękna i 2d~ana 

iest na wysadzanie ulic, dzikich ogrodow, 
prospektow &c. Rozmnożenie stać się może 

przez posianie nasienia ; lecz prędsza sprawa: u­
łamawszy na wiosnę latoroślkow z gęstemi i 
zywemi oczkami, nie krotkich' dwie części 
każdey utkwić w ziemi, a trzeci'} tylko nad 
ziemią z zy.rierzchnim p:Jczkiem zostawić. Nie 
lubi gruntu mokrego. 

1 7 2. S11ber. Korkodt}b. Liege. Xorckbtmm. Ko~~~: 
Jest gatunek zawsze zielenieiącego sic& dębu, 
z małą bardzo rożnicą, naywi~kszą tylko w ko­
rze. Rośnie clo mierney wysokości ; liście 

ma wyrzynane, po brzegach kol~ce, kor~ gru­
b~ , pukhn~, lekką, siwożoł't~. 

E 3 
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1 7;. Drzewo iei!t ciężkie , twarde, bar­
dzo mocn'e, i dfo?ey się zgniliźnie opiera, iak 

inne dęby : na morz!.! i wodach naybardzicy 

go zażywaii do osadzania. kotwic: wycierai'! 
si~ grube bale; i robią się rzeczy , kt0re zna­
czne ociennie sit& wytrzymywać muszą. O­
we czopki, czopy &c: do flasz, butlow, &c: 
u n:u przedayne , S:J z kory tego drzewa. Zo­
ł'ędzie na nirn rosnące przyiemnie sfodki~ są, 
ktoremi nietylko tuczy się roine domowe pta­
stwo i bydfo , ale i ludziom pieczone iak ka:.. 
sztany , smaczne są. 

174. Rozmnożenie z żofędzi tym się czy­
ni sposobem, iak n zwyczaynych dębow , Nro: 
3 ; • Przy pilnym pielęgnowaniu pr~dzey ro­
sną, lecz zostawione bez starania zawsze zda­
tnieysz~ korę dai~. 

1 7 5. Kończ~ na tym ; większą liczbę drzew 
pożytecznych, a może i wielorako zdatnych, 
wiad0mszym zostawui'!c, do dalszych iuż uwag · 
okofQ .drzewa, i irzodkow zaiycia przyst~puię. 

ROZ„ · 
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R O Z D Z l A Ł lII. 

Pobz~dki do ntrzymywcmia rządu w !asach, 

i rozmnożenia ich. 

17 6. L .Asy u nas, rzadko podobno gdzi 
w;liąwszy, prawdziwie tylko Si! 

dzikiemi knieiami : o iak wiele w nich znala­

zfoby si~ mieysc, gdzie podobno ludzka noga 
nie postara ! Pr~eciwnym sposobem w wielu 
mieyscach stai? się iuż pustkami , gJzie ludz­
ka ręka bez potrzebnego ri~du i uwagi na 

przyszfość, hoynie wszystko wyprowadzi:ł'a. 

W :l'aściciele bowiem bsow, w tym są orny 1-
ny m mniemaniu , s~ tak opacznie zaufani, 
ie lasy s~ niewyczerpane zrzod:ł'a, z ktorych 
bez żadnego względu zawsze caerpać można , 
i ktore żadnego około siebie nie potrzebui:'! 
starania. ·Zadziwią się podobno, gdy się tu. o­

bacz<J być przekonanemi, że lasy rz~du i go„ 

spodarstwa p.otrzebui:t. 

177. Ci zaś, ktorzy daru tego albÓ ską­
po , albo wcale nie maią, radzi by m1eli , a­

le na gtośne w cudzych Państwach zasiewanie 
lasow , za ty kai<t uszy. Podobno ich odstra„ 
s~<tifl wielkie na to nalcł'ady ? podobno dł'u­

go~' czekani~ dorosrcgo drzewa r podobno in. 
ne iakie trudnoś.ci : 

~· l. 
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~· 1. 

O Potrzebi~ rządu 1v Lasach. 

17 & • Jak rola, tak lasy gospodarneg<> 
przernysfu być powin·ny zabaw;i : bespiecznie 

bowiem przyznać można, .ie tak zboża iak 
drzewa, Sil naypotrzebnieysze pfody ziemi dla 
ludzi ; zastuguią więc na rz;id rostropny , czu­
łość i pilność. Kosztownieys7.e sposoby po­
żytkowania z drzewa SiJ: wprawdzie wiadome, 
iako sit; pod każdym rodzaiem drzewa w Roz. 
dziale drugim namieniio , i ieszcze w Rozdzia­
le VII. opiszę : lecz ieszcze wiele \V tey mie­
rze 4'0staie Cło odkrycia ! 

179. Rzecz tedy tak pożyteczn~ czy rno­
zna ZOStawiĆ bez rządu f i czyby bez IZ<!dU 
trwale pożyteczn:i być mogła? okoł'o mniey. 

szych daleko bagatel iak sii; troskliwie krząta­
my! tak wielk:i zaś rzecz przyrodzeniu tylko 
o pomoc wofaiącemu zostawiemy r dJa mał'ych 
pożytkow ogrodowych , i częstokroć dla samey 
tylko rozrywki, pieścisz się z roślinami w nich 
będącemi, i aby one rz'!dnie utrzymywar, dro­
go trzymasz Ogrodnika; a głownie po7.ytku­
iące lasy , dla tego, ie są lasy, opuszczasz bez 
starania ! Wszakże potrzeby pierwsze wzgl~~ 
dy mieć powinny, a przy tych potym· dopie„ 
ro rozrywki ; Dębinie więc, Sośninie &c: w Ja„ 
sach pierws~e należy mieysce , po tych dopiero 
owym zamorszczy:mom w ogtoda,h. Nie go-

dziea 
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dzien wielkiego daru, kto go przyzwoicie sza­
cować nie umie-: i nie wiem ktoby mię bry­
lantem udarował, gdyby wiedział że go zaro. 
wno z krzemieniem poważać będę. 

1 80. Kto się więc zna na szacunku lasow, nie 
ubliża mu rządu , bo zna, że bez rz1du tnv.d'ego 
pożytku z nich mieć nic może. Jeżeli wyci­
na , opatruie te mieysca zaroślami , ktoreby 
2nown kiedy dary co do wycinania. Jeżeli 

poiytkuie, wol_i pożytkować mniey , a co rok 
i :t.awsze , niżeli iednego roku pięć razy wię­

cey , a potym przez lat dwadzieścia , trŹy­
,1zieści, lub daley , nic. 

181. Wszakże szukać trwałości pożytku, 

i wygodzenia na każdy czas potrzebom z Ja„ 
sow , nie tylko miłość własna , mił'ość ku Sy­
nom, \V nukom i innym następcom, ale tez 
i miłość Oyczyzny 'pobudza. 

1 8 2. J eieli przy iem no i est pożytkować te­
go roku, b~dzie przyiernno pożytkować i za­
wsze :. i owszem przykrzeysza iest gorycz po 
siodyczy: dziś zażywaiąc bukiem wszystkiego. 
w krotce nie mieć nic, iest bardzo twarda kość 
do -strawienia. 

18 3. Ogląday się na twoich Synow, \Vnu­
kow &c: nie wielką podobn() miafbyś ku nim 
mifość, gdtbyś na siebie wszystko marnotra­
wnie obrociwszy , im pustki zostawiał', j hyr 
im przyczyną z wie1k;i trudnością w czasie sta­
rcić się o to, cobyś z łatwości~ teraz mogł 

ZQStawić. Zastanowićby si; nad tym należa. 
ło; 
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ł'o, co pe vny Francuz w tey mierze pisze , l<to­
rego sfo\\·a przywodzę, ~e lasy stf to g1wzem, 

'le.tory nić' fatwo ttktadziony być może : sit 1v Fa­
miliach źrzorlfem , z luorego Synowie wysok'ie 
dostozeństwa, Corki posagi &c: czerpać mogeJ.. 

1 84, A daymy to, niech następcy nic bę­
dą w tey liczbie, aby mił'ość ku ~im tak mia­
ła być natężona, iak ku Synom &c: ieszcze 
cię przecież ta przy~odzona obowi~zuie usta­
\va: czego sobie nie życzysz, nie życz drugie­
mu: i przeciwnym S'posobem, cz~go sobie ży- . 

czysz, życz i drugiemu. Czy miła tobie rzecz 
iest, że o kilka, kilkanaście mil, z trudno­
ścią na potrzeby drzewa sprowadzać musisz , 
albo czy mił'oby ci był'o, gdybyś byr w tey 
koniecznofri l wdzjęcznym iestcś twoim Poprze­
dnikom, że opatrzonym iesteś , przed w ko po­
trzebom a niemasz w sobie czuć słodycty , żyt 
i potym w wdzięcznych sercach Judzi, i nieia­
ko być nieśmiettelnym ! Co bfldŹ; nosis7. ie­
dnak zawsze na sobie to prawo , ieże l i nie 
w lepszym, to przynaymniey w rownym stanie 
zostawić Następcom, \'I iakim odebrafeś od 
Poprzedzaiących. Nie wspominam o tym, ie 
maiętność im bardziey we wszystko iest opa­
trzona , tyIJl,..o-wyżey ceniona. 

1 8 f. Oyczyzna sama tego żąda, i mifość 
ku niey ożywiaćby powinna. Szczęśliwość 0-
bywatelow iest szczęśliwością Kraiu. Szcz~­

śHwy ten Kray , ktory mai'!c wszystkiego po­
dostatkiem , w'alc o nic , albo mało co S~-

sia-
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siadom za swoie pieniądze Haniać się musi, 
i swych Obywatelow, nie cudzych, zbogaca. 
Prze:t ma:forządność zaś naszą 1 ieby nie przy­
s.zfo kiedy z kądinąd drogo przywozić, co my 

teraz może bez pomiarkowania z Kraiu wy­
prowadzamy , a iui podobno blisko do tego , 
71ie czuiemy ieszcze wprawdzie, ale poczuie1my 
nagle i gwaftownie. 

186. Francy a z takowych powodow iak 
wielorakie do leśnictwa służące poczynifa usta­
wy , od kilku iuż set lat zachowane, do dziś 

dnia coraz bardziey wydoskonalone? znayduie 
się w nich o porządku gaienia , o śrzodkach 
rozmnożenia &c: nawet o liczbie drzew przy 
gaieniu zostać się a1aicicych, dla dochowania 
się drtew znacznych, do osobliwszych robot 

potrzebnych. 
I 8 7. Nie ciągnę ia do tego, abyś zwy­

czaiem skąpego patrzy1' tylko na lasy ,"a z nich 
nie pożytkował: ale chcę przyprowadzić, abyś 

pomiarkowanie pożytkował c-ez przenvania , i 
pożytek nieprzerwany zostawil: co aby nast~­

pił'o potrzeba rz,du, przynaymniey iaki Roz­

<lzia1y V. VI. i VII. na początku przepisuią. 

Zapatruy się na lasy, grlzie ręka ludzka przy­

ld'adał'a siekierę do wszystkiego, co się tylko 
nawinęło; i tyle, ile si{e tylko chciwości cbcia­

fo : i takim nieporządkiem , iaki tylko nieu­
waga podawał'a; widzisz teraz w nich ~·yse i 
nieu7yteczne mieysca : na mieyscu wyciętego 

drzewa nie widać mł'odzieiy_, a icźH iest, nie 
\Vielm 
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wielk~ czyni nadzieię, iako źle utrzymywane ~ 

sł'owem : śmierć i koniec lasu bliski. 
i 8 8. Ow sławny i d'o$konał'y w Francy i 

· o lasach Pi!r.11Z Du Hamel wnosir rozumnie i 
wrożyr o upadku całego wielkiego lasu pod 
Fontllineblm. W Kraiu od tak dawnego cza­
su okofo lasow gospodarnym ,-; iakżeby się za­
dziwiał, że ieszcze w Polszcze S<J ]asy, gdyby 
nasze widział gospodarstwo? Czasby iuż za­
cząć w tey mierze rz<Jd inny, kiedy iuż wie­
le mieysc na sw;i utyskuie nieostrożność. Na. 
niieyscu , na ktorym ia sam zostaię, są ieszcze 

ludzie , ktorzy widzieli znaczne lasy, iuż te-
1az samego opału trudność czuć si~ znacznie 
da ie. 

1 2 9. W powszechności zabawy lefoe, wie­
loxakie w sobie zawieraią powaby, tak poźy. 

teczne i przyiemne, iak niewinne i chwale­
bne. Pięknosć rozmaitey zieloności , ktorą si~ 
oczy nasycić nic mog'! : przyiemny .znpach le­
dwie zliczonych kwiato\v: miłe gfo~y mieszka­
iących ptako\v: czyste powietrze, wzo1acniai~ 

ciał'o, ożywi•i.i'! duszę. Tu się zastanawia du­
sza od rosproszenia myśli oswobodzona 1 nad 
stwarzahicym i utrzymuięcym wszystkie rzeczy, 
łtory w tak godney podziwienia liczbie ich , 
tak wiele uczynił wyrazow swych nieskończo­

nych doskonałości : iako i Pismo S. Gen~s: cap: 
2 1. ver: 3 3. momi o Abrahamie Patryarsze; 
że zasadzaf las w Bersaba , i nnywaf tam 
Imienia Wicczne&o Ba~a. 
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190. Domyślam się podobno s co mi za­

rzucą wielkich lasow wfaściciele: że gdzie ma­

ło, tam potrzebne _gospodarstwo; ie si" ieszcze 
i ich Prawnukom zostanie: ie maią nazbyt 

lasu, i bardziey potrzebui~c roli, wy.cinać go 
musz~ , &c: obaczmy , czyli to są przyc~yny, 

łtoreby rz<tdu w lasach uchy lafy, i od wszel­

kiego w nichże gospodarstwa uwalniafy. 

191. Jeżeli bowiem dla tego, ie wiele 

ieśt lasow, nie potrzebne si~ w nich być widzi 

gospodarstwo, więcby się nic nie trzeba d~i­

wić owemu Podstarościemu, ktory dla obfi„ 

tych urodzaiow na obszerney roli , zbieraiąc 

co. zasta{, nie tylko nie myśli, aby przemys1em 

bardziey użyiniać, lecz ani orze , ani sieie, 

&c. Mnie si~ zdaie, że owszem , gdzie wie­

le , i poki wiele iest , tam łatwieysze iest go­

spodarstwo rozrz'ldzać się tak, iak lasy potrze­

buią , dzielić na części , na roczne wręby, u­

trzymywać użyteczność nieprzerwaną, &c. Wie­
lość nie iest fundamentem> ze kiedy nie mo-

2e być maio Jub nic; alboż nie masz na świe„ 

cie przyHadow, o wielkich po Oycach zosta­

wionych maiątkach , ktore przez nierząd Sy­
now rozproszyły si~! I w nayobszernieyszych . 
lasach , iedna może część poydzie za granice, 
na belki , bale, klepki , pot:izie &c: druga ro„ 

zeydzie się na własn'! potrzeb~ podeł<1:ństwa, 

budowt; , opał' &c: trzecia od wiatrow zniszczo­

na gniie, iak si~ pospolicie po wielkich la· 

sach dzieie ; ~zwarta l'rzu przypadki i sami 
&ta-
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starość umiera, iako zwyczaynie wszystkie ~two. 
rzenia. Niechże na mieysce tylu drnga·mi u­
bywaiącego drzewa, nietlba rząd o przemysł', i 
śrzodki rozmnoienia i zarośnienia , nie trze­
baż wnosić, że pcdi'ug mnieyszey lub więk­

szey wi~Iości , prędzey Jub poźniey koniec wszy­
stkiego nastąpi ? Przyrodzenie samo wpra­
wdzie hoyne iest, ale chciwości lud1jkiey .Przy 
nierziJdzie ni~ dostarczy. 

192. Zdaie się dla owey wielości, ie i 
prawnukom lasow zostanie : iakże tego mo­
·żna być pewnym , uważai~c co dę napisafo 
tv liczbie poprzedzaiącey ? Niekochaięcy Po. 
tomstwa icst Ociec, ktory mogąc godziwie po­
mnożyć lub wydoskonalić dziedzictwo , o to nie 
dba , i przynaymniey w takim stanie po sobie 
nie zostawia, w iakim go sam zastn.f, i bar­
dziey ieszcze w nieporządku zostawia_ 

19 3. Prawda że skąpość roli moi~ być 
przyczyn:t umnieyszenia laso.w, lecz rozpatrzyć 
się trzeba, co aa tym mieyscu poźytecznieysze­
go : u vażyć, aby umnieyszenie nie było do­
kończeniem : aby nie wpaść w to , ie ani bę­
dzie lasu, ani roli: rozrządzić utrzymanie zo­
stawionych części: ogl<J:dać siie na sposobność 

z pożytkowania, tak wycinać, iak zostawić si~ 
maiilcego drzewa. 

~· z. 
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~. 2. 

O N akładacb na rozmnożenie Lasbw. 

1 94. Nim do wykonania xzeczy iakiey 
przysqpiemy , ktora nakładu p.otrze.bnie, czę­

stokroć się prożnie odstraszamy, naybardziey 

wtedy, gdy nie wc110d2iemy w roztrz~śnienie. 

I z tey to przyczyny nie maią szcz~ścia lasy 

być rozmno~onemi : ogl~damy s_ię na potrze­
bne wydatki , i wielkie sobie w ociach czy-. 

niemy : nie wchodziemy w pożytki, bo na_po„ 

czekaniu żawisł'e, i za mafe sobie poczytamy. 

Nie mogę tego poiąć ~ ie na utratę dziś intro 

ko11cz~cych iię skutkow kÓsztu nie żał'uiemy , 

a na wiec~ysty zysku fundusz z lasow, łożyć lęka­

my się. 

19 f. Rozumny czfowiek nie żafuie łożyć 

na to, co mu iego kapitał' wiecznie ubespie­

cza , tym bardziey, gdy ieszcze sobie przyczy­
n-ia wygody, i ieszcze bardziey, gdy się ztcjd 

spodziewa zysku: znaydzie si~ to wszystko 
w lasach ; drzewa kapitafu nie strac~ , niedo­

statek drzew oddali się , i b~dzie z czego ko. 

rzystać. Ktoby si~ też tego nie c;hwytd? aby 
łoż~c na przy kład 1 ooo. Złotych , zpoczątku 

nieco wytrzymawszy , potym' naprzykład do 

]at 90. taki! mogł wybrać summę, ktoraby na 

te lata podzielona co rok I ooo. wynosiła? 

Lasy zasiane s~ to takie, i ieszcze daleko 

boynicysie fundusz • P. B~#t: Islc Marszał'e -
F i::m ... 
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Francyi w dobrach swoich Lisy , zasiawszy 
w rok a 1 7 z 5'. lasy dębowe , grabowe , buko­
we i brzozowe, dożył pożytkować z nich, i 
powi~kszyć dochodu maiętno.ici swych , roczną 
intrati z 5000. Liwrow Francuzldch. P. Dzt 
Hamel za ieden morg tylko olszyny, ktor~ 

sam zasadzać kazał', nie czyniąc pewnie na 
ieden morg wiele nakfadow , w trzydziestym po 
zasadzeniu roku btał sto Pistolow. 

196. Lecz dokfadniey się to wyda, gc!y 
w szczegulności wydatki na rozmnożenie ia.sow, 
i pożytki z nich przetrząsać będziemy· : spodzie­
wam si~ dowieść. , iż pożytki znacznie przewyi­
szaią. A lubo ściśle tego wyrachować nie 
można , dla rożności mieysc i okoliczności , 
pochopem iednak wnoszenia będzie, gdy si~ 
stosuię do mieysca , na ktorym ~ost.a.ię: a mam 
z doś1viadczenia , że nie iest iedno z tanich 
<lo naięcia robotnika : s~ tańsze , SC} , ale ma­
ło co, droższe. \V szakźe gospodarność i rząd, 

mogą wynaleść srzocłki do umnieyszenia wy­
datkow , i ia niektore niżey po.dam Nro: 
21 ~. 

19 7. Biorę zaprzykł'ad włokę Cheł'mińsk~ 
gruntu, tę aby lasem zasiać, potrzeba wydać 
na zoranie, zebranie nasienia, posianie, za­
bronowanie i wypielenie. 1 wysilai:jc się na 
wszystkie być mogłe wydatki, przydai«; ie­
szcze o~rodziaie, i wcale niezdatnego gruntu 

upra-
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uprawę. Niechże tedy kosztuie: 
Oranie Zł': 60. 
Zebrane nasienie Zł: 60. 
Posianie - z.r: 10. 

Zabronowanie - Zr: I;• 

Wypielenie Zł': 60. 
Ogrodzenie na-

przykrad cier-
niem &c. Zf: 100. 

Potrzeba iakiey 
uprawy U: I oo. 

Uczyni - U: 40;. 

I 9 8. Wszakże ieieli rnieysce nie iest bar­
<lzo szkodzie wystawiqne, bez ogrodzenia o­
beyść siie można, i lasy nie koniecznie prze­
dniego potrzebuią gruntu. 

19 9. Na tey włoce urod1.i się okofo rnil­
liona, naprzykrad', sosnowych roślinek. Znay­

dziesz wprawdzie u fonych daleko ś~iśleysze 

rachunki , ia abym się nie zda.war przesadzać u 
ty_ch , ktorzy o tym ieszcze nie są przekonani, 

skąpy przed się biorę rachunek : uważać prze­
cież radzę, że co innego iest las dziko rosną­

. cy , a co innego, ktoremu ludzki przemysł 

pomaga. 
W trzecim roku za potowę roślinek 

500000_. wyrwaną i przedan<}, mogł'by się so­
wicie wrocić ł'oiony nakł'ad ; le~z go nie u. 

TOM II. F ''"~~ 
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czę : podobno .ieszcze niema tego, ktoby ku.­
pił, wi~c sobie poradzisz gdy drngą włokę za­
sadzise, ktora tym mniey b~dzie kosztować , 
im bardziey nie bę,dzie p{)trzebować więcey , 
iak kopania dofkow, i sadzenia. 

Pozo•tał'e 590000. uczy.ni~ kop oko­
ło 8 2 5'0., rachuymy tylko rowno 8000. 

W 1 o. lat wyci'!wszy dla po­
trzebnego przerza.dzania , aby drugie 
grubiał'y , kop 4000. rachui'!C kop~ 
po zł'otemn Zf: 400G. 

"\V 2 o. lat znowu wyciąwszy 
nieco zdatnieyszych, kop 2 ooo. , 
kop" po Zf: ) • Zf: I 0000. 

W $0. lat iuż zaakomitego 
drzewa, kop 1 6 oo. , kopę po Zł': 1 5'. 

zr: 2 4000. 

W 60. lat iuż poł'starodrze-

·wa kop 3 oo. kopę po zr: I oo. - U: 3 o ooo. 
W tymże czasie 60. lat, u­

trzymui~c lasy, iak się naleiy przez 
opadaiilce nasienie , przyrasta przy­
nayrnniey porowa, pierwszey 3 o. le-
tniey i n traty Zł': 

W 90. lat starodrzewa kop 
100., lcopę po Zł': 400. Zł': 40000. 

I znowu w tych ie 9 o. leciech, 
przynaymniey poł'owc; 6 o. letniey pier-
wszey intraty - Zł: 

--------
Summa zr: 108000. 

200, 
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2 oo. Niechże się teraz _ poracirnie kto , 
wiele mu to uczyni prowizyi roczney od sum­
my n~ zasiaI'lie ł'ożoney , i wiele moie m1ec 
zysku zasiawszy tyle , aby co rok miał' w cza„ 
sie znacznie co do wycinania. 

2 o J. I)ochod.lę ia, coby na to powiedzieć 

moina. Komuż podobno te lasy przedawać 

się miafyby, gdyby wszędzie był'y r Miiam 
fa w:ł'asn::.! wygodę, potrzebę, i obrocenie lu­
du do innych robot, · ktory się teraz obraca na 
zprowadzanie zdaleka drzewa i drew : · ale oto 
Kray pod szczęśliwym panowaniem Mąrlrego 

KROLA, zaczął się doskonalić , i inną na się 
bierze postać. Młodzież tera źnieysza pod do­
skonafym rz~dem Komrnissyi Edukacyiney, 
w wszelkich rodzaiach nauk wydoskonala się. 

Nast:jpią czasy , ktore pokażą, iak innyc11 rze­
czy, tak leśnych płodow potrzebę , wygodę i 
roi~ zaiyde. Wynaydą się śrzodki do ro­
.2nych rękodzieł'. Miasta się zaludnią. Lud 
s i ę zbogaci, i porządniey, iak dotąd, mieszkać 
będzie. Poddai'1stwo odbierze oświecenie, i 
z teraźnieyszych cblewow, przeniesie się do do­
n10w &c. A wreszcie może to być, ie co my 
teraz drzewa , pota~ie &c: za granicę wypro· 
wadzamy , zagraniczni sami przy bywać b~d:j, 

. dla zakupowania na to lasow. 

F 2 s. 3 
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~. 3. 

O Sporze rośnienia rożnego hze1Va. 

2 o z. Nieszczęście nasze , że podobnq nie 
znamy tego dobra, czynić co dobrego dla po­
tomności. Patrzerny tylko na tern, o potym 
się nie troszczemy: i zt<Jd to się dzieie , że 

nie mamy serca zasiewać lasow ; bo mowiemy: 

długo tego czekać, aby drzewa podrosł'y i po­

żytek czyniły , młods.zym ta robota niech zo­

stanie. 
z o J. Taką rzecz:} nic nigdy by na świecie 

nic było, gdyby zaraz wszystko być miał'o: dzi­

wno mi, że rolę zbożem zasiewamy, gdy i na 
to rok czekać musiemy. Na co możni muro-

vane stawiaią Pałace, tylko aby one potomno- -
ści zostawili r Prawda że mfodszyra czynić 

lasn fundusze nayprzyzwoicieyby byfo , lecz al­
boż i ci mowić nie mog<J: Kto wie czyli do­
czekamy ? A do tego , mł'odzi pospolicie o 
ważnych zabawach nie myślą : meia więc rada, 

niech im starsi dadź~ przykład, i pamiątki& 

po sobie zostawi! , upewniam, .ie si~ w czasie 
młodszym naśladować podoba. 

zr>+. Dla wiCikszego zachęcenia P. D11 Ha­
mel, i inni pilnie doiwiadczali wzrost drzewa 
l'Oincgo , z ktorych zebrawszy tu wyrazam, 

aby każdy mogł' widzieć , że si~ do tey robo­
ty niesfusznie o~i~~a • 

• 
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. % <:> S'. Nayptzód lubo ściśle wyrazić nie 
można , i nieodmienny uczynić przepis , iak 

wiele corocznie drz@wa przyrastaią co do '~Y­
sokości i grubości , kiedy to od gruntu i ro­

dzaiu driewa za\visfo , przecie.i z czynionych 

doświadczeń po<vszechnie przyznać się może, 

że dębina, sofoina, buczyna &c: w przyz\vo­

itym sobie gruncie, co rok stópę wyżey pod­
xastai~, i pospolicie po ośmrlziesiąt leciech, 

wyżey rośc przestaią : ~e corocznie co do gru­

bości, częstokroć i po 8 o. leci ech , okpro pur 
cala przybieraią. Drzewa biafe i miękkie, 

przez pol'owie wprawdzie prędzey rosn'!, i gru­

bieią, ale też za to daleko krotszey Sf! trwa-
łości. · 

206. Doświadczenia P. Du Hamel poka­

za!y, · Że posiana sofoina w dziesięciu leciecb 
na naypodleyszyrn gruncie, do siedmi!l prze- · 
cież stop urosra : dębina w miernym gruncie 

posiana' w 2 7. ledech ' do 2 S'. stop się pod­

niosła. Roku 1747. sadzone topole tv do„ 

hrey ziemi przy bfotac11 , po dwunastu leciecb 

60. stop wysoko, j. stopy grubo urosry. Ol­
szyna ' Roku 17 4 8. na biotnistym mieyscu sa­
clzona , w I 2. leciech 3 j'. stop wysoką , 16. 
calow grubą byia. Jawor Roku 17 50. przy 
Motach sadzony, w 9. leciech podaiosr się do 

2 5'. stop , i zgrubiał' do z;. ca low. Orze­

chy„ wł'oskie Roku I 7 3;. w 5uchym gruncie 

sadzone , w 2 5. leci ech , 2 5. stop wysQ kie mi, 

trzy topy grubcmi si~ być pokaiał'y. J esioJl 
F 3 Ro-
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Roku 17 4 z. w podobnymże gruncie, iak o­
rzechy, sadzony , w i 7. leciech, miar wyso­

kości stop 24. , stop i.. grubości. Lipy 
Roku 1734. sadzone w podobnymie gruncie, 
w 2f. roku, 2). stop wysokie, z. stopy i s •. 
cale grube byfy. Sośnina maleńka. w pofo-r 
bnyrnże gruncie sadzona Rok LI 174 3. , w 16. 
leciech była wys,oka stop 3 & • , gruba stop 2. 

i ca low 4. Jod fa Roku 1 7 4 3. w tak~ż zie­
mię sadzona , w 16. ledech urosfa do ·3 o. 
stop wysokości, 1 7. calo1v grubości. Brzo­
zy sadzone w piasku, miał'y w 7. roku wyso­

kości 1\·. stop: grubości 8. c<tl~w. . Grabi„ 
na w gęstw wie \V 1 9. leciec.h , do 2;. stop 

wysoko~ci podniosfa sit;. 
2 o 7. Z tych doświadczeń \ynosić sobie po­

trzeba, że sad~onc drzewa daleko sporzey ro­
SBi , a zatym pożytecznieysza rzecz iest z01sa­
dzać lasy, zwł'aszcza ieszcze , ie z zasianego 
iedn~go morgu , kilka zasadzić mozna, i lu­
bo zasadzanie więcey może mieć przykrości, 

mniey iednak potrzebuie nakradu, iak samo 
zasiewanie. 

2 o 8. Na. większe poparcie sporu r-osn~ce­

go drzewa, przywodzę opisanie iasu w Fontai­
nebleau w Francyi , gdzie część od z400. 
morgow co 3 3. ( zasianego z nasienia opa.:. 
dai~cego ) lat, ' drzewa daie wysokiego na 

stop 3 o. Część od 2 5 o. morgow co 2 4. lat 
dai.e drzewa 2). stop wysokiego. Część 

od morg.ow_ 119'l ~ co l z,. lat daie_ drze\fa 
wy ... 
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wysokiigo stop 1 5. Część od m orgow 5 6. , 

da ie co 8. lat drzewa od 1 o. stop. Grunt 

zaś w tym lesie iest piasczysty , a niieyscami 

bardw twardy. 

2 o 9. Namieni fem wyżey Nro: I 9 5. ' ze 
P De Belle Isle doczekał' z zasianych o<l sie­

bie lasow, mieć roczńey intraty ' 2 5000. li­
wrow, i że P. Du Hamel za zasadioney od 

siebie ols~yny morg dożył' wziąść 1 oo. pisto­
low , tu ieszcze przydać muszę , co tenże P. 
Dtt Hamel dla zachęcenia wł'aścicielow przy­

wodzi. Niektory bogaty Armator w S. Malo, 

spu szczał dęby do budowania okrętow kupie­

ckich , ktore iego Ociec sadził'. Pewna Da­

ma w starnsc1 swoiey puechadiafa się iuż 

w zn acznym lesie , ktory ieszcze mfodą będąc 

zasadzić kazała. &c: &c. 
210. Już teCły tylko wypisz~ doświadcze­

'hia P. Gviota okofo samey dębiny, iako drze„ 

wa naypożytecznieyszego. Uważał on, że dąb 

d \vudziestoletni , 2 o. stop wyrnkośCi , I o. 

calow okrą gfości : dwudzies~opięcioletni 2 f• 

stop wysukośc ' , 1 3. calow okr~gfości : trzy­

dziestoletni 3 o. stop wysokości , 1 5. caJow 

okr•rnfośc i : <.:zterdziestoletni maro co przybra­

wszy wysokości, dwie stopy grubości: piędzie-

-. siątoletni mało co wyższy, puł'trzeci stopy gru­

bości : sześdziesi:-:roletni trochę wyższy , trzy 

stopy grubości : siedmdziesiątpięcioletni ieszcza 

trochę wyższy, puł'pią_tey stopy grubości : ośm„ 

dzies'i~toletni iuż przy rewney wysokości, pi~ć 
stop 
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stop grubo~ci : stoletni przy rowney wysoko. 
ści , oko!o sześciu stop grubości mieć może. 

Upewnia on, :7.e \V tych leciech widział' grub­
sze i wyższe dęby; pospolite iednak tylko mi~­
dzy niemi uważał'. 

2 1 1. I te wszystkie tu przywiedzione u. 
wagi i doświadczenia , ktore nie pfonne S'!, 
czytelnikowi do rozważania ~ostawuię , i uczy­
nienia wyroku, czy s!nsznie sice wymawia od 
zasiania. lasow, 2e na pożytek dfugo czekać 

trzeba. 

Vlat1vienie niektorych ieszcze 1v tey 
mierze zar.~utow. 

2 1 z. Dobre iZeczy zawsze to maią do sie­
bie , że się coś do nich przeszkadzać zdaie ; _ 
i im większe iest, tym trudnieys.ze stawai'! 
przeciwności, wtedy tylko przedeż, gdy go nie 
szczerze chcemy, bo i pospolite przysfowie u­
znaie, że chcącemu nie ma nic trudnego. 
Daymy to, nakfa.do.w na rozmnożenie lasow 
nie żafoiemy, pożytku chociaż nie prędkiego 
upatruiemy , ieszcze iednak z pufkopy trudno„ 
ści znayduiemy. Zdaie się, że mieysca na la„ 
sy nie mamy , źe Jud u nas do tego nie spo„ 
sobny, ie · ko:ł'o tego iest praca niepodobnie 

trudna , że hu:1e roboty tey robocie S'l na prze-

szk o-
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szkodzie. Pozorne prawdy; zobaczmy też ia~ 
si~ utrzymaią. 

2 1 3. Nie iednego gruntu wszystkie pot;ze­
buią drzewa; nie masz mieysca na dębinę , 
znaydzie się na sośninę, znaydziesz na brze­
zinę , olszynę &c: gruntu n:;i.ywybornieyszego 
clrzewa nie wyciągaią, ten dla nich obroć • 
z ktorego się innep;o pożytku spodziewać nie 
możesz: podobno są piaski, podobno s~ błota, 

podobno są łyse odrogi. A daymy to , ~e 

nie masz tylko same użyteczne grunta, coż S()­

bie obierasz ? czy li cząstkę ich odłożywszy o„ 
patrzyć się \V czasie poiytkicm, czyli zawsze 
znaczną czttść utracać ( na kupowanie drze­
wa) bez nadziei , że to koniec weźmie ? 
Szczupfa podobno mai~~ność ? niech szczupfa. • 
ma mało , przecięż iey będzie 1epiey , iak kie­
dy nie ma nic. 

2 14. Większa trud n ość ztąd się rodzi , źe 
ta robota potrzebuie ludzi , a lud u nas do 
niey nie sposobny. Upewniam że bylebyśmy 
się tylko do niey wzieli, obeydziemy się bez 
Francuzow &c: nie wielkać tu filozofia. Wie­
le rzeczy się nie umie , ktore za pokazaniem 
poymuią sit;. Naucz się sam, abyś umiał' roz­
rządzić: miey czł'ow ieka poiętnego , ktoryby 
nabrawszy wiadomo$ci czytaniem , nie rnowi~ 
tey Ki;iżki , ale ktore przez doskonalszych wy­
dane będą , mogł' dopilnować, a uwagi, do. 
~wiadczenia , przypadki , roboty , &c: otworzą 

sposobność. W ~~akie ora~ , sia~, bronować, 
sa-
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sadzić &c: bardzo wiadoma iest robot~. Ja 
są.dz~, że lud u nas nie .iest do wielu rzeczy 
niesposobny , ale że nadstusznemi powinno­
ściami obciążony, albo nie ma czasu, iako na 
ulgę upić się w niedzielę, ( a może pewniey­
sza ;, karczmy intrata ia~ przyszfa z lasow?) 
albo iak byrf1t spracowany , chc;ć utraca. 

2 1 5. Na roboty zasiewania lasow, poglą-

. damy pod o ano prnez szkio powiększai~ce , 
kiedy większe się być zdaią., niżeli w samey 
rzeczy s~. Zyczy:ł'bym abyś przyttaymniey to 

pismo przeczytał, a spodziewam się, że na 
stronę ł'atwości uczynisz wyrok ł'askawszy, wnidi 
w doświadczenie, a uznasz fatwość. A day­
my to, 7.e s~ trudności, zamknięty nam ray , 
bez pracy być nie możemy , i dla większych 
pożytkow większe trudy ponos1c musiemy. 
Dziwno mi bardzo, że si~ tru łami od roli 
nic odstraszamy , ktore przecież wielkie są : a. 
bardziey ieszcze dziwno , że si~ do wielorakich 
prąino'ci ubiegamy, ch.ocia:i pospolicie daleko 
wi~kszemi trudami i nabycie, i utrzymanie 
i~h s~ otoczone. 

i 
; ~ 1 6. W reszci~e , inne roboty tey ro-bocie 

nlę są. na przeszkodzie. Miiam ia to, źe za.­
sJewanie lasO\V naylepiey czyni się w iesie-
1H : uiechay dalsze koto tego chodzenia przy­
padaią wczasie innych robot , ieszcze przecież 

mogf} się wynale.C:ć sposoby , · aby i wilk by! 
syty, i baran cały. Nie zmierzam ia do te-

go, 
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go, aby ludowi uciemiężonemu przydać u.cie­
mi ct~enia , bo z każdym rozumnym na to się 

pis.,, ę , ie ~adna praca bez błogosfawieństwa 

B osk iego z dobrym skutkiem być , nie może : 
ale zmierz::lm do śrzodkow godziwych , i na 

ktorehy sprawiedliwie znikąd nie byio narze-
, k a ni a. Osobna i umyślna do tey roboty na 

fo lwarku czeladź , mniemam bardzo by poiy- -
tcczna by:ł'a : ieden parobek do iarzma i bro-

ny , dziewek dwie do siania , pielenia, &c: 

iakicby znaczn'! częsc corocznie zrobili ? 
A kiecly pospolicie nie wiele się im płaci ro­

c: znie , iakby to daleko taniey przychodzito , 
nii eli przez naiemuika t a kiedy ieszcze nie 

mieliby wczasie cał'ego roku co czynić, do 

robl)t innych nie byliżby pom_ocą.? Precz te-
. go ieszcze, możnaby z owemi przy d wonc·h 

us fuguiącemi , ktorzy to nie wiele co czynić 

m a i ą , umowić się w pocz?tbch , wiele nasie­

nia dri:ewnego zebrać, zasiać , posadzić &c: 
ma i ~ w tym c~asie , ktory na karty, lub fla­

szkę obracaiil. Mo:lnaby nowożeńcom zamiast 

rocznych komplementowych bankietow prze­

pisać, aby się posadzeniem tylu drzewa popi­
sali. Dobrzeby było op uścić co, chociaż 

nrnieyszego, poddanym, aby na wyznaczonym 
pomiarkowanie mieyscu siali, sadzili. Gdzie 

s <}s i e~l zi nie rnaią pastwiska , lepiey za sp--:iśne 

mieć :7.asadzony las , iak ow pokłon. Wino-

waycy niech też z wyxoku co uczyni~. Przy 



Uł'..ATWIENIE 

Miasteczkach mogliby dopomodz zgromadzenia, 
kahalae, cechowe &c: niech każdy wyzwala„ 

iący się, zamiast owey trzydniowki w karczmie, 
ma raczey. świadectwo, wiele przyczynił lasu. 
Znaydzie kazcły sposob, ia. wszystkie okoli­
czności widzieć nie mogfi, to tylko na kpniec 
przydam, że zgromadzonym tłok.om czynione 
uczty , rozdawane nadgrody ochotnikowi, bar. 
'1zoby wiele sprawić mugły. 

ROZ-
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R O Z D Z I A Ł IV. 

Zasiewanie lasow na mieyscach bezleśnych • 

.z 1 7. UPrz~tnąwszy zatrudniail!CC prze-
szkody, na leży mi teraz opisać 

samą robotę , ta inaczey się czyni tam, gdzie 

iuż s~ lasy, inaczey gdzie ich Bie ma : pier­
wszi odkł'adam do następuiącego rozdziału · , 

tu mecz o drugiey. Tu potrzebne uwagi nad 
mieyscem i wyborem dl'zewa: sposoby zbiera­
nia i zasiania nasienia , pielęgnowania drze­
wek rosnących. To wszystko opiszę : i ufam, 
2e nie zgrzeszę, lubo wyboczę , gdy dla przy­
sługi ubogich w opał', przydam na koniec spo- · 

sooy wprędce opatrzenia sift w 11iego ' oraz bu­
dowey do ogrzania łatwey , i piecow do niey 
nad pospolite ogrzewnieyszych. 

s. 1. 

Uwagi nad miepcem ; wyborem drzetua. 

2 1 8. Ktokolwiek potrzebą przymuszony za­
myśla o Easianiu lasu, nic mu nie może być 

potrzebnieyszego , iako znać si~ na rożności 

gruntu. Tę rozeznać iest iedna z naywa-

2nieyszych okoliczności , nad ktorą naywiększe 
zastanowienia _zawsze małe są. Ta wiado­
mosc musi czymc wyrok , ktorym rodzaiem 

drzewa ten lub ow gru.nt zasiany być ma: 
po„ 
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poiyteczniey bowiem iest _mieć iakiegoko1wiek 
rodzaiu drzewo, ktore dobrze rośnie, a nii.e­
li rodzaiu naylepszeg~, .kto-re przecież, niemo­
gąc się utrzymać, niszczeie. 

2 1 9. Jeźli w bliskości iest las iaki, te 
clrzewa , ktore naypiękniey rosn:} , dadz~ bez 
pracy · poznać sposobność gruntu: lecz w ob­
siernych zapolach, gd~ie z takiego podobień­
stwa wnosić nie można, innego zażyie s.iie 
sposobu. Każ po niektorych mieysca-ch mate 
kopać rowki , abyś się gruntowi dobrze przy­
patrzył; doświadczay potyrn podobnież po ro­
żnych lasach, a w ktorych podobny grunt 
znaydziesz, z naypięknieyszego drzewa osądzisz, 
do i a kiego twoy grunt może być sposobny. 
Naymnieysze w tey mierze doświadczenie , mo­
:l,e przyprowadzić do należytego zasiania wy­
boru. 

2 2 o. Moźe si~ tym czasem przydać, i 
częstokroć się trafia , że ziemia będzie sposo­
bna daleko lcps:r.e rodzić rodzaie drzewa , iak 
S'l te, ktore na podobney ziemi widzieć si~ 

daią. , wtedy !tie potrzeba wewnętrznego iey 
szperać przyrodzenia. Kto przecież chce na­
leżycie osądzić , powinien się nad szczerym 
pia5kiem, i na.d szczer11 gliną zastanowić , 
z ktorych zmiesz11nia roine ziemi powstai:i 
przyrodzenia. Im więcey zie_rnia ma piasku, 
tym leksza iest, im więcey gliny , tym t~Ższa 
iest. Sam piasek nieur dz;iyny, sama glina. 

nieużyteczna. Lecz ies~cz~ iak piaski , tak 
gli-
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gliny roine s~. Są piaski iak tł'uczone szkfo, 

Si! iak tłuczone hmienie , i te drugie do 

wzrostu naylepsze S<J. Są gliny biafe, bru­

natne, czerwone , &c: z tych biał'e i bruna­

tne dla roślin uaysposobnieysze są. 

2 2 1. Chqc więc mieszaniłły mieć pewność, 

mozna wii:jwszy brył'ę ziemi ' pfokać ią w zna­

czney części wody, piasek ile ci~ższy prędko 

na dno upadnie, a gdy chwilę spokoynie po„ 

stoi, pokaże się i ziemia gliniasta, lipka , 
krucha &c: iest to sposob prosty, ale dosta­

teczny. 

2 2 2. W powszechności są grunta chude, 

są tłuste. Kiedy chude grunta wod'! się zmo­

czą , mniey zabieraią mieysca, tak, że gdy 
ziemia z wykopanego doł'u znowu się w nim 

pomieścić może, znakiem iest chudcy ziemi, 

ktora wody nie utrzyma, wysycha :fatwo, i od 

słońca bardzo się rozpala. Przeciwnym spo­
sobem tłusta ziemia wilgoć dfugo utrzymuie, 

i wykop•rna więcey mieysca zabiera, promie­

nia sł'oneczne ledwie ią przenikai:J ; i gdy ma­

ią. wiele gliny a stwardnieią, stai<} się prawie 

iak kamień; gdy mai:j wiele części rzadkich, 

rozpływai'} si~ łatwo w w dz.ie , nie tęzeiil 

zbytnie, i nie obracai~ się w kurzawę , zie. 

mie dobre. I po tych znakach poznać mo­

ina ziemię pulchni, ktora zawsze nayuiytc­

cznieysza iest. 
2 2 3. Wresicie, niech ziemia będzie czar­

na, siwa , '~crwona , biała , (:zysta , lipka, 
bł'o„ 
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brotna , piasczysta , tę.ga , lekka , wilgotna. , 
sucha, kamienista, &c: :łby się tylko korze­
nie zozszerzać rnogfy, nioina być pewnym, że 

iakikolwiek rodzay drzewa na niey rość może : 
i z tey przyczyny w Rozdziale drugim przy o­
pisaniu drzew, opisał'o si" oraz , na iakiin u• 

. dai'! się gruncie. 
2 24. Kto się do grnntll stosować musi, to 

zasieie drzewo, ktore gruntowi przyzwoite iest, 
wszakże lepiey co, iak nic; lepiey i palić 

chrościkiem ' iak sromą ' ktora do innych po­
trzeb zaiyta być może. Ktorym zaś grunt 
pozwala wybierania drzewa , mogą z Hozdzia­
ł'u d1ngiego uważać, co w ich ~tronach · być 
może pożytecinieyszego. 'W'ielość iuż będ~­
cych lasow , albo wielkie zapola i bliskość rzek 
spławnych , albo miast wielkich ; t1otaziow spo„ 
sobitość, l1uty &c: rożne rękodzieła, obacz 
w Rozdziale VII. od ~. 3. , SC} to okoliczno­
śti wyboru, nigdy iednak przy tym o dębach 
i sosnach zapominać nie trzeba, iako o drze. 
wac11, ktore nad inn.e zawsze s~ uiytecznieysze. 

~- :z. 

Przygotowanie gruntu na zasianie lastt. 

% z 5. Jeżeli mieysce przyszfego lasu kie„ 
oykolwiek orane byfo , nie potrzeba. więcey, 

iako z iaki raz przeorać , i na nim zaraz siać 

mo-
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moina. Lecz kiedy się to nie pospolicie tra„ 

fia, rożne okoliczności większey potrzebui~ 

roboty. 
2 2 6. Kiedy bowiem będzie nie ruszana 

ziemia, a icszc:i:e do tego peina chwastow ,' 

potrzeba ią ,znacznie pierwcy przewrocić, aby 

chwasty znislczafy : dopiero przeorać powtor­

nie, i zas1ac. I gdyby ieszcze mieysce gęste­
mi chrościkami z:i.ros1e byfo, te wcześnie wy­

cięte , i na kupy zł'oione , wśrzod lata spalić 

trz ba, dopiero się wziąść do przewrocenia zie­

mi, dla wytracenia korzeni. 

2 2 7. Gdzie ieszcze są ciernia , a. I bo inne 
·podobne rośliny, kto re wielości~ korzeni swo­

ich , ziemię wiaśnie iak siatką okryfy, tam pe­

wnie oranie tlrcy trudne, dopoki się pierwey 

nie uprzątn'! korzenie, na takim mieyscu po­

mocy rydla pierwey zażyć trzeba. \Vykopie 

się ziemia taflami, aż do głębokości znaydn 

iących się korneni : co cztery kroki postawi'! 

się dwie tafle do gory , a ·nafoiywszy między 
nie ziela, trzecia pofoży się na wierzch. Gdy 

to zupefnie powysycha , wśrzod gor'łcgo łata 

ukrada się z nich. naksztaft piecow, dawszy 

od poł'nocney strony otwarcie okofo I o. ca­

lo,v , a zwierzchu rlrugie. W tych _piecach 
rozpalony ogień wszystko strawi , i w popior o­

broci, ktory po cal'ym placu rozrzucony, i po­

tym przeorany, nay~vyśmienitszey poprawy zie. 

mi zastąpi mieysi;;e. Robota ta wprawdzie 

TOM. II. G i est' 



NA LASY 

iest trodna i kosztowna, ale takowe mieysca 
inaczey poiytecznemi stać się nie mogą. 

z z 8. Na ostatek gdzie mieysca są ~iJgo­

tne , albo wcale stoi~cą wodę utrzymujące, 

poznawszy w ktori! stron~ być może spadek 
wodv, przez wykopane czyli p~zeorane rowki 
i~ spuścić trz-eba. 

z 2 9. Bardzoby wiele tracir, ktoryby na 
rowno zoraney zasiewał' ziemi , znacznąby bo­
wiem część w mforłości upafy słoneczne wy­
niszczyły : więc gdy iuż grunt należycie iest 
oczyszczony , spulchniony, przewrocony, wy­
pędzi się tylko co trzy stopy brozda , w kto­
rey się siać będzie , a mieysca między brozda­
mi zostawi/! się wywyższone , poci<}gną się zaś 

te bmzdy od wschodu do zachodu. Ci kto­
rzy koło tego chodzą, doświadczy Ii , że te wy­
wyższenia są dostateczne, ochraniać mfode ko-
rzonki od zbytku promieni sfonecznych. ' 

~- 3. 

Zbieranie nasienia. 

2 3 o. Kiedy wiele na tym zawisł'o do po­
żytecznego zasiania, aby nasiona byfy doyzrza­
ł'e, konię_cznie więc potrzeba mieć wiadomość 
znako\v, po ktorychby o doyzrzaf.ości niepłon~ 
nie S'ldzić można. 

2 3 1. Gdy tedy owoce w swoim rodzaiu iuz 
Si zupe!ne, iuż wielko$ci i t~gości przyzwo• 

itey 
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itey nabrafy , sądzi się pospolicie, ie doyzrza„ 

:fe są: a ..gdy ieszcze .do tego zupeł'ny owoc o­
pada , albo opadać mym , ledwie .si~ o doy­
zrzałości omylić można. Niektore, iako na­
przykrad czarne wiśnie, nie opadaią , lecz albo 

usychailł, albo gniią na drzewie, w tych o. 

kolicznościach bespiecznie mniemać mo.:foa ·, 
że wtedy są doyzrza:ł'e. Orzechy, kasztany , 
żofędzie , bukiew , &c: rzadko kiedy ·z cał'ł 

1upin~ opadaią, wnosić przecież można, Że s'ą 
doyzrzałe , kiedy zielona ł'upina sama odstaie! 
zawsze zaś te, ktore naypierwey opadaią, są 
robaczywe. Torebkowe owoce, iak na trzmie­

lirfie , gdy d-0yzrzeią otwierai:} się , i z nich 
nasienie wypada ; niektore zaś usychaią, i na­

sienie w sobie utrzymui'l , ieźli więc otworzo­
ue drdzeń nrnią suchy, ziarna się niczego nie 
trzyma i~, doyzrzafe są. Str~kowych ziarn doy­

zrzał'ości po niczym Jepiey poznać nie można, 

iak gdy s~ zupełne, i uschł'e nie marszczą się. 

Szy~zki maią doyzrzaie wtedy nasienie, gdy 

się ich łuski od słońca otworz? : lecz po wy­

padłym nasieniu znowu się zamykai<J , kto więc 
nie chce być pustemi siyszkami oszukany, 

pilnie się tego ma dopatrzyć. 

2 3 2. Do zbierania niektore nasiona opa­
daią wielkie, łatwe są, iako orzecl1y, bukiew · 
&c: więc w iesieni lekko si~ pierwey gał'ęzie 

otrzęsą , i umiecie się pod drzewem czysto : te 

ktore si~ na drzewie zostan~, i · same po-

G .a tym 
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tym opadać b~dCl, naylepsze są , i zbierać si~ 
mai~. 

2 ~ 3. Takowe zaś nasiona, ktore bardzo 
drobne s~ , i ziarnam·i zbierać się nie mog<!, zbie­

raią. się z drzewa nieco pierwey niżeli zupef­
nie doyzrzeią. Naysposobniey będzie ułamy­
wać gaf;;lki z dochodz:]cym nasieniem, i na 
podesfane pt.chty spuszczać, gdy doyd:} i wy­

scbn:}, albo się powycieraią, a I bo kiiem wy­
mfoq. l tym sposobem opatrzyć się można 

w nasiona 1es1onowe, grabowe, brzozowe, 

klonowe, wier.tbowe, topolowe, olszowe &c. 
2 34. Dla wybrania na·ienia z zebranych 

szyszek, str~ko\v , torebkow, rozściefai(} się te 
owoce na. pfachtach , a gdy tak poleż~ na sł'oń­
cu i rosie, same siie otworz?, i nasienie z nich 

wypadnie, ktore potym w r"ku przecierać po­
trzeba, dla otarcia owych skrzyJlastych bfo„ 
neczek, do wschoLlu wiele przeszkadza.i~cych. 
Są zaś niektore torebkowe rodtaie, ktore same 
się nie otwierai'!, i otwierać one z wieiką przy­
chodziłoby przykrości'!; te całkiem posiane być 
mogą: naprzyktad lipowe. 

2 3 ) • Mięsiste owoce , nieszpułki, iafo­
wiec , bez, iarzębina &c: c::d'kiem siane czy li 
sadzone być mogą. Soczyste zaś, iako gru­
szki , iabłka &c: złożą się na gromady , a gdy 
pogniitJ , przez durszlak lub przetak ziarna się 

od zgniły~h części oddziel~. Z morwami się 
post~pi , iak się w Rozdziale drugim pod icb, 
albo malin opisaniem iuż namieniło. 
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2 ~ 6. Zostaie tera~ ty I ko ieszcze namienić, 
o niektorych -0k.oliczności<'-ch nasion. Nay­
przod, trzeba to sobie za powszechny przyiiiĆ 

przepis, ie nasiona bez bfo ek i skorek nie 

zdatne są, podobnież i owe' ktore ro wodzie 
ptywaią: dobrze więc będzie cięższe osobliwie 
nasiona , pierwey prze pl' a wić, i pfywai1ce od­
rzucie. Powtore , nasiona i uż .ki elki wypu­
szc:zai<,!ce zbierać się nie marQ' chybaby zaraz 
siane być miały. Po trzecie , ieieliby się 

zbierafy nasiona , · kto re by ieszcze nie zupeł'n ·e 

doyzrzał'y , trzeba ie przez iaki czas zostawić 

w swoich nasiennibeih , aż inż zu1 dnie doy-
zrzeią. 

2 3 7. Niema nic lepszego, iako w krotce 
po zebr;:i ni u posiać nasiona : gdy zbytnie po­
zasyc11aią, ledwie często kroć w drugim rok n 
powschodi<!, ied~1ak nieco z zbytniey wilg,?ci 
przesuszyć trzeba, aby w ziemi nie gni1y. 
Jeżeliby więc pr:1,ez zimę do wł-0sny zachowaue 

być miaiy, trzeba ie w cfriodnym i suchym miey­
scu, z suchym piaski em zmieszaue .zachować, 

i kilka razy przez zimę przemies:tnĆ , aby dol­
ne na

1 
wierzch , zwierzclwie się na dot obracafy. 

Posianie nasion_ d1·zewnych. 

z 3 8. Chc~c porządkowi przyrodzen·a c:.zy. 
nić zadosy~, do siania wtedy naypriy:&;woitszy 

G 3 czas 
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czas będzie, gdy nasiona zupetney nabrał'y 

doyzrzał'ości. I to icst naylepsza, ieźeli nie 
ma zatrndniai~cych okoliczności: ztąd wiązy , 
sosny, iodfy posiei~ się na wiosnę , żofędzie„ 
bukiew &c: w iesieni, wtedy bowiem te nasio­
na doyzrzewai~. 

2 3 9. S<! przyczyny dla ktorych 1es1enna 
sieyba. do wiosny zatrzymana być może. Je. 
żeli są nasiona, ktore ód mrozo v szkodować 

mogą : ieżeli iest rnieysce otwarte uszkodzeniom, 
osobliwie od świń: ieieli się niechce za.sia­
nego mieysca czym okrywać przeci\v soykom , 
wronom, srokom &c. Nie uważai~c p.rzecież 
na to, co należy siać w iesieni, pożytecznil'.!y 
w iesieui posiać : ponie\vaź iuż \V marcu ko. 
xzonki puściwszy, przeciwko wielu letnim przy­
padkom się uzbraiaią , i z zupetney w.ilgoci. 
wiosnowey korzystai'! , i na przysziq zimę h1ż 
trwalszemi się stai'!. 

240. Kiedykolwiek się s1e1e, powsze. 
chnym przepisem iest, aby, ieźli grunt do rn. 
zmaitego drzewa sposobny iest, rożne do za„ 
siania zmi<łszać nasiona , naprzykł'ad żoł'ędzie 
z sosnowym , brzozowym &c: , ieden bo'"'..iem 
rodzay nie może być dostateczny, aby zarnz 
w pierwszym roku przytfumif chwasty, czego 
przecie:t koniecznie potrzeba. Ani dla wielo­
ści drzewa oba wiać się potrzeba, ·aby im so­
lcow nie dostarczyfa ziemia , kiedy rożne są. 

I chociażby si~ ieden rodzay nie udał'> uda. 

si~ 
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ię drugi: a chociażby się wszystkie udafy , 
przez gęstość wieleby sobie pomogł'y do pro-r 
stego wzrostu , i wczasie teby tylko drzewka 
niszczały , ktoreby sfabsze byry , i nie tak dfu­
go trwał'e. Z teyie przyczyny, ieieli grunt 
do iednego tylko rodzai u drzewa zdatny iest, 
trzeba z iego nasieniem przynay.mniey nasienia 

krzewin iakich namieszać, iedne tarki wy­
iłwszy. 

2 41. Nasiona drobne si~ siei ą , większe 

po dwa ziarna w ieden dol:'ek się sadzą, i ie­
żeli roine S<l iatunki , sadz~ się na przemia­
ny ; dołki się zaś czynią co stopa daleko , a­
ni się fatwo ważyć trzeba na rzadsze sadze­
nie, ponieważ by-foby niebespieczeństwo, aby 
chwnsty drzewek nie zag:ł'uszyl:'y. Na morg . 
gruntu wyidzie żoł'ędzi puftrzecia cetnara; so­
snowego zaś n:rsienia funtow 1 2. ztąd miarę 

mieć można do innych nasion. 
2 42. Doświadczenia P. Du Ram.el nau­

ctai'l, iż wielkie nasiona w tęgiey ziemi na 
ca l , w śrzedniey na d\va cale, w naylepszey 
tylko na trzy cale gr~boko sadzone być maią.Dro­
bne zaś nasiona , iako brzozowe • olszowe , 
wiąiowe &c: tylko tyle nakryte być powinny, 
aby ptastwu na oczach nie ]eiał'y. ·wielkie 
więc nasiona mogą być za soch<J siane, ieżeli 
pf y tko puszczona będzie : · śrzednie za sieią się 

na zoraney roli , broną zawloką : drobne 
zaś muszi si~ posiać na uwleczoney iuż roli, 

i tyl-
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i tylko się chrościkiem okryi\!. 'Przypominam, 
com wyiey N1'o: z 2 9. namienił o rowkach , 
i wzgorecz ach. 

24 3. Bardzo dobrze iest, gdy kto chce 
zupefoie mfoJe drzewka \V pierwszym rokn od 
upaf11 sfonecznego zasfonić, kietly się iaka c1.ęsć 
o vsa z nasieniem drzewnym ?.a~ieie , ten gdy 
doyzrzeie wysoko zrzynaść się powinien. 

2 44. O innych okolicznościach pod h-
2<lym rodzaiem w Roz: II. doczytać się mo­

żna. To ieszcze przydać muszę , Że gdy 1-y 
kto w iesieni zasiane mieysca na zimę dębo­

wemi okryr liściami, tym bar<lzieyby sobie 

przyszfy pożyt k ubespieczyt, ktore ie<lnak na 
wiosnę potym lekko na stronę odgrabić trzeba. 

24). Na mokrych mieyscacłl można do 

zasiania tego zażyć sposobu: od ~vschodu ku 
zachodowi każ~ się lcopać rowk.: Ć1Vierć łokcia 

gfęboko ; z ziemi z nich wyrzuconey , mię~zy 
niemi wysypią się linie zgorzyste, i spadziste, 
na ktorych od pofoocney strony posadzą sice 
2ofędzie, w same zaś rowki nasiać można ro­
azaiow wodnych, iako naprzyHad olszyny, 
wierzbiny &c. 

246. Na ostatek sł'uszne nastąpić moie 
pytanie, coby byio lepszego, zasiewać lasy 
nasieniem, czyli zasadzić mfodemi Iuż drzewka­
mi? Prawda ie się wy iey Nro: 2 o 7. poka­
zał'o, iż przesadzone drzewka sporniey rosną, 
przecież na mokrość lub suchość gruntu uwa­

żać nal~iy. Nau\zył'y bowiem doświadcze-
nia, 



PIELĘGNOWANIE 105 

nfa, 7.e sadz ne drzewka na suchych zbyt ie 
gruntJch , nie :fatwo się przyimowafy , tam 

więc poi ytec:.mieysze httdzie posianie: przeci­
wnym sposobem w mokrey ziemi gniią, oso. 

bliwie iofędzie , tarrr więc pożytecinieysze 

drzewek s·•dzenie : wpowszedrności zaś sucl1e 

piaski, ornbliwie gdy gfębiey twardy grunt 
mai~ , siania bardziey potrzeb i'l. 

Pielęgnowanie zasianytb i 1·osntJcych 
drzewek. 

247. Naypierwey myśleć o tym potrzeba , 
aby drzewka, pr:tynaymniey poki rn:ł'ode s:i, 
byfy ogrodzone. Nie ogrodzone bowiem wie­
loraką · w mfodości ponosićby mogł'y szkodę. 
Krowy, wory , kozy , owce, konie gdyby mia­

?y prt:ystęp , pougryzał'yby wierzchołki, a ta­

Jrnwe iuż driewa rosłyby wprawdzie krzaczysto, 
aleby się niczego prostego i wysokiego docho­
wać nie można. Same zai;ice miod1 drzewek 
ogryzł'yby korę, od czego drzewka usychać mu­
szą. , A lnbo sośnina każdemu prawie zwierzo­
,,,j przeciwna iest, iednak przechodzeniem mo„ 

gą iey wierzchołki być ułamane, po czyn ża~ 

ue iywicowe drzewa więcey nie rosn~, ale 
niszc7eią. 

248. Na to ogrodzenie mog~ się tanie i · 
łatwe znaleść sposoby~· niema si~ 'zegoś prze­

cież 
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cie7. wzdrygać , zaiyć choćby koszto\vnych , ale 
przy miernym utrzymaniL1 trwafych , naprzy­
Had , okopawszy na okofo gfębokim kanałem, 
i ziemię wyrzuciwszy na stronę lasu , zasiać i'! 
cierniem lub innym gęstym krzewem , albo 
ieszcze lepiey zasadzić gęsto drzewami , ktore­
hy się wczasie zrosty , nie zostawui~c przeia­
zdu , tylko gdzie publiczne drogi przypadai:}. 
Podobno z gory osądzi się, że na to wielkie­
go potrzeba nakład u ? Lecz kto przyszłość u­
waża , przewyższaiące postrzega pożytki : w ta­
kowym bowiem lesie bespiecznieyszym być 

wczasie nrożna od uszkodzenia sąsiedzkiego, 

utrzymanie strożow lefoych mniey kosztować 

b~dzie, ile że im tylko drogi publiczne do 

pilnowania zostan:i , czasem ty Iko obieżdżai<tc 
okolicę, ieżeli co gdzie nie iest naruszonego. 

Alboż i kanał nie może być zarybiony? 
alboż przez kanał lasy i bliskie ł'iki nie mogą 
być osuszone? alboż ieżeli mieysce i Źrzodfa 

pozwalai'!, mł'yn nie przyniesie pożytku? &c. 
249. Same drzewka w pierwszym roku nie 

potrzebuią niczego więcey, i<Jko ażeby w Septem­
brze z chwastow opielone był'y. Nie trzeba tu 
mniemać opielidle iako ogrodo\vym, ale id'lc 
owe chwasty wyrywać się mai'!, od ktorych 
mfode drzewka mogł'yby być przytł'umione. 

2 ;o. W drugim roku nad korzeniami drze- · 
wek, lecz bez ich naruszenia , motyk'! lub ry­
dlem spulchni się ziemia , i to. si~ uczyni raz 
w Marcu lub Kwietniu, J]Owtorzy si~ w Sep-

tem-
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tembrze lub Oktobrze. Jeżeliby ziemia nie 
by fa zbyt tęgą, możnaby na iednym tylko ra­
zie w i osnowy m przestać. 

2 ) 1. W trzecim roku część iaka, pod.fug 
większey lub mnieyszey gęstości wyci~gnie się 
<lo przesadzania na fone mieysca. W dal­
szych leciech uważać się będzie na gęstość i 
potrzebę przerzadzania , dla przyzwoitego wzro­
stu, aż do czasu , ktorego podfug podział'u i 
dalszych przepisow , ~a pożytek b~di! si~ mia­
ły wycinać. 

~. 6. 

Sposob.Y prędkie opat1·zenitt się w opał, lmdo-
1va ciepfa , piece ogrze;vne. 

2 ~ 2. Nim lasy do tey podrosną pory , aby 
nie wspominaiąc innego zażycia , przynaymniey 
opał dać mogty , na tych mieyscach gdzie 
wcale drew niema, z przykrością nie mał'<} 

przychodzi, coroczny tym czasem ponosić nie­
dostatek. .Ratui~c się więc ile możności na­
stępniących zażyć można sp·osobow. 

2 5 3. Na naypodleyszym gruncie, i rra­
wie do niczego nie zrfatnym, nasieie się w Kwie­
tniu nasienie sitowia, ktory w iesieni zebra. 
ny ogień da iasny i ogrzewny ; są kraie po­
dfug świadectwa P. B1·adley, w kt.orych go za„ 
żywaią do wypalania cegły. W tymże cza­
sie gdziekolwiek niaii iakie czyni~ ogro<lze-

nia, 
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nia , zamiast martwych pfotow , niech się :za­
sieie ianv viec Genista spinosa, przez trzy lata 
co rok innym wokofo rzędem : w trzecim ro­
ku naypierwey zasiany nie tylko cła dobre o. 
grodzenie żywę, ale w iesieni wycięty da <lrze„ 
wo na opar : w następuiącym roku wycięty, 

przy ziemi odmładzać się b~dzie, a rząd dru. 
gi zast41pi ogrodzenie, ktory podobnież wytnie 
się na, opał' w iesie_ni; i tak koleyno postępn· 
i<lC, i znowu do pierwszego powracdi<Jc, dwo­
i a ką, płotu i oparu mieć mo~na z niego u­
sł'ugę. 

2 5 4. Nazbiera\vszy nasion krzew o w, oso­
bliwie miększych, zasieie s:ite niemi ial·ie miey­
sce , te co trzy lata nisko przy korzeniach u­
cinane , tym gęściey odmtadzać się będ~. Sa­
dzone po drogach , miedzach, &c: wierz.by , to­
pole co trzeci rok z garęzi dolnych i zbytnich 
okrzesywane, dopomog:t do dostatec~no 'ci o­
pafu. Tym czasem naydfnżey <lo lat 1 5'. 
w wielkich zasianych lasach iuż się znaydzie 
sposobność podział'u, dla wycinania driewa do 
opał'u zdatnego. 

2; 5'. Gdzie o drwa trudno, tam podobno 
iest Żfłdanie, aby dla umnieyszenia trudow , 
budowa być mogfa iak naydoskonaley ciepfo u. 
trzymuiąea. Wnosić sobie trzeba, że im bar. 
d„iey pory drzewa S:} zamknięte, tym ardziey 
przed1odz<ice powietrze przecisn~Ć się nie mo7e, 
zatym drzewa smolne, szczelnie stykane, wie­
le do tego pomagać musz~, osobliwie mo-

drze-
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drzewina , ktora w czasie oblewa się Żywicą : 
pokostem ściany powlebć, podobne kotztowno. 
Bardw si~ w tym zamyśle uczyni pożytecznie, 
gJy s ię ś c iany obiią tarcic ami, mchem grubo 
prześ cidaiąc, i ieszcze lepiey , gdy się toż u­
czy ni pod poiapem i posa dzką: wsz:ikie aby 

.rob~c t w o nie miaio w nim "zachowania, mech 

s i~ pierwey w żofci bydl~cey macz a ć i przesu­
styć mo:;e. Samym papierem okleione ści any, 

do c2eg przeciwko robactwu , zaiyic się mąki 

z gorzk ich kasztanow z żoicią , przechodu po­
wietrza mocno bronią. Drzwi i okien nie 
trzeba dawać wiele, i gdyby można ni~<:h o­
kna będą od pofudnia, od pufnocy zaś iak 
naymniey : szyby niech będ~ w drzewo na kit 

osadzane, i kiedy powlee ie mocnym przey­
zroczystym , biafym pokostem kosztowno iest , 
przynaymniey szczelne okiennice do zawaicia 

od wiatru zdatne będę. W reszcie od pof. 

nocney strony g~sto zasadzone drzewa. , nay. 
gorsze w zimie wiatry wstr.t.ymuią • . 

2 f6. \Viele ieszcze zależy na ogrzewnym 
piecu : ten aby się takim staf, powiniea mieć te 

przymioty, aby się prędko ogrzai; mało ma-
iąc dla ognia żywności, długo go przecie u­
trzymywał'; po wygas1ym ogniu ciepfo dfugo 
zachował'. Piec, ktory w Fig: 1. Tab: II. T. n. 
wyr;iżam, mniemam do tych łońcow sposo- F. t. 

liny będzie. A A A A Jest piec zwyczayny, 

gruntownie z kaflo w postawiony, '' nim w tey 

wy· 
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wysokości postawi si~ wilk kamienny B. B. 
aby się wii!zlca drewek a w.ygodnie pali' mo­
g{a : z boko\v i wierzchu szpary o. o. o. o. 
wskroś otwarte być powinny, boki zaś i tyf 
tego kamiennego wilka , mał'o co od bokow 
wewnętrznych pieca odstawione być maii: b. 
SIJ driwiczki, ktoremi się pali , i ktore zapa­
li wszy zamykać się będ~. \Ve dwu trzecich 
częściach wysokośCi, czyli to z blachow, czy­
li z przesklepienia uczynią się co raz wyższe 

przegrody, ktoreby ze\vSZQd Stykaiąc się Z pie­
cem , na przemiany . d d d. otwor . zostawiaty : 
e są drzwiczki dla dymu, ktore skoro si~ w 

piecu '~ypali zamykane być mai~. 
2 5 7. Wiadomo iest , że sam koniec pfo­

mienia 11.ayżywiey pali, ten więc pfornień, 

ktory miał' rozszerzać się w całym piecu, ściśnio­
ny między kamieniami a tyle wypn.ki koń­
cow, ile iest szpar o. o. o. i co żywo ogrzeie 
boki pi.ecowe. Dym , ktory iest płomieniem 
tylko nie rozpalonym , coby miar prędko wy­
chodz:ic wiele z sob~ unosić ciepfa, nie ma­
ło go pierwey piecowi zostawić musi , gdy nim 
wyidzie przez dziurę e, tylokrotnie krąiyć mu„ 
si : dla wymiecenia zaś sadzy z tych prze-. 
grod dziury i. i. zalepiane dadzi} się. Na o-
1tatek kamienie rozpalone nie prędko stygną, 

a tym samym ciepłem swoim całemu piecowi 
pr~dko stygn~ć nie dopuszcz~. 

ROZ-
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R O Z D Z I A Ł V. 

Rozmnożenie drzew w tasctch„ 

2 5 8. K To urnie w lesie urosfe wycinać 
· drzewa , powinien też umieć, 

11 a to rnieysce zastępować innemi , ktoreby na 
poty m rosfy. Doświad czaiący tego, procz o­
pi sanego iuż zasiewania , bliżey się pr2ysuwa­

i <J C do pomocy przyrodzenia, poznali, ie roz­
mnożenie drzewa albo się stać może przez o­
padaiQce z starych drzew nasienia , albo przez 
odcinanie pobocznych korzeni, albo przez przeno­
szenie ziemi z pod drzew starych na inne miey­
sca, albo przez odHadanie latoroślkow- pień-

k.owych. I to się w tym Rozdziale opisze. 

~. I. 

Rozmnożenie drzew przez opadaitJ:ce 
nasienie. 

2 f 9. Kiedy iuż zarosłe lasy na pewne do 
gaienia części podzielone będą, nim ie wyci­
nać przyidzie, obmyślić się maią śrzodki , aby 
mieysca po wycięciu drzewa nie zostawały pu­
ste, lecz ~nowu drzewem zarastały. 

2 6 ~· JeieJi się po wielkich lasach uwa­
iac będzie , postrzeże się cz~stokroć, ie ie­
dnegoż roku, na dwu wcale podobnych miey­

s~ach, iedno mł'odzieit pi~knjc zarasta , na 
dru· 
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drugim alb.o nie ma wcale nic, albo ieźli co. 
kolwiek iest , to bardzo nikczemne. Do.cho. 

rlząc tego przyczyny, nie. ZFlaydziemy inney, 

że gdzie ziemia c:tysta niczym nie iest przy. 

kryta, tam opadaiące rnlsienie znaydniąc spo­

sobność, fatwo kietki osadia w zierni : prze­

ciwnym spo. obem, co w lasach posp >lite i est, 

gdzie ziemia mchem , wrzosem, rnno ~twem li­

ści okryta iest , iak tam nasienie do ziemi ko­

niecznie potrzebney dobierze się l Na do­
świadczenie odgrzebiesz na takim mieyscu , i. 
zadziwisz się pewnie, iak głęboloio pr:iwd:.dwey 
ziemi szukać przyidzie, w tych z~ś leśnych 

śmieciach , uyrzysz nasiona iedne zgnire, dru­

gie z wypnszczonemi kiefkami ni~tcieiące ; 
nic iednak pewnieyszego nad to, że pod ta­
kim barłogiem, bardzo dobra bywa ziemia. 

2 61. Skoro tedy tey przeszkody nie ma­

ią nasiona , drzewka pod staremi drzewami i 
obficiey wschodzą , i weseley rosną , iak na 

rnieysc~ch otwartych zasianych , na ktorychby 

si~ naypilnicys:.i:e dokł'adafy starania. Ta go 
dna uwagi i pożyteczna ro?.nica z tąd pocho­

dzi, że drze\vka w cieniu rosnące są za.cho­
wane od zbytniey ewaporacyi, i podziafu tych 

soko\v pożywnych, ktore im sfabe ieszcze ko­

rzenie dawać mog~ : kiedy na otwartych po­
lach wystawione gwa1to\vności powietrza, s1oń­

ca i wiatrow, przez obfite ewaporacye wiele 

pierwey utracai;i, nim si~ umocni i. 

a6z. 
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2 6 z. Z tyd1 poprzedzai1cych uw:ig , do­

rnyślić si~ można, że aby ziemię oczyścić, 
mech , wrzos , liście, zioia uprzątn=!Ć trzeba : 
i ten to iest śrzodek, ktorym fatwo owe po­

lasach łysiny zarom~ć mogą, i ktory pierwey, 
nim się gdzie drzego wygai , zażyty być po­
winien ; ieieli przecież ma być zupefnie po„ 
Żyteczny, na. wielość nasion na starych drze­
wach ogI1d•Ć się należy. 

2 6 ~. Na takich więc mieyscach, gdzie 

tylko liści i mchu ieu wiele, wygrabi si~ 

czysto żelażnerni grabiami~ i ziożone groma­

dy w doł'y , spalą si~ w naygorętsze lato, po.­

pioł zaś rozrzucony wiele ziemi przyda dobro­
ci. Gdzie z~ś są ziooa , trzeba im ~ię dać 

pienvey wystoić, a dopiero z ziemią taflami 
wykopawszy i wysuszywszy, podobnież spalić i. 
popiol rozrzucić. 

2 64. Nie można_ wątpić , że nasiona, 
lctore w iesieni pierwey iak liście opadaią , 

znahzłszy · przygotowane dla siebie mieys~e, 

~ przysz:iym roku obfitą m:iodzież wystawif. 

Pr:iwda, że sift przydać nfo7.e, iż czasem gw. ł'­

towność zimy , wiele nasion zepsować potrafi „. 
ale też kto uważa obfitość nasion starych drzew, 

przyzna , że iest dost.iteczna tę szkod~ hoy„ 
nie zast~pi~. 

16 5'. Podobno preyidz1e na myśl komu „ 
ze tym sposobem rosnące drzewka, gdy się po ... 
tym starsze spus1.c:zać będą , musi-? szkodować 

przez pofamanie &1~ J~st to prawd.a, gdy„ 
~()M. .II. H by 



/ 

DRZEW 

by się w kilka lat czynito, lecz w pierwszym 
i drugim roku drzewka tak s~ giętkie, ie i 
naywittkszy ciitżar im nie szkodzi, sok:i poży­

wne wyprostui'! one potym, i tak nayzywiey 
do pierwszego przywrocą stanu. A do tego 
inaczey się mai2 drzewka kunsztownie zasian€, 
a inatzey tym prawie przyrodzonym sposo-

.,. hem : więcey bowiem mai~ siły , i przy rodze­
nie, ktore iak pfodne , tak gorliwe d1a po­
tomności iest, zawsze wydaie coś ~ięcey nad 
to, co się przypadkom ofiarować może, byle­
by mu tylko przemysłem ludzkim przeszkody 
uprz'ltniono. 

s. z. 

Rozmnożenie drzew przez odcinanie korzeni. 

2 6 6. Wszelkie rodzaie drzew tym s.poso-
. hem odnowione, i rozmno ?one być mog~, 

wyi:iwszy tylko żywicowe, iako sośnina &c: 
samey nawet dębinie nie sł'użą przepisy , chy­
baby byfa bardzo stara. 

2 6 7. Dla Joś wiacłczenia , po ściętym drze„ 
wie w kilka lat , każ wykopać pozostafy w zie­
mi pieź1, ktory gdy rozbierzesz , obaczysz w we­
wnętrznych częściach, iak nitki w węzfy po­
plątane. Soki bowiem, ktorych korzenie ob­
ficie dodaią, dochodz~c tey części, ktor:i iuź 
clo zgnilizny cląiy, nie mogą nic lepszego 
sprawić, prze'fież gdzie tylko mog~ wysuwai~ 

owe 
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owe roszczki, ktore kęp<J pnia się trzymai~c, 

przyrownane być mog<J do wielu diiatek przy 
ubogiey matce. Wnosić sobie więc trzeba, 
że rozebrawszy te dzieci od iedney matki na 
osobny chleb, Jepiey się mieć będą. 

2 68. Kiedy się więc zetmi drzewa obacz 
T b 11 p· dk . . · · T. II. a : . ig: 2. o opie s1~ zaraz ziemia , a F. :Z.• 

dobrawszy się do korzeni pobocznie id~cych , 
podcinaii,! się sielderą, iako widzisz Ił a a , ser­
deczny z;iś korzeń b. ieżeli zdrowy iest, obru-

pi się z kory' pief1 c przy ścinaniu nie ty.lko 
rowno z ziemią, ale gdyby można nieco aż 
w ziem i , ścięty być powinien. To wszystko 
poty m zasypie się ziemi~. Kaidy odcięry ko-
r2ef1 puści roszczkę, i wczasie za iedno drze-
wo , ty l,e ich mieć b1tdziesz , ile byfo odcię-

tych korzeni, ktore upewniam sporniey rość 

b~d<J, iak_ naytroskliwiey siane lub sadwne. 
2 6 9. Na obszernie wyciętym z drzewa 

plncu, _łatwi.eysiego zażyie si~ sposobu. Każe 

się tylko w niektorych mieyscach wzdłuż i 
wszeri gf~boko P!zepęd.dć sochą : gdziekolwiek 
napadnie się na l<orzeil , przeciąć go siekier;i, a 

nie w dfogim czasie, mieysce mfodym drze­

wem, i obficie i sporo .zarofoie. 
2 7 o. Trafia się czasem , ie korzenie drzew 

po wierzchu ziemi się rozciągaią , tam poobci-
nawszy , gdy się nawiezionil zasypi~ ziemi'! , 

te same nastąpią skutki. 

H 2 

, 
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~. 3. 

Rozmnożenie drzem pt·zez przenoszenie ziemi , 
i odkft1danie. 

2 7 1. Widziemy czasem, że lubo drzewa 
obficie wydai~ nasiona , przecież koło nich nie 
ogl~damy rorn.~cey miodzieiy, lubo się zda ie, 
że żacłney do tego niema przeszkody. To 
się przytrafia albo w zbytniey gęstwinie, gdzie 
im powietrze przyduszone iest, albo na miey­
scach zbytnie słofu;u wystawionych , gdzie na-

. siona na wierzcirn ziemi lei'!ce prędko usy­
chai~. 

2 7 z. Z takich micysc, czy li w iesieni , 
czyli na wiosnę, podług rożnoścJ drzewa , 
:zbierze się zwierzchnia. ziemia , w ktorey nie 
mato znaydo\VaĆ siie. będzie nasienia , ta. gdy 
się rozrzuci , tylko po mieyscach innych •spo­
sobnych , dostatkiem wyda mfodzieży ~ Jest 
to sposob pożyteczny do za.drewnienia w la­
sach, i świadczy P. Du Hamel, że pewny za 
iego czasow, używar go bardzo skutecznie. 

2 7 3. Pomin:iwszy inne wynalazki rozmna­
zania , ktore podobrio więcey z:itrudniaćby rno­
gł'y , iedno ieszcze odkładanie łatwe być S<!dzę. 
Po ściętym drzewie, ieżeli podfog N1·0: 2 6 8. 
postępować się nie b~dzie , pień wiele wypuści 
roszczek, te albo wszystkie razem w czasie zgi­

n<J, albo si~ zp~r~ ~ nich mocnieys:aych u-

trzy-
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trzyma, trzeba więt: zażyć śrzodkow, aby wszy­
stkie pożytkowaiy. 

2 7 4. Te więc, ktore są dfuższe, a a. Tab: T. II. 

II. Fig: 3. nagniesz w odległ'ości nieiakiey ku F. 3· 

ziemi , i umocnisz· kulki drewniani iako wi-

'1:1.isz w b. b. tak te, iak owe krotsze c c c. na­
wiezion~ zasypiesz ziemią, wierzchoł'kow tyl-

"ko nieco zostawui~c. Po dwu leciech hęd~ 

miaiy obfite korzonki, zatym clłuższe a. a. od­

ci'łwszy od pnia , zostawisz w mieyscach b. b. 
do rośnienia > krotsze zaś c. c. odetniesz z ko .• 
r~onkami , do przesadzenia gdzie się podoba. 

E-1 3 

I 

' 

ROZ. 
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R O Z D Z I A Ł VI. 

Utrzymywanie lasow zafas!ych. 

2 7 5. Nie mato iest czego potrzeba , a-
by lasy pożytecznie utrzymane 

były. Powinny być należycie ograniczone , i 
na pe1rne części pod.delone. Potrieb:t lud~d, 
aby od szkod strzegli, i rząd w nich utrzyma­
li. Potrzeba ochędostwa. Marnotrawstwo i 
skępstwo sikodz:t lasom , &c: opisze si~ to 

w szczegulności. 

~· I. 

Ogranicz~nie lasow, i części ich. 

2 7 6. Nie wiele można mieć serca praco­
wać dla przyszłości na takim mieyscu, o .kto­
rego własności nie można być pewnym , i 
wątpliwe lasy ~aypospoliciey bez względu sie­
kierze czynić musziJ ofiarę. Naypierwsza więc 
rzecz iest, mieć lasy sobie wfaściwe bezsprze­
<;znie ograniczone, a pewnie gospodarnieyszego 
oka czuł'ośd 11ad sobą doznaią. 

2 7 7. Nieszclęście, że n nas rzadko gdzie. 
a osobliwie w lasach , na kto rym mieyscu sta­
nąwszy dway s~siedzi , rzekliby obydwa: tu się 
nasze dzieli. I chociaż to na iaki czas b~­

dzie, bywai<J. znowu czasy, ktore dla niepe-

w no-
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\vności znakow, zasadzaiąc się na mniemaniu 
i powieściach , rzecz kieJyś niewzruszoną wy-

1 wracaią. Trieba zażyć śrzodkow , .ktoreby u­
łatwiwszy, własność ubespiecz.ył'y, a boclay nie 
lepiey takich, do ktorychby prz7iadelska umo­
wa byia przewodnikiem. 

z 7 8. U nas do tego należącym wiadomo 
iest, iakowym się to ma czynić sposobem ; co 
czyni.1 dla wi · kszey pewności gdzie indziey i 

·w cudzych kraiacb: radbym aby si~ przypa­
trzyć można; nie zcstawją tam żadney drogi 
kfotniom na czas pr?.ysziy, ubespieczą wieczy„ 
sto wi<locznemi_ znakami: 

279. Owe u nas wycinania siekierą zna­
.kow po drzewach na pograniczu , i nie trwałe 
s~ , i s:l.kodliwe są. Alboż im nie przyidzie _ 
czas , ie muszą być wycięte, że wiatr w yw.ro­
ci, ie inny przypadek wyniszc'zy ? Prawda, 
.Ze inne na to mieysce znaczone być mogą, 
lecz też ztąd większa szkoda; bo nic pewniey­
szego' iako ze skaleczone drzewa bolei~' do 
wzrostu i grubości mai~ przeszkodę , i prę­

dzey się psui;i: sama woda od deszczow , w tych 
zacięciach stoiąca , prę-dszey zgnilizny w drze­
wie zawsze iest przyczyną. 

2 8 o. Nie mogfoby być nic l~pn.ego , ia­
ko dla. wiekopomney pa.mięci, i trwafyoh a 
za ws2e , oczywistych dowodow , . po kątach ozna ... 
czenia , znaczney wielkości osadz-ać kamienie-, 
ktoreby iedną poło.wą w ziemi., utkwione, dru­
g~ z w.ykowa:n.ym naprzykład· l1e1beru, lub ~11-

:nym 
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nym znakiem, nad ziemi:J. znaczne był'y : 
wszakże aŻ6by ci'lgfość ograniczeni~ zawsze pod 
oczy łatwo podpadać mogła , od kamienia do 

kamienia rowki kopane, i w swoim czasie, 

gdy znacznemi być przestaną, odnawiane być 

mog;i. A gdyby się podfrg tego, . co się na­
mientfo N ro: 2 4 8. nie żał'o1Va.ło ko„ztu , i 
bespieczeństwo granic , i bespi czeństwo hso1V, 
i wielorakie inne zf-;iczyłyby się Jazem po-
2vtki, 
, z 8 1. Jako zaś powszechne l · su całego gra. 

nice potrzebui~ ubespieczenia, tak wewnętrzne 
iego cz~ści albo po zjafy, o iaHch blisko 

następui<}cy b~dzie paragraf, powinny mieć pe­

"'ne znaki : te potrzebne SC! dla wiadomości 

potrzebney roboty, dla. skutecznieyszego rz~du 

i straży nad niemi, dla poznania corocznego 

pożytku , dla łatwieyszego otaxowania drze­

wa przedać sii! maiącego , db pewnieriego 

wyzn~czenia mieysca gaiu, i wyrażenia go 
w kontrakcie. 

2 8 2. Tym .koi1cem wypuszczać drogi, wie„ 
JorakiJ pr~ynosi szkodtt; wieleżby to bowiem po 

tyc11 drogach drzew rość mogla ? wieJeżby to 

td~ przez wielość drog przyczyniro trudności 

strzegącym do strzeżenia, a łatwości zfym lu­

dziom do uszkodzenfo t Jednak iakie.5, i wy­

godne dr.ogi , koniecznie o po<lzia1y ocierać się 
musz~ , dla uczynienia sposobności w swoim 
czasie wywożenia drzewa. Oznaczać k~ty ka­

mieniami f w· g~mvinie byl'ab trudność znay„ 
. d~ 
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«owania ich, a chociażby się od kamienia de. 
kamienia ro~v l.d kopać miafy, i toby dobrze i 
poźytcczno osobJiwie w mokrych l:ls:ich było, 

ktoby ietlnak cl1ciał przy wielkich lasach, i wi~­
lu podziałach , tak niezmiern~ podięć robotę? 

2 8 3. Dość będzie, gdy się tylko po ro­
gach podziafo!-ł' znaczne wy kopią rowy : tym 
srosobem; aby koniec iednego zawsze w prostey 
linii przerywaf si~ ku przeciwnemu , naprzy-
Had a ku b. obacz , 'Tab: Il. Fig: 4. c kn d. T. n. 
e kuf. g kub. i ku k. &c: wypadn~ one ro- F. 4· 

inym kształtem : rogowe okolne iako A C.E. G. 
pośrzednie okolne iako B. D. F. H. wcale śrzod-
kowe krzyżowe iako I. Na ko!1cach uciętych 
rowow naprzeciw ko siebie, naprzykfad a. b. 
mogą być na przy Had na kamieniacl1 iednako-
we wykow~ne zna.ki , inne w c. d. &c: ty1n 
sposobem nie ł'atwo się pomylić można , w zit"!· 
dnoczeniu linii , i do bżdey części FJOd swe-
mi znakami trafić łat ·o będzie. "\Vszakźe 

w innym czasie B.a kaidey linii , naprzyHad od 
a do b czy li na drzewie, <:iyli na ziemi, ia. 
kie przyrodzone zna yd~ się zn:iki; a cz:.su ga„ 
ienia care mieysce gaiu naci~tcmi nisko drze-
wami oznaczy si~. 

~- 2. 

O Podziale /asow na części. 

2 84. Trwafe pożytko vanie z znacznych la­
iOw, zawisło od ,podzielenia i~h na pewne 

~c;-
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części do wycin:rnia w okręgu upodoba n ego 
/ 

czasu ; te znowu części ogolne mai<l: być po-

dzielone na cz~ści szczegulne roczne, z kto­
rychby co rok iedna porządkiem się wycinała , 

z powrotem do pierwszey, gdy się koley za­
kończy. Ta na przy kiad część bsu podzieli 

si~ na lat 8 o. , ta na .fO. , ta na ; o. , owa 

na 2 5. &c. 1 ten podział' aby był' uczynio­

ny dobrze i pożytecznie, tak na iego, iak drie­
wa, i okolicy oglądać się trzeba okoliczno;ci. 

2 8· 5. Sarn podliał' nie uważnie czyniony, 

wielorakie sprawić może bfędy ; w rozlegfości 

do strzeżenia, w nieporządku i wielości do ga­
ienia, i ścisfości rownego koniecznie wymie­

rzania. Części bowiem oso bł i wie roczne do 

wycinania, ile możności do kwadratu stosować 
się powinny , w ktoreyby samym śrzodku stro,ż 

gaiowy mai11c budę, z b.idey strony rown'l 
miar odległość do strzeżenia. Daymy to, bo. 

wiem, ażeby roczna część do gaienia byfa wy­
znaczona wzdfuź na prętow 4.00,, a wszerz 

tylko na .zo., uczyniłoby to wokofo na prę­

tow 840. , i byłaby to rzecz b<lr<lzo m.dna. 
dla gaiowego ustawicznie obchodzić, aniby 
tego sumniennie po nim wyci•igać moi na, tym 
czasem szkodzącym częstokroć do szkod~enia zo­

stałaby pora, i pod czas gaiu cięikoby byfo 
przypilnować drzewo wywożących~ Niechże 

takowy?. co do wielkości plac, kwadratowi bę­
dzie bliski 1 bok każdy mafo C.O nad I OO prę­

tOW b~dzie dł'ugi, a od stanowiska gaiowego 
;o. 
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50. prętow odległ'ości, zatym fatwo z miey„ 
sca wszędzie dosfysteĆ się może. 

2 8 6. Przytym , osobliwie diiel<1c in i w za­
l'Osfych lasach części, uważać na to potrzeba, 
aby dzielić tym por.zą<lkiem, żeby się pierwey 
starsze drzewa wycinafy , a m:ł'odsze rym cza„ 

sem dorastać miał'y porę. I chociażby wiel­
kość lasow pozwalafa, nigdy iednak na ro­
czną część do wycinania , więcey nad dwie wro­
,ki wyznaczać trzeba : wielość bowiem alboby 
wł'aścicidowi trudność przyniosfa o ludzi do 
spuszczania , u-przątania , wywożenia &c: , al­
boby nie łatwo do siebie znalaz:l'a kupca : al­
boby drzewa uczynHa taf1sze : wie'iość ciężey- . 
by przyszł'o otaxować, ustrzedz od sikody : 

w wielości tru<l niey by byto rozrz<Jdzić przy 
gaieniu zostać się maiące na starodrzewa, &c. 

2 8 7. Ani rozumieć trzeba, a~eby te po­

działu części, tak pows
0

zechne lasu , iak roczne 
do wycinania. , koniecznie sobie row ne byty : 
mogą być iedne większe, drugie mnieysze, 

iak przypadn1 ; ani na tym wł:aściciel co tra­
ci, chociaż \V iednym 1oku mniey, w drugim 

więcey drzcw;i \\. ypuści. A nadewszystko cena 
drzewa naybardziey zawisła orl dobroci , nie od 
wielości: i c11ociażby czę .ki roczne rowne by­
ły , iedn kże zawsze w drzewach znaydzie si~ 

xożnica. 

2 8 8. Dopiero, o tym przestrzegfszy , po„ 
iyteczność podiiał'u zawisfa od rożno~ci rodza„ 

iu drzew , i dob.roci gruntu. P~by na do„ 
brym„ 

I 
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. brym gruncie dorasta i~ swoiey pory w lat 1 2 o . , 

na podłym zaś gruncie w l;lt 1 50. ; maiąc 

więc naprzykł'ad lasu dębowego na d~brym. 

gruncie włok. 1 2 o. , i podzieliwszy na t z o. 

części ' co rok . przypadfaby wroka. do wyc1n:.­
,11ia : podobnież się stanie, 1 50. wfok na I 50. ro­
cznych części podzielhvszy. Sośnina i inne Żywi­

cowe drzewa na dobrym gruncie doc110dzą pory 

1v roku 7 o. , a na podłym w 9 o , więc lasy 
so-snowe na tylLeż rocznych części podzielą się. 
Inne drzewa, osobliwie miękkie, od 3 o. do 

40. części mieć mogą. I takiego podziału . po„ 

tFzebnią Jasy, dla 1sposobności drzewa do uży­

cia znacznego. 
2 8 9. Tych przecież powszechnych prz;pi­

aów nie zawsze ściśle trzymać się można, ro­
ine zazycie, mnieysze "rzew uważanie w okoli.:. 

cy , są słuszną przy,zyn~ niektore części la­
su, na mnieyszą liczb~ lat podzielić, i młod­
sze wycinać drzewa : zawsze iednak miarko„ 

wać naleiy , aby lat nie zbytnie uskąpić. 

Przez podział' bowiem na krotki lat okr'!g, 
przez wycinanie mfodych drzew , uięłaby si~ 

sposobność potrzebnego wytracania chwaHow : 

przez częste wycin:mie.,szkodowa1yby kor.zenie, 

i po wycięciu nie :fatwo znowu puszczał'y: wie­

le iest drzew ktore przed siodmym, niektore 

przed J;. rokiem nasienia nie rodz~, niemo­

ieaby więc było ~ozmna.iać przez opadai'!ce na­

sienie, aleby trudnieyszego zażywać trzeba za­

siewania : wreszcie w n1łodzieiy citiko uznać> 
z kto-
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i ktorego w przysziym czasie dobre być może 

drzewo, i zostawiać u:t starodrzew. Przeci­

wnym sposobem nie wycinaiąc mfo~lo, znay­

dą się drzewa nie do iednego tyllo zażywa„ 

nia : w 2 5. roku b~dą i mnieysze krokwie, 
w . 3 o. dobre krokwie, w 40. i drzewo pomnley­

sze do budowy &c. Potym w starszym lesie 

latwiey poznawać, i zostawiać pięknieyszedrze­
w a do dalszego rofoienia ; ł'atwiey rozmnożyć 

drzewa na mieysce wyci~tych , przez opadai!­

ce misie nie. &c. I to zawsze pewna, :le wię­

ccy pofow'! się drew zn:iydzie z drzewa 2 5. 

letniego , i'ak 2 o. letniego , a za tym , połową 

pożyteczniey iest na 2 5. lat podzieliwszy , na­

przykfad corocznie wycinać po trzy ćwierci wło­

ki, iak na 2 o. lat, coro'"znie po cafey 

włoce. 

z 90. Jeszcze i od tego częstokroć odstępo­

wać trzeba. Gdzie bowiem wiele wychodzi 

drew na potazie, do szklanydh hut &c: mo­

żna miękkie drzewą, i prędko rosnące po­

dzielić na lat I 2 , twardsze zaś, na Jat I f. 

Gdzie wiele wyc11odzi węgli, i do op·ał'u, mo. 

żna miękkie drzewa podzielić na lat 1 f., 

a twardsze na lat 2 o. , i przy -wielkich la.sach 

takowe krotsze podziały, przy innych przecież 

dłuższych , zawsze potrzebne są. Około zaś 

Miast wielkich, gdzie naywięcey wychodzi 

.Jrzewa do opału , i budowy , trzeba szukać iak 

naywi~cey korzystać z driewa, i dać mu Iość 

po-
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poki można, tam się nay Iepiey podzieli na 
lat 40. 

2 9 I. Gdy się iuż tedy poMug przyzwoi­
tości . , okoliczności , lub potrzeby padzielą la­
sy , potrzeba , ażeby przez umieiętnego wszy­
stkie części na mappie mieć oznaczone, ktora siie 
w wieln przyrla okolicznościach.Dla ł'atwieyszego 
poięcia tu poczynionych przepisow , przy:ł'ą-

. czam myśl podzieloney puszczy, w iednym ci'!­
T. III. gu będącey : Tab: III. 

192. A, Jest Miasto czyli Wieś, gdzie 
niby Zwierzchność naywyższa. nad lasami 
w pośrzodku ich zost:iie. B. Jest część puw 
szczy na lat 90. C. na lat 60. D. n:t lat 
3 o. E. na lat I 5'. podzieloney. aaa. si! dro­
gi, ktore dla wywozki drzewa, . ocieraią si~ 

o roczne c~ęści lasow , i ktore z lasow dla ł'a­
twości strzeżenia iak nayskąpiey wychorłzą , i 
to chyba dla koniecznego przeiazdu do Mia­
steczek, \\rsiow &c. b.b.b. s~ \V śrzod lasu 
pomieszkania lefoiczych , o ktore się drogi o­
cierai<J. Kropkami drobnemi poznaczone cz~. 
ści , Si} części rocine, ktore porząd ,kiem liczby 
corocznie się wycinaią. c. c. c. Są budy gaio­
wych stro:low na rocznych częściach , albo na. 
każdy , albo na trzech, czterech &c: podfug 
ich wielkości, i pomiarkowania iedna. d.d.d. 
sil budy stroźow drog z lasu wychodzących. 

z 9 3. W takowey tedy puszczy i częściach 
iey, podług liczb wyrażonych, tym porząd­

kiem poszłoby coro~zne nieprzei:wane gaienie, 
i wy-
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i wycinan!e, iako na nast~pui~cey pokazuie 
się Ta belli , na lat sto zpisaney. Tym cza­

sem, gdy się iedne wycinaią, dawniey w ycię­

te podrastaią , a wycinać się rnaiące swoiey 
pory dornstai:}; i zawsze iest czę;ć dornsta , -i 
do wycięcia zdatna bez przerwania. 

2 94. Rozpatruiąc si'i więc na Tab: III. · 
w Cięści:icl1 B. C. D . .E, i liczbach wyraionych, 

tak royd.de roczne wycinanie. 
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Tak daley a daley , nieprzerwanie po­
st~pui~c. I W" porzędku tych podział'ow, kto­
re tylko za wzor położył'em, co 1 8 o. lat wszy­
stkicby się pierwsze mieysca rcizcm wracały , 
do p~nowienia z gory Tabelli. 
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O Leśniczych , Gaiowych, i innych strożach 
laso w. 

2 9 5'. ·A by n a utrzymanie ich , wiaściciel 

nie ponosH nad potrzebę wydatkow, albo ra­

czey aby nie marnotrawił', i aby z nich pra. 
wdziwą mogł mieć usługę, i w fasach poży­

tek_, nie mało i est okoliczności, na kto re o­

glCAdać się potrzeba. 

2 96. Niechay iakim go chcą nazywaią i­
mieniem, ieden być powinien z naywyższ~ 

wfadzą nad carą puszczą ' czł'owiek obawiany, 
w setuce leśney doskonał'y , na mieyscu wła-. 

ściciela , ieżeli się sam tym zaprz~tać nie chce, 

lub nie może. Pod tego zwierzchnością ty le 

być powinno Leśniczych , na wiele części po- · 

wszecbnych lasy są podzielot1e , każdy z nich 
maiąc tzęść sobie powierzon;;. Pod zwierz­
chnością Leśniczych, ty le być powinno Gaio­
wych ,,lub inaczey zwanych , aby na swoich sta­

nowiskach, roczne części doskonale utrzymy­

wać mogli. 
2 9 7. Mieysce pomieszkania naywyiszego 

lasow Rządcy, ile być może, takby powinno 
być umiarkowane, aby przez rown'l odlegfość 

łatwość miał od leśniczych odbierać llwiado­

mienia. Leśniczych zaś pomieszkanie być · po­
winno w pośrzodku c;;zęści l:isow , aby nad swo„ 

iemi Gaiowemi ł'atw'J czułość mieć mogli. Ga· 
TOM II. I iowi 
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iowi naostatek, tak po częściach roczny,h 
ustawiczne swoie mieć powinni stanowiska, 
~by powinnościom swoim zadosyć czyni~ mo­
gli. Nie wielka tam moie być nadzieia , 
gdzie gaiowy nie iest ustawiczny w lesie , al­
bo gdzie iedea Leśniczy kilkanaście moie 
mil , ieden Gaiowy kilka mil fasu • op~dzać 
muszą 

l 9 8. I to leśne zgromadzenie, rz11dn~ ma„ 
ł'.ą Rzeczpospolitą wydawać powinno. Raz co 
kwartar powinniby się zieżdiać : Leśniczy d.o 
naywyższego Rządcy, dla uwiadomitnia o sta­
nie laso w , naradzenia się o ?Otrzebie ich &c. 
Raz co tydzień powinniby się Gaiowi zieidżać 
do Leśniczego, dla doniesienia o stanie swo­
ich stanowisk, odbier1mia rozrz'!dzeń &c_. Prze­
ciwnym sposobem , raz co miesiąc powinien 
obiechać Leśniczy wszystkie pod sob<J .st2n<;wi­
tka : raz co rok naywyźszy Rz~d~a ca{'! swoi~ 
puszcltę. 

2 9 9. Ci wszyscy przyzwoicie n adgrodzeni 
być powinnni, aby z szczl;pł'ych zasług swoich , 
nie maiąc dla siebie dostateczności, albo nie 
tracili serca w powinnościach swoich , albo si~ 
n.ie domyślili przeskoczyć granicę wierności t 

albo nie byli przymuszeai odrywać się od Ja„ 
sow. Nie mogę c11walić nadanie im grunto\V• 
boby dwoma Panom sfużyli, a komu bardziey ? 

· aniby tego za zfe poczytać można, bo każdy 
na to pracuie, aby co miał', ani dobre iest o­
we zamiast zasfog niektorych powinności opu­

- •z~za. 
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s~czanie , mał'o się zt~d dobrego spodziewać 

1110ina , kiedy się im zda ie , że darmo sfui~„ 

Niech uczey będ-i pł'atni, i żywności~ opa"". 
trzeni. \iVres-zcie ani owe ze wsiow na sta­

nowiska odmi.rny pożyteczne być mogą : cz;­

ścią , że ztąd 1atwe wynika uszkodzenie , CZfi• 

ścią , ie ztąd ledwie podobny iest do utrzy­

mania rz~d dla Leśniczych , czę_ścią, ie od 

rożności osob, nie można się po Nich tego 

wszystkiego spodziewać , czego potrzeba. 
3 oo. Nie trzeba si~ bowiem na tyle lu­

dzi oglądać, iako na proiniakow, 2 za1ożone­

rni rękami po lesie chodzących, ani n;i. wy„ 
datek dla nich , iako marnotrawny .: oni po­
winni mieć wiadomość, \ umieiętność koro fa­
sow i , drzew, i są. to ci sam i , ktorzy prożne 
mieysca zasiewać , zasadzać rnaią: drzewa do„ 
skon ale utrzymywać, opatrywać &c: i każdy 

z nkh być w swoiey części niby leśnym ogro­

rlnikicm. Coz tu pożytecznieyszego: czyli 

trzymać takich ludzi , l<torzy przy innych o ... 
bowiązkach i to czynił , czy li osobno do te­
go naymować I A przytym do nich naleiy 

pilność , wierność , trzeźwość Ć.""c: aby się kn­
dzie.iy nie działy po lasach , a bardziey 'ie-

·szcze sami ni~ przewodzili : aby stanowisk 
swoich nie bardziey w Mieście , Karczmi~ 

&c: miewali-: aby bronili owego na wiosnie 

obdzierania drzewa z kory; owego w czasy su„ 

the palenia ognia w lesie; owego pasieRia by-
dła w młodych za.ro_ślach Ó'&. ' 

l 2 1. -4 
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O Potrzebnym ochfdost?vie w ltuacb. 

3o1. Czego się tu po owych lasach spo­
dzie vać moi na, gdzie nie ny :;zysz iako brzyd­
.kość spustoszenia? Publiczną drogą iadące. 

mu gfowy i nosa strzedz trzeba , niektore 

mieysca przebywaiąc Jedwieby nie drugie ty­
le koni zaprząc potrzeba , a po stronach nic 

nie widać, iako za]azł'e, ciemne , i okropne 
drzewne iaskinie : co się też gł'ębiey w ta­

.kich dziać musi lasach? wyśmienita dla. ł'o­

trow forteca! aJe nie las dla wfaśdciela po-

2yteczny. Lasy bowiem czysto utrzymywanG, 
gęstwiny w nich umiarkowane , b!ota wysu­

szene, i drogi wygodne poczynione być mai'!. 

302. Jakże opadai~ce nasienie ma być 

przyczyną :tarośnienia mieysca mł'odemi pię­

knerni drzewkami f kiedy ziemia chwastem, 
wrzosem, mchem, liściami przykryta iest, ie 
nasior:ta ziemi dosią:łz, i kiełki puścić niemo­
gę. Pracę okofo tego hoynie nadgrodzą ro­
sn~ce drzewka : i procz tego śmiecia. te na. 
kupach spalone, dadzą popic,ł' wyśmienity , 

nie tylko na poprawę ziemi w lasach, ale i 
na. roli ; liście w dofach zgnoione wyśmie­

nite dadzi na grunta pognoie , albo wysuszo„ 
ne pastwę dla bydfa na zimę. O potrzebie 

i sposobach tego och~dowva w lasach , masz 
iuż od Nro: 2 60. 
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3 o 3. Do po ki drzewa tey nie dorosną po­

ry , a by wiernchami swoiemi cień sobie dobry 

uczynify, do poty gęstwina im iest potrzebna, 
aby ws:;-.elakie clrnasty przydusify ; lecz potym 

zbytnie gęstwiny miarkowane być powinny, 
aby drzewa miał'y sposobność korlystania z de­
szczow, rośnienia w grubsz &c: dla czego wy­

ci~ciem krzywych , b1agich , podrych i z kto­
rych mafa być moie nadzieia, iakożkolwiek 

przerzadzą si~. 

~ 04. Lasy , ktore gorzyste są, suclJe są : 

lecz niziny iako są naypożytecznieysze, tak 

aby takiemi hył'y, upewnić można, ie potrle­

buią osusienia. Czynią ie n!ypoiyteczniey­

szemi owe wody sp1ywaiące, ktore z Jasow i 
pol , nay lepszą z sob'ł wioząc uprawę, przy­

prowadzaią drzewa do tey piękności , !aką w ni­
zinach widziemy ; i przyznać można, że ie­

dna ni.lina, stanie z
1

a 24. mieysc takich zgo­
rzystych. Lecz tez niziny, ieżeli wody z nich 

nie odchodz~ , wiele nasion w sobie gnoi~, i 
pospolicie rnfode ieszcze drzewka utracaią. 

3 o 5'. Podobno zadziwia nie iednego, co 

być n10.że r.a przyczyna , ie w nay lepszych ni. 
zinach mtode drzewka pomrożone widzi , nie 

tylko w Maju, ale i w Czerwcu, lubo gdzie 

indziey naymnieyszego mrozu nie będ2 znaki. 

Niech tylko pilno uw<iża, a doświadczy, ie 
się ten przypadek tylko rozci~ga przez powierz­

chowność niziny , i rzadko kiedy wyboczy na 

ćwierć łokcia w gorę do SU(;hey ziemi. A 
I 3 ia-
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zatym pożytecznie ł'oiy si~ naHad w takich 
mieysca.ch na. wybicie rowow, ktory i drzewo 
piękn.ie, bespiecznie rosn:tce, i woda podfug 
mieysca na mł'yn gdzie obrocona, &c: nad­
grodzt. 

3 06. WJcin„my lasy , gdzie tylko wy 
godnie doieidżać możemy, a tym czasem 

we na bfotcch nie podpadaii} rzf!dowi, nie ·•o­
dobne s~ .gaiowym do opatrLenia ; drzewa s i ę 

psuią, st:trzeią , kupami powalone leż~, i nie 
po;,ytkuicmv z nic)1 , chyba gdy tęgość zimy 
1rnzwoli. I teć to częfoi do rz~du należeć po„ 
winny, aby więc każdego czam i tam zayrz.eć 

moż1 a byto, szukać trzeba sposobo1v. Moie 

niesposobność lub wielkość micysca nie po­
zwoli osuszyć przez rowy i' więc gdzie podtug 
pomiarkowania potrzebne będą drogi, grnbo i 
szeroko wywiezie siit piaskiem , ten w czasie o. 

tęieie, i bespieczny uczyni przeiazd. Jakoż 

nie tylko po bfotach, ale wszystkie drogi o­

patrzone być munf! ; i ie si . uakfad na to 

nie daremtaie ł'ożył', poka~e się wtedy, gd_v 
drzewa w lesie kupuiącyn , dt::i dobrych drog 
i łatwey wywozki prz€dadzą się droiey, ktore 

albo dla trudnośc' kupuiącemu las, musiafyby 
się przedawać taniey , albo przy większych tru­
cfach wł'aściciela, był'yby rowno przedane z o„ 
wemi , ktore Jo sprowadzenia łatwe był'y. 

· 3 07. Mt szę tu przytoczyć, iak sobie wie­

Je powaza1CJ fatwość wyprowadzenia drzewa 
w kraiach, gdiie leśne iest gospodarstwo. 

La-
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Lasy w Francyi pod Bermchamp i FJea11/ieu, 
n ie mi;d'y kiedyś drug wygodnych do wywozki; 
:malez.iono s_po.rnb chociaż kosztowny. Kazano 

po lesie kilka wykopać kanafow 'ktore si~ r~r 
czyty z iednym na pięć mil kopanym, od rzeki 
Biem, ai do rzeki Aime „ na 1 2. łokci sze. 

rokim, na trzy lok.cie głębokim : wszystl·ie 
prl e/. zarn mow:inie wody suche są; lecz gdy si~ 

w kanale drzewa ułożą, zbiią &c: wypuszcza. 

się zewsz~d wod;i, ktora drzewa zanosi do rze­

ki A imi:, zkąd iuż fatw iey daley prowadzone 
być 111 ' gą. 

O Mat·not1'awst:vic Skrpstwie, lasom 
szkodliwych • . 

Jo S. Jak marnotrawstwo, tak skępstwo 

z :i. wsie wł'aścicielowi w lasach przynosić muszą 

s t.kod ę. O marnotrawstwie nie rnzumiem a­

by k to wątpif; las.y bowiem s~ to takie rze„ 
czy , w kto.rycb niegospodarność przynosi szko­
dę ai wiekiem chyba nadgrodzon~: mogą być 
wprawdzie obfite do czerpania zrzodła , ale nie 
nit-skoilcione: chci wośt z nid wielkich zys ko w 

przynosi im koniec, a .iadna okoł'o nich czu~ 
łość, koniecznie do upadku nakfania. 

309. Lecz aby skępstwo być miał'o przy 
czy11ą upadku lasow, podobno rzadko komu na 

myś l padlo , ile kiedy z pierwszego pomy!le ft 
tiia 
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nia zdaie się , iż im bardziey kto skąpy, tym 
więcey zachowuie drzewa. Proszę między skęp>­

stwem , a rozurnn~ gospodólrn~ sbzętności'! u­
czynić rożnicę , pokaie się pewnie co in­

nego. 
3 1 o. Gospodarność. oszczędza drzewa, a­

by go mogfa zażyć w potrzebie, i zażywa go 
w potrzebie podfog pomiarko\Vania. Lecz 

skępstwo zawsze się obawiai~c' i nie umieiąc 
zażyć, ogląda. owe święte ofiary w lesie, i 
Frzyłoiyć do nich siekiertt, za wielkie poczy­
ta świętokradztwo. 

3 1 1. Sk~pić wydatkow na rozrządzenie i 
utrzymanie wieczyste lasow, coż mieć może 

za koniec ? ieźel.i nie ow, że gdy się drzewa. 
albo w potrzebie wytną, albo prz.ez przypadki 

i starość samą wyginą, więcey ich na tym miey­
scu nie będzie, i kiedyikolwiek puste zostanie 
mieysce; to iest pewna o lasach ; lecz skąpić 

ieszcze owego w lasach potrzebnego, . poiyte­
cznego , i rządnego drzew wycinania , pewna 

iest, iż przynosi szkodę w drzewach, a to 
z przyczyn tak przyrodzonych , iako i oby­
czaynych. 

3 J 2. Gdzież iest skępstwo, ieieli nie tam, 
gdzie nie ma rz<}dn? gdzie zawsze iest obawa, 

:aby przy nierzr!dzie lasy nie wyginęl'y, kto­

reby przy dobrym rządzie obficie dostarcza~'y? 
Nie godzi się ow gęszczar drzew biał'ych prze­

rzedzić, starzei~ się , leż1 stosy , kiy na kiiu 

gniie, gdzie w pewnym czasie wydnai<J, i te-
by-
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by się był'y z:iiył'.y , i inne przez ochędostwo, 
albo z korzeni , albo z opadfego nasienia, na 

to mieysce ros:ł'y. Rośnie ow krzyw acz i za­
wadza drugim, ktoreby daleko poiyteczniey 
ros:ł'y : rośnie ow rot>truchaFliec , ktory ramio­
nami swemi opieraiąc się o ziemię ledwie wil­

kowi przfłyiście zostawi,, nie wolno go pod­
krzesać, a uchoway Boże wyciąć ! lubo żadney 
nie ma nadziei, aby miał' kiedy być do czego 
zdatny , i na tym mieyscn dla 'przysdości mogr 
rość zdatnieyszy. Rośnie ow cafy szpital dr;.ew 
niedoł'ężnych, wrzodowatych, trędowatych, 

z skory obłażących, podziurawionych , przy­
padkami skaleczonych , z ktorych pewnie Ża­

dney dobrey nadziei mieć nie można : ż mi­
ł'osierdzia iednak niechay swoią śmierci<! u„ 
mierai~ , . kiedy zborwiałe i wyprochniał'e na. 
nic się nie przydadzC}. PoglądaĆny na iak na 
IJaystarsze drzewa , i żal nam ieszcze ścinać , 
a nie uważamy, że hżde drzewo gdy swoy 
wiek przestoi , psować się musi , i rzecz z nie„ 
go uczyniona, zawsze iuż .nie może być tak 
dfogo trwał'~, iako gdy się w porę zetnie. 
Zgrubiały starzec , ktoremu .sama starość cho­
rob~ iest, czy może ty Je wytrzymać , ile . ow 
w samych siłach i porze wieku będ'lcy? I tak 
nie umieiąc si~ rzi}dzić sk~piemy sobie, sk~pie„ 
my innym. 

3 1 3. Na coż od Boga masz ten dar da. 
ny , tylko abyś go umiar zażyć dla siebie , i 
IOzllmnie ud~i~lać potriebnemu : Szkaradna 

rzecz 
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rzecz iest mieć dobra , a nie umieć go sobie 
na dobre obrocić , i nie umieć go zażyć w cza­

sie nayprzyzwoitszym. Niegodziwa rzecz iest 

dla nierzi!dn swego ubliżać poddanym swoim , 
owym to, ktorzy w' krwawym czoła pocie dla 
dobra twego pracuią, albo dJa pożytku twego 
ostatnim się gro:.zem wypfac:ti:i , tey wygody 
w życiu ludzkim potrzebney. Nie rozumiem 
o owey pospolitey potrzebie· na sol, krnra po-

. tym tylko pragnienie sprawnie, ale opar, ale 

statki gospodarskie. Wszakże godzien iest pra­

cownik nadgrody swoiey, tyle ich zysku, ile 

żyii!C dość n~dznie, od ciebie maii~ Belbo­
ina rzecz iest będ'!cym \V maiętno§ci Kapta­

nom dla skępstwa odmawiac tey uczynności : 
ieżeli Źlldasz i w tey mierze bfogosł'awie11stwa 
Boskiego, ktore wszędzie potrzebne koniecznie 
iest, naleŻał'oby się pamiętać na owe wyroki : 
czciy Boga z twoiey maiętności ; i' ieszcze , ia­

ką. miar11 mierzyć będ.ziecie , t.'lką, wam odmie.. 
rzono będzie : i ieszcze , coście iednemu z nay­

mnieyszych moich uczynili , mnieście 1tc"'ynili. 

Lecz podobno Kapł'an za Kapłanami piszący • 
na zamknięte trafię oczy i uszy : powiadaiQ I:io ... 
wiem , że wiek ten nie iest przychylny Ka­
ptanom , ia o tym nie · wiem J i owszem ·dg„ 

broci doświadczam Dobroczyńcow moi.eh. 
~ 14. Może szczupłość lasow tego nie do. 

puści f zaźyi tylko śposobow od Nro: 2 f 8. po­
danych. Gdzie · zaś mierność lasow pozwa-. 

la,..naylepiey b~dzie ~odd~ielić ~z~ść na mh~yscowe 
po· 
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potrzeby „ i podzielić na roczne wr~by. Mo­
że ' przeto bronisz poddanym &c:, źe abyć ze 
szkodi nie, wycinano , nie ufasz w Strażni ... 
kow wierności? zapłać przyzwoicie , nie psuy 
serca, i nieprzyienrnością nie odraiay , upe­
wniam inaczey o nieb sądzić b~dziesz. Ale 
u sk1pego zawsze po obiedzie. 

~. 6. 

Znaki . ży1vośr.:i lub martwości Drzewa. 

3 1 5'. Bardzo wiele na tym zależy, wie ... 
dzieć czyli dr2ewo do czego zdatne iest, i po­
znać site na iego przywarach , a'by albo w Je„ 
sie z m;ił'ą nadzieią. stoiące, wi::zeŚ'nie . uprzą„ 
tnione byfo, albo ścięte , zdatne zażyte, nie-
zdatne odrzucone być mogfo. Nie moina te- . 
go wprawdzie zaprzeć, ie w OSf!dzeniu drzewa 
ieszcze na pniu będącego, zawieść się czasem 
moina , ile że znaki szczegulnie powierzcho­
wne, nie koniecznie nie orny lne s~ : si ·ieclnak 
między temi znakami tak pewne, ie pie ma 
przyczyny o nich pow~tpiwać. Ten przepis 
tak iest prawdziwy co do roślin, iak prawdzi ... 
wy co do zwierzit i samyc)l ludi.i. Chcfi ia 
z wiadomych tego osób niektore tu wy­
pisać. 

3 1 6. Kiedy widok i kształ't drzewa pi~­
kny i prosty iest : kiedy kora iasna , rowna i 
od żiemi do pie;wszych przynaymniey gaf~zi 

i „ 
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iednakowa iest, nie ma żadnych wrzodow tnie 
iest od żofo i dzięciofow podziurawit)!Ja: kie. 

dy między szparami gruhey kory , widlieć się 

dadzf! liniyki prosto w gorę ciągnione, i g1ę­

biey żywa miazga: można os'!dzić, że to cl r.ł:e­
wo zdrowe iest i żywe, i wyrośnie wczasie na 

€0 zdatnego. 

; 1 7. Kiedy gafęzie osobliwie wierzchof­

kowe przechodzą inne dł'ugością : kiedy osta­

tnioletni wzrost na nich nie iest krotki: kiedy 

kou na nich iest i!'łsna i ł'śni~ca, iest to zna­

kiem, Że drzewo dobre iest, i dfugo ieszcze 

.trwać może: chociażby iuż od spodu nie 1·tore 

gał'ęzie usychafy, przy żywości wyższych , nic 

to nie znaczy; to bowiem pochodzi z wielo­

ści ich, Że naybardziey skupione usychać mu­

szą. 

3 1 8. Kiedy osobliwie zwierzchnie liście s~ 
pięknie zielone, żywe , weł'niste: kiedy podł'ug 
okoliczności drzewa są obfite: i w iesienj po- „ 

źno opadai'!, iest i to bespieczny znak silne. 
go drzewa: o dobroci zaś iego tym site cza­
sem zawie~ć można. 

3 19. Przeci\vnym sposobem , gdy kora sfa­

ba i bardzo parchowata iest, i w pop.rzecz się 

pada , a osobliwie .fatwo od drzewa odstaie , 

bardzo to Si zre znaki. Także gdy się mare 
biafe Jub czerwone pokaż'! plamy, wnosić trze­

ba, 7,e albo powierzchowna wkrada się woda , 

albo wewnętrzne wyst~pui<t soki, i drzewo we­

w n~trz gniie. 
po. 
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3 z o. Gdy na korze rosną g;;ibki , grzyby, 
mech &c: s~dzić tI"Zeba , ie drzewa albo gniią, 
albo dla. starości nitu7.yteczne są. Lubo bo­
wiem te rzeczy nie żywi~ się sokamj driewa , 

iednak zhieraięc i utrzrmui~c wilgoć zewnę­

trzną , czynię iey drogę do drzewa , ktore od 

niey psuć się musi : a kiedy ieszcte i kora 
gnić pocznie , te wszystkie przyrośliny więcey 

nabywszy sposobności, większemi się stai:.!, i 
zgubę drtewa przy~pieszaią. 

3 z 1. Gdy wpozdfoż pnia drzewa pokażą się 
skazy raka , kora spalona, blizny po gai'ęziacl1, 

zgniłe i znowu pokryte guzy, wyciekanie so­

kow, gęste wyrostki , wrzody &c: mo?.na być 

upewnionym , 2e drzewo nie iest w sobie 
zdrowe. 

3 z z, Jest rozmaite robactwo, ktore wiadf­
szy się w drzewo, żadnych prawie po sobie 

nie zostawuie znakow , lecz dzięcio!y umiei~ 

si!t niemi żywić : . wnosić vdęc naleiy, że drze„ 
wa , do ktorych dziobania d:1.ięcioiy uczęszcza. 

ią, skażone S'!, a przy naymniey wierzyć trze­
ba, że bar<lzo miękkie s;i. 

3 2 3. Piorunem uderzone drzewa pospoJi. 
cie poszczepane są , zdać się przecież do czego 

mogą. Od . mrozow umarł'e mogą ~ię zdać do 

budowy , zdadzą si~ i od wichrow zł'amane, 

lubo zabobonność zażyć kl1 do tego zabrania: 

3 2 4. Kiedy rosz.czki wierzcl1owych gafęzi 

psuią się, 2ołkną , usychaią, sł'abieią bez 

przyczyny powlęrzchownych ,erzypadkow ; są to 
nie„ 
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niezawodne zn:tki' że takie drzewa w zywoścl 
ustawać poczynaią, i Jo końca swego dążą 

3 z;. Domyślać si~ tego :fatwo można , 
ze kiedy ostatnie soki , żadnych roszczek drze­
wnych iuż nie wydafy , ale tylko same liście, 

drzewo iest w samey zupefney porze doyzrza­
łości. Poznaie się to wtedy, gdy na koi1cu 
gał~zi Żadnych nie widać latorośl kaw. 

3 2 6. Nie mniey uważanie obrocić można. 
na ramiona gałt;zi : lubo te bowiem ()d przy­
rodzenia dobrze s:i: nmocowane , iednak o<ł 

wiatrow , i czc;sto od eięiaru śniegow , odł'a ... 
mane i z drzewem odczochni!ite by\Vaią ; zkąd 
wkrada się woda, i drzewa nieochybnie do 
zguby cł2i~. Przy potrzebie za; obcinania 
gafęzi strzedz si~ trzeba zadziorow, i iak nay„ 
gładziey obcinać. Mara nndzieia i z owych 
drzew , lctore na :ł'upki , :ł'uczywo &c: od dofu 
zaci~te w lasach pospolicie widziemy , dla tey 
bowiem rany nigdy tey pory nie dorosną, kto­
reyby z przy rodzenia swego do rość miary. 

3 2 7. Kiedy liście blade SQ i banfao wcze„ 
inie opadaii} , iest to znakiem niezdrowego 
drzewa, .ktorego korzerrie albo się psuiQ, albo 
sifi przyzwoicie w ziemi rozszerzać nie mogą. 
A potym wszystkim drzewa na takich mieyscach 
rosnące, gdzie ich korzenie długo stoiąc; de. 
rzczową wod:} okryte bywai~, pospolicie nay­
"i1tcey mai~ przył\'arow, i zawsze mafey S'ł 
zdatnoid. · 
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3 t 8. Dla doś viadczenia więc wewnętrzney 

dobroci drzewa, świcłrem d:ł'ugoiłobczastym 

wywierci i~ w nim dziura; trociny i wiory 
pobiii iaki sąd ma paść. Doświadazai~ nie­
ktorly uderzeniem w drzewo, i z gio u g1o­
śnego lub gluchego, o dobroci iego chq wno ... 
sić : lecz tym sposobem tego tylko doyść mo­
żna, czyli drzewo pełne, czyli czcze i wy-

b . )' . ł proc ma1e 1est. 

3 :i 9. Na ostatek, lubo drzewa skaione 
nie zdadzą si~ rlo iedney roboty, zda<lz1 się 
iednak do drugiey. Jeżeli nie dob~e do bu­
dowy zewn~trzney, będą ieszcze dobre do 
robot wewnętrznych stolarskich &c„ i ieieli 
się ieszcze i do tego nie zdadzą, obrocą się na 
ogień. Rozumnie sobie wi~c postępuiąc , .za­
żyią si~ w czasie naywiększego pożytku, i nie 
b~dzie sili 'iekać aż si~ na mniey przydadzą. 

ROZ ... 



144 POZYTKI Z LASOW 

R O Z D Z I A Ł VII. 

Rożne pożytkowanie z lasow. 

330. JUŻ tedy przystępuię do tego, do 
czego wszystkie o lasach starania 

zmierzaią. Pracuiemy okofo nich abyśmy 

z ich p!odow i pożytek, i wygodę mieli. Po­
trzeba i w tey mierze wiadomości, aby albo 
pzy przedaży innym nie uszkodzić siebie, al­
bo przy zażyciu drzewa nie uszkodzić iego ; 
i aby umieć rozmaitych lasu i drzewa czę' ci 
zażyć pożytecznie. Na to wielorakie si~ tu 
dadzą opisy i uwiadomienia. 

s. l„ 

Otaxowanie larn. 

! 3 1. Gdy iuż tasy na swoie częsc1 1 ro­
czne wręby doskonale b '! pod:.delone, gdy 
nast?pi czas rocznego wrębu do gaienia, ieże­
li całkiem komu przedawać się ma, nie rnafey 
potrzeba i ostrożności i znaiomości, aby ty le 
wziąść za niego , ile sprawiedliwa iego wartość 
wynosi, i kupuiącego przesadzeniem nie odra­
żać, nie pokrzywdzać. 

3 3 z. Dla czego care to mieysce , ktore się 
ma wycinać , przeyrzeć potrzeba , vymiarko. 

wać wielość drzew~, zdatność iego rozmait'!, 

ce-
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cenę roiności drzewa w tey okolicy, i na· 

Hady w tey mierze .kÓni~czne : &c: 

3 3 3. Kto to więc ma czynić, powinien 
nayprzod odmierzyć w'szystkie mieysca prożne, 

i te od summy cał'ey części przedayney odd;!­
gn~ć. Naprzykład, ca1y wręb czyni rnorgow 

6 o. , tu i o-w dz ie znayduie się pustego morg 

I. , wi~c do po:&ytku i Otaxowa'nia zostaie si~ 
morgow 5 9. Przez czynione cz~ściey doświad„ 

czenia , poznać to można z liclby kroko\v 

w chodzeniu. Jeżeli daley postQpiE>nia nie · 

ma ieszcze zręczności , nie można sobie lepiey 

poradzić, iako na iednym morgu nayłepr,zym, 

na drugim śrzednim przeli zyć drzewa, i zfą­

czywszy te dwie summy, przez dwa pod~ieJić : 

naprzyktad, na naylepszym morgu .drzew 1 2 oo., 

na śrzeduim 1 ooo. , summ:a tego z z oo., przez 

2 ·. podzielona pnkazał'aby 1 1 oo. liczbę śrze~ 
dni=! morgu, ani nayl pszego, ani uaygorsze­

go. Potyrn dla doyścia grubości śrzedniey, 
odmierzyć w rożnych mieyscacb , rożną gru­

bość na kopie drzewa, summę tę podzieliwszy 

przez 60. , wypadnie śrzednia grubość: na­
przyHad, .60, drzew grubość czyni calow 54·0., 
tę na 6 o. podzieliwszy wy idzie ca low 9. Na­

ostatek tymże sposobem na kopie odmierzy się 

i wysokość. I maiąc to wymiarkowanie liczb':! 

iednego morgu , wszystkie . morgi wymiarkui~ 

się. 

j 34. Jeżeli drzewa s~ tylko do opału, trzl· 
ba mieć doświadczenie, wiele ich na Sl}ze11 

T01Y1 Il. Ę wyiść 
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'vyi~ć moie , a maiąc · taxę s:iinia , d-oydzie sif& 
summa cafego wrębl1. 

3 3 f. Jeżeli się między niemi znayd~ drze­
wa do budowy iakiey zdatne, te się znowu o­
sobno wyrachuią, wymierzą, i podfog taxy budo­
wniczego drzewa oceni~, obrobienie iednak potr<!­
ciwszy. A ieieliby ieszcze niektore drzewa 
nadzwycźayne byty, te znowu osobno wymie­
rzone oraxuią się, nie zapominai'lc ~ wieu­
chach na węgle , opał &c: zdatnych : wie„ 
dząc wiele sążni, i iakiego drzew;r budowni­
czego to drzewo wyda , tlie można wprawdzie 
ściśle wymiarkować pożyteczność wierzchu, ga­
ł.ęzi, &c: lecz można 0kolnie: dąb na dwa 
łokcie gruby w gęstwinie, pospolicie czy ni 
pięć razy mniey , iak takowyż dąb w prze­
st,ronności stoił}cy. A kiedy ieszcze budo w n i­
c:ze drzewo taxuie się z potrąceniem obrobie­
nia, więc opałki osobno miarkować siit powin­
ny , wiory zaś nigdy względom podpadać nie 
ma.iQ , ani owe drobne sposobności drabb, li­
trow &c: na ktore drzewa opałowe obro(;one 
być mogą. 

3 3 6. Jeżeli s:i drzewa do rożnego zaży­
cia, węgli,, .kory , klepek, ol}r~czy &c: te zno. 
wu swoim wymiarkowaniem ocenione b~dą. 

Na co wszystko pochop się wziąść może z te­
go, co się daley w tym Rozdziale opisze. 

3 3 7. Jeżeli się las takowy przedawać ma, 
w ktorym drzewa nakłaniai~ się do wysoko­
ści i grubości staroclrzewney, potrzeba nay­

przod 
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przod wsz~dzie obaczyć, czyli · iednakowe sq. 
A gdy si~ nierowność pokaże, postąpi się po­
dzieliwszy na części , podług opisu Nro: 3 3 3. 
i podług zdatności drzewa w kaidey cz~śd , 
otaxuie się. . 

3 3 8. Gdzie same tylh> starodrzewa prze­
rlayne będ'! , potrzeba one nayprzod doskona­
le odmierzyć i wymiai·kować , przeliczyć, a 
potym Ba pięć klas podzielić , w każdey osv~ 

bilą grubość i wysokość wyznaczaiąc. Vv pier­
wszey kla~sie mieścić się powinny nayogro'­
mnieysze i naypięknieysie drzewa, z ktorych . 
być mogą stępki, dkrętowe maszty , winne 
prasy &c: tudaież należą owe krzywe sztuki do 
.koł młyńskich &c: i te wszy~tkie dla swey 
rzadkości wysok<t cenę ma.ią. Do drugiey _ 
klassy ·należeć rnaią owe drzewa , ktore pod 
traczow pifę podpadailJ. po trzeciey klassy 
p~zypadną owe drzewa_, ktore do budowy 
w kostkę obrobione będą. W czwartey klas­
sie · policzą się owe wszystl<ie drzew<l, procz dę­
bow, ktore do rożnych obot zażyte być mo­
g~ , podfug opisow pod każdym rodzaiem 
w Rozd: II. W piątey i ostatniey będą owe 
niskie, krotkie, niedorosł'e &c: , ktore do o­

pału tylko służyć mogą, i dó nich się przy­
ł'ącz'l wszystkie zrk1czne innych drzew gał'ę­

zie , c1robnieyszych nie uważai~c, Heby to 

przy yrzedaży takiego drzewa , nie przyzwo~ 

icie było. Dopiero w każdey khissie pnyzwo„ 

ita. ustanowi si~ taxa. 
K 2 3 3 9· 
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~) 9. Maią.c iuż tedy ws.zystko naleiyde 
otaxowane, potrzeba od tego potrflćić '~ yda­

tek na spuszczenie i wywiezicn'1e , na z~pfa­

cenie sfogom , leśnym strożom postanowio­
nych akcydensow , i nad to iesuze część iak~ 

zostawić na pożytek kupniącego. Co do wy­

d:ako,v na spuszczenie, wyrobienie, i wywie­

zienie drzewa, potrzeba wiedzieć 1 mo. Czy li 
drogi do wywozki zfe są? iest to okoliczno~ć 

dla wfaściciela bardzo ważna, aby się starał 

o dobre drogi dla wywozki, iego ztąd poż.y­

tek większy wynika iak kupui1cego ," ktory za­

wsze więcey dać wolatby, byleby drzewo na. 

mieysce, na czas .-do przedaży sposobny przy­
staw lać sobie mogł'. ufo. Czyli wywozka nie 

iest daleka albo do spfawney rzeki , albo do 
I 

tnfoysca gdzie się drzewa przedać mog~ ? Wo-

li bowiem każdy kupić bliiey , chociażby dro­
żey, aniżeli daley , chociażby _ taniey. 3tio. 
·vl ie le kosztować mogą forma ni .od wywoże­

nia S<!Żnia naprzykrad drzewa opał'owego , al­
bo kopy drze\~ a ciesielskiego ? 4to. Wiele 

wyniesie wydatek na spuszczenie drzewa , po­

qbanie i uł'ożenie w s~żnie , wypalenie wę­

gli, cieśle, tracze &c. 5to. \Viele wyidzie 
na dozorcow koniecznie potrzebnych w les!e , 

w \vywo~eniu i przedaży : na podroży , ktore 

się do -lasa i z lasa czynić muszą? 6to. Czy­

li drzewa ł'atwo przedane być mogą ? W nie­

ktorych bowiem mieyscach, gdzie o drwa tru­

dno~ mog'l być \V. prawdzie poiyteczne owe 
· wi~z-
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wfazkL, rozgi, wiorv &c: kt0re w racirnnek 

ni~ \Vcbodzą , lecz ~dzie nie ma niedostatku , 
o takie rzeczy nikt się nie spyta. . 7nto. Czyli 
wrąb nie iest na t:i · im mieyscu, do ktorego 

nie m.ogąc doi ech ać, drzewa na ramionach wy­

nosić trzeba ? coby. nie mafo przyczyniafo 

kosztu. 

340. Co do wydatkow na op1'<1cenie ro­

żne, pamiętać trzeba. o kontraktowym, wrę­
bnym, pieńkowym, i pod iaki'mkolwiek imie­

niem gdzi~ zwyczayną opiatą , nie zapomina­
i~c oraz o t~rgowym przy przedaży , cłach na 
Komorach· &c. 

3 41. Co do zostawienia pożytku kupui~­

cemu, sł'uszność tego k?Że ,' kiedy się wartość 
lasu tak_ taxnie , iak się sąinie opafowegQ drze­
wa , węgle iuż gotowe , drzewo iui obrobio­
ne, &c: w ost;itni<J rękę . przedaie. . Jeżeli więc 
wartość wr~bu przechodzi 1 ooo o. Zł: naleia­
łoby się 1 o. od sta zostawiać ; przy mniey­

szey zaś wartości proceat większy, pod fug wy-
padaiących okoJiczności. Ktoryżby bowie~ : 

kupuiący chciał' się ważyć na trudy i niebe~ · 

spieczeństwa , gdyby nie _był pewny, ze .Przy­
naymniey dziesiąt~ część · zarobi ? 

3 4 2
1

• A kiedy się te wszystkie okoiiCzno­
ści ra'żem na ied°nym ~ieyscu ;.eydą , być to 

' może , ie poł'owę wartości laśU potrącić trze-
ba. Nie może sobie wi~c właściciel I°asow ' 

K 3 le-
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lepiey poradzić, iako gdy te trudności , ktote 
w iego b~d'l mocy wcześnie uprzątnie. 

O Gaieniu w lasach. 

~ 4 3. Nim ieszcze przy idzie spuszczać do 
gaienia wyznaczone drzewo, dwoiaką o ni1n 
troskliwość wfaściciel mieć powinien , iednę-, 

aby mu kupui;icy za granicę przedaży nie wy­
kraczał'; drug.~, aby mu na. . mieyscu gaić si~ 
maiącym niektore zostawif. 

l 4'4'· . Gdyby wszystkie roczne dział'y z~a­
cznie byfy ograniczone „ nie byłoby trudności 
utrzymać go w granicach : lecz kiedy rnowi­
łem Nro: 2 8 2. , że to iest dziefo arcy tru­
dne , a do tego może się trafić , że ieden dział' 
ca. kilka osob podzielić trzeba, innego zaży­
ie się sposQbu. Mogłyby się drzewa' ogra­
niczaiące ponacinać , lecz co za trudność tym 
sposobem rozszerzyć sobie granicę ? a procz te­
go namienił'em Nro: 2 7 9. , że ponacinane 
drzewa w dalszym wzroście wiele szkoduią. 

Kaie się więc zrobić żelazny stępel, z her. 
hem lub literami wł'aściciela, i tym się gra­
nic ~ne drzewa poznaczą , lekko młotem · pobi­
iaiąc , i na g!adkiey kotie wygniataią·c .;. z O­

st;ożnością oddarcia lub rozdarcia kory. I tak 
' poznaczone drzewa. -, przy rewizyi po gaieniu, 

nienaruszone znajdować si~ powinny. 

HS· 
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3 4). Gdliekolwiek się mfodzieź gai, al­

bo drzewa , ktore ieszc:ze zupeł'ney starości nie 

<ioszfy, potr~eba zawsze iakow~ś część na pniu, 
na cz.as dalszy iO ta wjć. Im bowiem drzewa 

ą starsze, tym obfitsze rodzą nasiona , zosta­
wione wi<tc drzel{"a muszłl sfużyć dla rozmno­

żenia. Przez zostawienie dochowuią i;ię drze­
wa rośleysze, a zatym zdatnieysze. Przez zo„ 

stawienie otrzymuią się zawsze naysposobniey­

sze i naypięknieys~e drzewa , do wszystkkh po­
trzeb i pożytkow, ile ie się przy zostawianiu 
te obiorą, o ktorych nay„viększa być może na­

dzieia. 1dzie tylko podobno o to, i akie, i 
w!ele zostawiać potrzeba ? Dla przykł'adu 

biorę sobie las dębowy , ktoryby na 3 o. lat 
podzielony byi: do zostawienia w pienvszey 

kolei pięknie rosn~ce z nasienia , a ieźliby 

tych nie byfo , obiorą. się puszczone niegdyś 

od starego korzenia , te zaś · kto re ucięty pie-
11iek gęsto obrastaią, rzadko się kiedy~ zda­

dzą , chyba w konieczney potrzebie , . i ktore 

żywo rosn:i : przy drngiey, trzeciey kolei obio„ 
rą się te, kto re osobliwością nad inne rowien­

niki okazywać się b~dQ : przy cawartey kolei, 
~ostawi'! się te, ktore pokażą po sobie, ie 
przy piątey kolei , iako w stopniu doskonałości, 

wycięte być mog1. Tym czasem przy ka­

.idey kolei, zawsze 2nowu zaczynać trzeba.., 

aby rzecz byia bez przerwania. Ztąd łatwo 

sobie wnieść można , iak się rz~dzić w od. 

mienności rocznych kolei, i potrzeby lat do 
doy-
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c1oyzrzafości drzewa. Ani dobrze iest w zosta­
w i.miu przywięzywać się tylko do iednego ro­
dzain drzewa , naprzykrad dębiny , sośniny ; 
cz~ścią, że i inne starodrzewa lipy , wiązu, to­
poli 6·c: pożyteczne są.: cz~ścit}, że sit; rzadko 
w iednym rodz'łiu znaydzie tak - wiele drzew, 
~.by d1jstatecznie zo tawić można, z dobre~hi 

przymiotami i bez prqwarow, podług przepisO\v 
od N1·0: 3 14. z ktorych z wiPlk:t ostrożno­

ścią ogl.)dać się trzeba na zo<;ta •vić się maiące. 

C do vielości miarko1VaĆ się trzeba; nay'le­
pievb iecłna.k byfo część okofo czwartą' albo 
gdzie lasy gęc;to są zarosfe, cz~ść pii}tą zosta­
wić przy pierwsze.r kolei , uważai<Jc na to, a­
by n~e skupione, lecz w przy_z voitey byfy od­
legfoś.:i; z takowey bo 1.1iem li<(zby, umniey­
sz iąc przy kai.Jey kolei , :.1osta11ie przecież ty­
le , ie się za poczekanie nadgrodzi : iakoż na 
ostatnią koley mieć przynaymniey po 1 5. sztuk 
na morgu naytężs1.ego drzewa, podobno po­
zytecznieyby był'o , iak :t, wielu lasow, w kto­
rych na kilku wtokach tyle nie znaydziemy. 
1 te to drzewa przy 'gaieniu rocznych dziafo,v 

naznaczą ię sposobem owym Nro: 3 44. z t:;i 
tylko rożnic<J, 2e przy pierwszey kolei ieden 
się znak, przy drugiey dwa, przy trzeciey 
trzy &c: wybii<A , i ieźeliby kiedy zarosł'y, od­
nowi;i : z czego zawsze wiek się ie~ da ·po„ 
znać; i po każdym gaieniu cłrzewa t~ nazna­
czone , przy rewizyi w całości oko:zać sice _po-
winny. 



346.' A kiedy iuż roczny dziaf ograniczo­
ny, drzewa do zostawienia w nim po~maczo­
ne , lctore zaś są do wycięcia przyzwoicie o. 
taxowane będą· , nie zostanie, tylko przedaż ku­
pui<!cemu. Nie będzie z drogi przytoczyć ob­

rz~dki przy tey okoliczności- w Francyi zaży­

wane. Na trzy tygodnie przynaymniey przed 
dniem wyznaczonym do przedaiy, leśni urzę­

dowi wygotowawszy pismo , ogtosić lcażą , 1 mo. 
Liczbę wrębu gaić siie mai~cego. 2 do. Imi~ 

iego. 3 tio. Wielość iego morgow. 4to. Po­

łożenie mieysca. 5to. Granice wyraźne. Gdy 
dzień naznaczony nadeydzie, zebranym kupić 

maiącym, U rzędowi leśni czyta i'l pismo prze­
daży , o cenie przecież nic nie namieniaiąc : 
i est to bowiem towar , ktory od wa:l.on y być 

Eie może, i ktorego naymvażn}eysze otaxowa­
nie , nieiakie tylko czyni do wartości przyro­
wnanie; oświadczai~ tylko I mo. wszystkie po­
trzebne wyniowy, i pożyteczność iednakowego 
czy li rożnego drzewa. 2 do. Oznaczonego drze­
wa do zostawienia rodzay i liczbę. 3 tio. Czas 

do otworzenia gaiu , wycięcia i wy iiiezienia. 
4to'. Termin do wypł'acenia , i zobopolne wa­

runki zaręczenia. 5to. Sposob przyzn_ania ku­
pna ,przy wygaszeniu trzech świeczek. 6to. w a ... 
rnnki paw leśnych. Zapalai'l potym świe­

czkę woskową wielkości dobrey śpilki,i P-oki się ta 
pali, uwaiai<t wiele kto postępuie; i gdy pier­
wsza zgaśnie' zapalai:J drug<ł) i uważaią wiele' 
kto poprawia : gdy zgaśnie drn~a, ~ zapalaii 

trze-
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. trzecią , przy ktorey temu, co naywięcey ; po„ 
/ tym .przyznaią. wrąb, i kontrakt pisz~. Jeże­

li czasem kilku na iedno si~ zgodzi ; a l bo 

przez głosy przytomnych, albo przez losy, ie­
dnemu przys:tdzai=l. Jeżeli żadnego nie ma, 
ktoryby podawaniem wartości nkrytey lasu wy­
r-ownaf, co się trafia przez ibytnie skępstwo , 
i rzecq niewiadomych kupco\v, obrzcpJek ten 

do powtorzenia na inny czas od.Hadaią &c. 
3 4.7. Niechay u nas postępuią sobie iak 

zwyczay gdzie każe, iak przemysł' przepisze , 
·naypotrzebnieysza nam rzecz wiedzieć, kiedy 
gay otworzyć, iak wycin:ić , kiedy wywo­
zić, i wygaione mieysce rewidowa·Ć. 

3 48. Każdemu mvaiai~c;emu :iatwo poznać 
można, ie czas nayprzyiwoitszy do otworze­
nia gaiu, daią miesiące zimowe, kiedy in-ne 

osobliwie rolne roboty przynaglai~ce, tey nie 

są pi:zeszkod:z.. Ogl'ldai~e się zaś na drzewa. 
· owe, ktore więcey z korzenia nie rosną, nie 

prędzey gaić się maią , ai obrodzą nasieRie , i 
mieysce się [:>ierwey odmł'odzi,podług Nro: 2 59. 
Drzewo, ktore z korzenia odmładza się, dwo­

iakiey podlegać może okoliczności : albo iest 

na rakim mieyscu 'gdzie wytryskai<jcym na wio­
snce roszczkom mrozy nie szkodz~, i te się śd­

nać będ~ od Października do Lutego, puszczą 

zaraz na wiosnę roszczki , i rość będą; albo 
iest na takim mieyscu, gdzie roszc.t:ki wypn.sz­
czone, na wiosnę od mrozo_w po110sz~ szkodę, 

obą,z Nro: 3 01'• i te ścinać b~d~ w Marcu;. 
Kw ie„ 
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Kwietniu i Maiu, puszcz'ł w Auguście ro­
s:zczki, ktorym mtozy wio-snowe szkodzić nie 
będi!. 

3 49. _O sposobie wycinania i spuszczania 
tlrzewa, wiedz~ ci, ktorzy aię z siekierą ob­
chodzić umiei~: aby tó przecież nie tylko bez 
szkody, ale pożytecznie czynili, dopilnować 

trzeba; aby każde drzewo tak w ziemi, albo 
przyn:iymniey przy ziemi rowno ucinali , iżby 

2aden pień ani pieszemu, ani konnemu nie za­
wadzał: aby dla rozmnożenia przyszfego po­
stępow:ali sobie podfug Nro: 266., aby drze­
w~ po brzegach mieysc -zgt')rzystych nie _z go­
IJ , ale na gorę puszczali : aby dla szkody 
w drzewach i ich korzeniach, pod czas gwaf­
townych wiatrow, od spuszczania wstrzymywa­
li się &c. -Zeby z~ś drzewa przy ubywaiącym 
~siężycu tylko być miały spuszczane, nalezy 
do btędow pospolstwa, i nie ma fundamentu. 

3 50. Po spuszczeniu czyli to właściciel 

dla siebie , czyli kupiec dla przt!dazy uczyni 
porz~dek , oddzielaiąc na osobne kupy i gro­
mady opał' owe, buJowni-cze, 

1 

belki, klepki, 
węgle &c: i podiug potrzeby mieysca, lub oko­
licy , na drągi , dyszle, osie , koła, letry , 
c!rahiny, żerdzie , koły, tyki, widł'y, kor~ 

dla garbarzow , &c: sfowem , krzyw~ , pro. 
ste, grube, cienkie, diugie , i krotkie &c. 

3 51. Wywiezienia wczasie drzewa z lasu, 
iako wyraźnie przepisać' tak dopilńować nale­
iy. A lubo potrzeba bie, aby iak naypr~ 

rlzey 
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azey uprzątniono , dla przestronności nndrasta­

iącey miodzieży, iednakże oglQ:dać sitt potrzeba 
na wielość drzewa. , i na. sposobność wywozki 
dla dobrych i zl'ych drog. Czasem dla przy­

padkowych i niespodzie,vanych przy czy n , cho­
ciażby w opisie czas był inny wyznaczony , 
stuszno~ć przedfoiyć go kaie. W czym się ro­

zum, wiadomość i sprawiedliwość owych , kto­

rzy nad lasami zwierzchność mai~, okazać po„ 
winna. 

3 5 z. Po wyciętym iuż, i ie7.cli z pewne. 
mi iest rzeQz, wywiezionym drzewie, powinna 
się uczynić rewizya: imo. Czyli :t.a granic~ 

wydział'u nie wykroczono? 2do. Czyli drzewa 
wszystkie przyzwoicie spuszczono co do nisko­

ści pielikow, i odciętych korzeni? 3 tio. Czy­
li s~ wszystkie drzewa naznaczone do 2.osta­

wienia. ~ 4to. Czyli się ws~ystko zachowafo, 

co kontraktem opisane był'o t Ta rewizya, ile 
możności, zarazby w Kwietniu i na pocz;gku 
Maia być powinna uskuteczniona ; do poki ie­
szcze liście wiele nie okryią rz~czy, i dokł'a­

dnego poznania nie zatrudni'!. 

q Dnvacb na op,ił. 

) 5 ~. Te mogą być troiako przygotowane : 

w klocach , Stiniach , i g,dzie o drwa trudno, ' 

w wiizkach z rozcg i gał~zi wiii nych. 

3 54. 

f 

I 
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3 54. Kloce, czyli poiedyńczo na targach 

przewoźne, czy ą tratwami na rzekach sprawio­

ne, przeriynaią się na sztuki , do szczepania 
w tey mierze diugości, fok. potrzeba piecow, 

kominow &c: każe. Opuścić tego nie mogę, 
abym nie mia! wyrazić, ii prawdziwe iest nie­
gospodarstwo , grube kloce siekierą wpoprzecz 
na części przecinać; i że daleko pożyteczniey 
iest przecierać pilą. \Vięcey bowiem trzeba 
cz;isu na. przecięcie , iak na przetarcie : przez 
przecinanie iakowaś część drzewa wygoJnego 
ubywać musi; lubo bowiem wiory zażyć się 

mogą, nie są przecież tak wygoc!ne. iak drze­
wo w ciąg:fo .~ci, i zawsze iakowaś ich cz~ść z mar­
notrawić się musi: gdy przeciwnym .sposobem 
z pod pi.fy, drzewa cafa się zostawi użyte­

czność , i same tro.ciny do czegoś się przy­
dadztl. 

3 5' 5. Z okr'łgł'ego drzewa w sztuki prze­
tartego , i na sążnie uł'oźonego, łatwe uczy­
nić można pomiarkowanie; sąień zaś rbzu­

miem kostkowy , to iest : wszerz, wzdfoż i 
wwyż. .Można sobie bliskie prawdy te przy­
jąć przepisy ; iż drzewo w swoiey okrągłości 

poł'trzeci stopy gmbe, a ośmnaście stop wy­

sokie, da potartych klockow szostą. część są­

żnia: drzewo poiczwarty stopy grube , a dwa­

nascie stop drugie' da dwunastą. część s~żnia: 

. drzewo cztery stopy grube, a dwanaście dłu­

gie , da tr~ecią. część s~inia : drzewo cztery 
stopy grube, a dwadzieścia długie, da poł' są. 

żnia: 
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znia : drzewo sześć stop grube J a trzydzieści 

stop wysokie, da s~żeń iedcn, i trzecią część 

Si}Żnia : drzewo okoł'o ośmiu stop grube, a 

czterdzieści wysokie, dać powinno sążni dwa. 
3 ) 6. Jeżeli Si!Żnie z drzew cieńszych miar­

kować si~ maią, te bliskie prawdy mieć mo­
żna przepisy : że drze\va sztuk dziewięćset, gni­
bego wokoł'o c.alow dziesięć, wysokiego stop 
dwadzieścia, da s1ż.ni okofo sześciu : drzewa 
ty leż sztuk, grubego cali 1 ~. , wysokiego stop 
2 5. , da sążni okolo ośmiu : drzewa ty l«ż sztuk, 

grubego ca low 1 5., wysokiego stop 3 o. , da 
SiJ:Żni dwanaście: i nad to ieszcze w drugim ra­
zie okoł'o pięciu, w trzecim okofo czterech Sil· 
żni drzewa, do wypalania węgli zdatnego i 
sposob~ego • 

. 3 5 7. Z tego, o czym się dopiero namie­
niro, można poniekąd wnosić, wiele wydadz<! 
owe \vierzchoł'ki i grube gałęzie drzew, kto­
rych pnie do budowy &c: obrocić się maią , 
lecz powszechnego przepisu mieć nie można, 

ile ie każde drzewo musi mieć iakąś odmianę. 
Z tym wszystkim, śrzodka się nieiakiego trzy­
maiąc, 1 oo. drzew zn.acznie krzaczystych, ia­
kie bywai;i w · rzadkości rosn~ce, procz drzewa. 
efo innego zażycia, dadz~ opał'owego sążni o­

koło 1 o. : ty Jeż zaś drzew w g~stw inie b~d=A- • 
cych , naywięcey siedm. 

3 5 8. Gdzie się wiązki z rozg i g~rązkow 

nie zmarnotrawią, ~am w pomiarkowaniu wno„ 

sić sobie trzeba , ie pro\z duewa do zażycia. 

in-
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innym sposobem, z sztuk 900. drzewa 20. 

stop wysokiego, moie być w iązkow należytych 

8 oo. : z ty luź 2 ; • stop wysokiego , może być 

6 oo. : z ty lu:t 3 o. stop wysokiego, może 

być 500. W ogolności nie wiele pomy.lić się 
moina , rachui~c na morg dwudziestoletni~go 
drzewa , procz innego zażycia , wiązkow okofo 

8 oo. : od ktorey Hczby im starsze są drzewa , 

tym się więcey uymie; im zaś · młodsze tym sjtt 
więcey przyda. Na starodrzewach &c: namie­

nifem N1'o: 3 3 9. że przyz\voitość wi~zki ra­
chować zakazuie. 

3 5 9. I tak · z tych przepiso\v, uczyniwszy 
1 rac,hunek, i maiąc wiadamość, iak drogo się 

płaci Si7.e1'.i takiego gatunku drew? iak drogo 
naprzykrad kopa wi~zkow ? &·c: potrąciwszy ko­
nieczne na to nakłady , poznać można wartość 

drzewa opafowego w wr~bic. , 
3 6 o. W ieqney rzeczy mam ostrzedz wł'a­

ścicielow okofo oparu , aby nie zażywali drew 
świeżych i surowych, ieźeli wielorako na tym 
si.kodować nie che~; surowe bowiem drzewa 

palące się, zbytnie waporoiąc nie rnog~ spra­
wić ciepła zdrowego : przez . gwałtowność zaś 

waporowania , piece choćby i naymocnieysze 
do prędkiego nakraniaii upadku : a kiedy . wil­
goć przytł'umi~ ogień, ledwie nie dwoie ty­
le trzeba do ogrzania pokoiu drew mokrych, 
co suchych : i częstokroć dla niezdatności drze­

wa , niewinny stroż piecowy musi co usły­

$ZeĆ lub obęrwać 1 pewnie za niesprawiedli-
\vośc 



160 DRZEWO DO 

·wosc z niebfogosfawief1stwem Boskim. Drwa 
więc potarte , poszczepane &c. niech 'przez· 
lato w stosach przesychaią, albo przynaymniey 
na pniu ponacinane wokofo przez rok osiąkaią. 
Wsz"'kże drwa suche ile leksze, do samey wy­
wozki będ<l spornieysze. 

O Dn~ewach do wielkich 1·obot. 

3 61. Sposobność drzewa do wielkich ro­
bot miarkuie si~ z grubości i wysokości : trze­
ba więc umieć na pniu odmierzyć wysokość 

drzewa, i z okr<Jgł'ości iego wnosić . szerokość 
boku po obrobieniu. 

T. n. 3 6 z. Dla odmierzenia kazdey wysokości, 

F. 5· każ sobie zrobić lekkie do noszenia. krosienka 
abc d, ktoreby wszędzie w ziemię utkwiot1e 
być mogty : pod wierzchem dasz puf cyr­
kułu a. e. b. ktory samey połowie e naznaczo­
ny b~dzie. Na tych osadzisz tryanguł' dre­
wniany a. b. f ktory w kącie b kąt prawy, 
albo iak zowią angulum 1·ectum, do 90. gra­
tlusow mieć ma , boki zaś oba tak a. b. iak b f. 
rowne sobie być powinny. Ody tedy chcesz 
wymierzać wysokość drzewa , naprzykiad A. B. 
w upodobaney dalekości utkwiy krosienka a.b.c.d. 
w ziemię iak nayprośc!ey, co l!Jmiarkuiesz 
przez kulę e n.a nitce wiszącą, ktora i sam śrzo„ 
dek pufcy tkuiu a·. c. b. przerzynać ma, i ani 

przy-
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przylegać, ani odwiszać. Przyłoi.ie oko do 
brzegu a, ieżeli brzeg f przenosić będ1ie 

wierzch drzewa, albo mieysca na drzewie u­
patrzonego, posuń · krosienka bliiey ku drze­

wu: ie żeli brzeg f, niiey trafiać będzie, t>d­
suń dalcy od drzewa : a gdy brzeg f. na upa­

trzone wyceluie mieysce, odmierz tylko dale­

kość a C. albo c ~1. i przyday wysokość ac. 
a ta summa będzie miarą upatrzoney wysoko­
ści : niech dalekość a C. bt;dzie łokci 3 2. , 

wysoko~ć ac, łokci 3. , będtie wysokość cirze­
wa A B. łokci 3 5. 

3 6 3. Przeciwnym sposobem , potrzeba ci 
na przykład drzewa wysokiego na ł'okci 3 5. , 

chces~ doświadciyć, czyli AB dostarczy : po­
wici wszy wysokość ac, łokci 3., odmierz od 
tłrzewa ł'okci 3 z. ; gdybyć linia a C, przeno­
siła drzewo, k rotsze i est : gdyby drzewo prze­

wyższało li nią , dł'uisze i est : gdy by si~ zro­
w nało, pożądaney miary iest. 

3 64. Dla wymiarkowania zaś drzewa ie­

szcze na pniu będącego, iak gruhe być mo­

ze gdy się VI kostkę obrobi , weźmie się mia-
ra okrągłości drzewa a. b. c. d. Tab: 11. Fig: T. II. 

. h kv d . l F. 6" 6. : n1ec to naprty 1a uczyni ca ow 3 6. , 

od tych odciągnie si·ę część d7.iewiąta 4. , zo­
stanie 3 1. , tych część cz varta , to iest: ca-
low 8., będzie miar'l iednego boku , naprzy„ 

kład e i , gdy sii; obrobi. 

3 6 ~. I tern i to sposobami, kaidego drze. 
wa zdatność do wielkich tobot wymiarkować 

TOM. II. L mo-
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można. Tak drnewo 2 r. calow okrąg.fe , % 1. 

stop wysokie, da kostkowego o piąciu calach , 
SiJŻni trzy i pof. Duewo 6 o letnie , da ie po­
spolicie poł'czwarta sążnia o & • calach. Drze„ 

wo 8 o letnie, da ie pospolicie · ty leż o 1 t. c;i-
lach. Drzewo soletnietnie, sąini 4., o 6. 

calach. Drzewo 7 si et nie ' 4 Si!i nie , o 1 o. 
calach~ Drzewo 1 oo letnie , s~ini 5. , o t 3. 
calach. Drzewo 9oletnie , 5. S<tŻni, P 1 2. 
calach. Drzewo 1 2 5 letnie, da 6. sążni o 1 6. 

calach ; &c: te zaś doświadczenia gdy s~ wzię­

te z d biny , można sobie ~vnosić o innych 
d.rzewach spornicy rosnących , sośninie &c: , 
a ztąd wymiarkow:ić zdatność na maszty , stęp­
ki, belki &c:, łtorycb wymiary będ<! Nro: 
'4-03„ 

366. Drzewo zaś ka·ż.de, iak do roboty 
suche zażyte być powinno, tak nim si~ zaiyie 

dachem okryte poleżeć musi : nad czym się tu 
dziwić, że i po naylepszym rzemieślniku wę­

giet w budowie nie szczelny, ściany od sfoń­
ca si~ pacz'! , robota się rozstępuie , kiedy mo­
krego zażyło si~ drzewa. 

3 6 7. Postępuiąc daley w wymiarkowaniu 
d.rzewa do balow , tarcic &c: sposobnego, fa­
two doyść JnOŻna z wtięrey miary Diametru , 
napuykfad Tab: II. Fig: 6. Diameter b. d, 
11:1a ca low 1 z.. , więc pierwsze i os ta tnie dwa 
potrąciwszy na opofki, będzie tarcie calowych 
8. &c: &c. Roźney zaś grubości wycieraif 
siv tarcice o ieduym ca.1Ll, połtora, i o dwoch: 

cly-
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dyle, i bale od 3. calow, do 6. ·, podł'ug 

szerokoś~i dostarczai2cego drzewa. I na te, 

tak tarcice, iak bale, nie tylko idą d~by, 

sosny &c: ale i lipy, wiązy , olsze &c. 
3 ó 8. Naostatek, okapy do dachow prze­

rzynaią się zo.kosa a. b. Fig: 7. z drzewa 6. 

calow grubego : rynny podobnym sposobem 

z drzewa 9. ca low grubego. Legary pod po­
sadzki potrzebuią od 5,, do 7. ca!ow grubo­
ści ; &c: wi~cey doświadczenia nauczą. 

3 6 9: Z tych przepisow i przykładow ma­

iąc wiadomość, iak drogo się pfaci iakiego ga­

tunku drzewa ? po czemu ta-rcice ? po czemu 
hale , krokwie &c: można wyrnchow;ić \vartość 

drzewa do wielkich robot, zawsze przecież wy­
datki na obrobienie potrącaicic. 

O Drzewach do mnieyszycb 1·obot. 

3 7 o. O tarcicach dopiero się namienifo , 

do 1'at idę. · Łaty wielorakie s2; albo z pro­

stych żerdzi , l<tore w wyrachowaniu nie wie„ 
le ?.atrudnią ; albo tarte :1 ktore podług pfa­
skich lub iłobowatych dachowek, pł'asko lub 

w kostki; wycierane byw:.i.ią. Naywięk~za ich 

szerokość iest calow 4. , n<lymnieysza grubość 
cal J ., do wyrachowania wiele ich z s'ztuki drzewa 

być może, zaiyie się pierwey przepisu Nro; 

3 6 7. , a poty m łatwo się w ieloić pokaże. 
L i 371„ 
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3 7 r. Jeźeli się gdzie znayduią drzewa gru ... 
be; a krotkie, dla czegoby się do wielkich 

i budowniczych robot nie zdały , ieszcze prze­
cież do wielu robot zdać się mogą. Pień na­

przykł'ad dębowy na dwa rokcie tylko zdrowy,zda 

si~ poszczepany na klepki, rydle , lisztwy , kli­
ny , gwoździe &c. 

3 7 2. Rożne drzewa, na rożne potrzeby 
pomni~ysze, pospoHcie , na pniu sztukami prze­

dai~ siie , iak naprzykł'ad na ca1y krąg kor, 
na dwa dr~gi pod kolaskę, na parę pfozow <lo 
sani , i tak daley. 

3 7 3. Do rozmaityc.h ieszcze innych robot 

wycierai'! się bukowe, lipowe &c: bale podfog 
szerokości drze\ ;a 4. lub ) • ca low grube : dę­

bowe, orzechowe , klonowe , bukowe, &c~ po 
3. cale grube, po 6. szerokie. Także bl~­
ty nie tylko dębowe , ale i z rożnego drze­
wa pot cala grube, wielorako od Rzemieślni­

kow wypotrzebow:.ine bywai~. 
3 7 4. Tak są wielorakie potrzeby , i wy­

gody w życiu ludzkim , z drzewa robione, że 

pisać o wszystkich nie tylko Paragraf, ale ca„ 

łe dziefo nie byłoby dostarczaiące ; chcę ie­

dnak pxzynaymniey pospolitsze wymienić , tym 
umysfem, z iakiego drzewa robione bywaią, 

zkid si~ pokaże wieloraka drzewa zdatność. 
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~- 6. 

Rć:gestr drz?rvnycb rzeczy, !tore z iakiego 

drze1va robione bymaią. 

3 7 5. Blochy albo kołka , na ktorych si~ 
co winduie, wiązowe. 

Burty u st~tkow rzecznych. 

Baba przy kaffarze, ktorą się pale pobiiaią : 

dębowa. 

Brony, ktoremi się zasiane ziarna na roli zie­

mi~ zasypui~, -zęby grabowe, wici_e 
zł'otow ierzbowe, 

Belki no rożnych budowach , sosnowe. 

Barcie w lasach dla pszczoł, wycinai'l si~ 

w sosnach. 

Barki ui! stel wagow przy poiazdach ; iesionowe, 

brzosto,~e. 

Riora w pokoiach ; z w:ł'oskiego orzecha, dę.­

bowe , gruszkowe , bukowe. 

Bicz~ formanow kręcone z mfodey dębiny. 
Cierlice do przędzy ; dębowe, bukowe. 

1 Cepy ~do wymłacania zboża; biiak clębowy ,: 
dzierżak leszczyno\Vy. 

Cybuchy ·do kurzenia tytuniu; hordowidowe. 

Czoina do wożenia się po wodzie; bukowe, 

sosnowe , topolowe. 

Chrost do grodzenia pł'otow ; łozowy , wierz­

bowy , .leszczowy. 

Cewki u Tkaczow ; bzowe , łozowe. 

Chomulc~ u niewodu na ryby ; brzozowe. 
. L 3 Co„ 
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Chochle u niewodu ; sosnowe. 
Dr'fgi do karet , kolaskow ; brzostowe , iesio-

• I . 
nowe. 

Drabiny; żerdzie grabowe , osowe, dębowe; 
szczeble dębowe, grabowe. 

·Dyszle u karet, kolaskG\v ,„ wozow; brzozo­

we , brzostowe. 
Dzwona u kof poiazdowych ; brzostowe, brzo­

zowe. 

Drzwi w rożnych ptrnies21kaniach; dfibowe, 
sosnowe. 

Du ha do wozka iednokonnego ; brzostowa „ cze­
remchowa. 

· Dt·:mice do pokrycia da.chow, sosnowe. 
D.yby na wino\Vayco\v ; dębowe. 
Dziegieć robi si~ z kory brzozo\vey. . 
Formy do drukowania płocien ; gruszkowe. 
Faski, i .inne . statki bednarskie , iako wiadra, 

szafliki , beczofki , krody ~c: ; dębo. 

we , sosnowe, bukowe. 

Faszyny do tamow wod , wif!Ż~ ~ię wierzbowe , 
łozowe . 

.formy do robienia cegł'y, dachowki; dębowe. 
Grabie, naprzykł'ad do grabienia siana ; ie­

sionowe, klonowe: zęby grabowe, dę­

bowe . 
. G11nty do ·nakrycia dachow; sosnowe , iodł'owe. 
Guziki do sukien t"oczone ; Jipowe. 
Grzebienie do czesania wł'os_ow, bukszpanowe; 

bz.owe. 
/ 
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G1voździe do przybicia łat, tarcic; dębowe, 

sosno'.ve, 
Grac~ ogrodriicze , mularskie, kominiarskie 

maią tyki iesionowe, klonowe, brzo- ~ 

zowe. 

Heble stolarskie osadzon~ w gruszę, k1of!• 
1-Jol'oble u w-0za iednokonnego; brtozowe. 

Jamy ;vilcz~ cębruią si~ dyla.mi sosnowemi. 

I,gidnil·i tocz<l się ~ gruszy , trzmieliny. 
Jarzma do sprzężania woł'ow ; lipowe, 1euo-

nowe : wicie ~a~ dębowe , czeremchowe. 
Klińce do pokrywani·a dachow; osowe. 

](11jJy , w ktorych gorzafkę woi~ ; d~bowe. 

Kadzie sosnowe. 
K1varki do statkow rzecznych ; d~bowe. 
Kofa wodne u m1ynow; sosnowe. 
Kofa tamże pelc.zaste ; dębowe. 

](ofa 'u poiazdo1v; obacz ich części. 

Koł'y do grodzenia pfotow ; dębowe , sosuowe , 
osowe, szakłakowe. 

Krok1vie na dach budowy; sosnowe. 
Krosna tkackie ; d~bowe. 

Kopyta u szewcow ; lipowe, wierz~owe, ol„ 
szowe. 

Kliny do szczepania klocow; dębowe. 

Kroy u sochy do orania ;· dębowy. 
Klawiatura u instrumentow muzycznych ; dę„ 

bo wa. 
Kańczuki osadzai~ się w Ś\vidw~, kalin~, cze­

remchę, tawuł'ę. 

Kos:; do Koszenia osadzone w br.aczin~. 
K1„ 



• 

168 RZECZY 

Koryta ' gospodarskie ; topolowe , osowe , li­
powe. 

Koszyki, naprzykfad do bielizny &c: plecione 
z zł'otowierzby. 

Korki do zatykania flasz ; z drzewa korko-

wego. 

Kręgle do grania olszowe, kule grabowe. 
K oiowrotki do przędz.en i a bukowe. 

Kaj/ar do bicia palow w ziewię sosnowy. 

Krzesła iesionowe. 

J(oJVad{o u kowalow; sosnowe. 

K tonice u prostych wozow ; brzozowe , dębowe 

grabowe. 

Klekotki, kto re woiom przywięzui:i ; sosnowe, 

dębowe, olszowe. 
J( ropidfa w Kościofach ; trzmielowe. 

ef:iaty na dachach~ tarte z sośniny, dębiny. 

ŁtJby w prostych wozach; , lipowe, wi~zowe. 
Łopaty, naprzyHad do wsadzania w piec chle-

ba ; sosnowe. 

Laski do noszenia w ręku ; Hokotkowe , dere„ 

niowe Y tarniowe, szakJakowe. 

Laski dla fłisow ; grabowe. 

ł'.,yszki, misy, solniczki , i inne ubogich lu­
dzi stoł'owe statki ; s~ bukowe, iawo­

rowe, klonowe, osowe, lipowe. 

Lasy do suszenia sł'odu ; olsiowe. , 

/....ega1y w piwnicach pod beczki; sosnowe , dę­

bowe. 

Legary w pomieszkaniac;h pod posadzk~ ; so­
snowe. 

,lo-
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;_!,okcie kupieckie, krawieckie; dębowe. 
Lawetty do harmat ; dębowe , bukowe. 
Łpki do siodeł'; wierzbowe • 
..ładonmice ; lipowe. 
Łożka do sypiania; sosnowe, dębowe, lipowe. 
Lady, naprzyHad do sieczki; osowc , sosno-

we, wierzbowe. 
Lega1V1d, w ktore pastuchy trąbią; osowe, 

wierzbowe. 
Miary dv mierzenia zboża; ieżeii. bednarskie, 

dębowe, sosnowe, bukowe : ieżeli z .fo, 
dnego kloca dfubane, topolowe, wierr:­
bowe, osowe, ols?.owe. 

Magle do chust; warsztat dębowy, wałki dę. 
bowe , brzozowe : gdzie zai pł'otna bie. 
'l'} , iaworowe. 

Maszty sosnowe , świerkowe. 

Mosty nad wodami ; sosnowe. 
Mi1tcki, kopańki; osowe, topolowe. 
lYliotfy do wymiatania ; brzozowe-
Maźnice na smołę przy poiazdach ; scsnowe. 
Mion u żarnow domowych; iarzębowy, leszczy~ 

nowy ,_ brzozowy. 
Mul1·11.ty sosnowe. 
Motowidfo brzozowe, leszczowe. 

Ma1'J d~bowe. 
May zażywany na Swiątki przy kościoł'ach, i 

domach ; lipowy , iariębowy , brzo. 
zowy. 

Miechy kowalskie ; brzozowe , lipowe. 
lrlit1chy u organow ; d~bowe, lipowe. 

ł 

Mic. 
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Mieszki ~o kominkow pokoiowych ; lipowe. 
Matec.inik do utrzyma-ni.a matki roi•łcych si~ 

pszczoł, robi si~ z lipiny. ·· 
Nauzdy u wozow ; brzozowe, wierzbowi. 
Ocapy u ~udowy ; sosnowe. 
Okł'adki u Ki~g ; bukowe • 
. Obręcze dla bednarzow; d~bowe, leszczowe, 

caeremchowe. 
Odosy przy horoblach ieduokonnych wozo":' ; 

dębowe. 

Opatki, lipowe. 
Odktadnicte u sochy dQ orania; grabowa , ia-

bfonkowa. 

Osie u poiazdow ; dereniowe, dębowe. 
Okiennice do zamykania okien ; sosnowe. 
Osady flint, ·pistoletow ; włoskiego orzech~, 

brzozowe , klonowe. 

·oxejfiy , dębow· • 
Pale, ktore się ·w ziemi~ bii:t ; d~bowe , sosno-

we , olszowe. 

Piasty u ko{ poiazdowych ; brzozowe. 
Piaty ł'ozowe, brzozowe. 
Pofkoszki na wozach pl~cione; zfotowierzbowe. 
Posadzka w potuieszkąy!iach sosnowa ; ieźli z ta-

fli , dębo,v;r ' lub sosnowa z dębowenti 

lisztwarrrL 
Pofap w pomieszkaniach somowy. 
Pudelka wyginane do chowania drobnych rze- . 

czy ; sosnowe, iodfowe. 
Przctakotv do przesiewania grubszych rzeczy;. 

bo-



-Z DRZEWA 171 

boki sosnowe, iod:ł'owe : spod zaś lub 
dno dęb?we, lub lipowe. 

Powr;z d~ przycifoienia , na przy kład siana .na 
wozie; brzozowy, osowy. 

Pfozy do sań ; grabowe , iab:ł'on ko we • 
. Pompy do ci~gnienia wody; sosnowe, bukowe. 

Pochwy, naprzyk:fad do szabel; lipowe, wjerz-

bowe. 
Po1·ęc.~e u wschodow ; iesi<lnowe, i grabowe. 
·P01·ęcze u mostow; -sosnow~. 
Piszczałki w 01ganach sosnowe, iodfowe. 

Piszczafki w kramach przedayne fuiark.i ; bu-
kowe. 

f1'asy, tablice bukowe, dębowe, gruszkowe. 
Szruby bukowe , gfogowe , dereniowe. 
Macic~ brzozowa, grabowa. 

l'1·zęślice do prz~dzenia , i z kr~źlem ; br:zo-
zowe. 

Podwaliny u budowy; sosnowe. 
Pfochy do pł'ocien maią szczebelki kalino.we. 
Palisady d~bowe, sosnowe, olszowe. 

Pień u czapnikow; lipowy. 
Potaź pali się z grabiny, olszyny , leszczyny. 
Rakiety do grania; leszczowe , czeremchowe. 

Rttmy do obrazow ; wfoskiego orzecha. 

Rzeźby roine snycerskie ;· lipewe. 
Rozsocha u sochy do orania ; brzozowa. 
Rynny dla śdeku wody ; sosnowe , dębow~. 

Ramy do okien , i innych rzeczy ; <l~bowe, so-
snowe. 
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Rydfr osadzai'} si~ w brzostowe triony , lub 
iesionowe. 

Rydle grabarskie ; lipowe , wierzbowe. 
Rogacz u sochy osowy. , 
Szycie u statkow rzecznych ; dębowe, sosr.iowe. 
Stebvagi u poiazdow; iesion@we , t>rzostowe. 

Sanie ' do zimowey podroży ; obacz płozy : na-
sady brzozowe, iesionowe, klonowe : 
pudł'a dłubane z lipiny, osiny, topo­
linz: pudfa łubowe, lipowe. 

Sadz na ryby ; osowy, bukowy, sosnowy. 

Sikawki wielkie d~bowe. R~czne zaś 1.ipo\ve, 
oso we. 

Studnie się .cębrai~ , dęhin<I , sosnin~ , olszyn~. 

8kr.zypco1u i wszystkich instrumentow muzy­
cznych, na ktorych Si'.! strony, wierzch 
iest iodłowy: smyczek z drzewa za.;. „ 

morskiego, albo klonowy, trzmielowy., 

iabfonkowy : podstawek zaś klonowy. 
Sierzp do ięcia zboża. ma trzonek brzozowy, 

· wierzbo\vy, iarzębowy. 
Sztakiety sosnowe, dębowe. 
8 $p11ntpale do zapobieżenia przeyścia wody; 

sosnowe. 
Sworzeń w poiazdach prostych zamiast żela-

znego , dereniowy, gfogowy. 
Stępki do szkut , dubasO\V; sosnowe. 
Sfupy sosnowe , dębowe. 
Socha ; obacz iey cz.ęści na S\Vych mieyscach. 

Skrft, brzoz<1wy, brzosrowy. 
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Szt1jle do przerzucania zboża ; osowe, wiel'z-
bowe. 

Stożyny w lepionych kominach; sosnowe. 
Stofki, iawki i osowe, topolowe, sosnowe. 
Sioie toczone; bukowe. 
Sita , naprzykład do siania m~ki; mai~ bo. 

ki sosnowe, iodfowe. 

Szafki w domach ; SCA dębowe, sosnowe, ol-
szowe. 

Stofy w domach; dębowe , sosnowe. 
Stępie u flint; wi'łzowe , iesionowe. 
Stępy domo1ve, sosnowe. 
Stępy w miynach , dębowe. 

Szczotki do wyrr!iatania pokoiow; <lębowe , 
brzozowe. 

Szczotki do sukien brzozowe, brzostowe. 

Szczotki do trzewikow chędożenia dębowe. 

Slagi do pobiiania kofow &c: d~.bowe, albo 
z zasuszonego korzenia brzozowego &c. 

Sciany iakieykolwiek budowy; sosnowe. 
Szmby do rożnych pras dębowe , bukowe, fa. 

rzębowe : macice zaś do nich dębowe~ 
brzozowe. 

St'roisz na statki z zbożem pł'ynące; sosnowy. 
Szkatrtlki roine ; dębowe, bukowe. 
Sochy przy studniach postawione dla ciągnie„ 

nia wody , albo ~ szopach dla podpo­
ry dachu ; d~bowe. 

Smofa z sośniny. 

Spfatvy u sieci brzozowe, sosnowe. 
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S1vorzeń ·u prostych wozow ; d~bowy, gtogo„ . 
wy, dereniowy. 

Szatkownica do szatlcowania ka-pusty ; sosnowa. 

Sztandary do rosztowania mularskiego; so ... 

snowe. 
Tokarnia do toczenia; dębowa, so5nowa, bu­

kowa: dntg zaś do niey grabowy, d~­

bowy. 
Tablice do pis;mia; lipowe. 

Toporzyska . do ;ie kier; klonowe. 

Tt·z1Jnki rożne u dlotow, nożo,v, świdrow ; 
brzozowe , klonowe. 

Tyki do chmielu; sosnowe, osowe: tyki do 

grochu leszczowe. 

· Taczki, naprzyHad do wożenia ziemi w ogro­
clach ; sosnowe. 

Tarcice do rożnych robot i rożney grubości; 

trą się z dębiny, sośniny, iedliny. 
Toczydia kowalskie sosnowe. 

Toczydfa ślifi.erskie bukowe. 
·Trep:; traczow do wst~powania na drzewo ; so„ 

snowe. 

Ule dla pszczof sosnowe. . . 

Uszaki drzwiow w budowie ; dębowe, sosnowe. 
Vp1łUJ z dy low dębowych , sosnowych. 

Urty dla owiec grodz1 się sztukami z chrosta 

fazowego, i kofow d~bowych. 
Wiatrakom skrzydfa sosnowe, war d~bowy. 

Wasągotv drążki ; iesionowe, brzostowe. 
Wid{y :1 n:-1 przy kład do si aaa ; lesiczowe , fa„ 

rz11bowe. 
Wi11-
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JPiadra, cebry do noszenia wody·; sosnowe. 
JVicie rożne; kręcą si~ d~bowe, c2.eremchowe, 

wierzbowe. 

1f7ędtiska proste do iowie'lia ryb; leszczowe. 
W1·ęgi u statkow rzecznych , sosnowe. 

Wał' u mfyna ; sosnowy , dttbowy. 
Waiki kuchenne oo rospł'aszczenia ciasta ; li­

powe, dębo\~e. 

Wal'ki u gospodyń, naprzykł'ad do rościerania 

maku; iarzębowe. 

Watki u maglow wi~kszy7h ; dfibowe, iawo-
rowe. 

I.V rzec i ono do przędzenia nici ; brzozowe. 
Wm·caby do grania; gruszkowe ., iabtunkowe. 

Wscbody do wstępowania w gorę , dębowe , so. 
snowe. 

W;gl~ palą sir; z dębiny , grabiny , bucŹYI}Y, 
sofo iny. 

Wtgle dla cieśli do odsznurowania drzewa; 
trzmielowe, kruszynowe. 

W~gir:lnicR d~bowa. 

W rota w karqzmach &c: sosnowe. 

Walce do pr~etoczenia z mieysca na miey.sce 
bardzo ci~żldey ize,zy ; dębowe , bu­
kowe. 

Win.dy do windowania w gorę; di:bowe, so. 
snowe. 

Zembraty do mostow; sosnowe. 

Zd.rOJ , obacz kroy ;-
ZAtowki u drzwi w prostych budowach do u. 

mykania; dłjbPwa. 
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Zuraw u studni , na ktorym przewa7.aiącym si~ 
wodę wyci<Jgaią; sosnowy. 

Zerdzie w płotach ; sosnowe , osowe, olszowe. 
Zasta1Vki do zastawienia wody w upustach przy 

mfynach ; sosnowe. 
Zembraty do statkow rzecznych ; sosnowe. 
Zł'oby w stayniach sosnowe. 
Zarny do mielenia w domach ; mai'! krosna 

sosnowe, dębowe, brzozowe. 
Zaby , na ktorych sit; drzwi w prostych do­

mach , lub wrota obracail! ; dębowe. 

3 7 6. Te i inne prawie ledwie zliczone Sf! 
zdatności drzewa, w rożnych pouzebacb. Co 
się tu napisafo, nie trzeba rozum'ieć aby się 

tylko z wymienionych driew robiło , lecz> 2.~ 

albo z tych nayJepsze iest, albo pospolicie si~ 
robi : kiedy częstokrnć albo niedostatek noiy­
zdatnieyszego iakiegÓkolwiek użyć hże, albo 
pocłfug kraiu inne zastąpić dobrze może. Nim 
przecież ieszcze zakończę, wyraię uiytecz1ność 
drzewa na rnżnych wars:ttatach rzemieślikow ~ 
przynaymniey pospolitszych i znaiomszych. 

3 7 7. Cieśle, ktorzy naywięcey drzewa 
wyrabiai~, potrzebui~ drzewa do swego war­
sztatu, na legary do kładzenia d\"zewa; na ko­
by lice do obrabiania drzewa; na rosztowanie, 

ieżeli burlowa wyższa; na windę ieżeli budo­
wa bardzo wysoka; na dr~gi do podważania 

drzewa ; na osady toporow, siekier, pił', świ­

drow &c: na w~giel do sznurowania d1zewa &(. 



Z DRZEWA 

3 7 R. Tracze potrzebuią drzewa na stołki, 
na ktorych drzewo leży; na krzyżownice, kto­
remi się drzewo wspiel'a ; na drągi do waże­
nia ; na trepy, po .ktorych wstępuią. &c. 

3 7 9 Szkutnicy potrzebuią drzewa na ho„ 
łubki do kręcenia ; na wagi do podwai~nia ; 
na klocki, si'upiki, walce , leg<i.ry ; na kobyli„ 
ce &c: na trzor.iy do świdrow &c: 

3 8 o. Stolarze potrzebuią drzewa na. stoł' 

warsztatowy ; do pif, pirek, .łieblow , dfotow, 

świdrow, pilnikow , i rozmaitych statko\v. 
3 8 1. Snycerze potrzebuią drzewa na kro„ 

sna, w ktorych kloce do rzeźby osadzaią, na 
ślażki do pobiiania drota, i procz tego na o­

sadzenie rożnych statkow, tak' iako u sto­
larzow. 

3 8 2. Stelmach i , Kołodi.ieie potrzebui;i 
drzewa na swoią koleśnią , koby lice , tokarnią, 
i osadzenie tożnych Ś\~idrow , drot &c. 

3 8 3. Mł'ynarze kofo mł'ynow robiący , po­
trzebuią drźewa , proc~ tego ia k cieśle' , na 
kaffar do bicia palow ; na rosztowanie pod 
.kaffar; na warsztat, na ktorym kol'a rn:ł'y11-

skie wy rabiai'!. 
3 8 4. Bednarze potrzebuią drzewa na swo­

ie koby lice, na ktorych klepki, obręcze s~ru­

. gaią : do osadzania swoich ośnych no:low. 
3 8; . Tokarze rotrzebują drzewa do swo­

ich krosno w tokarskich, na bbł'ęki g ~ętkie, 

ktore si~, iako spr~żyna, giąć pronować ma-

TOM 11. 
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ią; na osadzenie <lfotow, ktore pospolicie z dfu­
giemi S:J trzon kami. 

3 8 6. Mularze nayzna komiciey potrieblli:} 
drzewa przy wielkich - robotach n rosztowa­
nie, na sztandary , maculce, &c: potrz<·buif! 
tarcic, łat na uczynienie wstępow do g.ory, 
zasłanie pi~tro1v · , na .skrzynie do rozrabiania 
wapna ; na ktJby lice, wjndy, wqg ielnice, grunt: 

wagi, ł'okcie : potrzebui<A taczkow , cebrow , sza­
flow , s.:kopkow &c. 

3 8 7. Strych::irze potrze hu i~ nie tytko drne­
wa do palenia cegty, aJe też na skrzynie lub 
dof,v do rozrabiania gliny; na stafy, na kto­
rycb wyrabiaię cegfę, dachowkę : na formy do 
cegfy, dacho1•ek, gąsiorow &c: potrzebuici ta­
czek, karow, trzonow do rydlow &c. 
, 3 8 8. Grabarze do rosztowania pot.rzebni'! 
soszkow, tarcic: do pobiiar·iia w zitmię so­
szkow szlagi : do wywożenia ziemi lub śla-

-. mu, taczek : rydle też ich pospolicie S'! dre­
wniane, na kolicu żelazem obwodzone. 

3 8 9. Tkacze potrzebni~ drnewa na swoie 
krosna. Farbierze wanny , cebry, szafliki &c: 
Drukarze pł'ocienni , i ba~veł'niani na formy , 
wałki, ramy &c. Garncarze na stofek do wy-
rabiania garkow. Introtigatorowie na krosien-
ka, prasy. Mielcarze na kadzie, .beczki , &c. 
Szewcy na kopyta. Kowale, SJ.osarze, na mie­
chy , kowadfo , mfoty &c. 

3 yo. I nie wiem ieźli iakie znaydzie si~ 

rzem~os:ł'o, ktoreby _iakimkolwiek sposobem do 
za-
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E::iŻycia nie potrzebowafo drzewa. Samym o­

gniem wiele wypotrzebui~ Piekarze, Kucharze, 

Strycharze , Zduny, Mi€1carze, Kuźnice, Ku­
źnie, Huty , Złotnicy , Mosięi. nicy, Kowale, 
Slosarze &c: w klocach , szczepach, węglach ! 
A za tym si'usznie namienifem N1·0: J 7 8. , że 

drzewa, s~ p!ody ziemi dla ludzi naypotrze­
bnieys.i::e. 

3 91. Już ty Jko namienię o powszechnych 
wiasnościach drzewa, z ktorych zdatność do 

zażycia iakiego wyniknąć może. Między kra­

iowemi i nam znaiomemi na ytwardsze S<J : dę­

bi u, dereń, giog: nayrniększe lipa, wierz­

ba : nay bardziey szczepkie dębina , sośnina, 

iedlina : nayzawilsze iarz<thi-na , brzost: nay­
giętsze dębina, leszczyna, czeremszyna : nay­
tfostsze modrzew , iod ła, sosna : farbowane 

grusza, cis, trimicl : w wodzie trwa1e d'!b, 

olsza , a nad wszystkie inne , nieprzerwanie b~­
d~c w wodzie, osina. 

~. 7 • 

O Zażyciu drzewa 1111 Pot11Ż , do H11t, 

Kuźnic &c. 

3 9 2. Proszę nie rozumieć, abym tu miał 
opisywać , iak się roboty okół'o tego czynią; 

przedsięwziąi'em tylko pisać o drzewach , a kie­

cy i tu SC!' pożyteczne, powszedrne ich tylko 
'Wyraź" zaiycie. 

3 9 3~ 
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3 9 3. Potaź , iest popior z driew palony, 
i ztopiony , ktory rzekami z kraiu nie skąpo 

w fasach za graTiice wychodzi, i •drogo bywa 
pfaeony na potrzeby rożnych r2.emieślnikow, 

osobliwie farbieuow, ktorzy pfotna bawef­
rtiane , lniane , sukienne, i iedwabne rzeczy 

farbui1. Do tego nie zażywa się starego drze­

wa , lecz ty !ko mł'odey z gafcrziami grabiny, 
olszyny, leszczyny , z ktorycb pal~ się popio­
ły, z 1ugow lutruią, zlutrowane szrnelcuit• 
Doświadczywszy iaka sztuka lasu wit Ie wyda 

popiofu? tyle popioł'u wiele wyda potaziu ! 

można wymiarkować na ty le i ty Je fas po­

taziu, iak wielkiego potrzeba wrębu: na ta­

kich wrębow rocznych 1 5'. naywięcey z o. pu­
szczę potaziową podzieliwsz.y, bęl1zie u7.yte­
czność nieprzerwana: samą. iednak leszczyn~ 

co 6. lub 7. lat wycinać można. 
3 94. Gdzie Rudy są kruszcowe w obszer­

nych lasach , albo blisko przy nich , w blisko­
ści biegącey rzeki , drzewa zażywaif! się do ku­
źnic, w ktorych w piecach ustawicznym o­

gniem węglowym, miechami od koł wodnych 
nadymanym z rudy topi się kruszec. Drzewa · 

się tu wypalaią na węgle: a zatym te i takie 

~datne s~, iakie do węgli opiszą się. Nie u­
~tai~cy nigdy pra~vie ogień nie mało drew na. 
węgle wypotrzebuie ; doświadczywszy więc w ie­

le ich w,vidzie od godziny do godziny, mo­
~na mieć miarę wielości przez rok, z tych si~ 

podług N ro: 3 9 7. wymiarkuie wielość ro-
czney 
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czney potrzeby drzewa , z ktorey znowu wy­
niknie wielkość rocznego wrębu, na iakich 
20. lat, lasy \V okolicy pod..:ieliwszy, można 
mieć pożytek nieprierwanr z kuźnic. 

3.9). Ktoby się spodziewał, ż~ owe przey­
zroczyste szHa, ktore widziemy , są z popio­
ł'ow drei~ w szklanych lrntach zrobione? Z ie­
dliny, świerczyny, sośniny, i dttbiny popio­
łow s2kfa bywaią podłe, lepsze z buczyny, 
naylepsze pod:ł'ug kamieni, piaskow szkleni­
cznych. Drwa do palenia huty , i topienia 
popipfow na materyą s~klann~, szczepaią. si~ 

w pozdfuż, i kiedy ogiei1 nigdy nie ustaie, 
wiele ich wychodzi. Lasy więc do hut szklan­
nych podzielą się na. 3 o. rocznych wrębow, 

dla nieprzerwanego zażywania. W tych hu~ 
tach z popiofow matern szklaaną w donicach 
lub tyglach zapra wui~, i roine szkł'a kleszczy­
kami ksztarq, dętą rurkit, ieźli potrzeba, na­
dymaią , i w garbch wielkich przy ogniu har­
tuią: dodaią czasem i farby iakiey: owe zaś 

szkfa , krore SCJ: biał'~ iak porcellana , robią 

się z popioł'ow pogorząlycb budowisk. 
3 96. I cegielnie, gdzie się cegfy, dachow-. 

ki &c: do rnurowaney budowy wypalaią, iak 
mogą być pożyteczne i potrzebne, tak drew 
nie mato potrzebuią. Gdtie o lasy skąpo , 
w tych kraiach torfow ziemnych zaiywai~ , u 
nas na to id~ znakomite kloce sosnowe , wpo­
zdł'uż szczepane; ktore im będ~ suchs.ze , tym 
żywszego koloru b~dzi e cegła , dachow ka~ 

M 3 ~. 8. 
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~. 8. 

O Węglach, Korze, Smole , Dziegciu. 

3 9 7. Przy wielkich Miastach rozmaite iest 
zażycie i p(Jtrzebowanie węgli, gdzie ich nie 

mafo wychodzi na wielkie kuchnie, i do ro­

żnych rzernieślnikow; tam palenie węgli poiy­
teC".t.ne iest : potrzebne oraz i w tych mieyscach, 

gd?ie Pa11skie są kuchnie, gJzie Złotnicy, 
Kowale, Slosarze, lubo nie w tey wielości , 

iako gdzie Si. kuźnice. P<ll'! się w przygoto­
wanych w ziemi dofacb wielkich, podfog po-: 

ta:eby dostarczenia , bior<JC na raz drew pięć 

lub sześć są.żni; gdzie wielki iest rozcbod i po 
3 o. lnb 40. Palą się z rożnego drzewa , a­

le też rożney są własności. N~ylepsze s~ dę­

bowe, potym grabowe, i bukowe, a na osta­
tek z mięl-kich drew, ktore do rozpuszczania 
kruszcow naybardziey sz~cowane bywai<J. Drie­
wo nie powinno być an i zbytnie mokre, ani 

zbytnie suche, lecz nieco przewiędre: gafęiie 
i tey grubości dn~ewa, że ie ręką obi~e mo­

żna, a naywięcey 6. calow grube, na węgle 

są nay:tdatnieysze. Pospolicie stos drew 4'· 
łokcie szeroki , 2. wysokt, a poftora dlugi, , 
przez umieiętne palenie powinien wydać w~gli 
okofo czterech worow , w ka7dym worze ra­
chuiąc okofo 1 2;. fuutow. .Morg drzewa mo­
.z·e mieć tyle zdatnego na węgle, :ie się r1apa­

lić może takich worow 1 8 o. _z gaf~zi iedne„ 

tO 
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go drnewa st~trego, podł'ug onfitości ich, rno~.~ 

być dwa , trzy wory. Z 6 oo drzew gafęzi 

rożney staroś 'i od lat 24. , do 60. , może być 

worow okvfo I 2 o. Proporcya umnieys~enia 

wr;:gli do drew iest iak 1. do 5. : szacunku 
zaś wągle do drew S<j iak 4. do 1. 

3 9 8. Lu boby mocno tego w lasach prze­
strzegać trzeb:1 , aby drzewa z kory obdziera­
ne nie były, ile że potym nieochyboie usy­
chać musq , ki dy przecież między potueby 
ludikic wchodli kora , przy wielkich Miastach, 
al bo gdzie wiele iest garbarzow , lub innych 
uemi ślnil·ow iey za7ywaiQcyc11, pożyteczna 

będlie lasu część drze1V do tego zdatnych, o 
Clym pod opisami w Roz: Il. doczytać się mo­
żna, na roine podzielić wręby. Naylepszy 
dział' będzie na lat 20.: kora albowiem mło­
da szacownieysza iest, i powinna być iywa, 

rowna i !śniąca. W wrębach na to_ Jvyzna­
czonych, wytną się pierwey na wypalenie wę­
gli te wszystkie Juewa , ktore do obdzierania 
nje będ<! zd:Hne, drugie zost:iwione w Maiu 
dopiero obdzierać się będ:j, i obJ::1rte całko­

wite kory na bunty podiielą się : miarkuiąc 6. 

s~żni dr~ewa, dadz'l bnntow 1 oo. Szacunek 
kory do drzewa iest, iak 4. do I. : drzewo 
zaś obłupione tylko iedną osm~ częścią staie 
się pod leysie od owego , ktore nie iest obdar­
te. Zaraz po obfopieniu, drzewa się zetną, 

gdyby itt to bowiem nie prędko uczynifo, za­
schtyby drzewa, i nie byłoby nadziei aby si~ 

ed-
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odmłodzity. W ieclnym mam ostrzedz, czego 
wielokrotne nauczyfy doświadczenia , że kiedy­
kolwiek o z oo. lub 3 oo. krok.o w znaczna li­
czba owiec znaydować się będzie, osobliwie 
z wiatrem, :vtedy żadnym sposobem kora od 
drzewa nie odstanie, i przez ści;igaiQc~ ich 
wł'asność , do drzewa przywre. 

3 9 9. Gdzie iest wiele smolnego drzewa, 
naprzy Had sośniny, i wiele się go wycina, z o­
wych tłustych iego części, osobliwie z ~iemi 
wykopanych , ktore zostawione nigdy więcey 

mfodzieiy nie puszczą , pali się smoła, i w be­

czkach przedaie. Ta, ktora iest z nieco chu­

dych cz~ści takowych drze1v, naysposobnieysza 
iest do pako1vki, iako zowii, i wielorako po· 
trzebowana bywa, do statko\v rzeeznych, u­

pustow priy mfynach &c: 
400. Gdzie iest wiele drzew brzozowych , 

tam bez szkody rośnienia drzewa, i dalszego 
zażycia na inne potrzeby , można mieć poiy. 
tek z zirierzch niey iey kory. Naymuii! bo.:. 
wiem dziegciarze care brzozowe lasy' i kor~ 

zwierzchnią bez naruszenia miazgi obdzieraią , 
z ktorey dziegieć smole podobny robi'!. Po 
uieiakim czasie drzewą się zno\Vu odziei~ kor~, 

i pożyteczność tę powtorz~. 
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~. 9. 

O Spławnych rożnych drzewach. 

40 1. W:l'asno3ć drzew, że się unoszą. na 

wodzie ufatwia ludziom przeprowadzenie z miey­
sca n:l mieysce, na coby albo dla wielkości , 

;:ilbo dla wielości, albo dla odlegfości, inne 

nie dostarczały sposoby; Pożytek z drzew spfa­
w ić się mai:tcych miarkować trzeb·a z nakfa­

do\v potrzebnych na spuszczanie, wywie2ienie 
do rzeki, zbiianie na tratwy, pfyty; na flisy, 

komory, &c: i z ceny na mieyscu , do ktore­

go się spuszczać mai:j. 
402. \V tym kraiu procz potaiu, o kto ... 

rym się namieniio Nro: „3 9 3. , i ktory się 

spuszcza w fasach na szkutach , dubasach, by­
kach, komiegach &c: spuszczai:t się na zagra­
niczną. przedaż : maszty okrętowe, belki, bale, 
klepki &c: albo na kraiową: kloce do opafu , 

do browarki , drzewo do budowy, maszty , i 
stępki do statkow rzecznych. 

40 3 •. Maszty okrętowe, iako niezmierney 

potrzebuią wielkości, tak wielkiego zawsze są 

szacunku : naypokupnieysze są sosnowe: i lubo 
twierdzą zagraniczni , że modrzewowe są nie­

zdatne, iednak w roku 1748. i trikill' Anglicy 

drogo płacili. Pospolitych masuow wysokość 

powinna wynosić od 1 8. , do 2 4. sążni wyso­
kości , a w cienkim końcu od z o. , do 2 4'· 

~alow grubości. Spiry zaś, albo poboczne ma-
szty , 
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szty , osobliwie na okrętach woiennych , po· 
winny mieć wysokość od pietnastu 1 do ośmna­
stu s ą żni. 

404 . Belki, ktore się także na zagrani­
czne spuszczaią potrzeby , naypoknpnieysze są 

sosnowe. Ośmnastki, tak nazwane, S<J _na.y­
powabnieysze , kto re 8. sążni <lfogości, 1 8. 
ca low kostkowey szerokości wymiaru mieć po­

winny. 
40). Bale podabnieź za. granice rzekami 

pfawione , wycieraią się z dębiny : kupui:;; si~ 

po Miastach nadmorskich, gdzie okręty bu­
duią : szerokość ich wypada z szerokości dębu : 
grubość powinna mieć calow 4. , dfogość nay­
pospolitsza zaś wynosić naymniey sążni pięć, 

sześć, siedm &c. 
406. BiiQ: się i klepki dębowe, ktorych 

nie mał'ą liczbli pf wionych wid<demy. Są 

iedne oxeftowe, drugie pofoxeftowe. Naywy­
god nieysze ich pfowienie i est na belkach , ba­
lach Ó! ·: , osobliwie więc przy bal ach , z mniey­
szy,h sztuk d<;bu wy0iiać się mogę. 

407. Procz wymienionych gatunko\V, gdy 
pofnocne drzewa, ile trwalsle, za wsze sza co~ 

wnieysze s~, nie o<lrzuconoby po Miastach por­
towych, gdybyśmy im i inne rodzaie dr.ze\V 
w rożnych ksztartach dodaw~li, w catości, w ba­
lach, plankach , blatach: osobliwie lipy cał'ko­
wite na pos ;rn~ okrętowe, i inne snycerskie 

rzeźby: i gdybyśmy si~ kiedy z~pom-0gli 

w wro-
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w włoskie orzechy , planki z nich , na osady 
flint, i inne g1adsze roboty. 

408. W Kraiu z mieysca na mieysce, gdy 
pofo7enie rzek dopuszcza, z niemałą wygodą 

spuszczać się może drzewo do budowy , drwa 
na opaf, i do browarow. Drzewo budownicze 
zachowa miarę potrzeby budowy. Kloce opa­
łowe za'chowaią mhi.rę grubości~ cHugość ich do 
wygody roboty na ~zece stosować się powinn~. 
Browarne drzew'a pospolicie na są?nie się miarku­
j~ , i nay lepsze s~ olszowe. Dfogość zbiiania 
na wodzie, i szeroko~ć tratew , stosować si~ 

powinny do ciężkości lub lekkości drzewa , 
gf ~ bokości i szerokości rzeki , miary przechodu 
pod znayduiące się mosty &c. 

409. Stępki, ow cafy fundament szkut, 
dubasow &c kraiowych, robią się z sośniny, 
iak naygrubsta tylko być moie. Co· za ła­

twość, gdy się znaydą w lasach nadrzecznych , 
i rzeką. do mieysca budowy statkow sprowa­
clzo ne być mogą ? kiedy przeciwnym sposobem 
l•idem ci;ign~one dla wielkości cięiaru swego, 
j ludtiom i bydlętom nie maro trudności i 
uciemiężenia pr2ynoszą: zw:faszcza po<lfog po­
spolitego zwyczaiu „· po samey ziemi tylko wle. 
czune. 

41 o. Miara ich wysokości roźna iest, po­
dług roiney wielkości statku. Szkuty na dwu­
dziestu flisow, albo iak zowią dwudziestki, po­
trzebuią stępki o śiedmnastu są:lniach. Ośmna­

Jtki, o pi~tnastn s:i-żnia,h. S,zesnastki, o czter-
na„ 
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nastu S<!Źniach. Dubasy z:d czternastowe, o 
trzynastu: dwunastowe, o iedenastu; dziesiąt­

kowe, o dziewięciu sążniach. D:"dsi'e, do 

mnieyszych, koz, kozek &c: nazwanych, ile 

mnieysze wszędzie się znaleść mog~. 

41 1. Maszty do tychie statkow kraiowych, 

grubości wprawdzie nadzwyczayney nie potrze­

bui'!: wysokość ich iednak taka być ma. Do 

dwudziestki, trzynaście: · do ośmnastki, dwa­

naście : do szestnastki, iedenaście s~żni. Do 

dubasa czternastowego, dziesięć: do dwuna­
stowego , dziewięć : do dziesiątkowego , tak7.e 

dziewięć s~:.h1i. Kozy, kozki, galary &c: 
mnieyszc potrzebui<J ... 

~. I o. 

O mnieyszych pożytkach z lasom. 

. 41 2. Procz owego g.fownego pożytku, 

ktory iest z drzew , iak wielorakie ie~zcze mniey­

sze albo poboczne wydai~ lasy ? Znam ia to, 

że opisać wszystki€ ani ia iest~m dostateczny , 

ani szczupłość dzieła dostarczaiąca : przecież 

przynaym11iey pospolitsze obaczmy. 
41 J. Gdzie Si! dębowe lasy, wielość żof~­

dzi po?.yteczna iest, ktoremi zebrane1·ni a. po­

tym zmielonemi wieprze się należycie ukar­

mi'!; gdyby się tym zatrudniać ~hciafo, wiele. 

by się to za żofędzie na wieprzach zyskać mo­
gło ? Wiele ,zboża ~ił- inne potrzeby ochro-

ni-
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nifo, ktore się na to obraca t Muszą znać 

poiytek owi , ktorzy, gdy. ioł'ędzie obrodzll, 
lasy dla wieprzow naymnią. 

414. Gdiie są bukowe lasy , owoc ie h i 
ludziom do zażycia zdatny iest. Nie tylko 
bowiem nim się spasaią wieprze , i tym się 

końcem, gdy obrod"ą, bukowe naymuią ]asy ; 
ale sit; też wybiia oley z niego, do zażycia 

dl-a prostych ludzi na dni postne. 
41 5. Gdzie wiele po lasach drzew owoco­

wych , grusz, i a błoni , ś1i w, wiśni, dereniu, 
trześni, inz~biny, kaliny, bzu, &c: wielora­
-ko pożytkować mogą. Nie tylko bowiem, że 
dzikiemu ptastwu , i zwierzynie sfoi. ą za po­
karm , i w lasach utrzymuią go ; ale gruszki, 
iabfka świeże i suszone, osobliwie o<l pro~ 

stych ludzi: śliwy, wiśnie, trześnie, świe?e i 
na powidfa smażone, zaiyte być mogą. Po­
widfa bzowe, iak są pożyteczne na lekarstwa !' 
Jafowcowe iagody, iak wielorako są zdatne na 
lekarsh a, i do kadzenia ? Ja gody iarzębiny, 

.kaliny &c: ptasznikom na łowienie ptastwa ? 
I d I a tego w innych kraiach nie spieszą z wy­

cięciem drzew owocowych, chyba bliskie ' będ~ 
śmierci , albo dla zbytniey gęstwiny potrzebu­
i'! przerzedzenia. 

41 6. Orzechy tak włoskie , iak laskowe , 
() hficie zebrane muszą czynić pożytek, kiedy do 
surowego zażywania tak wiele przedaynych wi­
Jziemy. Wszakie i olei z nid1 bardzo prze­
dai iesJ do zażycia. 

ł • 
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41 7. Liście rożnego, drzewa , procz inne• 
go zażycia, naprzykł'ad lekarskiego, w gospo­
darstwie wielorako pożyteczne są. • Mogą być 
zbierane, i suszone olszowe,lipowe,brzozowe &c: 
i zdadzą się przez 2imę na pastwę dl~ bydfa i 
owiec: mog~ być zebrane, i w przygotowa­
nych dołach gnoione, albo w gnoione Jachy 
rzucane, i dadzą pognoy wyśmienity na po­
prawę gruntow. 

4 t 8. Tłustość drzew żywico~ych iak wie­
lorako uiyta być moie. Terpentyna z iecłl_i­

ny, modrzewu: 7ywica z sośniny, ktora nie 
tylko do szpuntowania butelek, do Kościel­

nych woskowyc/J śv:iec' do pochodni' do sruy­
czkO\V muzykanckich , do Apteki , ale i. wie!~ 
rzemieślnikom potrzebna iest. Zywica iafo­
wcowa osobliwie bbła, ktora p.o.d imieniem 
sanoarc)ka' na potrzeby lekarskie' i pokosty 
malarskie nie iest . tania. I gummy śliwy, 

wiśnie, pewnie...nie prożno w przyrodzeniu wy­
daią. 

3 19. Hubki albo gąbki na drzewach ro­
snące, osobliwie n1odrzewowa znaioma iest 
w lekarniach pod imieniem agaricum; .wierz­
bowe zaś, i esowe znaiome s:i gospodarzom do 
.krzesania ognia. 

4; o. Jemiofy osoblh~ie dębowey , głośne 
są w lekarstwach skutki. ~Ptasznicy też umie­

' i'! iey zażyć na lep do łowienia ptakow. 
421. Proch na i s·prochniafe driewa, wy­

i'lwszy tylko l!J?owe, zbiera~ _ si~ mog1 ~ kto­
re 
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re z ziemią zmi_eszane grunta twarde nie tylko 
spulcbniaią, ale poprawuii,l. 

42 2. Owe korzenie smolne drzew żywi„ 

cowyc h , nci przyHad sofo iny &c.- wy kopane, 

naytłustsze dai~ :foczy w~, ktore czyli ca1ą kar­

pą zbyte, czyli na drzazgi poszczepane, i 
w wiązki pot~ iązane, za7ywai~ sit; do podpale­
nia drew w piecach , a osobliwie sfożą uboż­

sz,vm go> pod arzom do h iecenia w domu na 
k(>mirlbch, wieczorem i rano zamiast świecy. 

42). Mech ~ebrany, wysuszony, i w ku­
le powiąz:rny wiadomo iest, że sii przyda przy 
budowie do prześcieia nia dylow w ści<· nach : 
do uty kania szpar; do prześcid3nia piętrow : 
otulenia ści~1n na zimę &c. Zda się i dla o­
grodnikow do przewoienia drzewek z ruieysca 
na mieysce; korzenie &c; otulaiąc nim : do 
nakrycia na zim~ w ogrodzie zostawionych ro­

ślin. 

4 24. Owe gospodarne mrowki , wysypane„ 
mi swemi kopcami - wielorako si~ przysł'uguią. 
Nie tylko S<lme idą na lekarstwo, ale ich iay­

lca zbierai~ się dla c1wwanych sfowikow, i 
żywica w mrowiskach znayduiąca się, w k,a. 

czeniu nie zły zapach daie. 
42 5. Wielorakie r-0snące iagody, przy­

iemne są, i zdrowe do zażyci.i. Poziomki 

surowe , i zn ich galarety. Maliny surowe, 
i z nich trunki malinniki. Porzeczki surowe, 
smażone, i z nich naksztaft wina trunek po-

1ieczkowy. Czcmi<;e , owe iagody ubogich , od 
kto-
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lctorych nie tylko zęby sinieią, ale si~ z nich 
.Jnodra czyni farba, do pospolitego farbowania 
1 pł'ocien. 

4 2 6. Owe to wrzody ziemi , procz ~wie-

2ego zaży1Vania , grzyby i smarie suszone, 
rydze kwaszone swym się pożytkiem na sto­
ł'::ich popisuią. Mogł'bym tu przypisać owe tar. 
tofle, osobliwie w dębowych lasach się znaydu„ 
i~ce , kosztowne i na stoł'ach moŻnieyszych 
szacowane, gdybym nie wi<i'dział', źe iak ich 
znaydowanie iest nieco trudne , tak nie każde­
xnu lasowi wfaściwe. 

42 7. Zioia 'w lasach rozmaite do lekarstw, 
gospodarstwa, farbowania &c: ktorym lasy do­
gadzaiącą są matką , iak Sł! pożyteczne , dru­
ga CzttśĆ Pisma tego obszernie pokaże. 

4 2 8. Ptastwa ro:l.nego oyczyzną i pomie­
szhniem są lasy : z nich iedne uł'owione na 
chowanie dla zab;iwy, drugie pobite na ku­
chnią i stoły wfasne, czyli na przedaż, poży­
teczne są. 

4 2 9. Toż samo zwierzętom oyczyzną las, 
a lubo ich u1owienie, ubicie kosztowne iest, 
przez sieci, psy, myśliwych, przecież nie tyl­
ło polowanie możnym pr~yiemn! iest :tabawą, 

ale i zwierzyna pożytkiem; iedne stanri na 
'Stofac~ , drugie dad.z'! futra , trzecie sko­
ry ó·c. 

4 ~o. Pszczofy w swoich barciach nie 
wiele ludziom <;zyni'l :zatrndnienia , iak tro­

skli„ 
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skliwie dla siebie wprawdzie pracui~, Ju. 
dziom się iednak hoynie przys!ugui~ mio-

dem , woskiem~ osobliwie gdzie lipowe 

lasy, lipcem .~ L~cz o nich , ieżeli Bog 
pozwoli , osobne potym wydam piswo. 

:t'OM II. 
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R O Z D Z I . A Ł VIII. 

l/Tysadzenie dJ'zewem mieysc 2'0Żnych. 

4 p. JAk . mił'a, iak przyiemna iest rzecz 
widzieć pożytek z powabem oczu 

dączony ? nigd..,,ie się to lepiey wydać niemo­
że , iako na owych drzewem obsadzonych dro­
gach, ulicach , grobfoch &c. · Drzewa iuź 
z siebie są pożyteczne , a na. niektorych_ miey­
scach, iako między domami , przy- groblach 
potrzebne , wiJok zaś ow piękny szpalerow, 
drog wys:idzonych rechce oko i wabi do oglą. 

dania siebie. I do tego to następui~ prze„ 
pisy. 

~. I. 

O Przysposobieniu dr.zewa do przesadzania. 

4 3 z. Pospolicie się bierze na to drzewek 
z lasow, i chciwo.~ć widzenia prędko wysokie­
go wzrostu , przesadza znacznie iuż podrost~ 

duewa ; z Clego ten się odnosi skutek, że si" 
na z'~danie częstokroć pokaże zawad , albo sit; 
drzewa nie przyim.), albo w kilka lat usycha. 
i<}, albo bardzo leniwie ro~ n~. Możnaby, 
wprawd~ie przesadzać z lasow, byleby z grun­
tu podob~ego 1 te wfasności drzewka. miafy, 
iakie si~ tu opisane pokaż ;~ ; lecz r~ecz to 
rzadka,, pospoli~ie, w lasa~h iak u nas ut~zy„. 

mr 
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mywanych, drz~wka s~ nędzne, sł'abe, przyn.ay ... 

mniey w korzel'liu niedostateczne, kto.re na 

słońc« i wolne po\vietrze wysadzone, umie­

raią. Znaczne zaś iuż przes:ldzone, trudne 
są do utrzymania się, chyba się przesadz;1 cał­

kiem z nienaruszoną u korzeni :tiemią. 

4 3 3. s~kołki na takie drzewa trzeba ; prze­
cież nie ogrodniczey. Ogrodnikow bowiem 

cara myśl iest' aby iak nayprędzey mieć pię­

kne drzewa, dla czego ziemię w szkołka<::h u­
praw~ przesadzai:j , albo szukai~ na ni'! miey­

sca tfustego i wilgotnego , zkąd drzewka na. 
inne mieysca przesadzone nie udaią się. Szkof„ 
ka więc na takie drzewka, albo powinna być 

~a takim gruncie, iaki iest ow, na ktor)'m 

się sad~ić maią , albo takie drzewka w niey 

zasiane być powinny, do iakich grunt, gdzie 
się sadzić będQ, iest sposob~y. 

4 3 4. Zasiei'ł iię n ::isiona poc!rug przepisow 
od N1·0: 2 3 8. , z tą tylko xożnicą, ie się za­

sieią obrzednie, aby przyzwoitey przesadzanill 

grubości dorastać rnogfy. A .kiedy naybar­
dzi~y być można upewnionym , iż się przesa­

czone przyim;z drzewa ' ie?eli nie będą rniał'y 

korzenia serdecznego, a ztąd będi! przymuszo ... 

ne puszczać obficie korzenie poboczne, dwoia ... 
kich do tego zażyie się drog. Jeżeli nasion& 

są zuaczne iak kasztany, orzechy, iof~di:ie 

&c: nim się posiei~ pierwey ·przez zimę prze. 

thowai~ się w nieco wilg•Jtnym piasku , a gdy 
.kidki pusz~~a~ zaczną , końce iii kh pootr~· 

N .a c.a.„ 
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caią, co się stanie w ręku przecieraiąc , albo 
gdy wiele iest szufli! na gromadzie przewra„ · 

caiąc : potym posadzi! się. Jeieli nasiona są 
.bardzo drobne, prosto posiei'} się w szkoł'ce , 
w drugim lub trzecim roku odgrzebawszy zie­
mię, korzeń serdeczny urznąwszy, znowu się 

zasypie. Mogtoby się to uczynić iuż przy sa­
mym przesadzaniu, lecz im starsze S:} drzewa, 
tym więcey boleią , , i w wi~kszym zostai'! nie„ 
bespieczet1stwie. 1 

43 ). Tak posiane drzewka w drugim ro. 

ku . począwszy ~ aż do czasu przesadzania po­
trzebuią, aby im corocznie dwa razy w J(wie- · 
tniu i Wrześniu ostrożnie n.:irł korzeniami 
spulchniać ziemię , siekaczk<} na przy ld'ad na­
siekuiąc, zebrawszy zwierzchnią skorupę. Je­
żeli drzewa piękne być m~ią, potrzebuią, aby 
corocznie w ' Auguście d?lne im odrzynać ga­

łązki, chybaby na szpalery obrocone być mia„ 

ły; w czym iednak ostrożnym być trzeba, ahy 
się nie rządzić zbytnią chciwością., ile że to 

iest pewn;i., ii nieiak'!ś proporcn między ga­

łęziami i korzenią.mi utrzymui~ się drzewa: 

bespieczniey więc bfidzie corocznie ieden tylko 
rz'!d dolny odciąć. 

4 3 6. Na poł roku przed przesadzeniem , 

mogą się pierwey , ieżeli tego będzie potrzeba, 

wie:zchoł'ki g.ał'!zkow pourzynać, nigdy iednak 
nie ruszać wierzchołku pień kowey roszczki. 

Potrzeba zaś wtedy iest , kiedy się drzewka. 

przynaymniey aż za dzień dla odlegfości. po_. 
sa-
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sadzić nie mogą; urzynać sili maią zukosa 

z poł'nocney strony a. b , Tab: II. Fig: g. co T. n. 
się stanie, gdy ten, ktory urzyna \ stanie od f. 8· 

południa roboti; tę czyniąc: przy urzynani11 

trzeba ostrożno~ci , aby szarpanie młodych ko­
rzonkow nie poobry\fało. Wierzchofkow zaś 

roszczek pief1kowych dla tych przyczyn obr:q-

nać nie trzeba : bo takie drzewo iuż nie w go„ 

rę , ale bardziey w gafęzie rośnie , i choć 

w gorę poydzie , iui '" pniu proste nie będzie: 
bo wszystkie drzewa Żywicowe, iako · sośnina, 

po mznięty!ll tym wierzclrn umiei:ać muszą. 

4 3 7. Może się komu te trudy nie podo­

baią ? niech mu się wi~c podoba zamiast ie­

dnego drzewa na zawsze , częstokroć na ie­

dnym mieyscu co rok inne sadzić. Może si~ 

komu lepiey zdawać będzie siać na mieyscu, 

gdzie bez przesadzania być mogą? lecz kro za­

ręczy , że drzew ko , kto re tam urośnie , będzie 

zdatne, i dobr:} dalszego wzrostu uczyni na. 

dzieię r czy nie wygod niey na iednym miey­

scu kilka set, alb~ kilka tysięcy piastować , 

doglądać , w suszę polewać, i !nne ko:ł'o nich 

czynić roboty, ktoremiby się potym znaczna 

okolica obsadzić mogfa , i z ktorych zdatne, 

piękne i pewne wybrać się mogą, a niżeli . 

tym końcem całą obiegać okolicę, i trudzić 

się moie, i okoł'o niezdatnych ·? Wreszcie, 

chcesz łoniecznie brać z lasu , bierzże przy­

naymniey mfodile od lat 6. , proste , żywe, 

N 3 ko. 
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kory gł'<ldkiey , z dost::itecznemi 
· korz~ni<uni , serdeczny obciąwszy. 

~· 2. 

O P1·zesadzanitJ d1·ze1vek. 

~3 8. Przysposobiw~zy iuż podł'ng poprze„ 
diaiących przepisow drzew ka~ gdy pu.yid:de 
przesadzać, podpadaią uwagom i wi.adomofai, 
te okolicinośd : iakie mail} być drzewka. dą 

priesadiania r Kiedy , i iak, _one wykopywać? 
ieżeli daleko przewoione być mai:t, iak bez 

szkody przewozić P i:ik~ im wyznaczać wzaie­
runą od siebie o . Ilegfość? na ostatek iak one 

poiytecznie sa<ltić ? 
4~ 9. Dr_zewka, ktore z kądkolwiek do 

przesadzania biorą, powinny m~eć ia1rn~ i 1śnią­
q gładką korę, bez mchu, bez pl;imow, ska-. 

zow , nigdzie nie spękan::. Pieniek ich ma. 
być bardzo prosty , z pięknemi na wierzchof­
.kach gał'tlt.kami, znacznie i prosto, nie kriy­
wo rosnące mi. Korze n ie mai~ być gfadkie , 
żywe, nie łamane , nie guzowate, nie zby­

tnie diugie , gęste przecież i pięknie przepla­

tane, bez korzenia serdecznego. . I takie 
to drzewka brane do przesadzania , będ~ 

pewne , i w czasie podrosł'e, stani się przy­
iemne. 

440. Te przymioty upatrzywszy na drze­
wach, uważać iesz~ze potrz~ba na wiek, w kto• 

IJlll. 
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rym się maią przesadzać. Ci, ktorzy gorąco 

kąp~ ni są, i chc•1 prędko widzieć <lrzewa w do­
rosfym stanie, bior~c znar.zne tego się spo­
dziewać mogl}, że lubo w rok ieden lnb drug.i, 
pokaże się z nich iaka nadzieia, częstokroć 

iednak potym posad1.one uschfe oglą.dai'} mio­
dy, chyb:lby całkiem z nitruszon'l wkofo ko„ 
xzeni zierni<J przesądzali. Mog! się wprawdzie 
przesad~ać naystarsze sześdoletnie, ale tez mo- · 
gą . być i nie bardzo pewne , kiedy foi w tym 
czusie puez uci~ci~ serdecznego korzenia, przez 
poruszenie , przez przesadzenie, przyrodzeoiu 
sj~ ich wielki gwaft czyni , i niema/ego ~asu 

. trzeba , ieźli wcale nie umrą , aby wewnętrzne 
części pomie~zane , do pierwszego powrocił'y 

stanu. Nay lepsze &ą w roku trzecim , w kto­
rym ·tak pewno . sift przyimuią, iak gdyby po­
siane rosfy, i częstokroć nie trzeba im - 1uzy­
nać serdecznego korzenia, ktorego kofice mfo~ 
dziuchne, dobywaiąc z ziemi , same się przy­
rwawszy, . uchylą dostatecznie inney trudno .~ci. 

A przy tym tak mfode drzewka wygodniey być 
mogą przenoszone, dogodniey sadzone &e. 

441. Czas wykopania , i s:;idzenia iest tyl­
ko iesień , i wiosna, kiedy ziemia wilgoci i} swo­
ią wiele się do przyięcia drzewek dokłada .• 
Te, ktore się przez zim~ zieJenieią iak so ... 
sny, iodły &c~ sadzą się na wiosnę : te kto­
re na zimę utracai'! liście, i jey się nie boi~, 
iako dąb, lipa , buk &·c:· sadzą się w iesieni. ' 
A lubo wszystkie na wiosn~ przesadzane być 

mo. 

/ 
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nogą , zawsze lepsza przecież iesień : na na­
stępui<}cc~ bowiem wiosnę, iuż od marca czas 
ma ią pracować korzenie, odmładzać się i roz­
szerzać się pierwey , nim siońce weźmie gorę 

i dopiecze: przeciwnym sposobem, sadząc na 

wiosnę poczn~ dopiero w A uguśde odmł'adzać 
się korzonki, i dla letnicy suszy nie mog~ si~ 
umocować, i zawsze s;i w niebespieczeństwie, 

liedy upał'y psuifA pierwey część ich iaką , nim 
sii; opatrzą w potrzebne sokoci~gi, przez kto. 
rehy się żywić mo·gfy. 

442. Kiedy si~ drzewka wykopuią strzTdz 

się należy, aby przez gwał'towne wyci~ganie 

albo kory nie obedrzeć , albo korzeni zna­

cznie nie oberw:!Ć, albo wcale nie uł'amać 

w tym mieyscu, gdzie się pieniek łączy z ko­
:rzeni~m, ktore pospolicie bardzo kruche iest. 
Nie zaiyie się do wykopywania ani motyki, 

ani kołka, ale rydla , lctorym o hipa wszy , · i 
pod kouenie podsadziwsz1y > podniesie się. 

44 ~. N:iy lepiey iest dobywszy , nie czeka„ 
i2c zaraz przesadzić , nie zawsze to przecież 

być może. Jeieli się więc daleko przewozić 

nrni~ , otulą się, osobliwie .korzenie, wilgotnym 
mchem, do gory wierzchami na wozie się u­

stawi~ , i od sł'ońca lub suchych wiatrow czym 
okry i~. Przywiezione na mieys<:e , ieźJi si~ 

. zaraz wysadzić nie mog'! , posadzi] się tym 

czasem skupione w przygotowany <lor, i ko. 

nenie ich ziemii si~ obsypii· 
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444• Są drzewa, ktorych inaczey przesa­
dzić nie n10żna , iako dobywszy z nieruszon~ 
ziemi~, takie są sorno~e, iorliowe , i \vszy­

stkie żywicowe, albo inne, ktore na żimę li­
ici nie utracaią : na to tak się postąpi. Oko­

pie si~ w pomiarkowaniu rozleg1ości korzeni . 
wokoł'o rowek, tak gfęboki , iak korzenie być 

mog~, ziemi przecież przy pie11ku nie tyka­

iąc : wykopanym .rowkiem posnnie się ostre że­

lazo , ktornn się dłuższe w zie~i korzeaie 

poprzyrzynai;i: po tey robocie zasypie się ro­
wek : po kilku miesi~ca(;h powtorzy 'Się to~ 

przez co stanie się, że korzonki się prieplo­

tą , :.demi~ ścisną, i w czasie fatwo się cał'­

kiem dobyć i przesadzić dadzą. Jezeliby si~ 
daleko przewozić miary, każde w osobnym u­
stawi się naczyi:iiu : iezliby się bowiem ziemia 

rostrzęsfa, przepadłaby dalsza nadzieia. Przy• 
pominam, że i innym wszelakim clizewom do­
brze iest, i będą pewnieysze, gd}I' si~ przy­
naymniey cokolwiek na korzeniach z~stawi zie­

mi, tym prędzey bowiem przystan:i do ziemi 

mieyscowey. 
44 5'. Już tedy tylko, nim sic: posadz9 „ 

wiedzieć trzeba iaką im zostawić wzaiemną od 
siebie odległ'ość ~ aby miały sposobn<>ŚĆ do pię• 

knego wzrostu. Jeżeli na przyrodzenie drzew 

uważać się będzie, na przy~z!ość urosfeg6 

orze\va ogl-ądać się należy. Wierz.by ieżeli 

maią być okrzesywane, p·osadzą si~ (:o , sążeń• 

ieidi zaś bez okrze~ywania roić maii , roz ... 
szc-
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szerz11 się nieco daJey. . Brzozy, ólsze, osy 
co dwa s~źnie. Włoskie orzechy, iesiony ca 
trzy Słznie. Lipy , sosny, iod:ły, morwy, 
kasztany, buki co cztery S:JŹnie. Wiązy, to­
pole, dęby co pię~ sąini &c. Jeżeli zaś na 
rzecz wysadzać się mai~q obroci si~ uwaga, 
na zamierzenie iey oglr1dać się trzeba : gdzie 
si~ zdaleka ma okażywać widok przyiemny, 
naprzyld'ad prospekt iak · zowią. ku Pał'acowi , 
Wieży &c: posadzą się rzadziey : gdzie ma być 
}'~zechadzka dla rozrywki , posadz~ się g~ściey: 
gdzie mai 2 być szpalery , posad z~ si~ bardz<> 
g~sto: namieni si~ o tym daley. 

44'6· Samo na koniec przesadzanie, tak 
_ si~ czyni. Gdy iuż drzewka bi;dą przysposobio­
ne, mieysca ·na nie wyznaczon~, wykopią si~ 
doły trzy ł'okcie wszerz i wzdtuz ; łokieć wgtąbsz; 

na spod nasypie się dobrey ziemi; ustawi si~ ~ 

drzewko bez zbytniego korzeni zaginania; o­

wemi Nro: 4 3 6. urzniętetpi ko il cami ku por­
nocy; zasypie się ziemią dobrze korzeń etnla­
i<tc: wbiie się kotek, do ktorego si~ drzewk<> 
przymocuie : na osta.tek , na poftora ł'okci 
wokoł'o wykopie si~ rowek, z ktorego ziemia 
wyrzuci się, pod drzewko tak, aby się zdaw:i„. 
lo , iż stoi na pagorku : rowki te zebraną od. 
deszczow wodi odwilżać będi korzenie „ a zie­
mia pod drzewkiem chłodu mu doda. Nie 
bez przyczyny namienił'em. , że ucięte końce 

roszczek lu poł'nocy obracane być maią , od. 
poł'udniowegQ bowiem słońca usychałyby. Na. 

os ta-
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oHatelc 'Przypominam , aby drzew~ nie sadzi• 
zbytnie gł'~boko, żtąd bowiem niszczeie. 

s. 3. 

O Pielęgno1v1miu sadzonych dr.unnk. 

447. Gdy się drzewka posadzi, naypier­
wey ~posob analeść się powiąien, ~by przeciwko 
zbytnim upaiom sfonecznym ochronione był'y. 

Nie tylko s:ł'ońce,ale i samo powietrze priez gwaf­
towność swoi~ pomnaiaiąc w nich ew~pora­

cn' do po ki się gruntownie w ziemi nie osa­
dzą, ieźcli nie wcale zguby, to przynay„ 
mniey niesparnego wzrostu, i kalectwa być 

mogą przyczyną. Są w tym rnieyscu, gdzie 
ia iestem, od 

1

kilkudziesi~t lat sadzone lipy , · 
są kast:tany , ktore, 7e zpoczątku nie miały ia­
ćlney piec1tofowitości, iedne powinney grubo„ 
ści nie dorosły , na dm rich w ozdruz się po­
pękafa kora, trzecie ze wszystkim zniszczał'y. 

Dla czego mł'ode driewka na Jato otul:J 
się sł'om~ aż po gafązki; albo ieszcze lepiey, 
odartą cał'<J 1" większych drzew kori, i cie·r­
niem od bydł'a okryią się. 

44 8. A7eby się zaś od deszczow, rosy ć:n: 
w ziemi gruntować mo~fy , corocznie na wio­
snę , i wiesieni przez bt kitka, ziemia ostro­
inym przekopaniem, lub na,iekaniem tylko, 
•pulchni si~. Można zamiast tey roboty, 

wy-
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wybić row wpozdł'uz drzew na kilka. stop ocI· 
<lalony, z ktorego zien1ia pod drzewka przy 
corocznym odnawi:miu 'vyrzucona, nie tylko 

im pomocna b~dzie , ale też row· przeszkodzi 

poiazdom &c: szkod:.dć drzewkom. 

449. Podkrzesywania zapominać nie trze. 
ba : o ktorym nie powtarzam, kiedy się iuź 

na wielu mieys,ach namienito, a osobliwie 

Nro: 43 5. 

O Miepcacb, kto1·e si; drze1vami wysadzait/. 

4 ~o. Naypięknieysze będą widoki mieysc 

obsadzonych, kiedy się iednakowych zaiyie 

drzew , ktoreby wzrostem swoim rowność utrzy­

mywały. 

4s1. Drogi publiczne wysadzać się mai~ 

crzewami , ktorycb wzrost przyszly znaczny 

iest. Dobre są dęby, topole , iawory, wi:py 

&c: sadzenie ich nie koniecznie gęste być po­

winno, a to tym hardziey, gdy przypadai'! 

przy zasianych rolach, tam wi~c sadzić si~ b"­

d~ mogfy co 2 o. sąini. 
4 5 z. Do widokow owych , perspektywow, 

landszaftow , ktore zdałeka przyiemność oka­

zywa~ maih zażyii si~ drzewa zawsze zielo-

ne, 
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ne , albo ksz~ałtnie rosn~ce, iak u nas i.odfy, 
i sosny, lub topole wfoskie. Podobnież co 
2 o. s1żn( rozsadzić się mogą , ile że zdaleka 
wszelako zbliżone si~ być zdadz~. 

4 5 ~. Na ulice szpacero',Ve dl~ · rozrywki 
przechodzenia się po nich, naylepsze są Jipy; 
piękneby by:ł'y kasztany dzikie , lecz nie bar­
dzo są zdatne, kiedy kwiatem i liściem pręd­
~o i obficie , bo od Maia opadaiącyw, wiele 
czynii barł'ogu, przyiemność krotką sptawu„ 
i'!, i owocem zawsze woł'aią , ostro.żnie z gfo­
wf!. Na takich ulicach posad~i si~ drzewa 
~o trzy , cztery &c: sążnie. 

4 5 4. Między domami zasadzone drzewa 
dafy widzieć doświadczenia, że w przypadku, 
tamowafy szerzący si~ ogie{1. Zażyie się do 
tego drzewa gęsto i krzaczysto rosn,cego : 
w rozsadzeniu zfączy się przyiemność z poży­
tkiem. Zywicowe drzewa tu nie Sil zdatne. 

'455. Drzegi rze~ podł'ug gruntu obsadzić 

si~ mo~iJ wierzbami, olszami , topolami. Mo„ 
g~ być co pi~ty, szos r &c: sążeń : oddalone 
iednak: nieco od samey rzeki być mai~ , oso­
bliwie spfawney, :aby nie zatrudniał) robot 
potrzebnych na l~dzie. 

~f56. Kanary zaJ;'1bione Qbsadzą ' się lipa„ 
mi, wiśniami , lub inne mi oS,obli wie z V>On„ 
nemi kwiatami , 4' kt9r1~h J?~OC~- im;zi~mnG- . 

ści , 

I 
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ści , kwiatem karmii} sitt ryby ~ takie mor­
wami. 

4 f 7. Groble przy upustach &c: obsadzo­
ne dr~wami, tym się bardziey grnntuiQ. ()d 
ich korzeni : dobre s:i do tego wi~rzby , kto­
re co s~ień ; olsze, kto re co dwa SCJŹa ie ; to­
pole, ktore co trzy s~7nfo roz :l <lzić si~ mogą. 

4f8. Dzikie dla rozrywki ogrody w upo­
dob:tney gęstości, lub rzadkości , zasad~rnć si<e 
mog;i ookiem, iaworem. topol<t ' liPf! , a zo­
stawiwszy przechad~kowe ulice, inne tzęści za­
gęścić sifi mogą posianiem nasienia rożnego 
drzewa. 

4f9. Zwierzyńce n:iyprzyzwo1c1ey zasa­
dzone b~dą, d!(bami , topolimi, ia worami , 
wi~zami: sosny nie bardzo dobre S<J , ile nie 

każdemu zwierzowi przyiemne: dzikie owocowe 
dobre S<! , koło ktorych wiele zwierząt żywić 
si~ zwykfo , osobliwie ptastwo iagodami. 

Knieyki zagęszczi si~ posianiem nasienia ro­
żnych drzew , i krzewin , ty Iko nie ciernia , 
ktore t11 wielora~o nie wyg<:>ełne iest. 

460. Na szpalery w ogrodach, czyli gdz_ie 
indziey , wszystkie te drzewa zdatne St!, kto­
re gęsto rosn'! z drobnych roszczek: na. wy• 
sokie, lipy; na śrzednie, grab ; na niższe, 

iarz~bina., kalina włoska &c: posadzą się co 
ćwierć łokcia w wykopanym rowku, podfug 
linii szpaler formować mai~cey. Vl pocz~­
~ach _przywi\Żi ai~ do czeio , aby w potrze• 
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.bney rosfy prostości ; w drngim roku zaczn=J 
się gafązki rozprowadzać czyli w ścianę, czy­
li wkszał't wachlarzow : w trzecim roku za­

czn'l się obcinać, i im mnieyszey grubo'ci , 
a w iększey wysoko5ci 'szpaler być może, ~ym 

ie&t przyi~mnieyszy. 

461. Wreszcie wyciąga to wszystko ob­
szernieyszych opisow, ktore przedsięwziętey o­

clemnie krotkości przeciwne ii, a wiele od 
smaku każdego zawisły. 

I 
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Rzeczy w I. Cz~ści naydui<lcych się pod liczbł 

w brzegach wierszow pofożoni· 

Balow spfawnych wy-
miar - 40 5' 

-· - potrzebui~ go­
spodarstwa 

Belkow - wymiar 404, -
Bez - 1 o 7 • i o 8 - 1 o 91 
Brzoza - 26 - 27 • 28 ,­

Brzost - - - - z 5' 
Budowa ciepfa 2 5 5' 

Buk - 2 9 - 3 o - 3 I 
Bukowe orzeszki - 414

1 

_ 
Cis - 7 6 - 7 7 - 7 & -
Chwastow wykorze-

nienie - 2461-
Czeremcha 1 1 o 1 1 1 1 1 2 

D~b - 3 2 - 3 3 - 3 4 - 3 5' -

przyrastanie ro­
czne od 2 o 5 do 2 I o 
gaionego od-

mfod.lenie 269 

żywość od 3 I 5' 
do 3 I 3 

co są? 9 
iak stare prze-

sad~ać? - 440 
z lasow nie u­

udaią się - 43 z 
do oparu prze-

Dereń 11 3 1 14 1 1 f cinać, czy-
Domostw obsadzanie 4 5 4 li przecierać 
Doświadczać dobroci lepiey ! - 3 5' S' 

drzewa 3 2 8 do mnieyszych 
Drzewa choroby od robot od - 3 70 

3 19 do , - 3 2 8 l- pielęgnowanie 
- m!ode wycinać od 249 do :i 71 

źle z 8 9 Drdzeń „ - 1 <> 

-:---- - - potrze- I Drogi na brotach • 3 oli 
by % 90 Drog wysadzenie „ 4' r I 

OWO~O~e diikit 'f I $ l 
wie„ 
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wielość zł'a w le- ·- na opał' siać 2; ł 
sie 282 Jąu~bina- 88 - 89 - 90 

Dziegieć z czego 400 Jawor - 3 9 - 40 - 41 
Expensu na zasienie ! Jemioła 420 

lasu z poiy- I Jesion , - 42 - 43 - 44 
tkiem poro- I Jodł'a „ 4 5 46 - 47 
wnauie - 19; 1Iwa - 119 - 120 - 121 

Gaić kiedy w lasach: 3 48 j Kalina swoyska 1 2 z 1 2 ~ 
Ga łęzie drzew - 71 - - I 2 4' 
G:ł'og - 116 - 11 7 - 11 8 - · wł'osk;i 1 24 - 1 z) 
Gospodarność leśna - - 1z6 

do czego t 3 I o Kannł'ow obsadzanie 4 r• 
Grab - 3 6 - 3 7 - 3 t! Kasztan dziki 91 9 2 9 J 
Grobel wysadzanie 4 5 7 Klassy drzew 3 3 & 

Groch sybirski 1;7 1~8 Klepki - 406. 
1 59 Klon 49 

Grubość drzewa od- Kora. dr.zew S. 
mierzyć 3 64 - dla rzemiceślni. 

Grunt się znaydzie kow 4g & 

nazasianiela- \Korkodąb 172 173 174 
su - 2 1 3 Korzenie drzewa - 5 

- p0znany być ma 218 - odci~te dai~ no. 
-poznar:iia sposoby 219 / we drzewa - 26S 
Grusza - 7 9 - 8 o - 8 1 } - serdeczne ucinać 4 3 4' · 
Grzyby - - 42 6 Krugzyna 127 J 2 8 12 9 

Hubki 41 9 Kuźnic wr'ibY 3 94' 
Hutne wręby 3 9 5 Kwiat • J 3 - 14 „ IS' - 16 
J abf oń - 8 z - 8 3 - 8 41 Laso w nieo,hędoatwo 3 11 

Jagody 42 f - iakie u nas ł J 76 
Jałowiec „ 8 r - 8 6 - 8 71 Leśnych obowij~ki , 
Janowi ee J 6 6 . od - 2 9 6 

TOM 11. O / Le. 
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L~szczyn3 t 3 o I 3 I t 3 21-
1 ustr - 1 3 3 - I 3 4 - l 3 5 

2bieranie, ' 
od 2 3 z 

_ i pa - 5 z - 5 3 - 54 - 5 5 I -
Liście 1 2 ' 

·- przechowa-
nie - „ 2 3 7 

- -pożyteczne - 41 7 - czas posia· 
Lorusowe drzewo 16 3 t 64 nia od 2 3 I 

l 6 5 - · sposoh po-
Z,oza - q 6 - q 7 - 13 8 siaaia od - 24r 
Lud~ie u nas nie są \Nasiona czemu nie 

niesposobni wschodz:} pod 
-do robot Je- staremi clrze-

śn ycb „ 2 14 wami ? - 2 7 1 

Łuczywo ' 4 2 2 Niepewności granic 

l.upać drze v<"> na pniu lasow, iakie 

nie iest do- skutki? 2 7 6 
brze 3 2 6 ' Niziny w lasach 3 04 3 o S' 

' Maliny - - I 5' 1 Obrz~dki w Francyi 

M~ppa rządu leśnego z 9 2 \ przy gaieniu 
Marnotraw two lasom lasow - 34' 

szkodzi - 3 o 8 I Obrzynanie drzewek 
Masztow okrętowych ł do przesadza-

~ymiar 40 3 nia - 43 eł 
-- kraiowych 411 \Ochrona sadzonych 
Mchu pożytki 42 3 drzew~k - 447 

Modrzew - 5 6 - 5 7 - 5 S ! Odlegrość sadzenia 

Morwy • l 6 7 - I 6 B - I 6 91 drzew Ą-4 S' 
- - 1 7 o l Ograniczenie cz~ści · 

Mrowiska 42.f lasow 281 

Nasion -Orzewnychdo- 1- fasow - 280 - 281 

broć. % 3 6 Osrody dzikie • '4 s I 
- - do1zriałoić z 3 1 

. Ogro"' 
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Ogrodzenie laso w 2 4 7 
248 

Okoliczności droż­

szych lub tań­
szych drzew 
od 

Olsza - 59 - 60 - · 61 

Opar prędki 2 5 4 
Orzech w fos ki 94 9 5 9 6 

Orzec11ow pożytek 41 6 

Osa - 6 2 - 6 3 - 6 4 
Ostrokrzew I 6 o 1 61 I 6 2 

Otaxowanie wr~bu,od 
Owoce, od 

332 
l 7 

Przerzadzanie drze-
wek 302 

Przesadzanie drzewek, 
od 43 R 

-- czas 441 
- sposob 446 
Rewizya po gaieniu 3 ; ~ 
Robotom leśnym inne 

nie przeszka-
dzaif! 2 1 ó 

Rokicina 1 5 J, 
Roszczki od pnia na 

mtode drzew-
ka odkładać 2 7 4' 

Pączki 11 Roia 15'4 
Rzeczy roine z drze-Perspektyw wysadza-

nie 4 5 2 wa rożnego 

Piec ogrzewny 2 5 6 .2 5 7 robione 3 7 5' 
'Pień u drzewa 5 Rzek obsadzanie - 4 5 5 

-- ścięty iak si~ l Scinanie drzewa - 3 4 9 

psuie ? 2 6 7 Siać drzewa kiedy ? 

Początek i wzrost drze- I od 2 3 7 
wa 3 - Jf- - iak ,; od 2 40 

Pobudki do gospodar- - na n1okrym 
stwa leśnego, gruncie 24) 

od - - 1 !o J- ezy li s:idzić le-
Podział drzew - - 21 piey ? .2 46 
Porzeczki J 5 2 Sit na opał siać „ 2 ) ł 

J>otaziowe wręby - 3 9 3 ISk~pstwa w lasach 
J.>1ochno z draew 'i' z J tkuiki, c;>d 3 11 

o i ~li-
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Sli wa „ 9 7 - 9 S - 9 9 W ł'amoici clrzew ·po.. 
Smoła z Cle go f 3 9 9 wszech ne - 3 '911 
Sosna - 6 5' - 66 - 67 - 68 - drzewek do prze-
Starodrzewa otaxować 3 3 8 sadzania - 43 9 

Surowe drwa na opał' Wymiar drzewa do 
nie dobre 3 60 budowy, od 3 6.+ 

Stępki kraiowe 409 41 o na bale, tarcice 
Swidwa 139 - 140 &c:, od - 367 
Swierk - 48 ,-- wysokości na pt1iu 
Szakłak 1ip „ 142 będącego - 362 

Szpalerow sadzenie 48 1 1 - na op;ił', od 3 5 5 
Tabella gai u - 3 141· Wywiezienia drzewa 
Tarń - l 4 3 - I 4 4 - J •H z ga iu cz as 3 5 l 
Topola - 69 - 70 - 71 I \Vrzos i mecll szko-
Trleśnia. - 100· - 101 102 \ dli~ve w lasach 
Trzmiel - 146 - 147 fok uprt.ątnąć, 
Ulic rożnych szpa- od 2 8 o t01kże 3 o I 

terowych wy-
1 I Zasiewa.nie drzewek 

sadzanie 4 5 3 do wysadzania 
Warsztaty roinych I rożnych mieysc 

Rzemieślni- . - 434 - 43 5 
kow wielora- Zasiewanie lasow nie 
ko potrzebui~ I iest tak wiel-
drzewa, od 3 7 7 ka robota, 

Węglowe wręby - 3 9 71 iak mniema-
Wiąz - 7 2 - 73 - 74 - 7f my - - 21 r 
Wi~ikow opafowych l Ziemi przygotowanie 

wymiarkowa- na posianie 

nie - - 3 5 8 l lasu , od 
W!erzba 1o3 • 1 04 - 1 o 5 Ziemi~ z pod starych 

drZCW" 
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drze-w ro-zsie- bespieczer1stwa 
wać - 2 7 z szkodzenia 3 4-ł 

Zfo.~owi·erzba - 14& - I 49- Zostawienie drzew przy 
- ~ - 1501 _gaieniu 34S' 

Znuc~enie drzew przez Zoł'~dzie - - · 4 I 3 
zacinanie szk.o- 1 Zw'ierzy6ce 4; 9 

1 

dliwe 279 I Zywicewżne 4'1~ 
dr4'ew b~z nie- l 

o 3 CZJiS~ 
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ZA ZYCIE· 2.1.; 

cr.ym si~ nic przysł'uguią ? wiele odkryły do. 

tychczas doświadczenia, więcey ieszcze daleko 
odkryią odtąd. Ma z nich Lekar~ śrzodki. do 

leczenia c:horob ludzkicb, i zwierzęcych; Go­

spodatz sposoby opatrzenia się w rożne po„ 

trzeby , i wygody ; Farbierz rożne śrzodki , i 
sposoby rożnym rzeczom przyiemne oku dawać 

kolory &c. 
z. I o tym to ia tu pis~ć będę. Nie bio-

rę przecież prze~się opisywać wszystkie, lecz 

ty 1 ko kraiowe ; ani ieszcze wszystkie kra i owe, 

lecz pospolitsze, znaiom.;ze i użytecznieysze • 

.S.zczupłość przedsięwzięta dzieła gdy mi 

wielości zabrania , obs~ernieysze opisania Zio­
lopisom zostawuię. 

~ . . Imiona tak Polskie, i a ko i Łacińskie 

wypisałem z Zielnika Syreniusza: ile że do 

polskich niewiem abyśmy do tych czas inne ia­

kie dzieło mieli : sztuczne też łacińskie po~ 

dział imiona nie są ieszcze pospolicie z.na­

iome; nie uczynię więc, mniemam , trudno­

ści w poznaniu, zbieraniu, i zażyciu ich. 
Bardzo znaiomycb dosyć mi będzie wyrazić i ... 
mie: mniey pospolitych uczynię opisanie: ma­

ło znaiorne obiaśnię Figurami. Wreszcie mo­

gą· się tu pomieścić i owe, ktore si~ w ogro­

dach chowaią. 

4. Zażycie ich gospodarskie &c: wzi~te iest 
tzęścią z doświadczenia , częścii z pism do­

skona:ł'ych w tey mierze: skutki zaś lekarskie 

11ie a owego proinego wrożenia Si wypisane, 
kto. 



216 ROSLIN DZIKICH 

lctore częstokroć iednenni zielu ledwie nie wszy­
stkie i hyć tnogł'e niemocy leczyć, przypisu„ 

ie : lecz kiedy każde osobn~ iak:} z przyro­
dzenia swego ma moc, ta się z wyrokow od 

naydoświadczeńszych Lekarzow pisanyc~ wy­

razi, aby to dzido Gospodarzowi w skute­

czn;i domow~ opatrzyć si~ apteczkę , pochopem 

być mogł'o. 

A. B. C. 

5', Aaronowa broda , albo Ob1·rtzki. 11-
fnm. T'efitscher fogber. Procz cudzoziemskich 

„ w ogrodach rodzaio\V , kraiowy dwofaki iest , 
większy i mnieyszy: mnieyszy mniey użyte­

T. IV. czny, opuszcza się: większy Tab: IV. Fig: 1. 

F. I. ma , li~cie sercowate , nieco kropkami biał'emi 
upstrzone : korzeń biał'y , z w ielą odn.ożkami : 

na pritku miernym z pochewki wywiia się po­

długowate gronko czerwonych iagodek. Ko­
rzeń iest smaku pieprznego , ktorego · proszku 

połkwintle, na żoł''} dek osobliwszym iest le­

karstwem. Rośnie w cienistych , chł'odnych 

i wilgotnych lasach. W Kwietniu i Mai n go 
szukać trzeba , bo daley utraca liście. Mo-

2e przyzwyczaienie się do dalekich korzeni nie 

pozn,oli nam korzenia tego zażywać zamiast 

jmbieru, ktorego wyśmienicie zast~pić moie. 
6. Amery.ka1ls~ie Fialki. Są między ogro-

dowemi kwiatami w Tomie I. opisane, Jalap­

pa ~ albo Flos mir\lhilis , ktorey korzeń gł'o. 

foy 
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śny iest w lekarstwie 1axui~cym, uprz~ta humo„ 
ry flegmiste , gorzkie, i wodne : powinien być 
.zewn~trz czarnosiwy , wewnątrz łśni~cy, i 
nie robaczywy. Kra ie się w talerzyki , i u„ 
rnszywszy tfuczonego daie się na raz poiowi 
kwintli. 

7. Anyż ogrodowy. Anisum. Anir. Zna­
iomy iest w gospodarstwie, do wodki zaży­

wany. Nasienie iego zdrowe iest gfowie, pier„ 
siam i żywotowi : rozpędza wiatry : dzieciom 

mafym gryzienie w iof~Ł<lku uśmierza, ~ Ja„ 
xuie, dawszy t'łuczonego na raz szkrupuł 

ieden. 
8. Anyż polny. Ca1'1Jm. Wiesenkt'imel. Po„ 

dobny iest dzikiemu Pasternakowi , ptasim 

gninzdem zwanemu , ty 1ko nieco rnnieyszy, 

okorki białych kwiatow rzadl\ze, nasienie od 
anyiu dfoższe , korzeri smału pieprznogorz­
kiego. Rośnie pospolicie po ł~kacb , i tra„ 
wnych mieyscach : doyzrzewa w Sierpniu. Na­
sienie nazywa Helmontius pO,Ciecbą ubogich, 

że si<; nim i wielorako , lecz'! , i w gospodar­
stwie zaiywai~: uśmierza bol źof:tdka, lV kol­
kach rozpędza wiatry. 

9. Babi mur, albo S. Jana pas. Licopo-
dium. Beerlapp. Fig: 2. Ciągnie się po zie-

P'. z: 

mi z kł'osowatemi gdzie niegdzie odnożkami, 

drobniuchnemi gęsto zielonożofta we mi lis te„ 

czkami obrosre. W Czerwcu ma niby szy­
szeczki · lub kioski źofte, a w nich dostatkiem 

1iarczyitego ~IOi~ku , ktory na płomiel1 rzu- . 
c;o„ 
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tony zap:ll:i się. Rośnie w lasach osobliwie 

kamienistych. Proszek ten do wnętrznegoia. -

żywal1ia. skuteczny iest na. piucn~ chórobę , 

11ekty kę i krwi'l charkanie : zewnątrz zasypu­

iąc zastanawia krew z ran , •i dzieciom u­

śmierza rozpalenie w mieyscach taiemnych. 

Jo. Babka. Plantago. Wegerich. Zna-

iorne iey są wielorakie rodzaie. Pospolitey na­

~ienie uśmierza czerwoną biegunkę, i zbytnie 

biarey płci h1iesięczne; korzeń leczy febry ; 
sok rany goi ; syrop osobli wszey iest mocy n:i 
krwią. moczenie. Wodna babka nayskuteczniey~ 
szym iest lekarstwem na szkorbut ~ a iey ko­
rzeń na fobrę. 

I I. Bagn(). Let/11111. fVi!der - 1-'osmariu. 

Rośnie 'v lasach i znaiomy iest. Zażywai'i 

go niegodziwie szynkarze do piwa , dla pręd ... 

kiego opoieÓia Judzi. W .Aptekach go , nie 
potrzebuią : lecz gospodarzom bardzo użyte­

czny iest , na wszelkie za.razy świń , ktorynt 

ł'osfanie z niego czyni~, i część ieg-o z pasz~ 

siekaią. Na mole i pluskwy niewiem czy mo­

~e być co lepszego. 
1 2. Barszcz. Sphondilitsm. Baren-klaw: 

Nasz Polski znaiomy iest. Ma łodygę czczif, 

wysok~, liście wyrzynane gł'ęboko , i tak li„ 
ście, iak ł'odygę kosmatą. Kwiat w kupkach 

biały , a potym podwoyne szerokie nasienie. 

Rośnie na wilgotnych mieyscach. Liście d0> 

gotowania zieleniny w Maiu bardzo zdrowe o 
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korze/1 zaś dekoktom przydany , bardzo ie sma. 
czne czyni. Zatwardziałe stolce odmiękcza • 

. J 3. Banvinek. Vinca pervinca. Sinngritn.· 
Znaiomy iest w ogrodach. Liście iego wsze­
lakie oboiey pfci ciek~czki wstr:qmui~: nie­

wiast0m do poczęcia porńagaii : ięzyczef spu­

chły 1ecztJ przez wodę z niemi gotowan1. Na 
kołtun mocz:t się w gorzaice. 

14. Bazylia. Ocymum. Basilien. Ogrodo­
w~ inai'} ogrodnicy , ktora zapachem swoim o­
żywia duchy , i w mdfościach wiele ratuie: na­

sienie pomocne gfowie. Wodna zaś tym ro„ 

2na , ie mnieysza , biał'o kwitn'1ca, od b.rze„ 
miennych zażywana porodzenie lekkie czyni: 

.roztarta z oliwą, i na rany przyiożona pr~dko 
goi. Wchodzi w kuchenne potraw zaprawy. 

I 5. Bernardynek. Cardtttts benedictus. Ge-. 

segneter disttl. W ogrndach się sadzi. Li­
ście maii wielką moc przeciwko febrom, roba-
kom , trnciznie , i powietrzu. Korzeń goi . 
wrzody zadkowe; wełna zaś z liści zastanawh& 

kre\V z ran prym1q. 
I 6. Bez. Jest krzew. Liście zamiast Her­

ba tlrn zażywane poc~, pobudzai'l miesi~czne, 

pomnażaią pokarm w piersiach , skuteczne SIJ: 
na krwawą biegunkę, osp~ i plamy po ciele. 
Kwiat dobry ies.t na c~ężkość piersi, i tak te. 

iako liście przylcładaii si~ na .roię, hol z~­

how, i rozpalenie ciała. Powidfa z iagod da ... 
ią się na poty. Gibki na nim rosnące sku„ 

tetinC s1 na wrsody w gardle. Kora zielona 
.iIZC-
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ś-rzednia. winem fob piwem nalana gwaftownie­
womity wzbudza. Liściami bzowerni świeże­

mi w dziury Świerczom zakurzywszy , albo· 
pozdychaią, albo wy laz<J: pobić si~ da-
rlzi!. 

I 7. Biedrzeniec. Pimpinella. Bibenell. 
Jest ogrodowy, i dziki mnieyszy, osobliwszf 
maii moc do pędzenia uryny. , Ogrodowy 
wchodzi w przyprawy kucharskie. Dziki ro­
'nie 'IV ciemnych i wilgotnych tasach. U ga­
tnnku większego częstokroć przy korzeni::ich 

· znaydni'! się ziarka iak iagodki , ktore do czer„ 
woney farpy ta.k: Sól zdatne , iak kocheailla. 

1 8. Bielun , lub Szaley , albo Lulka._ 
1Jyosd11111us. Bi/Jenkrat1t. Ziele ledwie nie­
-wszystkim znaiorne , wsz~dzie przy pfocie ro­
sn:fce, i wielorakiego gatunku , zaiyte od ro­
l!umu odwodzi , oleiek przecież z nasienia po­
iyteczny iestc; do przymieszania między inne 
plastry, gdyż bole znacznie uśmierza„ Przy 
folwarkach ze wszystkimby go wykorzenić na­
leżało, gdyż Jrob od niego, a osobliwie 8i• 
sięta młode zdychaią. 

1 9. Blttszcz drzewny. Hedera arborett. 
l!pheu. , Dwoiaki iest „ wi~kszy i mnieyszy. 

r. Większy Fig: 3. ma liście gfadkie, mocne, •.• 3· 
aimi i latem zielone, gdy młody, gruszko-
wym ·podobne ·, gdy stary, okqgł'e, okręca si~ 
\V' .lasach w.koł'o drzewa, i suszy go. Kwitnie 
w ies~·eni b1ado2oftym kwiatem , i w -zimie 
m;i. ~ronka z fagod. M.nieyszy w tym od„ 

mi en„ 
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.mi~nny, Że ma liście trzyrożyste biafonakra. 
piane' i nigdy nie kwitnie. Liście iego sruż~ 
n;i wrzody nosa. Jagody i laxnią, i womit 
wzbud.taią: przeciwko piiaństwu ~ach walone . 
s11. Miara ich zaiycia, iest pofk\\ intle. 

2 o. Bluszcz ziemny , albo Konrad. He­
dera terreso·is. Gundelreben. Rośnie przy 

parkanach, płotach, sadach. Kwitnie w Kwie. 

tniu, lecz nasienia nie rodzi. Liście ma 
nieco kosmate , ok~2gł'e iak topola ~ zębkowa­

ne iak betonib : puszcza kilka rozeg p, ko­
rzenia po zienJi się włocz=Jcych, na ktoryclt 
liście parami stoią. Smak iego gorzki. Li­
ście i kwiat zdrnwe na piersi, na robaki : po­
hudza.ią miesi~czne, goi'! rany: uśmierzai~ 

I 
czerwon'l biegunkę. 

2 1. Boże drzewko. Ahrot11nr1m. Stalmmrtz. 
Zna.iome w ogrodach : icst samiec i. samica , 
iedno rodzi nasienie. Bardzo skuteczne na. 
defekta macicy~ robaki, i febry. \V Winie 
gotowane kami~ń kruszy, i żołtaczkf leezy. 
Nasienie na robaki tak skuteczne, iak Cy­
twar. Ziele gubi mole, i pod poduszki \Vł'o­
ioDe sen przywraca. 

z z. Brat ~ Siottr~. .Flos trinjtatis. Stiejf­
miltterle;'n. Znaiome sa nie tylko ogtodowe, 
ale i po odfogach rom~ce, z kwiatu podobnego. 
6.a.fkom Marcowym, z łtorych każdy troiakim 
kolorem pomieszany iest„ Kwitną od Mai 
~ocz~wszy. N:rpisafem w Tomie I. Ogrodo­
wym, iak tć .kwiaty na bial11 mate.cyi żywa 

wy-
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wytfaczać : sfuŻi na gorłczk~ , ciężkeść piersi, 
i świerzb cia:ł'a. 

2 3. Brodawnik. Chond1·illa. Klein sonnen. · 
wirbel. Jest i ogrodowy z czerwonym kwia­
tem, i dziki , osobliwie po miedzach z 7.of­
tym mleczo\vemu podobnym. Liście podro-
2nikowym podobne , tylko ostr~eysze i nie tak 
głęboko wyrzynane : nasienie pod:ł'ugowate 

w gfowkach s refiastych. Kwitnie w Czerwcu, 
· i Lijlcu. J_,iście zażywane, naprzyHad zamiast 

zieleniny , pornagai'! żo:ł'ądkowi tra.wienia i 
stolce otwieraią. Z soku iego mo7.na kley 
lipki ugotować. Rofoie po miedzach miey-
scach trawnych. 

i4. Brzoza, iest drzewo leśne. Sok 
brzozowy pędzi poty , leczy wodnicę, kruszy 
kamień; i powiadai:i, źe czarom przeciwny 
iest. Tenże sok w mleko wpuszczony, sery 
z niego zachowuie od robactwa. Liść brzo­
zowy tfuczony , i przykł'adflny wyprowadza ro­
bactwo z ran bydlęcych : tychże liści wie­
śniaczki do zoł'tego farbowania, a gospo­
darze ususzone na pasz~ dla bydfa w zimie 
zażywaii. 

2 5'. Buk. Jest drzewo , ktorego liście 
wyci:igai:J ogień z krost na ciele, ran , dzii­
sel i wargow opuchł'ych. 

z 6. Bukwica. Betonica. Betonien. Ziele 
dobrze znaiome , po trawiastych mieyscach po­
pod lasy rosn'!ce • z liściem pach r.ącym, dG 
Herba the k.taiowey barązo poiyte~zne. Wic-

ia 
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ie mu mocy przypisuic-J, lecz osobliwie skut.rzne 

na pł'uca. owrzodziate, i flegmy lub krwie har­
kanie. Sfoży głowie, wypędza truciznę , w u­

szach szum uśmierza, i sfocb przytępiony •­

twiera 
2 7. B11ltlJJ, w ogrodach znaiome, i na sto­

lach ludzi zażywane są. Doświadczono w Szwe­
cyi, że liście zwy(!zaiem t:.iba ·i uchodzone, 
przechodzi! dobroci:t pospolity tytuf1 , osobli­
wie do k~rzenia. 

2 8. Buraki w ka.i dym gospod:irskim zna y­
.duią się ogrodzie, z ktorych korzeni sok u„ 

'micrza bol uszu , gfowy, i katar. 
2 9. Bylica. Artemisia. Be:vfiu. Ziele i 

pospolite, wszędzie rosnące, i wszystkim zna­

iome. Jest bardzo pomocne na defekta ma­

cicy :> kamień : pł'od i łożysko ułatwia. Po­

wiadaią, że w obuwie pod podes.lwy wł'oiona 

zachowuie podrożnych od spracowania si~, i 
osłabione nogi umacnia. 

3 o. Cebula. Cepe. Znliebel. Wielorakie 

iey są rodzaie, do niey należą i szalotki, sie­
dmioletki Ó'c: m' moc czyszczenia, pędzenia. 

moczu i potu , .uwalnia piuca od flegmy. 

W miodzie przasnym gotowana , i zaiyta pędzi 

mocz i robaki ; w occie zaś wzbudza mie­

sięczne : powierzchownie przykładana otwiera 
wrzody. Łupiny gotowane brunatno farbui<J. 
Cebula pod czas zarazy codzień świeia bydl;ciu na 

ivi wie1aa1aa , o'1 HJ'łi1 aa~hQwuie. 
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3 I. Cbitbe1·. Cyanus. K ornbtmne. s~ o-
grodowe pachniące, i dzikie, ktorych dosyć 

iest między zbożem. Kwiaty ich sł'uż:} na wo­
dnicę, żdł'taczkę, krew zgęstwion:t, powietrznl 

febrę. Błękitnie sokiem pi~knie farbui~. 

3 z. Chmiel. L11.p11l11s. Hop!fi:. Znayduie-
my go i po wilgotnych lasach , ktorego nie tyl-· 

ko sosiki na wiosnę smaczn~ potrawą, gfowki 
potrzeb<} do piwa; ale też te same s0siki wol­
no laxui<!, i mai~ moc przeci\v · szkorbutowi ; 
growki zaś, albo sam chmiel przyHadany na 
boJe, one uśmierza. Owoce ·gruszki, iabfka. 
w chmielu chowane, i diugo się utrzymuią, 

i smaczne są. Sery nasze zwyczayne chmie­

Jrem obwinione, i często skrapiai~c, gnoione, 
Limburskim się rownaią. 

3 3. Cbrzan. Rapban1ls ·major. Merretich. 

Osobliwiey sfuiy przeciwko truciznie, kamień 

kruszy, miesięczne wzbudza, płuca uwalnia 
od flegmy, kaszel uśmierza , i od upicia się 

zachowuie. Zewnętrznie leczy zgniliznę w u­
stach, i sfabość chwieiących się zębow. Li­
ście wygadzai~ gospodyniom. pod chleb do­
pieczenia : w ~inie namoczone, sfabe wina 

tęgiemi czyni'!. 
3 4'· Chwoszczka. Eq11iset1111i. S cbacbtelhatm. 

Zaiywai'! go Malarze, Tokarze, Stolarze, 
Konwisarze, i inni do gładzenia ~woich ro­

bot ; sfużebnice do chędożenia statkow. Na­
lana goqc'l wodi smak ma prawdziwey Her­

ba the 1 i z:drowa iest do płakania gardł'a. 
H· 
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3 ; • Ciemierzyca biafa. Hellr:bonts albut. 

1Feiss-Niese1vurtz. Znaią i~ wieśniaczki; ma. 

liście ba bczanym podobne , lecz nieco krotsze, 

i ciemnieysze. Kwitnie żołto. Korzeń bar­

dzo mocno iak laxuie , tak womity wzbudza, 

wielkiey więc trzeba ostrożności. Prości lu­

dzie zaźywaią go na kichanie, w czymby ro­

wnież ostroinemi być powinni. Gospodarzom 

pożyteczny gotowany w mleku na muchy • 

z chlebem albo serem zmieszany na wytrucie 

myszow: i kury od tego zdycbai'}. 'Rośnie 

w lasach chiodnych po mieyscach trawia­

stych. 
3 6. Cie1nierzyca cza11na. Hellebonu nige1·. 

Ch1·ist-1vurtz. Fig: 4. Rośnie w ciemnych f'. 4• 
lasach blisko potokow. Korzonkow ma wiele 

drobnych u iednego .knota skupionych , smaku 

gorzkiego i ostrego, kwre potężnie laxui~ , i 
dla tego w Aptekach tylko się kosmeczki za­

żywaią. Kwiat ma pięciolistny nie~o tulipa­

nom podobny , i kwitnie w Lutym, lub w Mar­

cu nie boi~c się zimna. Liście s:i niby w gwia­

zdę po siedm lub dziewięć skupione. Zaży. 

wa sice kwiat na śledzionę, na melancholi'i, 
na szaleństwo, i wodną puchlinę. Miara za• 

życia iest od iednego szkrupuł'u do poł' kwin„ 

tli. Sfuiy na muchy , i myszy, iak i biała 

ciemierzyca. 

3 7. Cis. Jest drzewo, ktore na sobie no· 
szone broni od czatow ~ iagody zaś 1a~ui<J. 

TOM II. 
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3 8. Cyprys Ziele. W ogrodach 1maiome, 
nayskutecznieysze iest na robaki dziecinne, a­

le go trzeba zmieszać z lekarstwem laxui~cym > 

aby umorzone robactwo wyprowadzić. .Mole 

• tego ziela nie lubifł. 

3 9. CztJbe1·. Satureia , Pftffe1'kraut. Pa­
chniące znaiome ziele w ogrodach, sł'uży gfo­

wie, 7.ofądkowi, i piersiom : przeciwne truci­

znie, rozpęd~a wiatry. Pchły go w ' pościeli 
cierpieć nie rnog~ i od niego zdychai'!. 

40. Czame ziele. Pulsatilla. Ktichemchel.,. 

F • 5· len. Obacz Fig: 5'. Rośnie na mieyscach dzi­
kich, suchych i kamienistych : cał'e z kwia­
tem i ko~zeniem kosmate iest. Korzeń drugi 
sł'odkawy z lekk'! ostrością, ziele z;iś gorzkie : 
pierwey w Kwietniu kwiat opada., nitu liście 

powschodz:}. Korzeń ma moc wypędzenia po­
tow, i bardzo poiyteczny iest przeciwko po­
wietrzu, iadowitym i zaraźliwym chorobom. 

· Li~cie zaś i kwiaty przy Ha.dane spędzai~ bro­
da\vki, i zadziory przy paz·nokciach. 

41. Czarnuszka. · Melantbium. Schwartz­

kiimmel. Tak wł'oską kpsz:t , iako i zwyczay­
ną znaydziemy w ogrodach. Nasienie iey po­

budza miesięczne , i oczyszcza , po porodzeniu 
pokarm \v piersiach pomnaża: morzy robaki : 

piersi słabości leczy. W Katarze zażywa si~ 

iak tabaka. Chle~ z czarnuszki! pieczo­

ny smaczny iest. 
4 2. Czerwiec. Rubeola. · Znaiome wie- ' 

iniaczk:oni ziofko , na pa.gorkach słońcu otwo„ 
r.zy-
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rzystyd1 rosn:jce : ktorego korzonki ( w C:ter­

wcn) w ziemi maią niby iagodki, ktore bez 

zwł'oki w piecu ususzone, sfuią do czerwone­

go farbowania , i dobrze zastępu i~ owe zagra­

niczn e farbierskie ziele Rttbia tinctorum , Far­
ber1·otbe zwane. W lekarstwach ziele się za ... 

żywa do pfokania gardfa. 

43. Czosnaczek. Alliaria. Knoblauchsh·aut. 
Ziele po miedzach i dąbrowach niskich rosn~­

ce. Ma liście okrągfokończyste zębkowane , 

na wysokim pr:jtku biafe kwiatki w Maiu, i 
potym w roikach · czarne nasienie : a care 

~mierdzi iak czosnek. Wielkim ie~t lekar.­

stwem przeciw truciznie, naygorsiym febrom : 

leczy rany od iadowitych bestyi uczynione. 

Sok , ziele świeie , albo suche na proch stłu­

czone i przykradane, st2re i t~udne wrzody 

i rany goi. 
44. Czosnek. Allium. Knoblaucb. Jest 

w ogrodach. Jest bardzo skuteczny na kolki, 

l'zniitcie , ciężkość piersi , żoł'taczkę , a osobli­

wie na kamień gotuiłc go z pietruszką na­

krywszy, po ł'yszce tego soku biorąc. Leczy 

kaszel. W gospodarstwie kuchennym potrze ... 

bny iest. Wodą z czosnkiem gotowaJii} radzi 

myć szpichlerze , i czasem kropić zboże prze­

ciwko wołkom. 
D. E. F. G. 

4 5. Dqb. Jest drzewo , ktorego wiary iak 

~ekokt gotowane, na francuzk=1 lub dworsk<j 

'horob~ tak dobre iak gwaiak; tak sama po-
p 2 lewka 
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lew ka zażywana leczy nogi opuchł'e. Ltście 

maią moc na dziąsfa gniiące. Zoł'ędzie na 
kamień, i mocz hwawy. Hubki alb0 g1bki 
zastanawiaią krew pł'ynąc;i. Gafki na. liściach 

będące nie tylko zdatne do 'zarnego farbowa­
nia, ale wewnętrznie, i zewnętrznie zażyte 

skuteczne s:i , na zerwanie i gwałtowne ztąd 

krwie płynienie: iemioł'a. nie tylko zdatna. 
ptasznikom na lep do łowienia ptakow , ale 
też bardzo skuteczna iest na zawrot gtowy, 
paraliż, robaki , a osobli1vie na wiel' ą cho­

xobę, i kolki w boku. , Mąka z żofęd.li z o„ 
trę ba mi pszennemi i łuskami nasienia 1 niane„ 
go gotowa.na , i kokoszom dawana na dg rad za 

pracę , Że większe iaia ~ i car~ zimę niosą. 
46. Di·aganek. D1·ac:mcul ts. D1·ngun. 

Znaydzie się w ogrodach. Liście w sałacie 

zażywane appetyt naprawuią, i pomagaią żo­

'ł'ądkowi do trawienia. 'Nino z nierni goto­
wane pł'okaniem leczy d~dąsła opuchte, i u„ 
3mierza bol zębow. Kucharze do potraw dra­
ganku za iywaią. 

47. D1Voylist. Oph1·is. Zweyblt!t. Rośnie 

w lasach na pagorkach, ma tylko dwa listki 

podobne ciemierzycy biafey, a między niemi 
w Czerwcu prątek z drobnemi ma:f'emi kwia­
tkami. Korze{1 do żywokostu przydany mo­
cniey kości złamane spaia. Sok z liści wł'osy 

czarno fa rbuie. 
48. Dyptan pospolity. Dictamnus albus-„ 

Gemeyn~1· Diptnn. Ziele iest ogrodowe, kto„ 
.re 
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re w podgorzu dziko rośnie. Korzeń iego 

wzmacnia serce i gfowę : sł'uiy oraz na za­

mulenie macicy. 
' 4 9. Dzitgiel. Angelica. Angelick. Ró-

śnie w lasach na wilgotnych i tfustych grun­

tach , iak wszystkim znaiomy, tak bardzo sku~ 

teciny na miesięczne , przy porodzeniu, na 
wiatry, na sfaby żo:ł'~dek , robaki , szkorbut, 
parcie w boku, kaszel, ciężkość piersi , bol 
~ębow , czary , pędzi poty , i dobry iest prze­

ciw zaraźliwym chorobom , i powietrzu; nie 

bez przyczyny go więc prości ludzie w taba~e 

zażywaią. 

50. Dziewanna. Ver~ascum. Konigskertze. 
Wielorakie iey są rodzaie, naypospolitsza ro­
śnie i przy drogach piasczystych , ktorey kwiat 
ma moc chfodząq , a oleiek z nasienia oso­
bliwszą skuteczność na bo1e w · ciele się roz­
yhodzące. Berlińskie uwagi radz'ł to ziele cał­

kiem kł'aść między zboża w stodołach , przez 

co myszy zboża psować nie maią. 
51. Dziewięćsif. Chamaeleon. Eherwunz. 

W ogrodach bywa chowany ; powiadaią, że 

w podgorzu na gorach , i gruntach suchycli 

rlziko rośaie. Niski Fig: 6. liście ma iak o- F. G.· 

set pą ziemi się rozśdeł'ai<tce, a między niemi 

w Auguście duż~ gł'owkę , albo kwiat blado­
brunatny, albo modry, pachn~cy, potym na­

sienie iak krokosz. \Vysold albo czarny iest, 
temuż podobny, tylko kwiat ma na wysokim 

pręcie. Korzeń ich bardzo skuteczny ieit 
f 3 prze. 
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przeciwko wszystkim iadowitym i zaraźliwym 

chorobom, i samemu p0wietrzu. Morzy ro­
bactwo , i żof<ldkowi zdrowy iest ; miara za­
życia iest poł' kwintle na raz. 

5 z. Fiaiki mareo we. Viola martia. lvlertz­

ruiolen. Błękitne na wiosnę pachnące kwia­
teczki , ktore laxui~, wzmacniaią serce , sfużi 
piersiom i gfowie. Nasienie ich rodzenie lek­
kie czyni. 

5 3. Fiaiki żoł'te. Viola lute a. Gelbe-vi­
ol~n. Chowaią się w ogrodach. Kwiat ich 
posila serce, macicy pożyteczny iest, i czy­
ści po porodzeniu. 

5 4. Figi, Sil owocem drzewa w przectniey­
szych ogrodach się znaydui~cego , ktore wolno 
laxuią ~ i piersiom są zdrowe. Zewnętrznie 

przypieb.ne , i przykł'adane na opuchł'e dzii!­
sia, wiele szkodliwey flegmy wyciągaią. 

5). Firletka. Lychnis coronaria. Marien­
roslein. w ogrodach zowi1 kąkolikiem ' dla 
kwiatu kąkolowi podobnego ; liście ma wełni­

ste. Nasienie iey żo:ł'ć stolcem wyprowadza, 
i oleiek z niego na ukąszenie niedźwiadka iest 
pomocny. 

5 6. Gdi1ł'a ziemna. Cyc/amen. S aurbrodt. 
W ogrodach chowana bywa dla kwią.tow. Ma 
korze.ń na kształ't wielkiey bulwy, lub rzepki, 
liście bluszczowym podobne, od spodu purpu­
rowe , od wierzchu z bial'erni plamkami. Ko­
rzefi gwał'townie laxuie , i dla tego wewnę­

trznie nie bywa zażywany. Zcwnłłtrznie okra-
_aa-
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dany, płod martwy \~ypędza. Z liści maść 

zrobiona, i co :iywota przywiązana 1axuie. 
Sok z korzenia ZJa wrzody dobry iest. 

57. Głowienki cze1'1vone. Soli dago sara-
cenika. Heidniscb 1v1mdkfa11t. Jest to rodzay 

żywokostu, i iem u podobny Fig: 7. tylko liścia 

bardziey podł'ugowntego karbowanego , i w g.fo­
wkach ma sknpione kwiatki,ieden blękitne, drugi 
zofte' ktore się potyrn w wefnianki odmienia ... 
ią. Korzeń iest osobliwszey zieloności na 

wrzody i rany , i sok iego wchodzi w balzam 
do ran. Rośnie przy brotach. 

5 8. Goździki. Cmyophilli hortenses. Gar­
ten-nagelein. Nie tylko są przyiemne w ogro­

dach , lecz i posilaią gtowę , serce, a osobli­

wie skuteczne na palpitacyą serca. 
5 9. Goryczka. Gentiana. Entzian. Wie-

loraka iest. "Większa rośnie na bfotach , i 
cienistych mieyscach, ma ]iść nieco bia1ey 

ciemierzycy podobny, na wysokim pręcie kwiat 
gwiazdkowy żoł'ty. Korzeń iego dł'ugi, we­

wnQtrz żoł'ty, gorzki, ie&t Jekarstuem prze­

ciwko truciznie, i os0bliwiey skutecznym na 

febry , zażywaiąc go od poł, aż do cał'ey kwin­

tli na raz. Essencya służy żoł'~dkowi i mo-
1zy robaki . 

60. Grwzyczka ziele. Pyrola. Wintergrun. 
Procz ogrodowey , iest i dzika IOsnąca w Ja ~acb, 

na cienistyfi:h p3gorkach. Liście ma gruszko­
'\Vym podobne , latem i zimą zielone „ na nie­

\Vielkim pritku kwiatki białe. :Liście iey sł'u-
ŹIJ 

F. 7• 
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~ą na oparzenie, rany , ~rzody pfuc ; trtttt• 

ki<łm , proszkiem zażyć moina lub powierz­
chownie okfadać. 

61. Grżybień,,. Nimpb&,a. Seeblume. Ro. 
śnie po· rzebch i wodach: iest z białym i 
żoł'tym kwiatem. Nasienie iegq czarne, i 
szerokie w okrągfycb gł'owkach , przygasza go„ 
rącość krwi , j przytłumia ogień _ do nieczy~ 

stości, zaiywai'łc go na raz .kwintl~. 

lI. I. K. 

6 2. Hebd. Ebulus. Atticb. Podgorzanom 
:inaiom/, rośnie na mieyscach ciemnych i mo­
krych. Wszystko z niego gwałtownie laxuie , 
liście przecież w winie namoczone nieco wol„ 

niey. Nasienia. mocney konstytucyi dosyć na 
raz ' kwintlę. Ufryzowane wfosy na noc li­
'ciem obfoiyć i obwiązać, fryzurę uczyni bar„ 
dzo dł'ugo trwafą. .Baranki do czapek cudo. 

wnie się pokędzierzawią, przez kilka dni przed 
~miercią liściami obfożywszy , i obwin~wszy ; 
tymże sposobem sierść pieskow pokoiowych tre„ 

fić moina. Sok z iagod :laiywa się do far„ · 
bowania bt~kitnego skorek, i szczecia na szcza„ 
tki. Sok ~ liści z czosnkiem i sadrem zmie~ 

szany, broni ·konie i bydfo od gzu , muchow, 
b~kow &c: gdy nim namazane będą • . 

6 3 ~ Hizop. Hyuopus. Isop. W ogrodach 
bywa c;howany. Ma moc czyszcząc'!, pobq„ 

daa. mocz i miesi~czne, 11ieisi uwalnia od fie„ 
gmy, 
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gmy, sł'uzy na kaszel , i duszność. Przykra„ 
dać go na oczy zsin i a ie poiyteczno iest. 

64. Jrd'owiec dr;lewo, ktore do dekoktow 
zamiast gvaiacum i sasafras zażywaią. Jago. 
cly skutecinie zachowuią od kamienia, i iuź 

będ~cy krnsz~ ; są dobre przeciwko zaraźliwym 
chorobom. Zywica sa. odaraca zwana n(e ty 1: 
ko do przednich wchodzi malarskich poko~tow, 
ale się nią. kadzą w fluxach i bolach po czfon­
kacb ; z białkiem od, iaia zmieszana i na skro­
nie przyłożona , krew z nosa pfynącą wstrzy„ 
mu ie. 

6;. Jasieniec mały. Centau1·ium minus. 
TaJts'!nclguldenkraut. Rośnie na mieyscach su­
chych i p·iasczystych, kwitnie w Lipcu Fig: 
8. Ziofko nie wysokie. ma liście pozdtużne, 
u wierzchu w krzaczki się rozrasta, i ma sku­
pione czerwone kwiatki , gorzkie : -nasienie iak 
ziarno ps~.enicy. Wierzcboł'ki z kwiatami i 
liściami wyprowadzaią wolno źołć, fl.'egrnę, i 
wodę : sfożą także na zamulenie wątroby , śle„ 
<1zfony, macicy ; na febrę , na utracony ap-. 
petyt. 

66. Jasimiec wielki. Centaurium majru. 
Gt·os-Tausendguldenkrattt. Rośnie po leśnych 

pagorkach , tł'ustych, i sł'ońcu otworzystycb. 
Liście ma wł'oskiemu orzechowi podobne ,. zęb„ 
kowane: na wysokiey łodydze .kwiat gfowko­
wy iak u krokoszu , ale modry ; korzeń bardzo 
\\tugi , i pełen soku, ktory bardzo użyteczny 

icsr 

F. S. 
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iest na rany gdy ciafo wypadnie, goi bowiem 

i czyni, Że ciał'em zarastai~. 

67. Jaskofcze ziele. Chelidonium majus. 

Scbwalb1::nw1trtz. Rośnie przy pfotach , par­

kanach , murach; korzeil i kwia_t ma 7.ofty , i 
cał'e iest pełne żoftego soku. Korze{1 naysku-

tecznieyszy iest na żoftaczkę. Sok laxuie, i 
brodawki nim często smarowane gin~. 

Wodka . z ziela palona. iest bardzo zdrowa na 

oczy. 
6 8. Jarz~bina dLzewo , kto re go iagody i 

ptasznik<>m zd.atn€ do łowienia ptakow, i za­

żywane oboyga pł'ci uprawy wstrzymui~. 

6 9. Jedna iagoda. Herba Paris. Einbeer. 
Rofoie w lasach ciemnych i chfodnych. Jest 

o iednym miernym tylko prątku , w ktorego 

pośrzodku na krzyż s~ liście na kształt świ-

. dwowe, podobnież na wierzchołku pozdłużfle, 

a między niemi w Maiu ieden kwiat, a po-

F. 9. tym iagoda brunatna pefna ziarek. Fig: 9. 
Jagody te bardzo skuteczne są. przeciw truci­

znie, powietrzu, szaleństwu przez czary , · lub 

z dł'ugiey choroby. Liście zaś powierzcho­

wnie okiadane , sł'ui:i na gorące puchliny, 

rozpalenia w mieyscach taiernnych, karbunku­

ły, w:zody powietrzne, i zastarzafe urazy. 

Gdzie to ziele dobrowolnie obficie rośnie, zna­

Idem iest, że się kruszec ołowiany znayduie. 

Jagod zgniecionych z masfem i chlebem pd„ 

n~ łyżk12, naczczo zrana na dwie godziny 

przed 
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przed paszą co dzień dai~c bydfu, zachowuie 
od zarazy. 

7 o. Jeleni ięzyk. Phyllitis. Hirsphz1mge. 

Jest ziele bez fodygi, i kwiatu, ma tylko 

liście drugie iak 1ęzy ki , na ty lney stronie wpo-
1 przecz niby żeherb , a \V tych drobne nasie­

nie. Rośnie w gęstwinach leśnych przy poto­
kach, czasem i w studniach. Liście zażyte 

umnieysżai~ ogiefi nieczysty , tamuią upławy , 
są przeciwne truciznie, leczą febry cztero­
dniowe. 

7 1. Jesion drzewo. Z liści iego wyci-
śniouy sok osobliwszy iest na uk~szenie węża­

Kora tak wielkiey iest mocy na febry , iak 

china. Nasienie pod0bne do ptasich ięz.;7 kow, 

pobudza do sprawy małże{1skiey , i leczy kol­
ki w boku. Drzewo na dworsk:! chorobę tak 

skuteczne, iak gwaiak: przypisui'! mu , że od 

dnia 12. Augusta, do 16. Septembra ścięte, 

samym dotyka niem rany leczy. 
7 2. Języczki psie. Cynoglossum. H1mds„ 

zunge. Nasze kraiowe rosni! przy protach, 
i drogach , nad przekopami : mai<J korzeń bar­
dzo soczysty; liście nie mafe, d1ugie , siwe, 

weł'niste : pręt wysoki, a na wierzchu garązki 

kwi a tkam i bł'ękitnorumianerni osadzone : n asie „ 

nia sukna się chwytai<Jce. Liście, kwiat, 

i korzeń maią moc wstrzymui~c<J, i skuteczne 
są na czerw.oną biegunkę. Woda, w ktorey ... 

by to ziele 24. godzin mokło, bardzo wicl„ 

ld 
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ki skutek czyni w goieniu wszelkich ran by. 
dlęcych, przemywaiąc nią. 

7 3. Jodfa drzewo. Piwo z szyszkami go„ 
towane pite, bardzo pomocne iest na szkor. 
bnt. 

74. Kaczyniec. Taraxacum. Scbmergl. 
Znaiomy iest dla kwiatu swego żoftego , od 
łtorego maiowe masfo żoł'tawe : gdy .kwitnie 
:zbieraią go z zielem i suszą, a parz~c po gar„ 
ści codzieiJ. , i z paszą krowie d iClC, przez. ca­
ł';i zimę będzie maiowe masfo. VV lekarstwach 
tak ziele iak korzeń , S'1 skuteczne na śle­

dzionte , wątrobę, żoftaczkę, i szkorbut. P~­

lci na wiosnę ieszcze nie rozwifych kwiatow, 
na mieysce bparow przyprawić się mogą. 

7 5. Kalina wtaska. Berberis. Jest krze\v, 

ktorego iagody żofądek utwierdzaią , zbytnie 

pragnienie przytfumiai'!, .krwią plucie tamu­
ią. Sok z nich wyciśniony i schowany , we 
wszystkich potrzebach, nawet kuchennych i 
stofowych , soku cytrynowego mieysce wyśmie­
nicie zast~pić moic. 

76. Kamionki. O~ycoccm. Moosber,. 
Są owe w Jasttch nisko rosnące kwaśne iagod­
ki, z ktoremi srebro odgotowawsq tak zbie­
łeie , iak u zfotnikow po waysztynie. 

7 7. Kania przędza. Casmta. Flacht-
seide-. Inni zowi<t kanianki, pie ma wia­
snego korzenia , :.de się, żywi z innych , i 
pnie się po lnie, pokrzywach &c: iako przędzio„ 

no. Dobre ieit do laxowania w winie namoczo„ 
ne 
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ne, wypro vadza flegmę z kiszek , śledzio­

ny , ,·ątroby : i osobliwszym iest lekarstwem 

na żoł'tdczkę. 

7 8. Kapusta . Rzecz ogrodowa. Bi~fa 

wolno laxuie i czyści. Liś ie iey ogień z u­

razow wyciągai1: zanokcice na palcach otv..ie­
raią. Sok dzieciom w wielkiey chorobie , pa­

raliżu i utraconey mowie iest ratunkiem. Gf'l­
bie bpustne obfupione, gotowane , ususzone• 

mieione i z chlebow~ mąką z mieszane , cza ... 

su nieurodzayności chleb pieczony , sma­

czny , i posilny daią. 

7 9. Klon drzewo , ktorego kora w occie 

gotowana bol z~bo\v uśmierza. Klonowe ro­

szc~ki w mące prześciełane , bronił! ią od mo­

low. Woda gotowana z korzeniem klono­

wym umywaięc owieczki , wszy ich wytraca. 

8 o. Kluczyki_, albo P11raliżon11~ ziele. 

Himmelschtmel. P1'im11la. .Ma liście podfu­

gowate kędzierzawiące się , i na prątku w po­
czątku wiosny kilka. kwiatkow 2oftych wiszą­

cych , nieco pachniących. Rośnie w lasach 
po mieyscacb nisco ciemnych. wiat i liśsie 

~ dobre na bole w stawach , gfowy , osobli„ 
wie na paraliż, drżenie czionkow. Korze1i 

morzy robaki , i uśmierza b I zębow. 
8 1. Kocanki swoys.~ie. Gniphalium. Ruh1·­

k1·aut. Rosną w lasach , po łysinach piasczy­

stych. Wzrostu mafego , liście podfogowate. 

weiniste , kwiatki na pr~tkach skupione na­

ksitiłt guziczkow , siwe , albo 'lzerwonawe , 
kto-
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ktore zerwane bardzo długo trwai:i bez zepso­
wania się, i zdadzą się na wią:lanie bukie­
tow. Dobre są na zranione kiszk i w czerwo­
ney biegunce, hamuią. plucie krwią , · zbytnie 
miesięczne. Sok z liści z winem i

1 

mlekiem 
pomaga pfokaniem na wrzod w gardle. 

8 2. Kocanki żorte. Elichrimm. Rain-
blumen. Są bardzo pierwszym _podobne , lecz 
wyżey rosną , i kwiatki podobnież trwałe, żot• 
te w o kolkach , w Lipcu mai~. Znayduią si~ 

na suchych i kamienistych polach. Kwiat 
pobudza poty , urynę: zażywa się naywięcey 

do kadzenia w fłuxach : między suknie wł'o­

Żony mole wytraca. 
8 3. Kokornak. Aristolachya. Holnwwrtz. 

Nie iest barc\zo pospolity , znayduie się prze­
c1ez · na ziemiach sprawnych, i tiustych. 
Dwoiaki iest : ieden Fig: 1 o. ma liście okr~­
giawe pachniące : kwiat biafy nakszta.ft koł'­

paczkow śmierdzący , z ktorego niby uszka wy­
chodz~ : korzeń okr<!gł'y , twardy, z wierzchu 
czarny , wewn~trz żołtawy, gorzki. Nasien­
niki zielone iak orzech wfoski 1 w nich nasie­
nie czarne. Drugi się tym rożni , i.e ma ko­
rzeń dfugi, pręt wysoki , ]iście dfuższe , na­
sienniki nakształ't gruszek. Pierwszy na zadu­
szenia maciczne skuteczny, pobudza miesię­

czne, płod nie żywy wypędza: zażywa się do 
krysterow w paraliżu , i ciężkiey albo wiel­
kiey chorobie. Drugiego tak korzenie , iak 

liście dobte s1 na hektyk!f ; ułatwiaii poro ... 

dze-
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<lzenie, czyszczą po uim: przykł'adane goif 
d:tiury w nogach. 

84. Kokorycz. Fumaria. Erdrauch. Wie­
le iey iest rodtaiow; pospolita na rnieyscach 
trawiastych rosnąca. ma korzeń okr~gfy czczy: 
Wcie większe od polney ruty : kwi;t wykowy: 
nasienie w strączkach. Ziele i kwiat Jaxnie, 

żofć i wodę wyprowadza ; krew czyści. 

8 ;. Kokoryczka. Sigill;mz Salomonis. 
Weiswurtz. Rośnie po pagorkach w lasach : 
ma korze1'i knotowa ty, biafy, nie wgfąbsz zie­

mi, a]e wpfask się ciągnący : na prątku po 
iedney stronie liście nieco babcza nym podo­
bne; po drugiey, pierwey kwiatki ·biafawe, 
potyrn iagodki czarne. Korzeń sł'uży przeciw 
biaiym npfawom, i pomaga efo sprawy maf­
zens1oey. Zewnętrznie leczy bol i puchlinę 

kolan, podagrę. V\' od ką dystillowani się u­
mywaiąc pfeć piękną czyni. 

8 6. Komonica s1voyska. Melilottts. Stein­
klee. Nozd rt.y kiem ią inni zowią. Rośnie po­
spolicie na łąkach, i mitidzy zbożem, osobli­

wie po mieyscach kamieniśtych. Wysoko wy­
rasta , i ma po trzy listki na każdym prą­

tku: kwiatki żofte, lub binfe , potym drobne 
strączki. Kwiat i liście miodem pachnCA. U­
śmierza bol brzuchowy : powierzchownie przy­
kradana leczy puclJliny, guzy, i czerwoność 

oczu. Liście z chlebem siekane gąsi~tom mło­

dym i przy icmne , i zdrowe s~. Zielem tym 

po-



240 ROSLIN DZIKICH 

poiytecznieby si~ łąki dla bydfa zasiewać 
111ogł'y. 

g 7. Koniczyna. T1·ifolium pt'atense. 1-Vi­
s.enklee. Dosyć iey i est po ł'~bcb , z czerwo. 

nemi, biatemi, i żoite mi gł'~wkami. Liście 

przykradane guzy twarde odmiękczai~ ; sok le­

czy krostki w oczach : kwiat w wodzie goto­

wany z ięczmieniem suchym kaszel uśmierza. 

I to ziele na ł'ąki siane bardzo zdcttne. 

8 8. J( onopie gospodarzom znaiome, kto„ 

rych nasienie umnieysza mtskie przyrodzenie: 

dobre na kaszel i parćie w boku. 

8 9. Kopr pospolity rzecz ogrodowa. Li„ 
5cie ' · kwiat i korze1i sen sprawui~: umniey 
szaii Żf!dze nieczyste : nasienie mamkom po­
karmu przymnaża: oleykiem czoło namazane 
boi głowy uskramia: poł'kwintlę w wodzie u­
gotow:iwszy nasienia par:i zt~d uspokaiai;i siE& 

bole macicy. 
90. Kopr wfoski rzecz ogrodowa. Korze{1 

iego dekokta osładza. Nasienie bardzo sku­
teczne iest na wiatry , nadęcie wewnątrz, cięż­

kość piersi , kaszel. . Ci~iarne powinnyby 
go cz~sto zażywać , gdyż dzieciom w żywocie 
będącym piękne oczy przynosi. W gospodar­
stwie gorzałka z tym koprem biernieysza iak 
z anyżem. Oleykiem pod skrzycHami goł~bie 
namazane , nie tylko same z goł'ębnikow nie 
ulatuią., lecz inne wabii!, i sprowadzaią., 

91. Kopytnik. Asarum. Haseltvu1'tZ. Ro„ 
3nie w ~iemnych lasach mijdzy leszczyn;i. 

Ko- . 
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Korzeń iego sfuiy gł'owie, piersiom , macicy: 
na febry , kaszel", żoftaczkę; potkwintl~ daie 
się go na womity. 

9 z. Kosaciec. Iris. Blaue lilien. W o. 
grodach znaiomy ies't : ma korzenie do tatar­
skiego ziela podobne, liście dfogie i kwiat 
bfękitny, nieco lilii podobny. Sok z świe. 
~ego korzenia gwałtownie wyprow~dza wodę 

puchlinę wodn<J mai'icym : miara zażycia na 

raz iest kwintla. 
9 ~. Kosmaczek. Pilosella. Maiise-ohrlein. 

Znayduie się między łąkami na piasczystych 
gruntach : wlecze się po ziemi , latem i zim'! 

zielony: liście ma podobne stokroci , ,biafawe, 
kosmate : z pod ktorych wyrastaią kwiatki o­
kr~gł'e żofte. Cafe to ziele ma sok mleczny, 
i u innych zowie siit niedospiałkiem. Bardzo 
pomocne iest dla przefarnanych dzieci. W wi­

nie gotowane skuteczne iest na wrzody w u­
stach. 

94. Koszys.r.ko. Verbena. Eisenhaut. Le­
dwie nie wszędzie na 11iewyprawnych mieyscach 
rośnie, Uśmierza wszelakie boleści , i dla te„ 

go rodz,cyn1 bardzo uiyteczne. 
9 5. Kozid broda. Ulmaria. Geisb!att„ 

Rośnie na wilgotnych mieyscach ; ma li5cie 
rzepikowi podobne , ZELbkowane, z iedney stro­
ny biafe: pręt wysoki , a na wierzchołkach 

kwiat drobny, biały, z3pachu nieprzykregot 
potym nasienie zakrzywione. Jest skuteczny 
przeciwko trudznie, czerwonce , zbytniemu 

TOM II. Q mie-
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mieaięcznemu : korzef1 powierzchownie na za­
krwawienia , rany, fistu ·ry , ł'amanie nog. 

9 6. Krokos.~. Znaiomy iest w w ieyskid1 

' ogrodach. Nasienie iego laxuie , i miara n:ł; 

raz dwie kwintle: toż nasienie iest karmi'} 

dla papugow. Kwiatu nie tylko wieśniacy za­
zywcii~ zamiast prawJziwego szafranu, ale i 
farbierze potrzebui~ do fubowania. 

9 7. Kropidto. · Fili}'!1tdula. Rotber-Stein­
brecb. Rofaie na ł'<ikach , i mieyscach wil­
gotnych. Korzenie ma iakby knoty na nić 

zawleczone: liście paproci nieco podob : na 
wierzchołku pręta wysokiego kwiatki kępą dro­
bne, biafe, pachn~ce. Korze1i pędzi ury­

nę , kruszy kamień, sbźonym pfucom i P1'­
ch~rzowi użyteczny iest. 

9 8. Krwawnik. Millefolium. Scbafgttrbe. 

Każdemu znaiomy: 'wewn~tr:mie ma osobli­
wszą moc rozdzielania i otwierania : ze vnę­
trznie na puchliny, rozpalenia. Ziele świeże 

w nos sadzone , czyni krwie z nosa p!ynienie. 

9 9. Kuklik. Caryophilla ta. Benedicten„ 

wurtz. Rośnie w lasach , na łąkach , przy 
parkanach , na mieyscach wilgotnych i cieni. 

F. II. stych. Fig: 11. Korzeń ma drobny rozpierz-

cłify, goździkami kramnemi pachnący : liście 

podob11e poziomkowym, po 
1 

trzy skupione, pod 
ktore1ni ieszcie niiey na tymże pr~tku para 
iest : fodygi wysokie , kosmate, koJ ankowate: 
kwiat Żo-ł'ty ~ piąciu fotkow, potym gtowki 

ko~m, te. Korzeb wzmiłcni l gfow~ i serce, 

prze-
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przeciwny iest truciznie : pon~ocny iest do 
poczęcia : służy na paraliż, kaduk, zamulenie 
.śled:tiony i kiszek; na plucie krwią, kolki 
w bokach, białe upł'awy i karniel1. W piwo 
wrzucony nie tylko mu smak dobry daie, ale 
i od zakwaśnienia broni. 

1 oo. Kurza noga. Porttilaka. Burtze/. 
le.raut. Jest i ogrodowa i dzika , druga. więc 
z pierwszey poznam1 być może. Lecz ~gro­

dowey liście pomocne S<J na fluxy, gor~cość 

żofci , gorączki w febrach, pfynienie złotey 

zy.fki ~ zewnętrznie na zęby od kwaśnini przy„ 
t~pione, i oczy czerwone. Woda z nasienia: 
dystyllowana z mnieysza wielka 'ć piersi. 

1o1. Km·ze ziele. To1·mentilla. Tormen­
till. Znaiome wieśniaczkom. Korzeń wzbu. 
dza poty , przeciwny . trucizuie , wzmacnia ser­
ce, służy na zaraźliwe febry ; wstrzymuie 
wszelkie biegunki. Ziele przykładane leczy 
11lcąszeni~ od wieiow. Rośnie po mieyscach 
piasczystych , osobliwie między brzezin~. 

1o2. Kurzy ślep. Alsine. Vogdkra11t. Ro­
śnie osobliwie mi~dzy kapustą w ogrodach. 
Nie wysoko rośnie, ma listki okrągłopozdfu­

zne, kwiatki. zewnątrz 2ołte ' wewnątrz białe: 
prątki soku s~ pełne. Służy na wszelkie rozpa­
lenia ran : takie ziele często przykładane za. 
traca i wysusza pokarm w piersiach. G~ ięta 

młode od wielu im przypadai~cych chorob za­
cbo,vuie, i iest im przyiemnym Żlliem : l'oki 
tiwieie lubi'l go kanarki. 

Q. 2 103, 
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L. ~. M. 

1 o 3. Lanmzka, albo K omvali,1. Lili11m con­
~a !littm. Mayc·ublmnen. Znaioma iest z kwi. tko\v 

białych pachn~cych, rośnie po lasach wilgo­
tnych .. Kwiat sfoży gfowie i sercu ; ocet, 
w ktorymby by r co rok św ieiy moct0ny ' 1111 

starsq, tym skutecznieyszy na gfowę nalany, 

lecq bol gtowy i pOCCcl ki manii. Wodka 
pomocna na mdfości i cl rżenie serca. 

1 04. La;venda cbow:i się w <>6roda:ch. Sfu. 
zy na za w rot gfowy ' para liż, kurcz i drżenie 
czło11ko1V. Lawenda wino od kwaśuiny za. 

cbowuie ; i kilka kropel oleyku iey w ro• 
szczynę chlebową wpuści ;i)szy , zacbowuie cl1leb 
od pleśni, i pręt'\ kiego czerstwienia. 

1 O). Lebiodka. Origa~wm. TVolJlgemttth. 
Procz cudzoiienukiey i kraiowey biafey , iest 
p@spo1ita czerwona. Ta rośnie na łąkach, 

mieyscach niewyprawnych i miedzach ; rua 
korzonki pfytko w ziemi : liście większe od ma­
ieranu: prątki czworograniaste, czerwone, ko­
smate : kwiatki czerwone kosmate w okof-
1cach , paGluqce. Liście SSJ skuteczne na za­
trzymane miesi~czne, zamulenie wnętrzności; 
stuź~ gfowie : U/Jkfallliai:! bo} zębow': Jeczą 

świerzb. Lebiodka Frzy wuzeniu piwa, smak 
mu przyiemny daie. Wieśniaczki gotui~ ii 
z hafunem do czerwonego farbowania. 

I o 6. Len znaiomy gospod:irzom , i rozm a. 
ite płotna ~ niego. Nasi nie iego pomocne 

na 
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na h!!zel, dychawic~, kolki w boku : ułatwia 
porodzenie, pło<l nic iywy wypędza : zewn~­
trznie ocłmiękcza wrzody. 

1 o 7. Len Matki Boźey. Li11aria. Lein­
k1·twt. Rośnie wszędzie po polach i miedzach. 

Podobny iest do lnu, kwiatki ma żo:ł'te, a 
~asienie Jo gorczycy podobne. Maść z niego 
dobra iest na puchlinę zfotych iył'ek. Oley 
z nasienia smakiem rowna sift do inasfa, i do 
zażywania zdatny iest. 

1o8. Leszczyna i est krzew leśny · , z kto„ 
rego guślaue bezskutecznie czyni:} owe rozgi 
o krnszc<tch i pienhdzac11 w zitnd wroiące. 

Jemiofa z Ieazczyny od 1;. A ugustn , do 8. 
Septembra zebrana, ususzona i na proch stfu­
czona , skutecznym iest lekarstwem na wielkl! 
<d1orobę . , daiąc od dragmy aż .ło kwintli , po­
drug wieku chorego. 

1o9. Lilie rożne są w ogrodach ; bi a fa 
pachnąca, naypoiytecznieysza. Tey korzeń 
al bo cebub odmiękcza twarde wrzody, · czyści 
i goi. Liście kwiatowe pomocne na roie, o­

pa.rieliny i rany. Same żofte g1oweczki 
z kwiatu ł'atwe czynią porodzenie. 

1 1 o. Lig!lst1· iest kr lew dziki i ogrodo„ 
wy, ktorego kwiat ko.zim mlekiem nalany po-_ 
mocny iest na szkorbut. Czyni się z niego 
płokanie na zgniliznę w ustach, na wrzody 

w gardle, na spuch_ł'y ifłzyczek, grur,zoł'y i 
c:hwici:ice si~ z~by. 

Q3 I I I. 
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1 11. Lipa drzewo, .ktorego kwiat ponio„ 

cny na wielką chorobę , paraliż, i zawr9t. 

1 1 z. Listna iagoda. Hippoglomm. Zap­
fenkraut. Roś~ie w fasach n2 mieyscach mo­

krych : m:i liście pozdł'użno kończate, kolflce, 

z gęstemi wpozdiuż żytkami; na każdym li­
ściu wyrasta listecz1tk iak ięzyczek, a z tego 

na szypufce iagodki czerwone. Ziele pomocne 

i est na wrzody w ustach : korze1i zaś dla prze­

ł'amanycb dzieci. 

1 1 3. Lubczyk. Ligusticum. Liebstockel. 

Rośnie wsz~dzie, osobliwie na mieyscach za­

sianych : ma liście podobne Icomor_iicy, ktore 

w okofo pręta wyrastai:J, i przyiemnie paehną: 

na wierz~hoł'kacb są gfowki z żoł'tym kwia­

tem , a potym nasienie szerokie, lekkie , sma-

ku ostrego. Korze1} i nasienie sfużą na na-

cyma.nie. Ziele w k:tpieli otwiera i wzbudza 

miesięczne. 

1 14. ł:,oboda. .Atriplex. Mdten. Jest o­
grodowa, i diika wszędzie 'rosn~ca, wszystkim 

wiadoma. Ogrodowa otwiera stolce ; zdatna 

do enemow : zażywa się na sen, do moczenia 
nog. Dzika śmierdz~ca , zażywa si~ do ran 

robaczywych i gniiących. 

11 5'· Łopian. L_appa. Kletten. Ledwie 
nie ws-z~dzie i wszystkim znaiomy iest , oso­
bliwie wielki. Korzeń zażywany bywa do de­
koktow , i ma te skutki , co salsa parilla , bio­

r~c ·go na wagę dwa razy ty le : pomocny iest 

na piersi, puchlin~ śledziony, przestawai:ice 
fe-
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febry , i ukęszenie . iadowitvch bestyi. Dobry' 
iest na zacieranie ran od wściekit:go psa, z so­
li! i czosnkiem zmfoszan y. 

1 1 6. Ły~·zczak. Attricula tJrsi. Awricklen. 
Chowaią się w ogrodach. Sok z ]iści, ktore 
i w zimie S<j , pomocny na odmro7enie czion­
kow. \Voda z kwiatow dystyllowana zpędza 

z twarzy i r~k plamy , czyni skor~ gfadk~ i 
pi~kn~. 

1 1 7, Macierzanka. Se1'jJillum. TVilder­
J?)_11endr:l. Jest iey wszędzie dosyć, osobliwie 
po mieyscach piasczystych. Kwi:łt i ziele sfo­
ży gfowie i żoł<1dkowi: pomocne na bo~ gł'o­

wy, zawrot, rzni~cie w żywocie: a osobliwiey 
skuteczne na defekta macicy, ci~żkie rndze„ 
nie, i katar. 

1 1 8. Maczek polny. Papavet• e1·raticum. 
]Vilder.Mohu. Znay<lzie się w każdym za. 
sianym zbożu. Kwiat iego sprawnie sen, po·-
mocny iest na gor'!ce choroby , maligny, plu­
cie krwią , kolki w boku, i krwi z nosa 
pł'ynienie: zewrn;trznie na goruce puchliny, 
hol gfowy. Tinktura z maczku w Aptekach 
osobliwsz'l iest prezerwatywą przeciwko wiel­
kiey chorobie małych dzieci , przy wyfamy­
wanit1 się zębo\v. Kwiatem czerwonym ma­
czku wieśniaczki nicie granatowo farbuią. 

J 1 9. J.Waieran. }llajo1·an11m. Maie1·111-z. 
Rzecz ogrodowa. Liście i nasienie czyszczą 

mozg od 1 ipkich wilgotności, utwierdzaią gfo­
,,~, źoł'idek : pomagai~ do trawienia : sku. 

te-



24S ROSLIN DZIKICH 

teczne są na defekta macicy, zatrzytnane mie­

sięczne: szum \V uszach. Oleiek maieranowy 
· z sadfem zaięczy m i nieco piżma zmieszany , 

iest osobliwszą taiemniq na ciężkie rodzenie. 
1 20. Mak ogrodny. Papaver hortense. 

Mohn. Kwiat i nasienie sen sprnwui~i: sfożą 

na defekta pfoc, na kaszel, ochuypienie, 
h!egunki choci:2żby krwawe. Gfowki zażyw ;; ­

ią się do enemow, i do moczenia nog w wodzie, 
gdy kto sypiać nie może. 

1 2 l. Marcbetv, iest gospodarską w ogro­

dach rośliną, a. suchotnikom ~ardzo idrowt 

potrawą. _ Sok z niey tak wewnętrzn i e zaiy­
wany, iak powierzchownie oHadany, lec~y ra­

ka w piersiach. .Marchwi tak korzeniem; i:lk: 
liściami gotowanemi, :J!bo pt·?.ynaymniey do­
brze parzot!emi, i prędko i nadpospolicie kar­
mi:} się woł'y, wieprze; a krowy dostatkiem 
mleka daią. 

1 2 z. lv.1.aruna. i11at1·it„t1·ia. J.tlette1·kt·aut. 

Znayduie się utrzymywana w ogrodach. Kwiat 
iey z zielem ma moc czyszczącą , pobudza 

miesięczne i czyszczenie po porodzeniu ' roźy­

siko i pfod martwy wyprowadza • 
• 1 2 ~. Msrza11a lub Reta. Rubia tincto­

'l'Jłm, Fiirberroth. Procz cudzey, ktorą w in. 
nych stronach dla. farbierzow umyślnie siei:t: 
znayduie się u nas dzika, ktora sianiem, sa. 

dzeniem wydoskonalić się może. Fig: 1 z. 
F. u. Ma rozgi z korzenia wysokie , nieco chropawe, 

a te· osadzone listkami podfożnemi ni by gwiazd­

ka-
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łami : niesie ziarka niby iagodki, gdy doy­
zrzeią , czarne. Korzeń czerwonawy, a gdy 
się przez pielęgnowanie popr'awi , czerwony; i­
dzie fatbierzom do farbowania. W lekar­

stwach korzeń zażywa się do dekoktow dla 
pm.~famanxch , zerwanyc11. Rośnie przy pło­
tach i drogach. 

I 2 '~· Matki B.oż~y w{orki. Capillus ve. 
nr11·is. F1·a11enhtza1·. Procz cudzoziemskich, te 

· ktore się u nas znayduią, rosną. na starych 
murach , albo w murowanych studniach. Ma. 

ii] pr<tteczki drobne a tęgie, listeczki okrągła­

we wyrz} naue : bez k\riatu, nasienie ledwie 

widome na tyl'kad1 listkow maiące. Skute„ 
czne są na kaszel , szkorbut , żoitaczkę , i dla 
dziec~ na angielsk<J chorobę. 

I 2 5. M'l-czyniec. Bomu Henrictts. Stoltzer„ 
hdm·icb. Rośnie wszędzie po wsiach , ktore­
go liście iak mQk~ obsypane się być zdaią. 

Korze(1 zdatny do enemow : goi rany, czyści 

płuca i wrzody iego wygaia. Zewn~trznie le­
czy świerzb. 

126. Mech. M11sctJS. Moos. '\Vielorakie 
iego SC} rodzaie, i odmiany , w lekarniach mał'o 

zażywane. W gospodarstwie potrzebnieyszy 

iest ' z tą tylko roiniq' 2:e mech suchy , kro­
tki , po twardey ziem i rosn~cy , zda się do bu­
dowy lądowey i suchey : mech zaś wodny• 
li d1ugich wfoknach w wodzie IOs11ący, po­
trzebny iest r.ło budowy wodney , mtynow , 
atatkow, i rzeczy .zawsze w wodzie b~<l~cych, 

kto-
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ktory inieysca poutykane przerasta, • coraz 

bardziey sp:iia. 

1 z 7. Melissa. lv.1.eliua. J.11elissen. Zie-
le ogrodowe, osobliwiey pomocne . gfowie, 

sen:u, żoł'<] dkowi , i macicy. Sfuży na mdfo­

ści, paraliż: zewnętrznie na. maciczne kąpiele, 

i ukąszenie p zczor, i ossow. 

12 8. Mięta. Mentha. lv11'1ttze. Jak o-
grodowa , tak dzika sł'uży żoł'<!dkowi, macicy : 

na szczkawk~, womity: rzni~cia w żywocie 

Jnałych dzieci, i robaki. Gospodynie gdy si~ 

mleko psuie, garki nią- swoie wyparzaią-. Dzi­
ka zaś mięta ogrodow.ey podobna , dobra iest 

na duszność, i sok z niey zabiia robaki w u­

szach. 
I 2 9. Mlecz pospolity. Soncbus. Giinse di­

stel. Zn~iomy ieH kwiatn ioł'tego , a w pręcie 

pełny soku biał'ego: Liście zacbowui~ krew 

od korrupcyi, a zewnętrznie przykfadane u­

śrnierzaii! kolki w boku. Sok z li 'ci pomo­

cny iest na duszność , ciężkie rodzenie, i po­

karm mamkom mnoży : zewn~trznie zaś sku­

teczny na bol w uszach. 

N. O. P. 

1 ~o. N asięzrza-f. Ophioglomm. Einblat. 
ośnie po lasach cienistych , ma tylko w Ma­

in ieden list , i z niego pr~tec?.ek bez zna.: 

cznego kwiatu kłoskowaty. Liście przykładane 
czysaczi i sus.z; w.rzodr. 
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1~1. Nogietek. Calendula. Reingelblume. 
Jest wi~kszy i mnieyszy w ogrqdach. Kwiat 
się moczy w winnym occie, w tym maczaii 
się pfocienne pfatki i okł'ad~i-ę skronie, pulsy, 
i podeszwy u nog na iadowite i zaraźliwe go­
rączki. Masł'o się tym kwiatem żofto far­
buie. 

I 3 2. Olsza iest drzewo , ktorego świeie 
liście z ciepfą wod~ przykł'adai~ sili na ogniste 
puchliny i rany : pod podeszwy nog przyl'o~o­
ne ogień i bole z nogi wyciflgai~. Z owocu 
albo szyszek robi się do pisania atrament. 

1 3 ~. Oman. Helenium. Alantwt1rtz. Po 
wsiach znaiomy, ktorego korzeń pobudza poty 
i miesięczne: pomocny na duszność, kaszel , 
łolki , zimny i sł'aby źoł'ądek, na defekta ma­
cicy, kamień, świerzb. Miara zażycia na 
l'az iest połkwintle. 

I 3 4. Orlik. Aquilegia. Ackeley. W o-
grodach ma kwiaty w rożnych kolorach , lecz 
w lasach tylko bfękitne. Liście ma pi~knic 
wyrzynane, a na wysokich pr:ttkach w Czer­
wcu kwiaty naksztaft dzwonkow wiszące, kto­
rych kof1ce przy prątku pi~knie się zakręcaią: 
powstaie potym gfowka z czterema lub piąci'} 
końcami, a w tey drobne czarne nasienie, 
ktore zażyte ospę i odrę na wierzch wypędza• 
i bardzo pomocne iest w gorących i zax2źliwych 
tborob:ich , a nayb:irdziey na .ioftaczkę. Mia­
n zażycia na raz iest szkrupuł ;ż do po! 

' Jm in-
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kwintli, podług soby. Kwiat ma moc prze-
ciw czarom. 

1 3 5. Orzech :vl'oski , Drzewo i est, ktoreg<> 
zielone liście przykładane tracą mamkom po„ 

karm; ta be robaki w ranach. S0k z kor:te­

ni.i mocno laxuie. Orzechy w cukrze smażone 

wzbudza i[ appetit, pomagaią do strawienia: 

wzmacniai'} pfod w żywocie m:ltek, i bronią 

poronienia. WoJ:i z liściami gotowana, plu­

skwy i wotki wytraca. 
1 ) 6. Oset porpolit_y. C.1rdu11s vulgf!ris. 

Wegdist'?l. Rofoie wszędzi&. Liscie pomo­
cne Si! na zgagę. Nasienie w winie gotowa­

wane, i zażyte, iest skuteczne na uk~szenie 

od niedźwiadka , toż nasienie iest żerem dla 
szczygfow. 

1 3 7. Ostropt!st. Carduus Mttri&-. Unser 

fi·auen distel. .:Ma liście kolące iak oset, lecz 

większe i p-o wierzchu biafoplamiste: na wyso­
łiey -todydze kwitnie czerwono , i nasienie 

nieco krokoszowemu podobne. Zna yduie siie 
dziko w ogrodach , i na miedzach. Ziele 
w€.'wnętrznie pędzi pot i mocz, i wstrzymuie 

biate upfawy : zewn~trznie sl'uży na poczyna­

iącego się w piersiach raka, lub w nosie. 
· 1 3 8. Ostrzyca. Aparine. Klebkraut. Ro­

śnie wszędzie, osobliwie między lnem , albo 
soczewicą.. Przy każdym kolanku ina w ko„ 

ł'o listki podł'ugowerte, i szorstkie: nasienie 

zaś iego odzienia si~ chwyta. Jest to ziele 

bar-
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bardzo pomocne na .puchlinę , 
Gzach. 

na hol w n-

1 3 9. Pid'.~i albo Rogoża. Typba. Moos-

kolben. Rosną po staw:ich , ieziorach. Wie r z­

chotki patek maią moc czys/.cząq i chło­

dząq : puch z nich zdać się mo~~c do wy­

ścidania krzeseł', i innych rzeczy ; ubodzy lu­

dzie poduszki sobie nim wytykai~. Z tego 

ziela są plecione owe rogoże &c. 
140. P.ip·ot. FiliJ.·. Farrenkraut. Bar- 1 

cłzo znaiome iest ziele , o ktorym guślarLC 

wie::le mowić umieią. Ma na liściach 1d:.rnwe 

plam'y, ktore nasieniem być rnai:i, innego na­

sienia i kwiatu nie ma. Ma to ziele wiele 

w sobie soli, i w innych kraiach do szklannych 

Imt zaiywane bywa. Korzeó w lekarstwach 

pomocny iest na zamulone wn~trznośd , śle. 

dzionę, i morzy robaki. 

141. Pasternak ogt·odowy. Nasienie iego 

pobudza miesi"cime , kruszy kamień, i oso­

bliwiey skuteczny na odbiianie się macicy. 

Korzeń suchym lndziom zdrową iest potraw~, 

"i mamk0m obfitość pokarmu dnie. 

142. Pe1·z. Nie mnł'o zaprząta gospoda­

rzow , aby go z roli uprz'!tnęli; w lekarstwie 

przecie7. pomocny iest na piersi , w~trob~, śle­

dzionę , krwi~ plucie, febrę, bol uszu i zę­

bow, puchlinę podagryczną.· Korzenie usu­

szone, i zmielone na pi vo zdrowe warzone być 

mogą , iak sfod : z tychże drogiego czasu chleb 

adrowr i posilny pie1; si~ daie. 
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143. Pi!ciornik. j)__uintjuefolitł>m. Fflnj-
blat. Ęośnie po mieyscach piasciystych. Ma. 
na. każdym pr~tku pięć listkow skupionych , nie­
co pozdfuźnych i. z~bkowanych : kwiat na wierz­
chotku żoł'tawy także z piąciu listkow. Korzeń 
sfuzy na biegunki, i zfote żyfki : na mocz 
krwawy, suchoty , kaszel, ostrość źołci, rznii;­
cje w żywocie. Zewnętrznie skuteczny iest na 
chwianie i bol zębow, gnii11ce dzi<J:sfa ·, ogni-
1te oczy i rany. 

144. Pienięźnik. Ntlm111ula1·ia. Pfonnig­
k1·ruft. Jest ziele po ł'ąkach, i wilgotnych o­
grodach po ziemi się wiocz~ce : listkami iak 
moskiewskiemi kopiykami gę~to po parze osa­
d~one, mi~dzy ktoremi ma. żoł'te kw.iateczki 
ł'śniące. Inni go zowi~ spiwrzodem. Pomo­
cny iest na. wrzody, i szkorbut, zerwane żyfy, 
krwii! plucie, wrzody pfuc0we , przefamaRia , 
krwawe biegunki, zbytnie miesięczne. 

14;. Piepr.~ turecki : w ogrodach go 
cbowaiC}. Cukrem przypra\11iony , albo z o­
ctem i kminem, wzmacnia ior~dek. Też gto­
w ki iego skuteczne s~ na febry. y,.r likwory 
iakie wrzucone ocet wyśmienity czyni~, i pro­
stey gorzafce przebraniem osfabioney moc i 
trność daią. 

146. Pietruszka, od w<ozystkicI1 znana iest. 
Korzeń i liście sfuż<! iofądkowi, śledzionie , 
wątrobie : przeciw zatrzymaniu miesięcznego ; 
na kamief1 , ci~żkie rodzenie , wzbudzai'ł ap„ 

pe· 



ZAZYCIE 

petyt do iedzenia , i chęć do sprawy mał'„ 

żeńskiey. 

147. Piołun. Absinthium. Wermuth. 
\Vszędzie ic~t, i wszystkim znaiomy. Jest 
bardw pomocny żoł~<lkowi , śledzionie : na o. 
ciężafość m;icicy , kolki , febry, io:l'taczkę , i 
wodnicę. Wina i gorzałki piofun kowe zdro-
we s~. Piofon odstr~sza i wygubi.a mole. 
Mfodym iendyczętom z paiozą dawany zachowu„ 
ie one od wielu im zwyczaynych chorob. 
Piofun \V \vodzie u gotowa w ty , tą wodQ w szpi­
ch Ierzr.ch wymywszy ściany, posadzki , potym. 
zboże kropiąc, wolki wy ~dz:i, i od nich za­
(howuie. 

14~L Pi1Vonitt w OP,ro<lacl1 dla hviatu si~ 
chow a. Ta, ktora ie pefneg kwiatu do le„ 
.karstwn nie tak poiyteczna iest. Poiedyl1czey :r.aś 
czerwoney, li ście , l-orzeli , i asienie bardzo 
skuteczne Sfl na vzmocnienie gfo vy , serca, i 
macicy ; na .konwuL;yc , osobliwie nasienie 

z migdafowym mlekiem : na wielk'l chorob~ . 

dla dzieci. 
149. Podbiaf. Tussila,go. Hllffl.lttich. Ro­

.śnie osobliwiey blisko rzek. Kwitnie wcześnie 
na wiosnę forto: gdy kwiat zniknie roso'! li„ 
ście nie m<ife, od spodu białe, od wierzchu 
zielone. Care to ziele bardzo skuteczne iest 
na piersi , pfuca , duszno~ć, kaszel, suchoty: 
pomocne nogom owrzodziafym. Liście si~ 

pr~ykra.daif! zewn~tr.mie na roż~ , rozpalenia , 

WIZQ• 

I 
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wrzody, i popadane brodaY\'ki piersi kar ... 
mi<Jcych. 

1 5 o. Pod1·ożnil~.. Cicborittm. Wegwa1·t. 
J 11st ogrodowy , i dziki wszędzie przy zbożu 

rosnący. Dzikiego kwiat i liście czyszczą ioić, 
sł'użą żołądkowi, i W<!trobie: korze(1 pomocny 
na szkorbut. Ogrodowego zaś podro?.n iku ko­

rzeń poczyna się w innych stronach palić, i 
zażywać iak kawa. 

151. Pohzy?Vtt. U1·tica. N essel. Parz~-

ca, procz z:iiycia wiosnowego na zieleninę, 

zdatna iest do nacierania czł'onkow paraliżem 

rnszonych : kurczętom, g~siętom w żerze po­
siekana pożyteczna iest: mięso w pokrzywy 

2awinione i kruszeie, i latem się nie pręJko 
p uie: raki w pokrzywach diugo iyią : nasie­

nie kokoszom dawane, rozgrzewa., i czyni , 
2e się przez <::al'O} zimę niosą ; toż nasienie po 
garści w obroku dawane, konie tuczy. Gfo­
cba albo nie parz'!ca pokrzywa, osobliwiey 
skuteczna na hektykę ; i pfotna się 7. niey iak 

z konopi, i lnu robić dai;i , rownież i z pa­
rz~cey. 

1 5 z. l'oley. Pu!egium. Poley. Fig: I~. 
T. v. R , . ł . . . I'. . . 
1:. 13• ozsc1e a s1ę po z1e.m1 , 1sc1e ma m:uerano-

wym podobne, kwiatki wszędzie gromadkami, 
blado czerwone, lub biafe: wszystko pachnią­
ce. To ziele służy wątrobie , pędzi mocz , ka­
mień, i miesięczne: zewnętrznie skuteczne na 
sen , mdł'ości , zgniliznę w ustach ~ nieczyste 

~~by, i świerzbienie skory. 
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1f3. Polna Dryakiew. Psora 'Vel Scabiosa. 

Scabiosen. Jest w ogrodach kwiatowych cho-
\Yana , iest i dzika , na roli i odłogach si~ 

znayduie : kolorem kwiatu tylko rozne s,. Fig: F. 14~ 

14. Ma liście wykrawane, a na prętach 
kwiatki nie mał'e bł~kitt1oc~erwone , chabra ... 
wym podobne, lecz bardziey spłaszczone. Jest 

druga z kwiatem bladobł~kitnym , ktorey po­
ziemne liście nie s:i tak wyrzynane : ogrodowo 
zaś S<J kwiatu roznte czerwonego, białego• 

błtikitnego &c. Korzeń , liicie i kwiat słu. 

i'! piersi'Om, i płucom : Si! przeciwne - truci„ 
znie : są skuteczne aa .kaszel , duszność. Ze­
wnętrznie sp~dzaią pi&~i. Korzeń w ospie n& 

karku przywii}zany, zachowuie oczy od ospy. 
1 5 .+· Pomurne ziele. Po1·ieta·ria. Glaskraut. 

Rośnie na gruzach, rozwalinach murowych, i 
starych murach gliniastych. Ma liście po­
zd!użne, kosmate , i czarniawe : pręt wysoki , 
:i na nim przy ogonkach liści drobne gromad„ 
łi iakby nasienie , odzienia si~ c11wytaiące. 

Liście uwalniaią flegmę z piersi , s~ pomocne 
na kaszel , ci~żkie rodzeni~, zatri.ymany lub 
zimny mocz. Szkło każde tym zieli;:m czysto 
si~ chędoży : i zażywa si~ do farbowania wcl„ 
nianych rzęczy. 

155. Pory. Rzecz ogrodowa. J„iicie , 
nasienie i gł'owki flegmę z piersi uwalniai~ , 
i słuŻi na ukąszenie w~ża, lub innych iado„ 
witych beśtyi: ZC\Ylllitrznie na ropi~Ci sii wrzo'... 

XOM. II. R dy. 
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dy. Cz~sto w potrawach zażywane krew zł't 
mnożą.. 

1 56. Por.'~eczki. Ri~es. Johambern. Krie­
winka ogrodowa, lub dzika, ktorey iagotlki 
białe lub czerwone wzms.cniai~ żołądek , i ser­
ce ; Słi pomocne na gorilczkę w febrach , krwa­
w4 biegunkę , i krwią plucie. 

· 1 57. Powoy. Convolvultts. Winden. Wiei„ 
ki rośnie w krzewinach , i ch}gnie się do go­
ry po dr?.ewach , pfotach: sok iego wywodzi 
lekko wilgotności flegmiste. Mata powoy ka 
w zbożu i po ogrodach rosn,ca, skuteczna iest 
na kolki. 

158. Poziomkowe ziele. Fragm·ia. Erdbern. 
leraut. Jagody poziomki znaiomym gQ czy­
nią. Liście i korzeń pobudzai'! mocz „ i mie­
sięczne. jagody s~ pożyteczne w gor:1czkach 
do używania. Woda. z nich dystyllowana 
wzmacnia serce , i czyści piersi : także zpędza 

piegi i plamy z _twarzy. Liście poziomkowe 
w cieniu ususzone, i smak r pożytek herba. the 
wyśmienici~ zastąpić mog:t. 

159. Prz~st;p. Bryonia. Zaunriebe. Smier­
dzqce to &iele, z iagodkami swemi pn'ie si~ po 
pfotach do gory. Korzeń laxui~c wypro\va­
dza. .flegrnist~ wilgoć ; skuteczny iest na. za­
wrot ~ mdłości, mani~ , febrę. · Korzeń do za­
życia dobrze wysuszony być ma: miara na raz 
iest od szkrupułu , do poł k\vintli , podług o­
soby. 

16'0. 
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160. P·rzetacznik. Veronica. Ehrenpreis. 
Jest iego wiele rodzaiow , pospolity po suchych 
lasach rosnący, ciignie się po ziemi. Fig: F. 15. 
1 5'. Listki ma pozd!uina, ciemnozielone i 
poczerniaie , kosmate, zębkowane, przy wierz„ 
chach kwiat kłosisty, modry. To ziele zu„ 
pełnie zasqpić może herba the , i dla tego 
herbat:j Europeysk;i się zowie. Ma. wielkie za„ 
lecenia na pł'uca aawrzodziałe. i chociażby 

gnić poczynaiące; na kaszel, duszność, .sn„ 
cnoty, szkorbut. 

J 61. Przytulia. Galle1·ium. Megerkraut. 
Pospolita rośnie na piasczys:ych mieyscach. 
przy drogach : podofuna iest marzanie N ro: 

1 2 3. , z t'! tylko rożnicą , ie przy każdy111 

kolanku ma w koio listkow ~. lub 6. i w ki­
steczkach drobniuchne kwiatki żołte , lub bia­
łe nieco pachni'lce. Korzei1 pobudza do spra­
wy mał'żeńikicy : liście w wodz.ie ugotowane 
umywaiąc nogi zemdlone, naprzyktad z po­
droży, oiywia. Ziele starte w mleko wł'ożo„ 
ne, do, zwarzenia si~ na ser pomaga. 

16 2. Przy;vrotnik. Alchimillia. Ló'1ventap„ 
pen. Rośnie po n1ieyscah trawiastych , osobli-

• wie pastewnihch. Puszcza prątki do każdego 
liścia osobne : liście zaś są oknigłe iak u śla­
zu fałdowane, na dziewitiĆ części wyrzynano 
i z~bkowane, od . wierzchu ciemnoz_ielone , od. 
spodu białawe. Z pomic;dzy liścianyd1 prą­
tkow , wyrastai:t inne na poł łokcia , a na ich 
dziel~cych sii wierzchołkach kwia~ki żof te iak 

R l gwiil· 
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gwiazdeczki. Li.i ie goi~ , czy~1,cz~, krew za­
stana wiaią, i dJ tego na powierz,c howne i 
wewnętrzne rany okłaJaniem, i trunkiem za­

~yw·rne bywai1. Płeć bin.fa gotnie liście w wo­

diie, a mac..tai:tc pfatki przy kł'ada na piersi , 
od c.tego tężeiit i ohągl.oi~. 

1 6 3. Psinlri. Solanrun. Nachtscbatten. 
W zystkie ich rodzaie szkodliwy sen i szale11-
stwo przynoszą, i s~ trucizną. Zdać się tyl­
ko mogą na trucie tnyszow i szczurow. 

1 64. Pszczelnik. Apiastr.·on . lValdmelissen. 
Rofoie w lasach, i iest podobny gtuchcy po­
krqwie : Frzy każdey gaf;izce od łodygi ma 
kwiatki białe pachni1ce ' a potym w otwar­
tym woreczku cztery ziarna iak n szafwii. Jest 
pomocne głowic, i sercu : na ukąszenie od w~­
żow , i niedźwiadkow, i na. macicę. 

I 6). Ptasie gniazdo. p,zstin. ca sylvestris. 
Vogel nest. Jest to dziki pasternak , wszędzie 
si~ fatwo znayduiący : ktorego nasienie uła­

twia rodzenie, fałszywy pfod wypędza, kamień 
kruszy, rozp~dza wiatry , i truciznie przeci­
wne iest. 

r 66. Ptasia wyka. Aphaca. Vogdwicken. 
Rośnie wszędzie w zbo7u. Nasienie skuteczne 

iest na zatrzymanie womitow: IllQb z niego 
w wmte gotowana pomocna iest na uk~szeaie 

węża, i psa wściekfego. Wyka ta iest wy­
śmienit-} pasz~ dla bydta i koni, nwgfa by si~ 
na. to siać umyślnie. 
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R. S. T. 

167. Rosiczka. Ros salis. SonnenthttH. 
Ziofeczko to małe wieśniaczki dobrze znaią, 
i zabobonnie wiele mu przypisuią. Skutecrne 
ie•t na k:tmi~i'1 , na bol gtowy z gor:iczki, 
wzmacnia serce i żoł1dek : zewn~trznie zaś u­
śmierza bol z~bow. Gdzie go wiele iest, by­
dł'u szkodzi. 

168, Roża, krzewina ogrodowa albo dzi­
ka. Kwictt roiy ogrodowey czerwony świeży 

laxuie , suszony ściąga : biał'y podobnież ścią­

ga : wpowsze h n ości wszystlie rMe dobre są na 
fłu.xy, febry, i pragnienie. Zoł'te zdziebeł'ka z ni h 
bardzo są pomocne dzi~gfom. Ro7a smażona, 
i wo.elka roźa.n• wielorako potrzebna• wiado­

me s~. Roiy zaś dzikiey iagody pierwsze ma­
i; rnieysce skutecznością na kamień , a korv.eń 

na szaleństwo pomocny. Jest gatunek dziki 
rnnieyszy, maiący liście podohne do pir.pinel­
li, te sk.ręcane i ususzone , uk doskonale nay­
przednieyszą herbatę zastępuią, że ani w wi­
doku i zapachu, ani w smaku i pożytku, ro­
inicy łatwo znaleść można. 

169. Rozchodnik. Sedum. Hauswu1·tz. 

Maty rośnie po · piasczystych mieyscach , z .kto­
rego wieśniaczki na Boże Ciało w i an ki wiią: 

wielki po dachach, o ktoryrn bł'ędnie mniema­
ią, że gdzie rośnie tam piorun nie biie. Zie­
le obydwoch iest lekarstwem na pobudzeni~ 

womitow, i w febrach żołć wyprowadzai~. 

R 3 170. 
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170. Rozmarym, rzecz ogrodowa: kwiat 

j liście wzmacniaii gtowę, serce, macicę : 

sfożą na fluxy , bladą cerę ' , mdłości , paraliż, 

2bytni sen , na niepiodność i wiatry: zewnę­

trznie słuch tępy zaostrzai:t. Popioł' na zgni­

liznę w uściech do wycierania zębow dobry iest. 

Rozmaryn wchod?.i w wodkę węgierską ; a w ku„ 

chniach go potrzebni~ do ·marynowanych rze­

czy. 
17 1. Rumianek. Chamomilla. Chamillen. 

Procz ogrodowego Rzymskim zwanego, iest i 
kraiowy wszędzi.e po polu rosnący , z :1.a­

pachem. Obydwa odrniękc~ai~ , la:-mią, gfo­

wę wzmacrna1~. Zewnętrznie, osobliwie w .k'!­

pielach i enemach, sfużą na bole udow , rzni~­
cie w żywocie, ko1ki i macicę. 

I 7 2. Ruta, w ogrodach się chowa. Co 

dzień po kilkanaście listkow zrana zażywaiąc 
wzrok sł'aby naprawia , i oczy czyste czyni. 

Sok w uszy wpns\/,czany , sfocb tępy napra­

wia. Ziele często zażywane przydumia ogief1 

llieczysty. Ocet ruciany osobliwiey zac~owu­

ie od zaraźliwych cborob, i samego powie­

trza. 
1 7 3 • . Rutewka. Galega. GeiS?·a11te. Ro-

śnie przy drogach , po miedzach , i bardzo iest 

podobna ptasiey wyce : tym się tylko rożni , 

Że ptasia wyka chmielinami się cbwyta, a ru­

tewka w wysoką ł'odygę wyrasta. Pobudza po­

ty, wyp~dza trucizn~, odr~, ?SP~ : pożyte€zna 

i est 
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iest n-a powietrze, zaraźliwe i plamiste febry, 
uk~szenia od 

0

iadowitych bestyi. 
17 4. Rzadkiew w gosp.odarskich znayduic 

~ię ogrodach; procz wieJkiey, iest i maia 
m1es1~czna. Kruszy kamień, sprzeciwia si~ tru­
cfanie , uwalnia piersi od flegmy, sfuży na ka­
szel , a 2ewnętrznic na eh w iei<Jce si~ ZfihY, i 
zgniliznę w ustach. 

I 7 f. Rzqsa szklana. Adiantbttm 1·ubrn111. 
Jf7iderthon. .Ro~nie po starych murach ~ albo 

po mieyscach ciemnyd1 j wilgotnych , ktorey 
prjtki są gęsto obsadzone listeczka u i okrągł'e­

mi, z iedney strony czerwono nakrapi:inemi : 
wydaie się iak mah paproć : kwiatu i nasienia 
widocznego nie ma. Skutki ma też same wszy­
rtkie , ktore Nro: 1 i4. Marki Boifey włoski. 

176. Rz'l:sa 1vodna. Lenticula palus.triJ·. 
Wasse1·linse1·. Znaioma, pfywa i rośnie na 
stoiącey wodzie , koło ktorey kaczki rade si~ 

bawią. Woda z niey dystyllowana sł'uży na 

zapalenie wątroby, śledziony i piuc : na febry 
zaraźliwe: spfidza także czerwoność 2 bolem 
oczu , piersi , i mieysc taiemnych płd m~„ 

skiey. 
17 7. Rzep. Xanthium. Kleine Kletten--. 

Jest to rodzay mnieyszy ł'opianu , rosnący o„ 
sobliwie na wysuszonych sadzawkach, Jub ro­
wacb : ma liście żoitawe i nieco czerwono na­

lm1piane, n<łsienniczki odzienia się chwytai<}~ 

,c. Korzeń leczy t~<id , i inne nieczystości 

1ko-
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skory ; zewnętrznie zaś przykiadany piersi 

twarde odmii;kcza. 
1 7 8. Rzepa , chowa się na roli i o gro„ 

efach. Pol!!wka od suszoney rzepy leczy o„ 

chrzypienie, kaszel i ostrość żoł'ci. Swieia 

7lie bardzo pożyteczna, gdyż wiatry mnoży; 

iednak zewnętrznie osobliwiey s uteczna iest 

na odmrożone czfonki. Woda z kwiatu dy„ 
sty llowana sł'uży na oddech cię i ki, a nasienie 

tłuczone daie si~ dzieciom dla wyp~dzenia na 

wierzch ospy. 
179. Rzej1ik. Agrimo11ia. Odermennig. 

Rośnie na ł:}kach i przy drogach. Ma pręt 

wysoki chrostowaty t liście zębkowane na prą„ 

tkach parami stoiące, między ktoremi są dru­

gie drobnieysze, i kazdy taki pr~tek iednym 

się Wciem ko11czy; wierp,chotek bladoźołtemi 

kwiatkami osadzony, z horego nasienie . po­
zdł'uzne , kosmate i ostre , szat się dnvyra. 
Jest skuteczny na żofąJek , pł'uea , śledzion~ 

i piersi : na Cachexi<t, kaszel , llektykę , i 
mocz krwawy. Trunek z niego w dworskiey 

~horobie bardzo iest zachwalony. 

1 8 o. Rzezucha, iest dzika po mokrych 

mieyscach rosnąca , iest ogrodowa , iest i wfo­

ska pod imieniem nasturcyi znaioma. Dzika. 

osobliwszi ma moc na szkorbut, a nasienie 

iey wypędza ospę i odrę : ogrodowa procz po­

dobnych skutkow , zewnętrznie czyści gł'owy 

dzieci od strnpow i ł'usek. Nasturcya tychże 

skutkow: wszystkie trzy z &ał'ati} pożytecznie 

sit 
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si~ ~azywai:}. Nasienie wł'oskiey rzezuchy nie„ 
zupefnie cloyzrzał'e zebrane i w ocet wrzuco. 
ne , ocet smacznieyszy i trwał'y czyni : toi sa„ 
mo za kappary przyprawione i używane wy„ 
śmienlcie być mo:le. Z wfasnego mam do ... 

świ<idczenia, że ziele nai:turcyi bydłu dawane„ -
.zachowuie go podczas z~raźliwych chorob. 

I 8 1. Saiat11 , lubo wielorakie iey s~ \V o„ 
grodach gatunki, ieclnak pospolite znaiomc s~, 
ktore wszystkie zwyczaynie przyprawione ap­
petyt wzbudzai~, i do trawienia pomaga.ii. 
Nasienie sprawuie sen, utwierdza ioł~dek • 
przytiumia chęć niec.zystą , sny takież oddala, 
wstrzymuie upławy męskie, i gorący mocz. 

I 8 z. S erca skrycie. .iWomordica. Balsam­

a'pjj-el. w ogrodach chowane bywa. Tak Eie­

le, iako i owoc, a oiobliwie oleiek z nasie­
nia iest prawdziwym balsamem na wszystkie 
zewnętrzne rany, ktore pr~dko g{)i. Same 
drzewa skaleczone nim namazane prędko z~ra„ 
stai~: dla czego niektorzy ogrodnicy przy 
szczepieniu, noże nim tylko smarui=J. 

1 8 3. Serdecznik. Co1·diaca. He1'tzgespa11. 
Rośnie ws.zędzic przy pfotach , między pokrzy. 
wami, dobrze znai.omy pod imieniem g~siey sto­
py. Liście ma pokrzywie nieco podobne, p:i„ 

rami aż do wierzchu osadzone ; przy kaidych 
zaś stópkach liści , kwiatki biał'obronatne. 

Liście ziela tego, chociażby tylko plastrem za„ 
zyte, s~ skuteczne na przyp:idki serdec::m 
dzieci , kurcz : także na d~żkie .rodzenie. 

J 14'· 
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184. Sierpik. Sen·atttla. SL·hartenb·aut. 
Rośnie na Jeśnych wilgotnych ł'f!kach. W bli. 

skości farbierzow sukiennych godne iest to zie· 

Je „ aby zasiewane byfo, ile że służy do czar-

lf. H~·nego farbowania. Fig: 16. Ma liście be-
tonice podobne Nro: z 6. , na wierzchofkach 

wysokich prętow po dwa lub trzy kwiatki, 

mszyste, bladobronatne, a potym w gfowkach 

chabrkowi podobnych , nasienie. Do lekarstw 

wewnittrznych nie zażywa si~, zewn~trznie zaś 

JHciarui okładane rany , ciałem zarastaią. 

1 8 5'. Sinifo. Isatis. Weyd. U innych 

farbownikiem , urzetem nazwane : sieią go 

w innych hafach dla sukiennikow do bf~ki­

tnego farbowania , ufam że nasz dziki przez 

posianie pielęgnowany , tegoż do~tąpił'by sto-
f. 17. pnia. Dziki nasz Fig: 1 7. na. wygonach •pa­

stwiskach i pustych polach rosn~cy , ma liście 

ł'oczygowym podobne , pr~t rumiauy wysoki, 

11a wierzchołkach wiele rnacherzyczkow, na-

. kształt i~zyczkow , a w nich drobniuchne na­

sienie. W lekarstwach korzeń tylko na żof­

taczk~ zachwalony iest. 
18 6. Sit. Jimms. Binsen. Rośnie na 

mieyscach wodnistych, znai~ go chłopcy na. 

wi~zkach iego pływać si~ po wodzie ucz',!cy. 

Gdzie o opar bardzo trudno , zasiewać si~ na 

to może. Drdzeń z niego wyi~ty lepsze do 

lamp daie knoty iak bawefaiane : temiż ufar­

bowanemi zdobii si~ ~kfadaniem delikatne pu-

deł'„ 
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<Jełka. Nasienie iego uprażone , i w wini1 
z wod~ zażyte , biegunki wstrzymuie • . 

18 7 .Slaz ogrodowy.Ma/va bortensis. Stockro­
sen. Znaiomy iest w ogrodach wyzey człeka. , 

rosn~cy, z kwiatami wielkierni w rożnych ko­
lorach , roiy podobnemi. Sł'uzy przeciwko 
zbytniemu miesięcznemu , a zewn~trznie na 
płokanie przeciw gruczofom, opuchnieniu, i 
wrzodom w gardle. 

1 8 8. S laz pospolity , wsz~dzie si~ dziko 
znaydui"lCY , ka.żdemn znaiomy iest. Liście 

iego laxni?, i są skuteczne na kolki , na ka­
mień. Zewnętrznie przykfadai~ si~ na opu­
chliny , na spólrzeEny. 

189. Slaz polny. Alcea. Wetterróslein. 
W sz~dzie się ł'a rwo znayduie. Rośnie wyso­
lco , liście ma głęboko wyrzynane, kwiaty bla­
do czerwone pospolitemu ślazowi podobne. 
Korzeń jego na s:qi, karku , lub plecach przy• 
wi'!ta ny , wzrok słaby posila. 

1 9 o. S laz 1vysoki. Alth6la. Eibisch. Ro­
' śnie po ogrod:.ch , chociaż go nikt nie sieie. 
wysoko, z 1i5ciami nie mał'emi okr1głemi, po 
brzegach k~dzierzawemi, i ślazem go włoskim 
zowią. Korzef1 i liście laxui~. Korzeń z cy­
namonem w wodzie gotowany czyści macic~ 

po porodzeniu : zewnętrznie z cukrem miesza„ 
ny leczy popadaee brodawki piersi. Powia­
dai'l, że sokiem tego ziela namazawszy r~Cfł 

bel skazy można wsad:Gić ·w rospuszczon~ cyn~. 
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191. Stonecznik, znaiomy ie~t w ogro­
dach, z bard to wielkim ·pospolicie kwiatem 
żoftym. Z nasienia wybity oley , i sma­
czny i zdrowy iest. C1,arne na~ienne ziarna. 

z koperwasem gotowane atrament dai<j. Li­

ście kwiatowe w occie z hafunern gotowane żof­
ti czyni'ł farbę do farbowania nici. Liście 

zielone uprawione iak tytu{1, pospolit:i tabak~ 
wyśmienicie zasti}pią. 

192. Socze10ica , sieie się na roli , ktora 

koniom , i bydł'u pożyteczną daie pastw~. 

Ziarna iey zażywane ogień nieczysty przytiu­

miai;: polewka od nich odmilikcza żywot, o 
dr~ i ospę wypędta. 

1 9 J. Sosna ł drzewo leśne znaiome. Wierz­
łhoł'ki w trunkach są bazdzo pomocne na 

sz-korbut. Wodka z zielonych szyszek spędza 
zmarszciki z twarzy. Oleiek z drzewa gubi 
broda.\.-ki. Kora osobliwie nie świeża z trze­
ci~ cz~ści:i rhab:irbary zażyta biegunki zasta­

nawia.' Lappończykowie mhdą i~ z zbożem 
na chleb , i dla tego nie znai'! żadnego ro­
dza iu biegunki. Wąchanie kadienia żywicą, 

suchot(likom zdrowe iest. Sadze umyślnie 

zbierane z kopciu sosnowego , potrzebne Si! Ma„ 
larzom, Drukarzom &c. 

1 94. Srebrnik. Potentilla. Gdmericb. Ro­
śnie na trawistych mieyscach, na łąkach, przy 
pł'otach : wlecze się po ziemi : liście ma rze­

pikowym podobne , od spodu biate, ktoremi 
ehmielinki aż do iednego 11a kcńcu parami 

osa„ 
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ondzone st. Kwiatki żoł'te, fśniące , po ie­
clnym na dfogim prątku. Ziele to czyści , ra­
ny goi , febr~ leczy , i ka mief1 kruszy. G;i„ 
si~ta mł'ode bardzo go lubią. 

19 5. Sta1·zec. Senecio. Creiitznmrtz. Ro­
~nie wsz~dzie, osobliwie po trawiastych miey­
scach w ogrodQc h ; liście ma podrożnikowym· 

podobne, kwiat żoł'ty prędko opadai~cy, z kto­
rego staie się niby puch • i to gdy o<l wiatru 
obleci, gł'owki zostaira się gore. Kwiat i zie­
le p~dzi urynę , służy tra gorącość Włtroby , 
zołtaczkę ' bole w J~dźwiach' zatrzymane 
miesięczne, robaki, i zachowuie przeciwko 
zaraźliwym chorobom. · Zewnętnrnie leczy roz­
palania piersi, fi.stufy , i bo1 zfotych żyłek. 

J 96. Stokroć. Bel!is. Maaslit?ben. Procz 
dzikiey, peiną obsadza i~ się u bbaty w ogro- . 
dach. Liście iey zwłaszcza świeże, bardzo 
Sf skuteczne na szkorbut. 

197. Swiętoiańskie ziele. Hypet'icum. Jo-, 
hanskraut. Jak dobrze znaiome, tak bardzo 
użyteczne iest. Oliwa w ktoreyby kwiat dłu­
go mokł, skuteczna wcwn~trznie na wszelkie 
zerwania. Kwiat ten ukże kamieil kruszy, 
miesięczne wzrusza ; i. ma być pomocne tym , 
ktorymby przez czary do sprawy mafżeńskiey 

sposobno~ć odifito. Suchotnikom i krwi<} plu­
iącym zażywać iak herbatę b;lrdzo pożyteczno 

iest. Pospolitwo wiele ma okofo tego ziela 
zabobono\v , osobliwie ażeby go zbiel'aĆ w po­
łudnie, u S. jaR &c: co wszyiJtko bf~dne 

iest. 



270 R.OSLIN DZIKICH 

iest. Piczki kwiatÓwe poki się ieszcze nie 
zozwin~ , wyciśnione dai1 sok czerwony , zda„ 

tne do farbowania nici. 
19 8. Swinia wes.z. Cicuta. Schierling. 

Jen bfotna, iest i w ogrodach mi~dzy wa­

rzywem si~ znayduiilca. Rofoic wysoko i ca­

ła przykro śmierdzi : ma liście nieco pietru­

szczanym podobne iedna , a druga pasternaka­

wym , i kiedy się pospolicie między temi zio„ 

.łami znayduie, pilne więc należy mieć bacze­

nie, gdyż trucizni iest, i zabii~ przez ode­

branie czucia i sen gf ę boki. Wcześnie nie­

·szcz~ście postrzegfszy przez danie n:i womity 

ratować si" można. Korzeń z iakim iadł'em 
ugotowany my.szy truie, a ziarna z nimie go­
to,vane i dzikiemu ptastwu posypane, r~kami 

się fatwa> ł'owić ~aiil : strzedz przecież trzeba 

aby si~ domowy drob i zwierz~ta okoro niego 

nie· pożywiły. Ziele to ma kwiat w okołkach 

bialy, i nasienie nieco ~nyżowemu podobne. 

19 9. Szakfak, iest kuew leśny , ktoreto 

iagody la:mii, i wyprowadzai'! szkodliw~ wil­
goć i flegmę: daie się na raz podł'ug osoby 

świeiych iagod od 1 5'. , do z o. : albo proszku 

suchych iagod od iedney kwi n tli, do puf tory. 

Tychie h1god Ma.larze na farb~, Farbi~rze do 

farbowania zażywai'!. 

zoo. Szafwia, w ogrodach bywa chowa­

na. Kwiat i liście wewn~trznie zażywane, 

wyp~dzai~ mocz , miesięczne , prod i łożysko 
po porodzeniu : sfuż~ głowie~ żołi}dkow.i, 

ma.„ 
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macicy : pomocne są na zawrot , drienie czton. 

ko\v , kurcz , niepłodność, kaszel # pfuca ska­

żone, powietrze. Zewnętrznie na płokanie 

gardła , na wycieranie dzi'!seł' gniiących i 
1 krwawi'!cych się. Liście przykfadane mam. 

kom pokarm odbieraii. Wino albo piwo szal­

wiowe na wodnicę, i czwartodniowc febry bar­

dzo iest pożyteczne. 
2 o 1. Szanta. Man·11bium. Andorn. Dwo ... 

iaka ięst, biała i czarna. Bia·fa wsz~dził! ro'\' 

śnie przy drogach, ma korzeń biały, pręt wy­
soki , czczy; czworograniasty·, a na nim po 

parze nieco okr,gfe z~bkowanc liście, i przy 

nich biał'awe kwiatki, z tych potym czarne o­

krągła we nasienie. Szanta cz~ ma i est pier­

wszey podobna, tylko korzeń ma czarny, Ji.. 
ście wi~ksze i kwiatki purpurowe. Bia.fa su„ 
chotnym na piersi, i płuca ' pożyteczna ieit : 

czarna zaś na żofide.k : bierze się na raz od 
iednego szkrupułu , do poł kwintli. 

202. Szczaw kobyli. Rttmex. Grind1Vurtz„ 

Wielorakie iego zna.iome '~ rodzaie , ktorych 

wszystkich korzenie maią moc laxuiąq , i są 

prawdziwym rhabarbaruni tylko kr:dowym. Po­

spolitego szczawiu wszędzie rosnącego korzenie 

służą wcwn~trznie na szkorbut, żottaczkct, trzy­

dniowę febr~ : • zewnętrznie na bol ·zi&bow- ~ 
świerzbienie dafa , tt:jd , parchy , liszaie. 
Z korzeniem gotowane koście miękczeią do 
wszelkiey roboty. Liście chociażby suszone 
z twardym mi~sem gotowau.e mi~kczi go , i 

ćo-
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zoł~dkowi zdrowe są. Szcza1V wodny , w wo­

dach i rowach rosnący, li.kiami swemi uśmie­
rza rozpalenia ciała. - Szcza1v czer1vony na­
sieniem swoim uspokaia biegunki : sokiem 
czerwonym z liści swoich , ciyliby nie dał trwa­
ł'} farb~ , zawis:fo od doświadczenia. 

2 o 3. Szcz1uv kwaśny. Acetosa. Sa11er„ 
1tmpftr. Na Pańskie kuchnie siei'! go 
w ogrodach , prości ludzie wsz~dzie dla siebie 

znayduią. Korzeń iego wzmacnia. żołądek i 
serce, pobudza appetyt, gasi praguier1ie, i 
w malignach bardzo poiyteczny iest. Kwiat 
w winie gotowany utwierdza słabe serce. Li­
ście, procz stoł'owego używania , kwasz:i si~ 

\V wodzie, ktora w upały letnie zdrowym i 
przyiemnym icst napoi@m. W soku Wci chleb 
kilka razy maczany i w wino wrzucony, pr~d­
ko czyni ocet winny. 

2 Of. Szczaw zaięczy. Acetosella , se11 Al­
leluia. Basen klee. Rośnie nisko po ciemnych 
lasach, na wierzchołkach smagłych pritkow 
ma skupione trzy listeczki iak serduszka , kwa· 
śne : na podobnychże pr'ltkach kwiatki biał'e: 

iest i drugi z kwiatkami żortemi. Uśmierza 

gorl!czk~ i pragnienie. Sok iego leczy krosty 
w usta1:h : tenże sok wywabia plamy z pł'o· 

cien. 
: o S'. Szczeć polna , albo Szczotki. Dipsa­

cus. Weberkra11t. Gdzie sukna robi'! , gł'owek 
iey potrzebui'! do gręplowania, i s1e1ą umyślnie 

w ogroda~h : wszakże nasza dzika w ogro-
dach 
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efach pielęgnowana ' tey dobroci doyść moze. 
Rośnie przy murach i plotach, w mieyscach 
ciea~scych i wilgotnych, Fig: 18. wyrasta wy- F. 18, 

soko , liście ma kolące w ksztaicie ł'odek sku-
pione , a na wierzchołkach gfowki obd1użne, 

biało lub bladobł'ękitno kwitnące. W lekar­
stwach tylko na zgubienie brodawek, i zatrzy-
manie krwi z rany zażywana bywa. -

z.06. Szparagi. Asparagus. Spa1·gel. Procz 
pieszczonych w ogrodach, znayd~ się i dzi„ 
kie na trawiastych pagorkach, pod imieniem 
gromowego korzenia. Korze11 kruszy kamień 
i pędzi mocz; zewnętrznie dobry jest na pł'o­

kanie bolących i chwiei!cy.ch się zębow. \Vy­
pustki albo sosiki na wiosnę zażywane zachę„ 

caią do sprawy mał'żeńskiey, i sposobność po„ 
mnaiaią, 

z o 7. Ta1'ń ; Cierń , iest krzew dziki , na 
ktorego kwiat nalane wino laxuie, pędzi mocz 
i kamień nerkowy. Owoc albo ciarki uma­
cniaią żofądek , kruszą kamień, wstrzymui~ 

zbytnie miesięczne , tfuczonych i ususzonych 
na raz zażywszy kwintlę. 

208. Tatarskie ziele. Acorm. Calmus. 
Znaio~e iest. Korzeń iego rozgrzewa i unrn„ 
cnia iołądek, pobudza appetyt , rozpiidza wia ... 
try, i służy na kolkę: za'żywa si; na iaz na 
koniec ńoża _w proszku , albo się w tabliczkach 
smaży w cukrze. Gdyby nas zwyczay nie pro„ 
wadził' do zagranicznych imbierow &c:· ten ko„ 
rzeń dodawałby .zdrowszego smaku potrawom 

TOM II. S na 
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na stoł'ach naszych. Woda, w ktorey to zie­
le obficie rośnie smaczne i zdrowe c:tyni pi­

wa , toż przynosi i korzeń w i:>i wie w<nzony. 
Na zaraźliwe bydra choroby moczy się korze{1 
przez 24. godzin w moczu ludzkim, i na­

c:r.czo zra.na każdemu bydl~ciu po kwarcie si~ 
daie. 

2 09. Toieść. Lysymachill. Weyderych. 
Rośnie wysoko i ko an l.o wato, maiąc przy .ka­

żdy_m kolan ku po trzy liście nakształ't wierzbo­

wych, tylko nie zębkowanych, a na wierz chof-

r:~ 1>'· kach · kwiatki żofte. Fig: 1 9. Rośnie na 

mieyscach wilgotnych. W cudzoziemskich pi-

smach upewniai<J, że to ziele pod zbo7.e po­
desfane od _workow broni. W lekarstwie 1i­
śtie na gfo vę przyHadane bol zębow uśmie­

rza.i~. Jest drugi tego u nas ga trrnek , ktory 

się zowie toieść , al bo wilczy ogon , po mokra­

dziach rosnący , w tym tylko odmienny , że 

na wierzchołkach ma niby długie ogony , 

z skupionych czerwonych drobniuchnych kwia­
teczkO\V : i ten, zagraniczni Gospodarze , sku„ 
tecznieyszy na wołki być s~tł 2ą. 

i 1 o. Topola iest drzewo leśne , ktorego 
p~czki zaiywaią site do znaioniey maści topo­
lowey: też pączki w wodzie z octem gotowa­

ne hol zębow uśmieriaią. 

:i 1 1. Trędownik. Scropulm·ia. B1·aitnwflrtz. 

Znayduie się po ciemnych_mieyscach przy pło­
tach , ro.foie wysoko , liście ma ciemno zie­
lone, zitbkowane : na. wierzchołkach kwiatki 

dro-
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drobne czerwone, ktore gdy opadną , gfo,.. 
weczki spiczaste, bronatne, a w nich drobnę 

nasienie : korzef1 nie rn:iły , bial'y , gruszkowa... , 
ty. Korzeń sfoży na twarde puchliny, grur 
czof y na. szyi , na szkodliwe i szer;zące się u„ 
ra~y. 

2 I 2. Troianek. Hepatica nobi/is, Ee/el-le'!' 
berkrau~. Jest to owe niskie zioł'ko, ktorego 

Mttkitne kwiateczki zaraz po śniegu g~sto wi„ 
dzięmy po ciemny~h i wilgotnych lasach , i 
ktorego każdy liść na troie z o~tremi ~opca,,. 

mi wyrzynany iest. Liście czyszczą krew, 
otwieraią przechody wątroby , śledziony i mo ... 
czu : chędoż'! nerki i pęcherz. PfokanienJ 
skuteczne Si} na zgnilizn~ w ustach , n4br~mie„ 
nie ięzyka , i rozpalenie gardł'a. 

2 I 3. Troieść. VincetoJ,:ic111n, Sybwalben.,,. 
kraut. Rośnie po p.agorka.ch wilgotnych, i 
w lasach po trawiastych mieysc.ach : wyrastą. 
wysoko : liście nrn obs~une , spic~ast.e, mo ... 
cne , gładkie , z obustron fowd .kiem żyłkę ma'" 
iące , a po rozgach do wierz~hu paJ:<lmi osa~ 

dzone. Między liściem a prętem wyrastai~ 

kwiateczki pospolicie białe, z tych potym 
str1czki długie i spiczaste , a w tych na'!' 
kształt w.eł'ny , i nasienie. Gcj~ie s~ t~ko ... 
dzida iedw~bne ·, tam weł'n~ t~ przędą, i 
z przydatkiem ied~abiu tkait materH mocną~ 
srzodck między iedwabn~ i sukienną mai~ci. 

W lekarstwach pomocne prze~j. w tru.~iznię P 

i 
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powietrzu; ukąszenia iadowite, kolkę , robaki, 
mdiości , pa.lpitacyą serca , lecz~ korzenie. 

z r 4. Tr~cina. Anmdo. Rohrschiljf. Ro. 
śnie po stawach, i zdatna iest do okr'ywania 
prostych dachow ~ zażywaią też iey w poko­
ia h do suffitow gipsowych. Korzeń służy na 
\Pywichnione czfonki , i p:uchy gfowne. 

2 I). Trybula, znayduie się w ogrodach, 
ktorey liście, nasienie i kotzeń rozpędzaią wia­
try , kamie11 kruszą : zewn~trznie zaś, liście 

twarde wrzody odmiękczai~. · 

fV. Z. 

2 1 6. lVężownik. Bisto1·ta. Nattenvm·tz. 
Rośnie na. łąkach cienistych i wilgotnych. 
Korneli nra iako wąż zwiniony , liście nad zie­
mią do koby lego szczawiu podobne , od koń ... 
cow się nieco zawiiai•ice, z wierzchu, ciemne. 
od spodu iaśnieysze: z pomiędzy liści wyrasta 
pręt wysoki, a na iego wierzchołku Hos do 
wielkiey babki podobny, z kwiateczkami cie­
Jistemi. Korzei'1 ten pobudza poty, wypędza 
truciznę, wstrzymnie krwawe biegunki , z:ł'ot:} 

zył'k<ł: , krwią plucie, womity' poronienie. 
Miara zażycia na raz iest od poł', do cafcy 
kwintli. 

2 1 7. l'Vężymo1·rl. Scorzonera. Haberwurtz. 
Chowa się w ogrodach. Korze{1 pomocny 
głowie, sercu , piersiom , wątrobie : opiera się 
truciznie: skuteczny w powietrzu , malignach, 

ospie 
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ospie, odrze; na zawrot, wielką choro'bę, 

melancholią. Sok w oczy kapany sfaby wzrok 

posila. 
2 1 8. lViąz driewo iest, ktorego śrzednia 

kora w wodzie z sol<~ gotowa na , i okfa­
d.rna leczy przechodi~ce po stawach· bó­

le. Taf kora zwłas1c:z. świeża w wodzie do 

porowy wygotowana, przyda\vszy szczyptę sa­
letry , leczy orntki , i inne obs-ypania ciał'a , 

zażywaiąc iak dekokt. 
z 19. Wie1·zba. Si drzewa, s~ krzewy i 

krzewinki rożnego gatunku. Pospolitey wierz„ 
by liście sen przywodzfl, tamui~ plucie krwią, 

zbytnie miesi~czne, krwie z nosa p:fynienie , 

goqczki w febrach : sok wpuszczony uśmierza. 

hol uszu. 'l liści tychże k:jpiel na suchoty 
dziecinne, i Angielsk~ chorobę bardzo pomo­
cna iest. Kora suszona we d woynasoh wzię­
ta też czyni w febrach skutki co China. Ga­
łązki świeże przy ł'ożku choruiicego stawiane 

w gon1czce uspokaiaią. Liście i kora iwiny 
z p:i.stw=! dawane leczą. parszywe owieczki, też 
liśde zbierane na zimę, zdrową S:J: paszą dla. 
wszelkiego bydła. \Vefna nasienna wszy­

stkich wierzbow zastąpić· moie bawełnę , zda­

tna kapelusznikom , i z wetną przędziona być 
moie. LiScie złotowierzby farbui'1 zoł'to. 

2 2 o. Wilżyna. Ononis„ Hauhecbel. Znay­
duie się na roli i łąkach , gał'~zki puszcza. 
krzewiste sękowate, a na nich Iisteciki socze-

wkzowym podobne, kosmate pachniice, a. 
S 3 z po-
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~ pomiędzy nich iak oście kolące : kwiat gro...r 
chowemu, nasienie soczewicy poJobne. Ko­
rzeó w woJzie z octem gotowany frezy dzi~sfa 
gniiące, i uśn1ierza bol zębow. 

2 z 1. lViśnia iest drzewo owocowe w O• 

groJ ach. Kw;śne wiśnie sł'uią na gorączkę 1 

i uśm icr'lai~t pragnienie. Czarne i sfo<lkie sł'u­

h gfowie , i na paraliż. Woda czarn.vch 
.wisien dystyllowana, na paraliż osobliwości~ 

iest. Sypułki kw3śnych wisien ususzone, i 
iak herbata zażywane, w gor~czkach niema­
ł11 s~ pomocą. 

z 2 2 fVodne orzethy. Trib1d11S lllj!ltlticus. 

Wassenttis. Rosną w stawach i ieziorach. 
, 20, Fig: z o. Liście. maią okr~gławe mięsiste 1 od 

spodu żyłowate , zębkowane , na szypułkach 

d:ł'.ugich i mięsistych: też liście są ciemnozie„ 
lone i po \vodzie pfywai:i. Okwitn~wsEy 

kwiatkami z czterech listkow zł'ożonerni, rosn1! 
orzechy w łupinie iak kasztanki, czwordroga• 
te, kol<!ce, ktorych i:tdra smaczne są, 1 u ... 
żywane bywai:} surowe lub przypiekane. o„ 
xzechy te tuczą , mąka. z nfch na chleb wy• 
śmienicie pieczona być może , i ieh 1ekar ... 
stwem na oyssentery~. Liście w obroku, po· 
sieka.wszy ' daw;ine' tt1cz;i konie. 

z z 5. lVi·zos. fa·ica. Heyde. Pefne ieg" 
są lasy : 1a lubo w lekarstwie nie bywa zaży­
wany, iednak się tn pomieścić może dla tego, 
~e gdy bn w iesieni kwitnąć zaczyna , got1po­
tlarze s~d2'! b)'Ć czas zim O\\ ey siey by : lecz 

wi~-: 
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\'ięcey sobie it'!szcze pł'onnie wnoszą, że iak 
-,,rnos od dołu , śrzodka, lub wierzchu zaczy­
na kwitnąć, tak ranna , śrzeduia, lub poźna 

siey ba ma być lepsza. 
2 24. 1Vyka 1vonnt1. Hedysa1•mn. Peltscben. 

Rośnie osobliwie między pszenicll , i ięczrnie ... 
niem. Na roszczkach cienkich i gibkich ma 
parami kilkanaście listkow okrągfawych , a na 

wier:tchu zawsze iedcn. Kwiat pachn:cicy gro­
chowemu podobny, ale mnieyszy , bladoczer­
wony, potyn1 strączki płaskie zakrzywione. 
Nasienie zażywa się na ukąszenie · od iadowi­
tych bestyi. Ziele to bardzo fost pastewne 
dla bydł'a i koni , poiytecznieby si~ nim ł~ki 
zasiewać mogły. 

2 2 5. Zabie gronka. Herniaria. Bruchkrat. 

Nie wielkie zioł'ko iest, niskie, krzewiste, g~­
sto gał'ązkowane, poziemne, Hsteczkow dro­
bniuchnych nieco podługowatych ; nasienia 
drobnego okrągłego, białawego , tak obfitego, 
że nim całe obsypane iest. Na ruptury, we­

wn~trznie i 2ewn<;:trznie zazywane' bardzo po­
mocne iest. z tytuniem kurzone oczy posila. 

Rośnie na piasczystych mieyscach. 
2 2 6. Zankiel. S anicula. S.anickel. Ro-

śnie po ciemnych i wilgotnych lasach. Fig: F. zJ. 
2 1. Liście wyrastai~ na długich s~opkach , 
są na pięcioro podzielone , i wyrzynane , po. 

brzegach czerwono kropkowane. Roszczck o„ 
sobnych wierzchołki dzielą się w kwiatki bia-

łe, z ktory~ p~tym Si głoweczki ciemnozic-
lonc p 
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!one, szat się chwytaiące. Liście tego ziela 
zewnętrznie i wewnętrznie zażyte sfL1Żfi na ra„ 
ny, wrzody, fistuł'y, ruptury, krwawe bic>„ 
gu1;ki, wtzody nerek i pfoc, krwi~ plwanie, 
1 twarde guzy. 

2 2 7. /:/ by babie. Denta1·ia, Zahnkrttut. 

Rośnie w ciemnych i g~l'tych lasach. Korze!z 
ma iak gdyby z wielu zęlmw zfoźony; liście 

do konopnych podobne, tylko krotc;ze; pręt 

śrzedni, a na iego w.ierzchofku kwiatki bro„ 
natne .fiaJkom podobne, potym strączki z na­

sieniem. Korzeń na rany prqkfarłany goi 

ie: dobry na ruptury, Mm ulenie kisz ·k. 
2 z 8. Z eniszek. Agerl!t1tm. Lebe1'balsam. 

Rośnie na pastwiskach. Liście ma podfużne, 

we :ł'niste , zębkowane, gęsto na pręcie o~aclzo„ 

ne, a na wierzchu w okorkach kwiatki żoł'te, 

drobne, pachn:ice, d:ł'ugo trwaiące, Nas_ie­
nie dzieciom robaki morq i wyprowadza. 
Kwiatki zamuloną ciyszcz;i w;itrobę , i chudym 
ludziom pożyteczne s~. 

2 2 9. Zebro czartowe. Succisa. · Te_iifels­
bis. Rośnie w gaiach i na ł';~kach, Korzeń 

.ma wł'aśnie iak ugryziony. Liście b~hcza­

nyrn nieco podobne ~ pręt wysoki , na ktorym 
ku wierzchowi liście mnieysze zębkowane : 

kwiat p0lney dryak vi N1·o: 1 ) 3. podobny , 

bladobiękitny, albo biafawy. Ziele i.ewnę­

trznie i wewnętrznie zażyte pomocne iest na. 

karbunkuł'y i powietrze. Ku inda iedna pr0-
szku z korzenia morzy robaki. Kerzeń i zie-

le 
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le koniom md:ł'ego wzroku dawany w obroku, 
wzrok naprawia. 

2 3 o, Zielony tVilk. Orobrmche„ Sommer­
JVurtz. Inni zarazą zowi~ : rośnie w lasacb, 
przy pfotacb, na f1kach , i między zbożem : 
a gdziekolwiek iest, tam wokoł'o inne ziofa 

niszczy i "ł'aśnie trawi. Nie ma liścia, ale 
tylko podobi ństwo do szparagow nn wiosnę 

wsch0dzących ; na wierzchoł'hch kiście biaio 

lub żoł'tawo kwitnące. Korzef1 gębczasty, krotki; 
i suchy.Fig: 2 3 Dawać go można na sto:ł' fok szpa- F. 2 3• 

ragi. Owoce inne, a osobliwie grochy twarde do 
ugotowania, z· nim warzone, prędko miękkiemi się 

staią. Gdy krowa nie chce być_cielną, d~wszy iey 
tego zie1a prędko do stadnika poś ieszy. 

2 3 1. Zmio1vieć. D1·agonti11m. D1·achen-
1vurtz, Znayduie się w cieniu przy pł'otach i 
parbn:łch. Fig: 24. Korze11 ma wielki , 
okqgł'y , biaiy , cienką skorką okryty. Liście 

koby le mu szczawiu nieco podobne , wspoł' 

:zpoione przęgięte. Pręt gruby czerwono u-
p trzony, :i na wierzchu kiść popiclat~ , po-
tym pomarai'1czow'ł· Korzeń ptod martwy wy-

wodzi ; dobry iest na uk~szenie od · ęża : do 
sprawy mał'ie{1skiey pob~dza. Sery rożne 

w liście tego zieła za winione , d:ł'ugo się bez 
zepsucia chowaią. 

2 3 2. Zormvie noski. <lt::1·animn. Stu1·ch-
schwabel. Wielorakie ich są 'odmiany, zna­
iome dla nasiennikow swoich, lubo rnał'ych , 
nosom Żol:awim przecież podobnych. Zew.n~„ 

trznie 

F • .24, 
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trznie naywięcey zażywane bywaią na puchli­

nę mieysc taiemn ych oboyga pł'ci , na rozpa­

lenia ogniste. · Byd:l'u zaś na z-atrzymany ·mocz 

i kamief1 z paszą d~w~ne osobliwszym są Je. 

karstwem. Jest między niemi rodzay z okrą­

gł'emi promienisto wyrzynanemi liściami, i 
rnał'emi z kwiatkow bł'ękitnych noskami, wszę­

dzie i po podlVorzach rosn~cy, bocianie noski 

zwany, ktorego ziele wieprzom , prosi~tom 

w paszy dane, czyni że robaki latem w pęp­

ku zalęgł'e same wypadaią; iakoż wszystkie żo­
rawie noski na zalęgte gdziekolwiek robactwo 

c1o nacierania liściem, albo lepiey sokiem, sku­

teczne są. 

2 3 3. Zwies_i11osek. Ho1·minum. Scharlach­
kraut. J "St ogrodowy i dziki. Dliki rośnie 

po ii} kach , i m ieyscach trawiastych, ma liście 

szałwii podobne, ciemnozielone: pritt wysoki , 

kosmaty, ostry: kwiat szałwiowy czerwonawy, 
a potym str-<tczki do ziemi zwieszone , i w tych 

nasienie okrągłe , szare, lipkie. Korzeń słu­

ży na biaie upławy, zaduszenie macicy ~ kol­

kę. Gdy drzazga_ lub cokolwiek utkwi w cie­

le, nasienie z wodą roztart" przył'oione wy­

ci~ga. Liście z kwiatem bzowym zmieszane , 

w winie moczone, dai2 winu smak muszkate­
lowy. · 

z 3 4. Zywokost. Symphitum. 1Vallwurtz. 
Znaiomy iest, i pospolicie rośnie na ł'ąkach 

wilgotnych. Korzeń bardzo skuteczny iest na 

szkody w piersiach , płuta owrzodział'o, krwiiJ. 
plwa-
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plwanie, suchoty, ziamanie rąk , nog : na 

rupturę, biegunkę krwawQ: zewnętrznie - rany 
goi , koście zfamane spaia. , tok zł'otey żyłki 

wstrzymuie; i krew z ran. 

P R Z Y -D A T E K. 

O Pochopach i poczqtkach zaż„vcia 
Roślin. 

z 3 5'. N Amienifo ś.ię w powszechmiści 
o skutkach roślin , nie z płon­

nych ty Jko domysfow, lecz ktorych powaga 
zaręcza uskutecznienie, by le by przyzwo1c1e 

zażyte byiy. A by się zaś przyzwoicie, a za­

tym skutecznie w szczegulnych przypadkach za-

2y~y , następui'!ce przepisy . wytorui<! drog~. 

Przephy zażycia Lekarskiego. 

2 3 6. Lud ubogi od zn acz ny €h Miast od ... 

Halony, nie maill'C sposobno8ci ud:rnia się oo 
Lekarza, mogłlG być ratowanym, opuszczony 

' przecież nędznieie, i ginie. Nie uskąpiła 

ziemia kraiowa śrzodkow do ratowania, miło. 
&ci tylko 1 udu , a .znaiomości śrzodkow potrze„ 
ba. Coby to za eh wa lebna, co za poiyte ... · 
tzna Iżecz był'a J gdyby przynaymniey oświe­

'eni po wsiach , miasteczkach to na siebie 

wzi$-
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wzięli? W Anglii sami Ministrowie albo 
Predykanci mai1 dor_nowe Apteki, zasiewai~ 

Lekarskie zioł'a, ktoremi Parafianow swojch 
leczą : lubo przeczyć nie można, że w zawi„ 
rych okolicznościach bez Lekarza si~ nie - o„ 
beydzie. 

2 ~ 7. Rośliny cudzoziemskie, kraiowe przy­
trudnieysze do znaleziet ia, umyślnie w ogro­
dac:h utrzymywaćby trzeb1. Pospolite kraio­
we rnożnaby, lubo nie koniecznie, podobnież 
mieć v ogrodzie, przynaymn icy poźyteczniey„ 

sze: ile ie nie podobna , aby chodzenie ko­
ło nich dobroci nie przycqnifo. U waiać prze„ 
ciez należy na poioźenie , i grunt , w iakim 
dziko rość zwykfy, gdyż i od tego częstokroć 
zawisły skutki. 

2 3 8. Poznania skutkow Lekarskich wi~lo­
rakie podai'! sposoby, wielorakie też bł'ędne 

S'!· 1 mo. Z kształ'tu i koloru rośli nr i iey 
CZ1'Ści, kt9r'! ma podobn<J: częściom ciaf ludz„ 
kich. Lecz kto rozumny na tym się zasadzi? 
że czerwone ziofa krwi, źofte żołtaczce, so. 

czyste wodnicom &c: pomocne są. zdo. Z po­
dobieństwa i~aney do dmgiey , ktorey skutki. 
znaiome s~. Lecz kiedy cz~stokroć iedna ro­
ślina w rożnych częściach rożne ma skutki , 
tym bardziey mieć moie i ima.. 3 tio. Z za„ 
pachu i smaku. Lecz z tego nie iatwo się 

doydzie, w ktorey części skuteczność zawisfa. 
4to. Z doświadczenia : to iest w prawdzie do­
hre, lecz okazuiic tylko skuteczność nie moc, 

nie 
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nie poda.ie sposobności na rożne powiększenia, 
lub umnieyszenia okoliczności. )to. Chimi­
ezne na części rozebranie , i rozważenie , iako 
na ypewn ieysze i est, tak z Leknrzow na tym 
się za.sadzai~cych , mocy roślin tu się opi­
sary. 

2 3 9. Przychod..:i teraz ich zbieranie, i 
przechowanie. Zbierane być mai2 czasu pogo ... 
<lnego, aby żadnego nie m.iały szwanku. Yo. 
rzeoie zbierai~ się na wiosnę, nim się w ro. 
dygi wysilą, lub w ie ieni gdy się z.nown 
moc zupefnie do korzeni i zci,gnie. Liście 

w Maiu lub Czerwcu, gdy w sarney zostai~ ży­
wosc1. Kwiat w samych początkach rozwi­
nienia się : przestarzary bo viem i opadaiący 

wiele iuż nie ma mocy. Nasienie g<ly zu­
pełnie doyzrzeie. 

240. Korzenie wykopane och~do:i.ą się czy­
sto , bez piokania przecie:? : pokrai~ się w ta­
lerzy ki, na nić się zawloką, i ususzą w cie­
niu. Liście soc:tyste, t!uste można pierwey 
przesuszyć na sł'ońcu , chudsze zaraz w cieniu 
suszone być maią. Kwiaty osobliwie paclrną­

ce, podobnież w cieniu między dwoma pio-
tnami się wysuszą. Nasiona z zbytniey ty 1-
ko oschn<A wilgoci. Schowai:} się potym wszy-
stlde na y lepiey w pudefk'ach , al bo szuflad~cb. 
Kwi~ty potrwaią rok, liście dwa , korzei1 trzy 

i więcey. 
241. Zostaie iuź tylko sposob zażycia. 0-

koto tego uważać trz.eba, na co? co ? komu? iak ! 
· i wie-
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i wiele? Na co? aby poznać gruntownie 

chorobę , początek iey : nie pewno leczy , 
kto nie zna choroby , nierozumnie leczy , 

kto chce uzdrowić od choroby , nie u,przątnQ­

wszy zrzod1a iey, naprzykrad od bolu gfowy, 
gdy od żołądka pochodzi. Komu t aby wy. 

miarkować płeć, wiek, sił'y, nat!Zżenie choro­

by &c. Co? uważaiąc, co na to skuteczne, 

oglądaiąc się przecież, aby innym okoliczno„ 

ściom o:,oby nie byfo szkodliwe. 

24z. Jak t znać potrzeba gdzie maią sku. 

tkować : wewn~trznie, czyli zewnętrznie. We­

wnętrznie·, czyli na częściach płynnych, i za­

żywai~ si~ takowe rzeczy , ktore sii; fatwo roz. 

piywaią , spirytusy , wody, oley ki &c: czyli 

na. częściach tęgich , i zaży,ni<} sii: takie , kro­

re ł'atwo się z niemi łączą: proszki &c. Przy ... 
dać potrzeba., ie cz, ... em osoba nie może tym , 

ale moie innym zaiyć sposobem. Ztąd w Ap„ 
tekach roine lekarstw S'! Pr&-pa1·ata. Tinktury, 

Essencya, Spirytusy, Extrakty , Oleyki , Kon. 

fekty &c. Zewnętrznie Plastry , Kataplaz. 

my &c. 
243. GospQdarz na wsi nie mai~c sposo­

bu Chimicznych czynności , zażywa rzeczy 

w uturze iak SC}, i spodziewa się , iż w nich 

i to znaydzie , co Chimia na osobność oddzie­

la , stosuie si~ do iey początkow ile moze, i 
łatwość eozwala' zaźp1aiąc \V Dekoktach • 

Proszka•h, Oleykach , Wodkach, Julepach, 

Ko~ 
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Konfektach &c: wewnętrznie: Oct:ich , Pla­
strach , Kąpielach &c: zewnętrznie. 

244. Dekokt, iest pomieszanie pokraia­
ny~h rożnych części roślin, i ro7.r.ych ro~ 
ślin albo na iednę chorobę rownież skute­
cznych , albo na połączone choroby : by le by 
sobie, lub okoliczności chorego, nie byfy prze­
ciwne. .Mieszaią si~ w tey proporcyi : na. 
Funt Dekoktu, koneni , skorki , drzewa , ka­
żdego od iedney uncyi , aż do 3. Liści , i 
zioł od 2., do 4. garstek: kwiatow od 3. , 
do 4. szczyp tow : nasienia od z. drachmow , 
do poł' uncyi. Gotui~ się ai do części wgoto­
wania, podług potrzeby v wodzie , pi w1e, 
lub winie, i to się za ordynaryiny trunek pi­
ie. Pospoli~ie na por garca Dekoktu , i mia­
rę dziePrną , bierne si~ na raz tey mieszaniny 
ł'yszkę dobrą stołową. 

245. Proszki gospodarz z snchych tfocze 
korzeni : tych na raz ieden nie z-żywa ani 
mniey nad ieden Szkrupuf, an_i więcey nad 
dwa : z niebespiecznemi bardzo się , osuoinie 
obcl10dz'lc. 

246. Oleyki swoia A ptekan dysty lluie , 
G.0spop2rz w czystą oliwę Hndzie ziofa , ko­
rzeHie, kilkakrotnie świeżo odrnieniaiąc . : i tey 

·ełiwy śmieley zażywa. 

247. Wodki rożne dystyllować umieią, 

ktorzy znaią iak chodzić kofo wodek pachną„ 

cych, Roiowey, Konwalliowey , Rozmaryno ... 
wey, Lipowey &c. 
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2 48. Julepy miestaią si~ z wodek , syro. 
pow , i sokow, w tey proporcyi: do uncyi 
wodki, syropu drachma, i soku drachma, 
J ulepy 9;1 fiałkowe , rożowe &c. 

249. Syropy tak się robią. Samych czy. 
stych listeczko\v kwiatowych bierze się czę:!ć 

1. i nalewa się wody części 2.: gdy tak po­
stoi 24. gor1zin, wyciska się w.oda , i przyda­
wszy dwie części tfuczonego cukru, w cynowym 
lub kamiennym naczyniu wstawia się w kocioł 

wody , i ustawicznie mieszaitic gotuie się. 

2) o. W Konfekcie nasiona, skorki, ko. 
rzenie w listki pokraiane , gor~cym_ cukrem si~ 

. polewai~, i powlekaiCJ. 
z r 1. Rob : albo sok zgęstwiony , bierze 

się soku wy ciśnionego 1 o. częfoi, a cukru część 
iedn~, i gotuie się do zgęstwienia powideł. 

Takie Sil bzowe &c. 
2) 2. Zewnętrznie zaś, nayprzod zaiywai~ 

si~ octy. W winnym occie moczą się świeże 

kwiaty, zioła, kilkakrotnie powtarzai~c , i ty111 

lepiey choćby kilka lat w tymże occie pona„ 
wiać. 

2 5' 3. Plastry na rany , i wrzody ta1' się 

czynią, aby na płatkach rozci~rane , i przy­

Hadane być mogły. Robi'! się z oliw:i , ma. 

sfem, tfustości'!, żywicą, gumm~mi, w ktort! 
rozgrzane i rozpuszczone , potrzebne rnieszai~ 

si~ rzeczy. 
2 5'4· Kataplasma robi się z liści, kwia­

tO\V , aiof, korzeni, owoco\v &": , ktore roi. 
tar-
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tarte na mass~ , i wolno zagrzane przykładai~ 
się albo na uśmierzt!nie bolow , albo na od­
tni~kcienie .twardych przypadkow, guzow, wy. 
roślin, wrzodow &c. 

2 r 5. Na kąpiele , ktorych naywiitcey bia­
ła p.feć zażywa , biorą sic; zioła , kwiaty , ko­
rzenie &c: te się gotuią w wodzie, a w tey 

k'lpie si~ chory. Miara ich icst: do 1 2. gar­
ści 2ioł' i .kw ia tow , korzeni od 6. , do 8. un• 
cyi , nasienia od 4 . , do 6. uncyi. Lecz u­
ważać trzeba, na wiek, płeć i siły. Są i 
mlilieysze k~piele, w ktorych si~ tylko same 
nogi moczą. 

2 56. Kadzenia cłwoiakie być rnog~ ! suche, 
ktorych dymem : mokre, ktorych parą kadz~ 

się. Na suche biorą się proszki z gruba tłu­
czone, i z nich na węgle nuconych dym si~ 

· puszcza gdzie potrzeba. Na mokre biorą si~ 
osobliwie octy zielne , kwiatowe , kto remi po­
krophvszy kamienie lub cegły t0zgtzane, para 

si~ z nich przyimuie. 
2 5 7. Wreszcie, gospodarz na rozę , wrzo„ 

dy &c: przykłada naprzyH~d liście, kwiaty 

&c: iak s~, cż~sto za zwi~dnieniem iednych, 

drugie świeże odmieniaiąc. 
2 5 8. O Amuletach na koniec to na­

mienić zostaie, ie od rozumnych Lekarzow 
słusznie wyśmiane są: iedno albowiem z tego 
w sobie mai~ , albo prożność, :ilbo gusfa. 
Amul,etum zaś iest owe na szyi , piersia,b 

TOM II. T 
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&c: noszenie iakiey rzeczy przeciwko choro. 
bom. 

2. 

Pochopy zażycia Gor.podankiego. 

2 59. Jak obszernl} powszeclrność za\viera 
gospodarstwo, tak zażycie w nim roślin w ści­
słe granice zebrane być nie może. Zostawu„ 
ię rzecz tę dla osobnego trzeciego Tomu, o 
nie-ktorych tylko pochopach nami en i~. 

260. Jeżeli Lekarz ż, żywa. ich na ule­
czenie cllQrob lud1.kich; Gospodarz zaiyć mo-
2e na uleczenie podobn ycb cl10rob swoich by­
dl:tt , -domyśli sit; ziś pewnie tego , że im 
mocnieysze, lub shbsze cą od ludti, tylll 

\ 

więcey, lub mniey miary dla nich zażyć mu„ 
si. Przyznać przecież. rn~cba , że iak.o niekto­
re, inne względem ludzi, inne względem by­
dfa skutki mieć mogą : tak niektore samym 
bydlętom osobli wiey służą , i poniek~1d na swo­
i.eh mieyscach SC! wymienione. 

z 61. Ma ieszcze Gospodnrl z nich czyli 
~wieżych, czy li ususzonych dla bydła , koni , 
drobiu , ptastwa &c: pasz11 i żer, albo pom.e­
bny , albo \vygodny, albo pożyteczny , iako 
11a swoich mieyscach znaleść się może. Na 
zasiewanie ł'CJk sztucznych, zachwala.ii! si~ 

r.ośliny cudzoziemskie; a podohnoby nam ich 
mieyscc, i podobuoby powie_trzu i ziemi ną.„ 

szey 
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szey zwyczaynieysza kraiowa koniczyna, komo­
nica, wyka &c: dobrze zast~pify. 

2 6 2. Wieleby się to umnieyszyło wyda„ 
tkow na zagrnniczne korzenie , gdybyśmy po­
dobne kraiowe , a ciałom naszym zdrowsze 
zażywać chcieli ? na mieysce imbieru A~1ro„ 

nową brodr; , Tatarskie ziele: na mieysce go­
ździkow kuklik : na· mieysce cytryn soku Ber~ 
berysowego : na mieysce .kawy Cykoryą : na 
mieysce kaparow n'asif'nia Nasturcyi, albo pą­
czkow Kaczyńcowycb &c. Wygody mnieysze 
omiiam, iako robienie knotow do lamp z situ: 
chędożenie srebra kamionkami : chędożenie 

szkł'a Pomurnyn_i zielem : ch\do~enie rożnych 

rzeczy choszczką. . 
2 6 ~. Sok berberysowy kwaskiem swoim to 

wszystko i lepiey czyni , czego si~ od soku 
cytrynowego spodziewać moina w potrawach, 
trunkach j lekarstwach. Ja gody zbieraią si~ 

w iesieni po pierwszych przymrozkach : prŻe­
tiuk~ się z gruba, przez ptH pt denny ok: 
s·~ wygniata, a gdy si~ po nitiakim czasie 
czysto ustoi , zlewa si~ w butelki na chowa­
nie~ Wytrwa lat kilka, zwł'a~zczn gdy si~ 

na wierzch troch~ naleie - oliwy, i do buc za„ 
tlca. 

2 6iJi. Korzeń cykoryi na kawt& wielkie ma. 
swoie zalety. Od Lekarzow uznany iest za. 
daleko zdrowszy , iak cudza kawa~ i w sa­
n1ych chorobach bespiecznie pozwolony. Od 
przyzwyczaiony,h do dawney ka v1 , po ·tO· 

T ~ tkiin 
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tldm czasie zaiywania uznany iest ł ze si~ 
kolorem i sm1kiem albo wcale nic, albo 
bardzo mało rt~żni. Jeżeli się w początkach 
rlla łatwieyszego odz\Vyczaienia ma rnięszać 

z kawą, na rnieysce ł'ota kawy , bierze się 

tylko ćwierć rota iey, i ćwierć łota cykoryi: 

a t_ym sposobem i kawa się '" przywiotach 
swoich naprawia. Jeżeli się 

1 
sama tylko Cy­

korya zaiyw;~ , bierze się trzecia część wagi 
względem dawney kawy. Mielona cykorya 
Ofugi czai nie wietrzeie , byleby nie na zie­
mi, i na suchym mięyscu chowana była. 

Korzeń iey wykopany i ochędożony, pokraie 
się i ususzy na wolnym piecu : potym się pa­
li , miele, gotuie i zażywa tak , iak inna 
kawa. 

2 6;. Procz wymienionych poiytkow , ma. 
ieszcze Gospodarz śrzodki do wygubienia i za­
pobieżenia szkodzącym zwierzątkom: na my­
szy, mole, pluskwy , wofki &c. 

z66.Ma z nich zażycie wpotrzebachzwy­
cz:i.ynych , i nttdpospolitych. Jednemi swoie 
wina , piwa, gorzafki uczyni smacznieysze, 
trwalsze, mocnieysze: z drugich sobie co o­
sobnego czyni. Szczaw w wodzie .kwasi , d() 
wystał'ey tey wody przyda ieszcze trochę so. 
ku berber1sowego, i ma napoy zdrowy, i o-' 
rzeźwiai~cy latem. Porzeczkow bierze zaro. 
wno z agrestem , i tłucze one bez naruszeni• 
przecież ziarek: do 3 o fontO\V tych zgniotkow, 

przyle1va. 1 f• fontow wody, sok z wodiJ prze~ 

ce-
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cedza przez pfotuo, i lekko wygnieta w becz ·ę: · 
gdy si~ wyroi i wystoi, rltacza w inną be­
czkę, i do każdych 7. for:·ow, przylewa font 

1. mocney żytney gorzałki, i v:it::ka. Po 
trzech miesiącach, ma wyśmienity trunPk, kto„ 

IY ieźJi chce mieć sł'odki, w tedy, gdy dodaie 

gorzałki , miesza cukier. 
2 6 7. Qwych czasow, kiedy ni"eurodzaie 

Gospodarza zasmuq, znaydzie czym się po ... 
ratować. Dynie proste ogrodowe, głąbie ka­
pustr.\e obrawsq gotuie, ugotowane wykrada na 
sito, pfotno, aby woda osiąHa : przymiesza­
wszy potym część mąki , piecze dleb, i ma 
smaczny i posilny. Mgże to być, ile się dy-

. nie, kapusty nie zrodzą także, że mąki i tyle 
nie będzie? znaydzie się perz wszystkim zna­

iomy , i podobno zawsze, a obficie się rodzi.­

cy. 
16 3. Perzu korzonki na. wiosn~ lub w ie. 

sieni zebrane opłocz'! si~ w wodzie , pokr. ii! 
. na sieczkę , i rozesfane cienko przesuszą , prze„ 
suszone potym w piecu doskonale wysuszą : .(co 

gdyby się nie uczynifo , nie zddyby się na 
długie chowanie, i miałyby smak tra.wny: } 

Wysuszone mielą się kiedy potr7eba na mąkę, 
z ktorey, bez żadnego przydatku, piecze si~ 

chleb, w gł'odne czasy nad wsqstkie inne wy. 
nalazki, i zdrowszy i srnacznieyszy. 

269. Tenże perz tak doskonale wysuszo„ 
ny > w czasie grubo zrr.ielony, mocno w wo„ 
dzie gotowany daie piwo iak z słodu. Go„ 

T 3 tuie 
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tu ie się z chmielem , zada ie mn się droi.dzy', 
i tak się postępuie iak z Z\ yczaynym piwem. 
len więcey lub mniey się bierze perzu, tym 
mocnieysze lub sł' ... bste będzie piwo. 

270. \Yzgardzone S'! wszędzie pokrzywy, 
i z tych Go·podarz ma przecież przędzę. W 
Septembrze zrzyn ai1 się przy zie ni , połoi~ się 

potym gdzie na kil ka dni, aby się prze~viędfe 
liście łatwiey osmorgać dafy. Da ley się ·p:>­
st~pi iik zwyczaynie koło lnu lub konopi, a 
bę~~ z nich nicie i pfotna. 

2 71. P. De lei. Re·vier w Francyi poka-: 
zar Roku I 7 6 o że Apo ~ynum (roślina.) ro­
dzi i dwab b rd.rn podobny prnwdziwemu, i 
utwierdlir zdatno '{ na Sztofy, Flanele, Fel­
PY • Z tey przyczyny iak z t1:y, tak iey po­
dobnych roHin, z ci:ęto w JieiwŻech czynić 

doświadczenia, i uznano , że Troieść Nro: 
2 1 J. ktora i u nas iest , maitjca w strączkach 

naks": taft weł'ny, z przydatkiem osobliwie ie­
O\Vabiu, wefny, sierści, prq.ść i wyrabiać si~ 

d ie na Pofmtienka, Rasy, Etaminy , Fla­
nele, F lpy, Pończochy &c. Na co zbiera i~ 
się strączki doyzrzare, rozścieł'ai~ si~ na czym, 
nby się otworzył'y, a z otworzonych biaia , 
łśni~ca, hotka wefna zbiera się. Podobnym 
sposobem zdatna iest wefoa i z wierzbiny. 

2 7 2. Na kon_iec, z roślin ma Gospodarz. 
sposobność ręko<lzieł'om kolorow dodawać przy­
iemności , co się osobno teraz opisze. 
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Początki zażycit"1 Farbienki_ego. 

2 7 3. Ni wchodząc w gł~bokość sztuk„ 
Farbierskiey, oglądam się tylko na wygod~ 
domową Gospodarza, aby swe nicie, wef­
ny , a z nich pł'otna, sukna rno.gł' upiękrzyć ko- . 
lorami. W tym zamyśle doświadczenia zd~­

tności rośliny, na iaką farbę czynią się, albo 
przez gnoienie , albo przez ługi , albo przez 
111oczenie, albo przez proste gotowanie.. 

2 7 4. Przez gnoienie i kiśnienie często­

kroć znaczne cząstki farby się wydoskonal.'.lii} , 
albo nieznaczne na widok się dobywaią. Tak 
sinifo Nro: I 8 5. poki iest zielone i świeże 

tTucze się w stępach , i sok się wygniata , a 
wygniotki tworzą się w duże kule, ktore się 

na deskach rozkfadaią, aby latem w naywię-
·sze upał'y zagnoify się. Potym się gotuiri 
do modrego we·fay i sukna farbo wa ciia. 

2 7 5. Przez ł'ugi popiofo\v, osobliwie buko~ 
wych, a naybardziey potazie. Tak , n:iprzy­
ld'ad, Krokosz N1'o: 96. moczy się przez no" 
w wodzie, nazaiutrz się woda wygniata , j to 
się czyni: do poty, aż się woda po·każe być 
czystą i nie farbowaną : wtedy 2akropi 5ię , i 
przegniecie wod'} potaziową, i samym pota­
~iem obsypie : i tak w duiey misie trnhyty n;i. 
wolnym ruieyscu przez noc zostawi si~. N·· 

za-
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2aiutrz sok się z niego wyprasuie , w ktory 
wlawszy octu i trochę cytrynowego soku szu­
mi€Ć b~dzie znacznie : wtedy więc pr~dko ie­
dwabne lub In iane rzeczy wfoi~ si~, i ufarbu­
it przednie rożowo. 

i 7 6. Przez moczenie. Mocz:} się zaś te 
tylko rośliny , ktore znacznie forbę pokazui<A : 
mocz:i się zaś rożnie w ł'ugAch , occie, mo. 
czu, kwasach , a potym do farbowania \:.,-y„ 

gniata:'l. 
2 7 7. Wieśniaczki do swego roinych rze. 

czy farbowania, zażywai~ tylko gotowania. 

· Gotui~ z 11:1.ł'unem w wodzie, albo lepiey na 
pof z octem , i ciepfo swoie rzeczy farbuią. 

2 7 8. Na to uważać naleiy , że hafun i 
waynsztyn docbil} farbie mocy do ściśleyszego 

i trwalszego z ieclwabiem i wefoę ztęczenia 

się: do płociennych zaś farb n::!ylepsza woda, 

w ktoreyby żelazo rdzewiafo dfogo , ta bowiem 

farby i w praniu nigdy nie puści. Ze potaż, 

waynsztyn , fug , wapienna woda pomza1~ 

farbę: hafun , ocet, sok cytrynowy, koperwas 

podwyższaią z niemi mieszane. 

2 7 9. Z rożności gtownych koloro\V po. 
boczne fatwo mie' moina. Zołta farba roin'! 

wielości~ bł'ękitney zmie$zana , daie rożni! 

2ielon~. Do czerwoney troch~ przydana błę„ 

ldtna czyni fioletow~ &c. 
2 8 o. Z tychże rze~zy moina mieć i tęgie 

farby, ktore iak dfugo c11ować się, tak do ma. ... 

!owania pokostem , osobliwie spiritus vini, 
za„ 
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zażyć się wyśmienicie daią. _Za przy Had po­
dam czerwoną farbę z krokoszu. Krokosz 
tak d:ł'ngo w coraz inney wodzie ptokać trze-

' ba, aż woda czystą będzie, potym się go zu­
peinie wysuszy. Gdy wyschnie, rozetrze się, 

aby nie byi w kł'Qbacb , i z potaziem <lobrze 
się przemiesza. Co gdy się czy ni , trzeba. 
mieć na pogotowiu naczynie, ktoreby w dnie 
clziurę miał'o, ta zaś dziura g~b~ą lub słom'! 

tak być powinna i~tkana, aby si~ woda są­

czyć mogła, dla iey więc zbierania podstawi 
się drugie naczynie. \V zwierzchnie wioży 

się krokosz i naleie sitt gorącey wody , ktora 
czerwono farbowana sączyć się powinna , a ie­
zel iby nie dość żywa była' przydać trzeba' o­

strzeyszego · ługu potaziowego. WysiąHa wo­

d~ postawi się na stronę, a gdy się gąszcz 

usi~dzie, woda z wierzchu lekko się zleie , a 
na giłszcz inna czysta się naleie, zarniesz.a , i 
zostawi aż się znowu ustoi, to zaś tyle razy 
ma się odnawiać, aż woda żadnego sfonego 
smaku iuź mieć nie będzie : wtedy się g~szcz 

iak n.ay lepiey od wody uwolniony, cienko na 

farfurę wyfoiy, i w cieniu wysuszy. Przed 
pł'okuniem gąszczu wleie się trochę octu. 

2 8 1. Łatwieyszy ie st sposob do pokostow 
oleynych. Rzecz farbuiąca gotuie się w wo­
dzie z hafunem, gdy ostygnie przecedi.iwszy 
wrzuca się miał'kiey kredy podł'ug upodobania. 

Osiad!y z kredy g~szcz można kilka razy w 

św ie„ 
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f vieio gotow:rney farbie odnawiać, a tym źy 
\.'~;,ym kolorem napoiony · będ,.;ie. 

282. Przydam ieszcze, na.ko1:iec,sposob 
s r>k st.af>rnowego prz "n niego fo rbowania. 
Ecrb ·ryso v eh korzeni drobno nastruganych 

n prz; ki< d łotow 8. , kurkumy za~ fot 1. , u­
f; ,:.t i:t się w serivatce w garku polewanym: 
f1 l ov; ana. woda riecedzi się przez płotno, i 
,, '·~tśd się \V ni~ kilka kropel sen ·asem. Vi,T tey 
.„ęc wodiie m cz::i.i~c nie zażywan:J g~bh'.! , 

s 01ka farbować się będzie. l\fożna kiłka. ra­
zy powtorzyć, za każt!ym wysuszywszy i wy­
·i'lgn~wszy , aby się skorka nie zmarszczyf-a. 

KONIEC TOJ\lU II. 

RE-
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REGESTR 
Części II. pod liczb~ w brzegach wierszow 

wyrażon~. Roślin Regestr, fost samo 

opisanie porz2dkiem Alfabetu; tu się 

więc tylko ułatwi poszukanie 

ich zażycia. 
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